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P R O I E K T U S T A W  Y 
O NARODOWYM PLANIE GOSPODARCZYM

NA ROK 1948

D Z I A Ł  I

PODSTAWOWE ZADANIA PLANU 
Art. 1.

Dzięki wysiłkowi całego Narodu, a w szcze­
gólności klasy robotniczej, pomimo trudnych 
warunków klimatycznych i ograniczen a pomo­
cy zagranicznej, podstawowe zadania Narodo­
wego Planu Gospodarczego na rok 1947 zostały 
wykonane. W r. 1947 plan produkcji przemysło­
wej został przekroczony, a poziom podstawo­
wych gałęzi wytwórczości przemysłowej i prze­
mysłu jako całości w znacznym stopniu prze­
wyższył poziom przedwojenny.

Ogólny obszar zasiewów w rolnictwie wzrósł 
w r. 1947 o 14% w porównaniu z r. 1946. War­
tość produkcji zwierzęcej wzrosła o 35 % w po­
równaniu z r. 1946. Rozwój produkcji i ostra 
walka z elementami spekulacyjnymi umożliwi­
ły osiągnięcie w zasadzie stabilizacji cen i umo­
cnienie wartości pieniądza. W r. 1947 nastąpił 
znaczny rozwój handlu zagranicznego przez roz­
szerzenie rodzajów i ilości wywożonych i przy­
wożonych towarów.

Osiągnięcia w dziele odbudowy kraju, doko­
nane w latach 1945 — 47, pozwalają na ustala­
nie następujących zadań dla gospodarki naro­
dowej na rok 1948:

rozwinąć wszystkie gałęzie gospodarstwa 
narodowego, w szczególności w porównaniu z 
rokiem 1947 zwiększyć wytwórczość przemysłu 
państwowego o około 23% i przez wszechstron­
ną działalność Państwa w kierunku stworzenia 
podstaw dla bardziej wydajnej pracy mas 
chłopskich osiągnąć w rolnictwie przy sprzyja­
jących warunkach klimatycznych wzrost pro­
dukcji roślinnej o około 25% i produkcji zwie­
rzęcej o około 10%;

umocnić i rozwinąć gospodarkę uspołecznio­
ną i powstałe na jej gruncie nowe stosunki wy­
twórcze i społeczne;

podnieść poziom nagromadzenia zasobów, 
stworzyć warunki dla wzrostu inwestycyj i po­
dniesienia stopy życiowej mas pracujących;

powiększyć za pomocą śrcdków polityki gos­
podarczej Państwa i rozwoju gospodarki uspo­
łecznionej udział pracujących w rozdziale do­
chodu narodowego;

zapewnić warunki intensywniejszego wzrostu 
wytwórczości artystycznej i działalności kultu­
ralnej, zwłaszcza w zakresie wydawnictw ks;ąz- 
kowych, radia, filmu — z zadaniem udostępnie­
nia ich najszerszym masom ludności

DZIAŁ II 
PRZEMYSŁ 

Art. 2

1. W przemyśle państwowym ustala się war­
tość produkcji w cenach z roku 1937 na 11,5 
miliarda złotych, a w cenach fabrycznych rozli­
czeniowych z roku 1947 na 614 mild. zł.

2. Wzrost wartości produkcji przemysłowej 
w cenach z roku 1937 wyniesie w porównaniu 
z rokiem 1947 około 23%.

3. Ustala się wytwórczość ważniejszych ar­
tykułów przemysłowych:

P r z e m y s ł

Ogółem

Na 1
W % % W % % miesz.
r. 1917 r. 1938 w %%  

r 1938

p a l i w  i e n e r g e t y c z n y
Węgiel kam. miln. t 
Brykiety z węgla kam.

67,5 114,0 178 265

tys. t 650.0 103,0 178 266
Węgiel brunatny miln. t 
Brykiety z węgla bru­

4,2 91,0 — —

natnego tys. t 149,1 305,0 — —

Koks tys. t 4244,3 103,0 182 272
Ropa naftowa tys. t 
Energia elektryczna

128,0 99,8 25 38

(cała prod. krajowa) 
mild. kWh 7,5 113,0 187 281

P r z e m y s ł  h u t n i c z y
Ruda żelazna tys. t 
Surówka żelazna (w

600,0 111 69 102

przelicz, na marte- 
nowską) tys. t 1075,7 124 122 182

Stal surowa tys. t 1698,5 108 118 176
Wyroby walców, tys. t 1175,0 108 107 159
Ruda cynku tys. t 907,0 112
Cynk tys. t 90,0 121 83 124
Blacha cynkowa tys. t 35,5 109 169 252
Ołów tys. t 15,0 133 75 112

P r z e m y s ł  me t a 1 o w y
Obrabiarki do metali i 

drzewa tys. szt. 
Maszyny i narzędzia

3,4 134 75 112

roln’cze tys. t 41,5 105 189 282
Parowozy szt. 247,0 123 882 1313
Wagony towar. tys. szt. 13,1 118 2183 3252
Ciągniki tys. szt. , 1200,0 769 — —
Motocykle tys. szt. 
Narzędzia do obróbki

3000,0 2142 375 558

metali tys. t 2,5 131
Gwoździe tys. t 30,7 111 83 124
Rowery tys. t 100,0 118 256 381

P r z e m y s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y
Maszyny wiruj. tys. t 
Sprzęt rozdzielczy wys.

2787,0 155

i nisk. napięcia tys. t 815,2 195
Kable tys. t 8,8 119 110 ‘164
Akumulatory tys. t 3,0 167 179 266
Żarówki miln. szt. 15.7 144 132 196
Aparaty telef. tys. szt. 67,3 204 438 653
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P r z e m y s ł  c h e m i c z n y
Azotniak tys. t 136.0 112 170 253
Saletrzak tys. t 125 0 174 781 1164
Superfosfat tys. t 268 6 147 165 245
Kwas siarkowy tys. t 215,1 143
Barwniki tys. t 2 2 1A5 110 164
Elektrody węgl. tys.. t 8,0 160 —
Soda kaustyczna tys. t 44 2 145 147 219
Soda kalcynowana tys. t 115,1 130 132 197
Mydła różne tys. t 19,0 297 34 51

P r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y

Przędza baweln. tys t 79 1 130 95 142
Tkan ny bawe n. miln. :m 315 0 122 79 117
Przędza wełniana tys. t 29.8 144 87 130
Tkan:ny wełn. nrln. m 40.0 125 100 149
Przędza lniana tys. t 10,6 112 130 195
Tkaniny lniane miln. m 2C0 95 448 668
Przędza jutowa tys. t 13,5 145 91 136
Jedwab sztuczny t 67 122 108 161
Tkaniny jedw. miln. m 25,4 131 110 164

P r z e m y s ł  s k ó r z a n y
Skóry twarde tys. t 7,70 202 33 48
Svóry miekkie miln. m2 
Obuwe skórzane wytw.

1,30 135 37 55

mech. miln. par 3 95 126 141 210
Pasy transmisyjne tys. t 0,50 133 100 149

P r z e m y s ł  p a p i e r n i c z y
Celuloza tys. t 103 0 108 94 141
Miazga drzewna tys. t 99 8 121 128 190
Paoier tys. t 220 0 107 107 160
Tektura tys. t 30,6 124 73 108

P r z e m y s ł  m i n ę r a l n y
Cement miln. t 1,7 110 100 149
Cegła miln. szt.
Wapno palone (budow­

651,3 131 35 52

lane) miln. t 375 0 97 49 70
Szkło ta l. miln. m2 110 117 t
Papa dachowa miln m2 29 3 111
Porcelana (wraz z por­

celitem) tys. t 8,3 122 143 213

P r z e m y s ł  d r z e w n y
Tarcica tys. m3 2034,0 119

Meble różne szt.
Meble seryjne tysiące

938,9 109 •

kompl. 13,4 158

P r z e m y s ł  s p o ż y w c z y
Cuk:er tys. t 520 6 119 106 158
Olej surowy tys. t 39 0 204 ,•
Margaryna tvs. t 10,0 — ,
P!wo rńln. hl 
Cukierki i czekolada

1,2 100 80 119

tys. t 9,3 6f. *

W y r o b y m o n o p o l o w e
Sól tys. t 384 0 P5 92 137
Pani erosy mild. s t̂. la o 130 133 ?"3
Zanałki tys skrzyń 
Spirvtus surowy 100%

197,3 115 257 282

miln. 1 100 0 167 116 173
Art. 3

1. Wartość produkcji pań5!twcw',Po orzemy-
słu nrejscowego wyniesie — 0 11 m!ld. ?>, w ce­
nach z r. 1937, a w cenach fabrycznych rozli­

czeniowych przemysłu z r. 1947 — 8,3 miM. zł. 
Wzrost produkcji w cenach z r. 1937 wyniesie 
22% w porównaniu z r. 1947.

2. Państwowy przemysł miejscowy wytwa­
rzać będzie w pierwszym rzędz:e artykuły pow- 
szechnego użytku, w rodzajach i asortymentach 
n'e wytwarzanych przez przemysł wielki i ?rs- 
dni, oraz specjalizować się będzie w produkcji 
pomocniczej dla przemysłu wielkiego i śred­
niego.

Art. 4
Wartość produkcji dóbr wytwórczych wynie­

sie w cenach z r. 1937 około 60%, a produkcji 
dóbr spożycia około 40% całej wartości produk­
cji przemysłu państwowego.

Art. 5
Rozpocznie się produkcję następujących waż­

niejszych wytworów przemysłowych, dotych­
czas nie wytwarzanych: parowozy pośpieszne, 
wagony tramwajowe, samochody ciężarowe 
(prototypy), samoloty szkolne, siin'ki spaln:- 
we dla przemysłu, zgrzeblarki do bawełny, no­
we typy obrabiarek, armatura kotłowa do 64 
atm., liczniki trójfazowe, radiedbiorn;ki popu­
larne, chlorek etylenu, bezwodnik kwasu ftalo­
wego, garbniki syntetyczne, cement hutn czy, 
kaolin surowy, elementy ceramiczne, celuloza 
słomowa, sztuczna skóra, domki prefabryko­
wane.

Art. 6
1. W przemyśle państwowym ustala r ę  war­

tość wytwórczości przemysłowej na Z em ach 
Odzyskanych w cenach z r. 1937 na ok. 2,5 m ili. 
złotych.

Wartość produkcji przemysłowej na Z'emi~ch 
Odzyskanych wyniesie w cenach z r. 1937 około 
22% wartości całej produkcji przemysłowej.

2. Produkcja ważniejszych artykułów prze­
mysłowych na Ziem'ach Odzyskanych wynie­
sie w stosunku do całości produkcji przemysło­
wej Polski:
węgiel kamienny 33%

„ brunatny 9£%
koks 524/»
energia elektryczna 38%
surówka żelazna (w przeliczeniu na martenowską) 24% 
wagony towarowe 73%
cysterny, chłodnie i in. wagony specjalne 75%
obrabiarki do metali i drzewa 16%
odb orniki radiowe 64%
kwas siarkowy 24%
superfosfat 2S%
elektrody węglowe 10C%
tkaniny bawelnane 36%
tkaniny wełniane 11%
tkanny lniane 71%
skóry twarde 22%
papier 33%
tektura 56%
cement 27%
wapno palone 43%
cukier 33%
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Art. 10olej surowy 7*/»
margaryna 70*/»
papierosy 7°/.
zapałki 51°/o

Art. 7

Usprawniona zostanie wydatnie obs^ga od­
biorców towarów produkcji przemysłu państwo­
wego przez:

a) udoskonaleni jakości towarów prz°z na­
leżytą organiacię systemu kontroli fabry­
cznej i przez dalszą standaryzac'ę i nor­
malizację wytworów i opakowań;

b) udoskonaleni systemu planowani asor­
tymentów i ścisłe przestrzegani wykona­

nia okresowych planów w zakresie asor­
tymentów;

c) wprowadzani systemu kar za zwłokę w 
razie opóźnień w wykonaniu zamówień.

Art. 8
W celu o s is n ic ia  lepszej obshim odio-ców  

b ed zi rrw irnity system ramowych umów, re- 
guluiacwh warunki dostawy pomiędzy wy­
twórcami i odbiorcami w przemyśle państwo­
wym oraz rozwinie się system arbitrażu pań­
stwowego.

Art. 9
1. W ramach Państwowego Planu Inwesty­

cyjnego przeznacza się na odbudowe i rozbudo­
wę przemysłu państwowego sumę 69,8 nrld zł.

2. Z sumy tei przeznacza s!ę na rozwó’ prze­
mysłów (w mild. zł.): energetycznego 8 9 wę­
glowego 13 3. pahw płynnych 2 3, hutniczego 
8 8, chemicznego 7,5. m °ilow °go i elektrotech­
nicznego 10,4. stoczni 0.7. m'neraln°go 2 9. ra- 
p irn i^ ego  1,2, drzewnego 1.3. w ik in n i^ e g o  
5 5, skórzanego 1 2 spożywczego, cukrownicze­
go oraz monopolów 3,8.

3. W roku 1948 uruchomi s:e. w zględni 
przygotuje sie całkowicie do u ru ch cm in i na- 
stepuiace w ażniisze obiekty rrzemyst^we: 
w przemyśle hutniczym w ie lk i n i-e :  Florian, 
Batory. Zawiercie, walcownie średnie i drob­
ne na Hucie Bankowej i gruba na H u ci Ostro­
wiec: w przemyśle metalowym — fabryka sa­
mochodów ciężarowych w Stara"hcw:cach, fa­
bryka zgrzeblarek w Zielonej Górze; w prze­
myśle elektrotechnicznym — fabryka żarówek 
w Warszawie;

w przemyśle chemicznym — zakłady azoto­
we ,.Bobrek" k/Bytcmia, fabryka superf-sfatu 
w Szczecinie, koksownie „Zaborze*' i , Anna“— 
Zdzieszowice, fabryka ceraty „Wojciechów** 
koło Kamieńska;

w przemyśle mineralnym—huta szkła okien­
nego w Kunicach Żurawskich, fabryka fajansu 
„Karłowice**;

w przemyśle papierniczym — fabryka celu­
lozy słcmowej w alczycach, fabryka tektury su­
rowej w Rudzie Pabianickiej;

w przemyśle cukrowniczym — cukrownie 
w Kluczowie i w Gryficach.

Nastąpi wydatny wzrost wydajności w prze­
myśle państwowym w porównaniu z r. 1947, w 
szczególności wzrost wydajności w yn iesi na 
pracownika w przemyśle węglowym co naj­
mniej 11%, w hutniczym — 9%, w m id-w Y m
— 10%, w chemiznym — 18%, w ik in n c z y m
— 11 %, w papierniczym — 13 %, w tytoniowym
—  11%.

Art. 11

Wprowadzenie norm technicznych pracy bę­
dzie zakończone w całym przemyśle państwo­
wym, przy czym nastąpi stopniw e prze'śc:e do 
norm usprawnionych, opartych na chroncme- 
trażu i badaniu naukowym.

Art. 12

Zapewnione zostanie stworzen;e odn^wid- 
nich warunków techn:cznvch oraz szeroka po­
moc orgcn’'zacyjna dla ruchu w~półz^w~dn:rtwa 
pracy. System prem:owan:a pien:eżnego opar­
ty zostan:e na zasadzie wynagradzania za kon­
kretne osiągnięcia w dziedz'ni rrzodownitwa 
i nowatorstwa w pracy poszczególnych pracow­
ników i zespołów pracowniczych.

Art. 13

Z ostani zakończone wprowadzani w żvcie 
norm zużycia surowców i materiałów pomocn'- 
tczych dla poszczególnych zakładów przemysło­
wych. jako też i norm wskaźnikowych zużycia 
surowców i materiałów dla całych gałęzi prze­
mysłu.

Art. 14

Nastąpi pcdniesinie poziomu technicznego 
przemysłu państwowego, w szczególności przez:

a) wprowadzenie do planowani w przedsię­
biorstwach współczynników techniczno- 
ekonomicznych;

b) systematyczne wprowadzeni ułep-zeń 
produkcyjnych stonowanych za gran cą;

c) rozszerzenie sieci laboratoriów przemy­
słowych;

d) powiększenie zakresu d ziw n ośc i insty­
tutów naukowo - badawczych w prze­
myśle;

e) stworzeni biur projektowania technicz­
nego inwestycji;

f) rozbudowanie i unormowani działalnoś­
ci biur opracowań produkcyjnych i biur 
konstruktorskich.

. Art. 15

Zostaną zakończone prace nad ksigowośc:ą, 
sprawozdawczością i kalkulacją kosztów włas­
nych w przedsiębiorstwach państwowych i sa­
morządowych. Zostań*e sporządzony szczegói- 
wy plan kosztów własnych, przewidujący ich 
obniżenie.

A rt 16

Produkcja przemysłu samorządowego zosta- 
n i  powiększona. W szczegó’ncści produkcja 
gazu świetlnego wyniesie 326,4 mil. m3. tj. o o- 
kolo 22% więcej w porównaniu z r. 1947. Pro­



dukcja koksu w gazowniach wyrresie 450 tys. 
ton. Produkcja cegły w zakładach samorządo­
wych wyniesie 85 m ln. sztuk, tj. o 33% więcej 
w porównaniu z r. 1947.

Art. 17

1. W przemyśle spółdzielczym wartość pro­
dukcji wyniesie w cenach z roku 1937 ok. 695 
młln. zł, w cenach sprzedażnych z reku 1947— 
ok. 94,5 mild. zł.

2. Wartość produkcji przemysłowej na Zie­
miach Odzyskanych wyniesie 'ok. 23 % warto­
ści całej spółdzielczej produkcji przemysłowej.

Art. 18

Zaopatrzenie przemysłu prywatnego w su­
rowce i materiały, wytwarzane przez przemysł 
państwowy, w szczególności w chemikalia, wę­
giel i koks, wyroby hutnicze i metale kolorowe, 
materiały elektrotechniczne, artykuły skórzane 
i przędzę, wzrośnie ogółem o 25 — 30% w po­
równaniu z r. 1947. Zostanie rozw n:ęty 
system umów ramowych, regulujących dosta­
wy przemysłu prywatnego dla przemysłu pań­
stwowego.

Art. 19

1. Zaopatrzenie rzemiosła w surowce i ma­
teriały, wytwarzane przez przemysł państwo­
wy. wzrośn:e w porównaniu z r. 1947 ogó em 
o 25 — 30%.

2. Zostanie zakończona organizacja rzemio­
sła na podstawie przymusu należenia rzemieśl­
ników do cechów, a cechów do związków ce­
chów.

3. Nastąpi rozwój spółdzielni pomocniczych 
przv cechach i stopniowe ujmowanie przez te 
spółdz:elnie planowan:a produkcji, opartego 
o zamówienia państwowe i spó'dzielcze.

4. Zostaną stworzone warunki dla znaczne­
go wzrostu ilości warsztatów rzemieślniczych, 
a w szczególności dla powstania co naimniej 6 
tysięcy nowych warsztatów na Ziemiach Odzy­
skanych.

Skrócenie czasu nauki i praktyki czeladn‘cz?j 
powinno spowodować wzrost l:ezby uczn:ów 
rzem:eślniczych o około 50%. Zakłady dosko­
nalenia rzemiosła umożliwią przeszkolenie oko­
ło 40 tysięcy osób.

Art. 20

Państwo okaże pomoc dla rozwoju spółdziel­
ni pracy w mieście i na wsi. Racjonalna g-spo- 
darka państwowych i spó'dz:elczych przedsę- 
biorstw o charakterze nakładczym stworzy ko­
rzystne warunki pracy dla chałupn!ków. Zosta­
nie rozwinięta działalność nad podniesienem 
poziomu artystycznego wytworów przemysłu 
ludowego.

Art. 21

Będą przeprowadzone prace dla sharmon;zo- 
.wania działalności prywatnego przemysłu i rze­
miosła z przemysłem państwowym.

D Z I A Ł  111
ROLNICTWO, LEŚNICTWO I RYBOŁÓWSTWO  

. Art. 22

Państwo okaże gospodarstwom chłopskim 
wszechstronną pomoc w dziele zwiększenia pro­
dukcji oraz podniesienia poziomu gospodaro­
wania. W ramach Państwowego Planu Inwes­
tycyjnego przeznacza się na rolnictwo bez na­
kładów budowlanych 18,2 mild. zł. Bezpośred­
nia pomoc dla indywidualnych gospodarstw 
chłopskich wyniesie około 8 mild. zł.

Art. 23
W celu osiągnięcia poważnego postępu w  

dziele likwidacji odłogów Państwo okaże g:s- 
podarstwom chłopskim szeroką pomoc, a w 
szczególności udzieli kredytów na sumę ok. 2 
mild. zł. Dążyć się będzie, by I kwidacji odło­
gów w gospodarstwach chłopskich objęła ok. 
800 tys. ha.

Art. 24
1. Akcja osiedleńcza na Ziemach Odzyska­

nych obejmie co najmniej 25 tys. gospodarstw.
2. Na terenach południowo - wschcdn:ch 

kraju akcją osiedleńczą objęty będzie obszar 40 
tys. ha.

Art. 25

1. Rozparcelowanie i oddanie w użytkowanie 
w ramach wykonania reformy rolnej obejmie 
około 150 tys. ha użytków z istniejącego zapasu 
ziemi.

2. Podział i regulacja gospodarstw nastąpi 
na obszarze co najmniej 700 tys. ha.

3. Scalenie obejmie 100 tys. ha.
4. Finansowanie melioracji osiągnie sumę

2,0 mild. zł.
Art. 26

1. Państwo zaopatrzy rolnictwo w maszyny 
rolnicze z produkcji przemys’u państwowego 
oraz z importu o wartości łącznej ok. 4 m:ld. zt.

2. Państwo udzieli kredytów na organ:zację 
i wyposażenie ośrodków7 maszynowych Zw:ą ku 
Samopomocy Chłopskiej w wysokości około 500 
milionów złotych.

3. Państwo zaopatrzy rohretwo w nawnzy 
sztuczne pod zbiory w r. 1948 w ilości ck 440 
tys. ton, a pod zasiewy jesienne w r. 1948 w  
ilości ok. 430 tys. ton.

4. Ilość czynnych traktorów wzrośnie do 12,6 
tys. sztuk przez powiększenie produkcji krajo­
wej, import oraz remont.

5. Wartość nasion kwalifikowanych, wypro­
dukowanych przez Państwowe Zakłady Hodo­
wli Roślin, wyniesie 4,6 mild. zł.

Art. 27
1. Akcja kontraktowania upraw obejmie 

między innymi:
oleistych — 40 tys. ha
włóknistych — 33 tys. ha
buraka cukrowego — 230 tys. ha
tytoniu — 12,7 tys. ha

2. Wartość produkcji zakontraktowanej osią­
gnie ponad 25 mild. zł.
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Wobec nedostatecznej ilości pasz w roku 
gosp. 1947/48 będą przedsięwzięte średk: dla 
zaopatrzenia rolnictwa w paszę, szczególn e 
treściwe z produkcji krajowej, jak równ ez 
drogą importu.

Art. 29
1. Na akcję podniesienia hodowli inwentarza 

żywego przeznaczy się w ramach państwowego 
planu inwestycyjnego ok. 500 miln. zł.

2. Zostanie poszerzona i ulepszona służba 
weterynaryjna.

Art. 30
Rada M:nistrów ustali w drodze uchwały na 

wniosek Ministra Rolnictwa i Reform Rdny' h 
szczegółowy plan podniesienia wydajności pól 
i inwentarza żywego gospodarstw c’iłop kich, 
opracowany w porozumienu ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej. Plan ten zmierzać bę­
dzie przede wszystkim do:

a) rozwoju ośrodków maszynowych,
b) właśc'wego użytkowania resztówek,
c) zorganizowanie obsługi wsi przez instruk­

torów i agronomów,
d) propagowania i stopniowego wprowadze­

nia w życie zasad właściwej org^nzaji 
gospodarstw, prawidłowych p^dozmia- 
nów, lepszej uprawy roli, racjonalnego 
przechowani obornika i właściwego sto­
sowania nawozów, używania pełnowar­
tościowych kwahfikowanych nasion, właś­
ciwego żywienia zwierząt itp.,

e) opracowania i stopniowego wprowadza­
nia w życie metod wspó^zawodmctwa 
między poszczególnymi gospodarstwami 
i zesoołami gospodarstw,

f) szerokiej pomocy sąsiedzkiej.

Art. 31
1. Dz:ałalność rolnczych instytucji nauko­

wo - badawczych zostanie rozszerzona i skoor­
dynowana. Przedsięwzięte będą środki zrnerza- 
jące do praktycznego wykorzystania osiągnięć 
nauki rolnczej, specjalnie doświadczalnictwa.

2. Zmierzać się będzie do wzmożenia przy-, 
gotowania zawodowego rolników zarówno prz~z 
szkolenie, jak i drogą konkursów uprawowych 
i kursów dokształcających.

Art. 32
1. Zb:ory w majątkach państwowych doko­

nane będą z powierzchni ok. 1.000 tvs. ha, a za­
siewy jesienne na obszarze ok. 440 tys. ha.

2. Likwidacja odłogów obejmie co najmniej 
200 tys ha.

3. Produkcja towarowa wyniesie w średnich 
warunkach klimatycznych:

z'arna 4 zbóż co najmniej 180 tys. ton 
z'emniaków około 300 tys. ton

przy zachowaniu własnego materiału siewnego 
na dalsze rozszęrzenie zasiewów w następnym 
roku gospodarczym.

4. Zostaną opracowane normy wydajności 
pracy i stopniowo wprowadzone w życie. Sys­

Art. 28 tem płac będzie stopniowo oparty na normach 
wydajności pracy. Bedz'e prowadzone szkolenie 
i dokształcanie praco wników.

5. Nastąpi usprawnienie i ujednol:cen!e ra­
chunkowości rolniczej, zostanie wzmocniona 
kontrola i dyscyplina finansowa.

Art. 33

Wysiłki Państwa, rozwój działalności Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej oraz zwiększenie 
aktywności mas chłopskich winny stworzyć 
warunki osiągnięcia w rolnictwie następują­
cych wyników:

a) powierzchni zbiorów w r. 1948 — około
13.900 tys. ha, co w porównanu z r. 

1947 stanowić będzie wzrost o około 8%; 
zasiewów jesiennych w r. 1948 — około
6.000 tys. ha;

b) zbiorów globalnych (bez cdliczena z‘ar- 
na siewnego, spasania i strat) w~żoiej- 
sżych ziemiopłodów przy średnich warun­
kach klimatycznych:

pszenicy około 1.200
żyta ił 4.750
jęczmienia fi 1.100
owsa ii 1.700
ziemniaków ił 27 800
buraków cukrowych ii 3 800

c) produkcji artykułów hodowlanych

ton

mleka około
mięsa wołowego „
mięsa wieprzowego „
tłuszczu wieprzowego „
jaj
wełny „

4.800 miln. litrów 
77 tys. ton 

380 
83

2 400 miln. szt. 
1.700 ton

d) stanu pogłowia inwentarza żywego:
koni około 2 200 tys. szt. 
budła „ 5.200 „
trzody „ 5.600 „
owiec „ 1.100 „

e) globalnej wartości produkcji rolnej więk­
szej w porównaniu z r. 1947 co najmnej 
o 15%, w tym wartość produkcji zbóż 
chlebowych co najmniej o 25%.

Art. 34

1. Udział Ziem Odzyskanych w  produkcji 
rolnej kraju wydatnie się zwiększy. Dążyć się 
bedzie do osiągnięcia powierzchni zb:orów na 
Ziemiach Odzyskanych większej niż w r. 1947 
o około 20%, przez co powierzchna zbkrów na 
Ziemiach Odzyskanych wyniesie około 24% po­
wierzchni zbiorów całego kraju.

2. Wydatki w ramach państwowego planu 
inwestycyjnego, przeznaczone na roln'ctwo na 
Ziemiach Odzyskanych, wyniosą około 70% 
całości wydatków na rolnictwo kraju.

Art. 35

W zakresie produkcji leśnej:
1. Wartość użytków głównych w ynesie oko­

ło 13,3 rnild. zł. Wywóz drewna z lasów pań­
stwowych wyniesie około 6,5 miln. ms.
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2. Będą przeprowadzone prace zalesieniowe 
na powierzchni przeszło 75 tys. ha, z tego około 
30 tys. ha zrębów wojennych.

3. Rozszerzona zostanie akcja ochrony przed 
szokdnikami leśnymi.

4. Będą kontynuowane prace w zakresie 
urządzenia i użytkowania lasów, a zwłaszcza 
usprawnienia komunikacji i transportu leśnego.

5. W ramach państwowego planu inwesty­
cyjnego zalesienie i ochrona lasów będą finan­
sowane sumą 812 milionów zł, a usprawnienie 
transportu i komunikacji sumą 326 miln. zł.

Art. 36

W zakresie rybołówstwa:
1. Liczba kutrów osiągnie 173 i trawlerów 

27.
2. Zostaną stworzone warunki dla osiągnię­

cia połowów ryb morskich w ilości około 10 
tys. ton i połowów ryb słodko - wodnych 
w ilości około 13 tys. ton.

D Z I A Ł  IV
KOMUNIKACJA I ŁĄCZNOŚĆ

Art. 37

W dziedzinie komunikacji kolejowej normal­
notorowej stworzone zostaną warunki dla o- 
siągnięcia:

A) w zakresie taboru kolejowego:
a) parowozów 7200 sztuk, z czego w ruchu 4150 

sztuk, "
b) wagonów towarowych 170.000 sztuk, z czego 

w ruchu 158.000 sztuk,
c) wagonów osobowych 9000 sztuk, z czego w ru­

chu 7800 sztuk;

B) w zakresie przewozów osobowych:
a) podróżnych 320 miln.,
b) osobo - kilometrów 16.500 miln.;

ilość osobo - kilometrów będzie o 120% 
większa niż w roku 1938;

C) w zakresie przewozów towarowych:
a) 100 miln. ton,
b) 30 mild. tono-kilometrów;

ilość tono-kilometrów będzie o 34°/o większa niż 
w roku 1938.

Art. 38

Rozbudowa komunikacji samochodowej u- 
możliwi przewóz osób i towarów samochodami 
przedsiębiorstw państwowych i komunalnych:

a) osobo-kilometrów 940 miln.,
b) tono-kilometrów ok. 200 miln.

Zostanie rozszerzona komunikacja samocho­
dowa przede wszystkim w miastach zniszczo­
nych, a w szczególności w mieście stołecznym 
Warszawie.

Art. 39

W zakresie wewnętrznej komunikacji lotni­
czej stworzy się warunki dla osiągnięcia:

a) osobo-kilometrów 18 miln.
b) tono-kilometrów 2 miln.

W zakresie żeglugi śródlądowej zostaną stwo­
rzone warunki dla osiągnięcia przez:

1) Państwową Żeglugę na Odrze:
a) osobo-kilometrów 2.630 tys.,
b) tono-kilometrów 200 miln.

2) Państwową Żeglugę na Wiśle:
a) osobo-kilometrów 31.800 tys., -
b) tonó-kilometrów 80 miln.

Droga wodna na Odrze będzie doprowadzo­
na do zdolności przepuszczenia 5,0 miln. ton w  
obu kierunkach.

Art. 41

Zostaną stworzone warunki do osiągnięcia 
przeładunków w portach morskich w wysokości
19,0 miln. ton, z czego przypadnie na:

a) Szczecin około 4 miln. ton
b) Gdynia-Gdańsk ;, 14,5 „
c) pozostałe porty „ 0,5 „

Realizacja tych zamierzeń spowoduje, że zo­
stanie przekroczony poziom łącznego przeła­
dunku portów polskich z roku 1938 o ok. 15%.

Art. 40

Art. 42

Stworzone zostaną warunki do osiągnięcia: 
A) w zakresie poczty i telekomunikacji:

a) przesyłek listowych zwykłych
b) przesyłek poleconych
c) telegramów
d) rozmów telef. międzymiastowych
e) abonentów telefon.
f) przyłączenia nowych abonentów

731 miln. 
41 „
8,5 „

45 „
152 tys.

15 tys.

B) w zakresie radiofonizacji:
150 tys. sztuk radiogłośników, zainstalowanych 
w ramach radiofonii przewodowej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem potrzeb wsi.

Art. 43

W państwowym planie inwestycyjnym na 
rok 1948 przeznacza się na cele rozwoju komu­
nikacji, żeglugi i łączności sumę około 46 mild. 
zł.

D Z I A Ł  V

HANDEL WEWNĘTRZNY, ZAGRANICZNY ORAZ 
GOSPODARKA MATERIAŁOWA

Art. 44

Plan sieci handlowej oraz zbytu zostanie u- 
stalony w drodze uchwały Rady Ministrów.

Art. 45

Nastąpi dalszy rozwój państwowego i spół­
dzielczego handlu detalicznego, a w szczegól­
ności domów towarowych.

Będzie się dążyło do ścisłego przestrzegania 
norm zysku przez prywatne przedsiębiorstwa 
handlowe. Obniżenie kosztów dystrybucji, ma­
ksymalnych norm zysku i marż zarówno w han­
dlu hurtowym, jak i detalicznym, będzie stano­
wiło jedno z głównych zadań polityki Państwa 
w zakresie handlu. Zostanie uporządkowany 
między innymi handel mięsem, zbożem oraz 
artykułami farmaceutycznymi. Walka ze spe­
kulacją w każdej postaci będzie'wzmożona.
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Art. 48

Zaopatrzenie materiałowe produkcji, inwes­
tycji, konsumcji i wywozu odbywać się będzie 
zgodnie z bilansami materiałowymi, uchwalo­
nymi przez Radę Ministrów w ramach postano­
wień niniejszej ustawy.

Art. 47

Lista artykułów eksportowych ulegnie roz­
szerzeniu i obejmować będzie również drewno, 
artykuły rolne i niektóre przemysłowe artyku­
ły inwestycyjne.

Art. 48

Nastąpi znaczne powiększenie wywozu to­
warów, przy czym dążyć się będzie do następu­
jącego kształtowania wywozu:

a) węgiel i koks około 50°/#,
b) artykuły rolne i spożywcze oraz drewno około 15%,
c) artykuły przemysłowe (metale, wyroby metalowe, 

wyroby włókiennicze i inne) około 35°/o.

Art. 49

Nastąpi znaczne zwiększenie przywozu towa­
rów, przy czym dążyć się będzie do następują­
cego kształtowania przywozu:

a) surowce i materiały pomocnicze około 25%,
b) artykuły inwestycyjne i różne około 25%,
c) żywność około 10%.

Art. 50

Dążyć się będzie, aby wartość usług, świad­
czonych zagranicy, pokrywała z pewną nadwyż­
ką rozchody na usługi zagraniczne.

D Z I A Ł  VI 
BUDOWNICTWO

Art. 51

W ramach państwowego planu inwestycyj­
nego przeznacza się na budownictwo (poza prze­
mysłowym i komunikacyjnym) i urządzeń a 
osiedli sumę 42,3 miłd. złotych, z czego na od­
budowę Warszawy przypada 10,1 mild. złotych.

Art. 52

1. Zostanie oddanych w miastach do użytku 
izb mieszkalnych:

nowych 17 200
odremontowanych 34.600

Specjalnie uwzględnione zostanie budowni­
ctwo mieszkań pracowniczych, przede wszyst­
kim dla robotników przemysłowych. Budowni­
ctwo to obejmie około 68% całości budowni­
ctwa mieszkaniowego.

2. Celem zapobieżenia dalszej dekapitaliza­
cji zabezpieczonych zostan ę głównie na Zie­
miach Odzyskanych 23 tys. izb.

3. W budownictwie admhrstracyjnym, 
szkolnym, zdrowia. cp'eki społecznej oraz ku’- 
tury wykonane zostanie (w miastach i na wsi) 
około 36 tys. izb. W szczególności odda się do 
dyspozycji:

280 budynków administracyjnych 
1647 „ szkół powszechnych,
137 przedszkoli, ,
160 budynków szkół średnich,
68 budynków szkół zawodowych,
65 obiektów szpitalnych,
4z osioukow zdrowia,
8 sanatoriów przeciwgruźliczych,

50 domów leczniczych (ZUS),
31 budynków sanatoryjnych (ZUS).

4. W zakresie budownictwa wiejskiego od­
budowanych zostanie z pomocą Państwa po­
nad 33 tys. zagród, z czego ponad 21 tys. na 
Ziemiach Odzyskanych. Poza tym w majątkach 
państwowych zostanie oddanych do użytku 481 
budynków mieszkalnych i 500 budynków in­
wentarskich. /

5. W dziedzinie użyteczności publicznej od­
budowanych zostanie:

5 dużych zakładów wodociągowych,
130 drobnych zakładów wodociągowych,

8 targowisk spożywczych i zwierzęcych,
19 rzeźni,
3 hotele.

6. Przeprowadzone będą roboty rozbiórkowe 
w większych i mniejszych miastach, a w szcze­
gólności w Warszawie, Wrocławiu, Gdańsku 
i Szczecinie celem usunięcia co najmniej 1,0 
miln. m:' gruzu.

Art. 53

1. Dfa stworzenia podstaw realizacji plano­
wych inwestycji w postaci pełnej i jednoznacz­
nej dokumentacji technicznej zostaną zorgani­
zowane państwowe biura projektowe.

2. Wzmocniony zostanie w sposób wydatny 
udział w wykonaniu państwowego planu inwe­
stycyjnego przedsiębiorstw budowlanych uspo­
łecznionych — przez tworzenie nowych i roz­
budowę istniejących państwowych przedsię­
biorstw budowlanych.

3. Dla uporządkowania rynku wykonaw­
stwa budowlanego prywatne przedsiębiorstwa 
budowlane będą poddane koncesjonowaniu 
i przymusowi zrzeszania się.

Art. 54

1. Specjalny nacisk położony zostanie na 
organizację pracy w budownictwie przez zastą­
pienie metod rzemieślmczych metodami prze- 
mysłowemi przy szerok:m zastosowaniu specja­
lizowanych zespołów. W tym celu prowadzona 
będzie akcja znrerzająca do mechanzacji pro­
cesów produkcyjnych przez zwiększeń'e zao­
patrzenia w sprzęt i narzędzia — drogą impor­
tu, rozszerzenia bazy remontowej i zorganizo­
wania produkcji krajowej.

2. Zostaną podjęte prace dla uruchomieni 
masowej produkcji prefabrykowanych obe- 
któw i elementów budowlanych, zwłaszcza 
drewnianych domków składanych, dużych blo­
ków ceramicznych i elementów z lekkiego be­
tonu.

3. Rozpracowane zostaną i upowszechn:one 
metody wykorzystania gruzu jako materiału
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riału do produkcji elementów budowlanych 
oraz materiałów wiążących.

Art. 55
W dziedzinie płac wprowadzone będą zasad­

niczo stawki akordowe oraz akordowo - pre­
miowe i popierane będzie współzawodnictwo 
indywidualne i grupowe.

Art. 56
1. Dążyć się będzie do koordynacji inwesty­

cji budowlanych w głównych ośrodkach bu­
downictwa w celu osiągnięcia równomierności 
zatrudnienia i racjonalnego zaopatrzenia w ma­
teriały budowlane.

2. Dla przedłużenia sezonu budowlanego 
rozpracowane zostaną metody prowadzenia ro­
bót zimowych.

Art. 57
Przeprowadzona zostanie szeroka akcja szko­

lenia zawodowego, która w r. 1948 obejmie — 
20 tys. uczniów, przy czym 10 tys. ukończy 
kursy szkoleniowe.

' Art. 58
Stworzy się warunki dla rozwoju prywatne­

go budownictwa mieszkaniowego zarówno w 
miastach, jak i n,a wsi.

Polepszenie zaopatrzenia budownictwa pry­
watnego i samorządowego w materiały budo­
wlane powinno zapewnić oddanie do użytku w  
miastach przeszło 25 tys. izb, a na wsi przeszło 
36 tys. zagród.

D Z I A Ł  VII

ZDROWIE, OPIEKA SPOŁECZNA I OŚWIATA

Art. 59

1. W ramach państwowego planu inwesty­
cyjnego na rok 1948 przeznacza się na ochronę 
zdrowia 1,7 mild. zł.

2. Stworzone zostaną warunki umożliwia­
jące: - !

a) w zakresie szpitalnictwa przelotność roczną 
1.600 tys. chorych,

b) w zakresie uzdrowisk wydanie kąpieli 1,000 
tys.,

c) w zakresie stomatologii dokonanie zabiegów 
10,5 miln.,

d) w zakresie walki z epidemiami dokonanie 
szczepień 8,5 miln.,

e) w zakresie medycyny społecznej: udzielenie 
porad w poradniach ogólnych 10 miln., doko­
nanie zabiegów 4 miln., w poradniach prze­
ciwgruźliczych oraz porad i zabiegów 9,5 
miln., w poradniach dla matki i dziecka 
udzielenie porad 3,2 miln.,

f) w zakresie domów porodowych przelotność 
roczną 4,8 tys.

Art. 60
W ramach państwowego planu inwestycyj­

nego na rok 1948 przeznacza się na cele opieki 
społecznej — poza wydatkami na te same cele 
poszczególnych jednostek gospodarczych — 1,0 
mild. złotych.

Art. 61
Stworzone zostaną warunki do korzystania 

ze świadczeń opieki społecznej w zakresie:

a) domów matki i dziecka oraz domów małych 
dzieci 9,1 tys.,

b) domów dziecka 60 tys.,
c) żłobków 11 tys.,
d) świetlic dla dzieci i młodzieży 80 tys.,
e) kolonii-i obozów 400 tys.,
f) półkolonii i dziecińców wiejskich 500 tys.,
g) dożywiania w szko.ach 500 tys.,
hj zakiadow opiekuńczych dla dorosłych 26,5 tys.,
i) op.eki specjalnej nad inwalidami (protezy, le­

czenie) 10,8 tys.,
j) szkolenia (w zakładach opieki oraz inwalidz­

kich) 6,2 tys.
Art. 62

W ramach państwowego planu inwestycyj­
nego przeznacza się na rozwój urządzeń oświa­
towych i kulturalnych — poza wydatkami po­
szczególnych jednostek gospodarczych — 4,0 
mild. złotych.

Art. 63
1. Stworzone zostaną warunki, umożliwiają­

ce kształcenie się i ukończenie nauki następują­
cym ilościom uczniów i absolwentów w szko­
łach i na kursach (w tys. osób):

uczniowie absolwenci
a) powszechnych 3.600 150
b) przemysłowych 125 50
c) handlowych, administra­

cyjnych, spółdzielczych
i gospodarczych 88 29

d) rolniczych i leśnych 55 12
e) artystycznych 31 1,
f) zawodowych 1 średnich

dokształcających 171 19
g) średnich ogólnokształc. 230 17
h) wyższych 14 1,
i) akademickich 85 8

2. Uzyskanie powyższych wyników spowo­
duje, że ilość uczniów na każdy tysiąc miesz­
kańców będzie większa hiż w roku szkolnym 
1937/38: szkół powszechnych o 14%, szkół za­
wodowych o blisko 180%, szkół zawodowych 
dokształcających o 135%, szkół średnich ogól- 
no-kształcących o 64%, szkół wyższych i akade­
mickich o przeszło 200 %.

D Z I A Ł  VIII 
ZATRUDNIENIE 

Art. 64
W gospodarce i administracji państwowej i 

samorządowej ogólna przeciętna roczna liczba 
zatrudnionych osiągnie około miln. osób, z cze­
go przypadnie:

a) w gospodarce:
tys. osób tys. prac. umysł.

na przemysł 1.380 w tym 186
na komunikację i łączn. 547 » 139
na rolnictwo 213 ł> 15
na leśnictwo 75 łł 15
na budownictwo 68 »» 9
na banki i handel (bez

central zbytu przemy­
słu państwowego) 38 W 25

w administracji:
na służbę publiczną 340 >» 204
na lecznictwo, higienę i

opiekę społeczną 170 *» 84
na szkolnictwo 140 fł 124
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W gospodarce i administracji państwowej 
i samorządowej przeciętna roczna liczba zatru­
dnionych na Ziemiach Odzyskanych wyniesie 
ogółem około 870 tysięcy, z czego w przemyśle 
380 tys.

Art. 66

1. Celem zapewnienia planowego dopływu 
nowozatrudnionych do poszczególnych gałęzi 
Wytwórczości i usług oraz na poszczególne te­
reny wykorzystane zostaną środki płac, a po­
nadto akcja szkoleniowo - osiedleńcza, miesz­
kaniowo - budowlana i pośrednictwa pracy.

2. Zwiększenie stanu zatrudnienia dokony­
wane będzie w ten sposób, aby wykorzystać 
lokalne rezerwy niezatrudnionej ludności.

Art. 67
W przedsiębiorstwach państwowych i samo­

rządowych zostaną ustalone normy zatrudnie­
nie' związanych bezpośrednio z produkcją, przy 
niezwiązanych bezpośrednio z produkcją, przy 
czym liczebność tego personelu ulegnie zmniej­
szeniu w stosunku do całości personelu zatrud­
nionego w przedsiębiorstwie.

D Z I A Ł  IX.
INWESTYCJE

Art. 68

Inwestycje państwowe oraz inwestycje kon­
trolowane przez Państwo ustala szczegółowo 
państwowy plan inwestycyjny na rok 1948. 
Ogólna suma inwestycyj wyniesie 193,8 mild. 
złotych.

Art. 69

Przez odpowiednią politykę finansową i han­
dlową będzie się dążyć do wzmożenia procesów 
inwestycyjnych, nie objętych państwowym 
planem inwestycyjnym, w  szczególności do roz­
woju prywatnego budownictwa w mieście i na 
wsi.

D Z I A Ł  X
CENY. PŁACE I FINANSE

Art. 70

1. Kontynuowana będzie polityka stabiliza­
cji cen towarów i usług, wytwarzanych w gos­
podarce państwowej, samorządowej i spółdziel­
czej. Będzie się stopniowo rozszerzać kontrolę 
państwową cen wolnego rynku w zakresie pod­
stawowych artykułów konsumcyjnych celem 
ich planowego wykorzystania dla polityki sta­
bilizacji cen. Na podstawie osiągnięć gospodar­
czych dążyć się będzie do usunięcia niektórych 
dysproporcji istniejących między poszczegól­
nymi cenami towarów i usług, a w szczególnoś­
ci do obniżenia cen towarów nadmiernie wyso­
kich w stosunku do ogólnego poziomu cen.

2. W miarę stabilizacji stosunków gospodar- 
-czych oraz nasycenia rynku artykułami pierw­
szej potrzeby nastąpi stopniowa likwidacja sys­
temu reglamentowanego zaopatrzenia ludności.

Art. 65
Dzięki wzrastającej- wydajności pracy-nastą­

pi wzrost indywidualnych zarobków pracowni­
czych. Niezależnie od tego zwyżką płac zasad­
ni czyich będą objęte te grupy pracowników., 
których niskie wynagrodzenie znajduje się w 
dysproporcji do ogólnego poziomu płac.

Art. 72
Pogłębiona będzie akcja oszczędnościowa w 

gospodarce uspołecznionej. Akcja ta obejmie 
wszystkie przedsiębiorstwa i urzędy, w szcze­
gólności będzie objęta akcją oszczędnościową 
działalność inwestycyjna w ramach państwo­
wego planu inwestycyjnego.

Art. 73 .- - •;

W celu przyspieszenia odbudowy kraju wpro­
wadzony będzie obowiązek społecznego oszczę­
dzania. . ^

Art. 74 . ,:;-N
Plan gospodarki finansowej zostanie ustalo­

ny w  drodze uchwały Rday Ministrów, między 
innymi w oparciu o plany produkcji, kosztów 
własnych, zbytu oraz budżet i państwowy 
plan inwestycyjny na rok 1948.

Art. 75 -

Będą przeprowadzone prace, umożliwiające 
oparcie publicznej gospodarki finansowej- o  je­
dnolity państwowy plan finansowy. W szcze­
gólności będą przeprowadzone prace nad prze- 
buodwą gospodarki finansowej samorządów, 
zmierzające do wzmocnienia jej podstaw i po­
wiązania z gospodarką finansową Państwa.

D Z I A Ł  XI
POSTANOWIENIA KOŃCOWE

Art. 76 • -

1. Plan odbudowy gospodarczej ustalony 
ustawą z dnia 2 lipca 1947 r. o planie odbudo­
wy gospodarczej (Dz.U.R.P. nr 53, poz. 285) 
wykonany będzie w roku 1948 w zakresie 
i w sposób określony niniejszą ustawą.

2. W zakresie zadań nieuregulowanych ni­
niejszą ustawą, a objętych ustawą z dnia 2 lipca 
1947 r. o planie odbudowy gospodarczej, sto­
suje się postanowienie tejże ustawy, dotyczące 
roku 1948.

Art. 77
Wykonanie narodowego planu gospodarcze­

go na rok 1948, kontrola wykonania oraz spra­
wozdawczość w tym przedmiocie przeprowa­
dzone będą w sposób przewidziany przez de­
kret z dnia 1 października 1947 r. o planowej 
gospodarce narodowej (Dz.U.R.P. nr 64, poz. 
375).

Art. 78 .....  • . ••
Wykonanie niniejszej ustawy porucza się 

Prezesowi Rady Ministrów i właściwym mini­
strom.

Art. 79
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

ogłoszenia z mocą obowiązującą od. dnia 1 sty­
cznia 1948 r.

Art. 5 l . . .  ....
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BOLESŁAW MALISZ

Hf  . AGADNIENIE małych m iasti podstaw ich 
.rozwoju jest' tematem bardzo szerokim. 

Artykuł zajmujący się tym zagadnieniem nie 
może mieć pretensji do jego wszechstronnego 
i pełnego przedstawienia. Niemniej wydaje się 
rzeczą dziś bardzo aktualną i wskazaną poru­
szyć tę sprawę w sposób tylko fragmentaryczny 
l - d  y s k u.s y j n y.

-Is-tnieje coraz więcej danych wskazujących 
na-to, że małe miasto w obecnych warunkach 
gospodarczo społecznych przechodzi w  Polsce 
poważne kryzys.. Dlatego jest rzeczą pożytecz­
ną zestawić ważniejsze zagadnienia, które się 
dziś-w- tej dziedzinie wyłaniają, uwypuklić za­
dania, które będą miały podstawowe znaczenie 
dla struktury gospodarczo - przestrzennej kra­
ju, .....

Najpierw, trzeba jednak jako podstawę do 
łych uwag przyjąć pewne ogólne., z a ł o ż e ­
n ia -  ,-d em .o.g.r a L ic z n e . .  Założenia.te sa­
me, wymagają, jeszcze szerokiej fachowej dys­
kusji-i-nie mają oczywiście charakteru defini­
tywnego. •. ..............  - ' • ..

Zakładam więc, że ludność polska będzie 
wzrastać początkowo szybko, po czym nastąpi 
stopniowe'Uginanie się krzywej przyrostu. W 
sumie można'przyjąć co najmniej 10 % jako 
przeciętny przyrost roczny. Jeśli więc wyjdzie­
my z obecnej liczby ludności, która wynosi o- 
koło 24 miln., to należy liczyć się w ciągu 30 
lat ż ludnością około '32 miln. mieszkańców. 
Przy tym liczba ta stanowi raczej dolną grani­
cę: "Okres Około 30 lat, niewątpliwie zbyt 
długi 'dla' przewidywań w planowaniu gospo­
darczym,' ‘w' planowaniu przestrzennym jest 
jedhak; r powinien być przyjmowany ze wzglę- 
diTria 'charakter zjawisk i zmian struktural­
nych'; jakimi to planowanie się zajmuje.

Po.wstaje ,z.kolei pytanie: .jak.liczba 32 miln. 
mieszkańców,. _ będzie rozdzielona pomiędzy 
miasto i wieś. To zaś jest funkcją rozdziału lu­
dności na trzy główne grupy zawodowe: rol­
nictwo, przemysł i usługi.

Wiemy, że dzisiejsza struktura zawodowa, 
obliczona zresztą z braku powszechnego spisu 
zawodowego, na podstawie szacunkowej, jest 
zupełnie niewłaściwa dla typu państwa, jakim 
ma być Polska. Mamv dziś około 55% ludności 
w rolnictwie, około 22% ludności w przemyśle 
i 23% w -usługach, czyli około 33% ludności w 
miastach i 67 % na wsi. Jeśli dochód narodowy 
ma się zwiększyć, a dochód społeczny ludności 
rolniczej ma być proporcjonalny do dochodu w 
innych dziedzinach, to konieczne stale się ogra­
niczenie-tej. grupy ludności do możliwości ra-. 
cjonalnego zatrudnienia na roli.

- Na podstawie'badań gleby i struktury rolnej 
przyjmuje się, że chłonność ludnościowa tego-

0  K O N C E P C J Ę  
R O Z W O J U  
M A Ł Y C H  M I A S T
działu wytwórczości nie przekroczy 10 miln. 
ludzi. Przy tym postęp techniczny i zmiany or­
ganizacyjne powinny tę liczbę obniżyć nawet 
do około 8 miln. Aby na tej podstawie uzyskać 
liczbę ludności wiejskiej w przyszłości, należy 
do poprzedniej liczby ludności rolniczej dodać 
ludność usługową na wsi i pewien procent lud­
ności przemysłowej mieszkającej poza miasta­
mi (na Górnym Śląsku). Oceniając dwie te 
grupy według teoretycznych norm wysoko na 
5 miln., uzyskujemy liczbę 13 miln. ludności, 
która może i powinnaby w przyszłości miesz­
kać poza miastami. Różnica dwu otrzymanych 
liczb (32 miln. —  13 miln.) daje 19 miln. przy­
szłej ludności miejskiej w stosunku do dzisiej­
szej ludności miast wynoszącej około 8 miln.

Nie jest rzeczą możliwą przewidzieć dzisiaj, 
jak ta założona liczba ludności miejskiej (19 
miln. ludności) rozłoży się pomiędzy miasta 
małe i wielkie. Samo pojęcie małego i wielkie­
go miasta jest trudne do zdefiniowania. Jeśli­
by jednak w" uproszczeniu dla stosunków pol­
skich przyjąć np. za miasta małe te, które nie 
dosięgają 50 tys. mieszkańców, to dziś ludność 
takich miast liczy około 4,5 miln. mieszkańców,, 
podczas gdy suma mieszkańców Warszawy. 14 
stolic województw i 14 pozostałych wielkich, 
miast wynosi około 3,5 miln. mieszkańców.

Gdyby mechanicznie w tym stosunku nodz;e- 
lić przyszłą ludność miejską, otrzymalibyśmy, 
około 8 miln. ludności w  miastach powyżei 50 
tys. i 11 miln. w miastach mniejszych. Przy­
rost wówczas w tej ostatniej grubi e w stosun­
ku do stanu dzisiejszego wyniósłby około 6,5 
miln. ludzi. Dokonując takiego przeliczeń" a'za-' 
kładamy, że w przyszłości stosunek ludnościo­
wy miast wielkich i małych powinien bvć taki 
sarn jak dzisiaj. Czy to jest słuszne? Czy też' 
raczej należy liczyć się z potrzebą zmiany tego 
stosunku?

Podchodząc do tego zagadnienia teoretycznie 
można oprzeć się na obliczeniach Christallera, 
według których sieć osiedli usługowych układa 
się w postaci punktów rozmieszczonych na 
wzór plastra miodu, przy czym każdemu ośrod­
kowi stołecznemu odpowiada 6 mniejszych 
ośrodków i tak dalej — aż do wsi targowej
1 przysiółka. Wielkość tych ośrodków kolejnych 
i ich zasięg działania mogą być określone dla 
danego kraju i typu cywilizacji przy uwzględ­
nieniu szeregu deformacyj wynikaiących z u- 
kładu fizjograficznego. Porównanie pod tvm 
względem sieci osadniczej — Polski z s:ec'3mi 
innych krajów zachodnio - europejskich wvka- 
znie poważny niedorozwój osiedli pośredmch. 
Wewnątrz zaś Polski występują znaczne dys­
proporcje w gęstości sieci osadniczej, zwłasz­
cza miedzy zachodnią i środkowo - wscimdmą' 
częścią kraju na niekorzyść tej ostatniej. Wy-' 
nikałoby stąd. że dążąc do poprawy naszej
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struktury osadniczei należałoby raczej znremć 
istniejący dziś stosunek na korzvść miast ma­
łych. które w ciągu ostatmch zwłaszcza stuleci 
nie bvły dostatecznie rozwinięte. Wówczas na­
leżałoby przyjąć zwiększenie przyrostu tych 
miast ponad założoną liczbę 6,5 miln. miesz­
kańców.

Można by powiedzieć, że struktura osadnicza 
na zachodzie była wynikiem rozwoju w epoce 
kapitalistycznej, podczas gdy obecny ustrój 
gospodarczo - społeczny Polski stwarza nowe 
możliwości i nie ma potrzeby naśladowania 
form, które nie odpowiadają dzisiejszej treści. 
Skoro jednak przyjmiemy określony przyrost 
natnrainy w Polsice, skoro zgodzimy się, że 
wielkość ludności związanej z rolmctwem jest 
ograniczona możliwościami produkcji rolnej 
i wreszcie, jeśli założymy, że n;e jest rzeczą 
wskazaną, aby prawie cała ludność miejska by­
ła skupiona w szeregu miast — olbrzymów, co 
zresztą zgodnie stwierdzają wszystkie prace so­
cjologiczno - urbanistyczne, to zagadnieme 
małego miasta jako niezbędnego elementu po- 
średmeeo w strukturze osadm^zei wvłama s*ę 
zdecydowanie i organicznie. Tak wiec rozwój 
małych miast w Polsce nie je^t tvlko konsek­
wencja przyietvch założeń . demograficznych, 
ale iest zagadnieniem właściwej struktury o- 
sadniczej kraju.

\ \ T  planowaniu zatem przestrzennym ko- 
* * mecznościa staje sie rozważenie roli ma­

łego rmasta na tle przyszłych nersnektvw de­
mograficznych i warunków. w  jakich sie obec­
nie te miasta znaiduia. W rozważaniu tych wa­
runków trzeba wziąć pod uwagę kilka zagad­
nień, które po kolei rozpatrzymy.

D z i a ł a n i e  w i e l k i c h  a g l o m e ­
r a c j i  m i e i s k i c h  j e s t  w y r a ź n e  
od Początku tak zwanej rewolucii przemysło­
wej i wc*hłanianJe coraz to większych mas lud­
ność5 nrzćz wielkie ośrodki stale postępuje. 
Ziawisko to ma dwie strony. Po p;erwsza wv- 
stenuie tu działanie dr°oniaee w stosunku do 
obszarów w;eiskich. W kraiach o znacznym 
przyroście naturalnym fakt wchłamama nad­
wyżek ludnościowych meże być do pewnego 
stopnia stroną dodatnia. Tam jednak, gdzie 
przyrost naturalny maleie. może sie ono stać 
groźba wyludmenia prowincji. Dnmą strona są 
skutki tego działania dla samego ośrodka wiel­
komiejskiego. Nadmierne zagęszczenie ludnoś­
ci, jak to wykazują wszystkie bez wviatku stu- 
d;a na ten temat, są objawem szkodliwym za­
równo z punktu widzenia społecznego, gospo­
darczego. zdrowotnego, jak i pod względem 
obronności. Jeśli proces taki odbywa się w wa­
runkach chaotycznego i nieplanowanego wzro­
stu. tak jak w większości wypadków dotąd, to 
niebezpieczeństwa stąd wynikające mogą być 
klęską w skali społecznej. Słusznego rozwiąza­
nia tego zagadnienia należy szukać na drodze 
odpowiedniej decentralizacji miasta w postaci 
tzw. zespołów miejskich, o czym będzie jeszcze 
mowa w oddzielnym artykule.

W Polsce proces nadmiernego wzrastania 
ludności w Warszawie i kilku większych mias­
tach obserwowaliśmy wyraźnie przed woiną. 
Obecnie zaś jest on częściowo ukryty poza fak­
tem powrotu ludności do miast zniszczonych. 
Nie ulega wątpliwości jednak, że w kilku wy­
padkach (np. Warszawy, Gdańska i Śląska) pro­
ces napływu ludności na skutek działania aglo­
meracji posuwa się znacznie szybciej niż możli­
wości właściwego pomieszczenia nowych mie­
szkańców. W ten sposób i tak nadmiernie nis­
kie standarty mieszkaniowe będą się pogarszać 
zarmast się podnosić. Z drugiej strony to ssące 
działanie niektórych ośrodków odciąga lud­
ność od miast mniejszych, które posiadają n!e- 
wielkie zagęszczenia na izbę lub nawet wielkie 
ilości niezamieszkałych budynków.

W ten sposób powstaje zagadnienie decen­
tralizacji niektórych ośrodków w Polsce przez 
ograniczenie nowych nie niezbędnych w nich 
miejsc pracy i przez aktywizację innych ośrod­
ków na terenie kraju.

Głównymi funkcjami, na których wyrosła 
większość nrast. są f u n k c j e  u s ł u g  o- 
w e. Jakkolwiek szeroki bvł wachlarz aktyw­
ności m;ast, to jednak przede wszystkim były 
one rynkami wymiany w stosunku do otaczaią- 
cych ie terenów rolnych. Pod tvm względem 
w ustroiu socialistvcznvm i w gospodarce pla­
nowe! zarysowuia sie istotne zmiany. To. czym 
dawmei w  mieście trudniły się liczne rz°sze 
kunców. pośredników i innych przedstaw:cieli 
inicjatywy prvwatnei. dziś może bvć załatw'o- 
ne przez m'ewielk:e stosunkowo załogi aparatu 
zbiorczego i rozdzielczego. Jedna spółdzielnia 
ekminuie cały szereg drobnych warsztatów 
pracy usługowei. Zjawisko to z punktu widze­
nia uspołecznienia pracy uważać należy za do­
datnie. me można jednak przymykać oczu na 
fakt. że samodzielne podstawy zarobkowe lud­
ności miejskiej zmnieiszaia się znaczme. Gdy 
łw>ipm w miastach większych istnieje wiele 
dziedzin handlu i innvch usług rozwijających 
sie na tle potrzeb wtórnych ludności, to małe 
z natury rzeczy sa niemal zuoełnie pozbawione 
tvch możliwości. W planowaniu zatem rozwo­
ju m:ast małvch należy wziąć pod uwagę ko­
nieczność zastąpienia tei części usług innvmi 
funkciami usługowymi. Właściwie postaw5cny 
aparat adm;n;stracviny w skali miasta pow’a- 
towego, rozbudowanie usług w dz;edzime szkol- 
ńictwa. onieki społecznej i kultury, mogłyby 
prawdopodobnie ‘w dużej mierze wyrównać 
zachwianą równowagę.

Drugą podstawą aktywności i dochodu m:a- 
sta jest dziedzina jego w y t w ó r c z o ś c i  
p r z e m y s ł o w e j .  Rękodzieło w mieście 
dawnym stopniowo przetworzyło sie częścJowo 
w przemysł w ciągu ostatnich stuleci, a nawet 
powstał odrębny typ osiedla fabrycznego. W o- 
kregach przemysłowych, a szczególnie górni­
czych, uderzający ie®t fakt samorzutnego prze­
kształcania sie osiedla wiejskiego w osadę typu 
miejskiego. Pomiiaiac sprawę drastyczności ta­
kiego procesu i błędy strukturalne stąd wyni­
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kające, stwierdzić trzeba, że osiedl-} nrejskte 
tego typu mają rację istnienia tak długo, póki 
w nich istnieje przemysł, który je stworzył.

Zniszczenia wojenne w tej dz:edz:nie dopro­
wadziły do zniweczenia pewnej ilości osiedli 
miejskich, które swój byt opierały na warszta­
cie pracy przemysłowej. Jest rzeczą oczywistą 
że odradzanie się tych osiedli jest funkcią moż­
liwości inwestycyjnych w przemyśle. W zw ąz- 
ku z tvm należy podkreślić pewne konsekwen­
cje, które w obecnym okresie odbudowv wy­
pływają z polityki komasacji przemysłu. Z pun­
ktu widzenia gospodarki poszczególnych prze­
m ytów  polityka likwidowania mniejszych, 
częściowo zniszczonych zakładów przemysło­
wych i kcmasowanie urządzeń w jednym w:ęk- 
szym warsztacie pracy jest uzasadnione. Skut­
ki jednak takiego postępowania odbijają się 
niejednokrotnie szkodliwie na bycie już odra­
dzającego sie m?asta. Znika warsztat pracv. za­
miera aktywność, miasto pustoszeje. Zjawisko 
to może być, zwłaszcza na terenie Ziem Odzys­
kanych, tak niebezpieczne, że należałoby każ­
dorazowo przeprowadzić bilans zysków w gos­
podarce przemysłowej i strat w gospodarce 
społecznej.

Stworzenie podstaw rozwojowych dla miast 
małvch w dziedzinie przemysłu wydaje s:ę po­
stulatem o znaczeniu zasadniczym, zv/łaszcza 
w zestawieniu z poprzednio omówionym zagad­
nieniem usług.

Omawiajac podstawy rozwoju miast niepo­
dobna pominąć podstawy w ścisłym tego słowa 
znaczeniu, jaką jest sam teren. P o l i t y k a  
t e r e n o w a  nie jest wystarczająco doce­
niana w polityce gosnodarczej.

Rozwój miast średniowiecznych, dostosowa­
ny do ówczesnych potrzeb, onierał się nrędzy 
innymi na fakcie, że teren miasta był własnoś­
cią gm:nv. Z biegiem czasu jednak poszczegól­
ne działki nrzechodziły na własność ich czaso­
wych użytkowników, tak że w okresie najs'l- 
nieiszego rozrostu miast w w. XIX i XX w po­
siadaniu gminy pozostały, zaledwie nielczne 
skrawki terenu. W tvch warunkach regulacja 
rentv gruntowej. budown:cfwo soołeczne. nrze- 
budowa ruder i w ogóle właściwa rozbudowa 
nra~ta stale sie n:ez’'szczalnvm marzeniem al­
bo rrmże bvć osiągnięto iedyn:e kosztem nw- 
wspó^iernycb sum i tvlko fragmentaryczn e.

Pod względem możliwości pol'tvk; te-eno- 
wei rmasta w Polsce w okresie powoiennvm 
znalazły sie w wyjątkowo korzystnym noPże- 
n:u. Miasto stołeczne Warszawa uzyskało teren 
na własność na rodstaw:e dekretu o kcmuml - 
zacji gruntów. W nrastach Ziem Odzyskanych 
grunta miejskie automatycznie przeszły we 
wład°n:e państwa. a w wielu miastach na tere­
nie Polski środkowej i wschodniej grunta po- 
nienreckie i nrenie porzucone stanowiły rezer­
wę, która mogła być obrócona na cele właści- 
wei polityki regulacyjnej.

Stan ten uległ zmianie z chwila w^dan'a os­
tatnich dekretów o przekazywaniu na własność 
mienia na terenie Ziem Odzyskanych oraz grun­

tów poniemieckich i opuszczonych. Dekrety te 
mają dwa podstawowe uzasadnienia: wzmoc­
nienie poczucia osiadłości elementu naoływo- 
wego, co oczywiście ma szczególne znaczcn e na 
Ziemiach Odzyskanych, a po wtóre względy fi­
skalne. Z punktu widzenia jednak polityki tere­
nowej i rozwoju miast akcja ta mogłaby stwo­
rzyć niebezpieczeństwo pozbycia się wszelk ch 
rezerw na cele budownictwa społecznego, re­
gulacji i użyteczności publicznej. Sama zac?da 
sprzedaży tych terenów jest słuszna, jednakże 
sumy uzyskane w ten sposób powinny bvć użyte 
na stworzenie podstaw finansowych dla samo­
rządów miejskich, których wydatki dotąd stale 
obciążają budżet państwowy. Po wtóre rozsprze- 
daż ta powinna być dokonywana przez miasto, 
dopiero przy uwzględnieniu planu zsgosnodaro- 
wania, co byłoby rekoimia właściwej skali i lo­
kalizacji rezerw terenowych.

W warunkach, jakie przez omawiane dekrety 
zostały wytworzone, zagrożeniu interesów roz­
wojowych miast zapobiegła w znacznym st~pn'u 
akcja Głównego Urzędu Planowania Prze­
strzennego. w wyniku której w ciągu ostatmch 
kilku miesięcy opracowano 'około 300 planów 
uproszczonych dla miast na Ziemiach Odzyska­
nych, a 400 dalszych planów dla miast Polski 
środkowo - wschodniei jest obeeme w przygo­
towaniu. Te uproszczone plany zagospodarowa­
nia stanowią podstawę do określenia terenów 
potrzebnych w każdym mieście na cele porty­
ki terenowej gminy i wyłączenia ich z roz- 
sprzedaży. Jakkolwiek plany opracowywane w 
tak krótkim termin:e mają oczywiście w:ele 
nierlcmagań, to - jednak są one podstawowym 
materiałem dla komisyj kwalifikacyjno-szacun- 
kowych, a nadto przez przeprowadzeni choć­
by wstępnej inwentaryzacji zwiększyły one 
niepomiernie naszą wiedzę o warunkach natu­
ralnych, gospodarczych i społecznych wszyst­
kich ośrodków ')■

Rezerwowanie terenów na rozwiązanie b'e- 
żących i przyszłych potrzeb jest szerok'm zag^d- 
n;en:em i wymagać będzie w'zech~tronn,oi dy­
skusji. Niewątpliwie w planowemu należy brrć 
pod uwagę argumenty, w mvśl których zbvt 
wielkie, nawet uza^adnine rezerwy terenowe, 
na przyszłość odbnaia ?;e czk"dlrwie na funk- 
cioncwan:u i rozwoju m'a~ta Z drugiej strony 
brak rezerw może oddz:ałać uiemnie iuż 
w najbl:ższvch latach przekreślając w iP k ro-  
tn:e zv'k osiagnity z krótkowzroczne! portyki. 
Szczególnie istotnym stan'e, się zagadnienie re­
zerw terenowych gm:n m:ejsk:ch. być m^że iuż 
w najbl;ższych latach, jeśli zostan:e zreal zowa- 
ny projekt, w myśl którego gm'ny m'ejskie

') Jeśli dodać do tego opracowane plany normalne 
dla p-zeszło 150 miast na teren e Polski, to otrzymamy 
miarę tempa, w jakim w c!ągu ostatnich dwu lat 
planowan e przestrzenne nadrabia zaniedbania okresu 
międzywojennego w dziedz nie planowania os edli 
miejsk ch A jest to, jak wiadomo, obok planowania 
kraju, regionów i osiedli w ejskich, tylko jeden odci­
nek dzia alności G. U. P. P:
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będą obowiązane do dostarczania terenu na bu­
downictwo instytucji państwowych. Dlatego 
ma znaczenie nie tylko fakt posiadania terenów 
miejskich w ogóle, ale również ich lokalizacja. 
Im więcei rezerw posiada miasto w strefie 
śródmiejskiej; tym skuteczniej może kierować 
swoim rozwojem. Powszechny zaś w Polsce je­
szcze do dzisiaj zwyczaj budowania siedziby in­
stytucji państwowej i społecznej na działce, 
która jest przypadkowo jej własnością, umemo- 
żliwia oszczędną gospodarkę terenami i właści­
wą akcję inwestycyjną (nie mówiąc już o pla­
stycznym efekcie tego rodzaju przypadkowego 
budownictwa) oraz powoduje niecelową lokali­
zację wzniesionego budynku.

Na tvm tle opracowanie i przestrzeganie wła­
ściwych norm dla polityki terenowej miast róż­
nych rzędów wielkości staje się koniecznością.

\] k T  wyniku tej pobieżnej analizy stw^erdz^ 
* * można, iż istnieje dziś pewnego rodzaju 

sprzeczność pomiędzy perspektywą demografi­
czną i opartą na niej* koniecznością rozwijama 
miast małych i średnich, a obecnymi warunka­
mi, które decvduią o podstawach rozwoju tych 
miast. .Zagadnienie jest tym trudniejsze, że z 
punktu widzenia dzisiejszego ustroju społeczne­
go małe miasto jest w  znacznej mierze ostoją 
ducha drobnomieszic,żeńskiego i często' źle ro­
zumianej inicjatywy prywatnej. Z drugiej stro­
ny nie należy lekceważyć sił społecznych, które 
stworzyły rozwój miasta, symbolu naszej cywi­
lizacji, i dziś stanowią o żywiołowym i organi­
cznym odradzaniu się życia na zniszczonych i 
wyludnionych obszarach.

Potrzeba rozwoju małych i średnich ośrod­
ków miejskich zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
W zdrowej strukturze osadniczej miasta te po­
winny wyoełnić niebezpieczny, istniejący dziś 
w wielu obszarach kraju przedział ponrędzy 
wsią a metropolią. Dyskusji jednak podlegać 
powinna f o r ma ,  w jakiej miasta tego typu 
powinny być kształtowane. Forma jest konse­
kwencja treści. Jak widać z poprzednich rozwa­
żań, treść miasta małego przechodzi dziś powa­
żne przeobrażenia. Plany miast opracowywane 
dzisiaj z konieczności często operują dawną for­
mą. która nie jest dostosowana do nowej treści. 
Treść tę należy zdefiniować. K o n i e c z n e  
j e s 't  s f o r m u ł o w a n i e '  k o n c e p c j i  
w s p ó ł c z e s n e g o  m a ł e g o  m i a s t a .  
Dopiero w oparciu o tę koncepcje możliwe bę­
dzie poszukiwanie nowych form. Koncepcja ta­
ka nie jest sprawą prosta. Trzeba tu wsoó^ego 
wvsdku nolitvVów. socjologów, ekonomistów i 
ur^anis+ów. Toteż szkicu zarysowanego na za­
kończenie niniejszego, artykułu n:e. należv tra­
ktować nawet iako oróbv takiej koncepcji. Dal­
sze uwagi mogą mieć jedyme charakter przy­
czynków opartych na zarysowujących się dzi­
siaj możliwościach.

Wydaje sie, że punktem wyjścia koncepcji 
powinna być zasada, że osiedla ludzkie dotąd 
niesłusznie dzieliliśmy na miasto i wieś jako 
dwa do pewnego stopna przeciwstawne zjawis­

ka. W świetle dzisiejszych studiów nad osadnic­
twem trudno jest ustalić granicę między wsią 
i miastem. Między wsią a małym miasteczkiem 
istnieją znacznie większe podobieństwa niż mię­
dzy tym miasteczkiem a miastem milionowym. 
Jako podstawową różnicę wysuwa się zwykle 
charakter pracy mieszkańców na wsi i w mieś­
cie. Należy jednak zwrócić uwagę, że jest to ra­
czej zagadnienie ilościowe. W małych miastach 
polskich, i to zarówno w Poznańskim jak i w 
Białostoczyźnie, ludność rolnicza dochodzi do 
85% ogółu mieszkańców, a bynajmniej n;e zni­
ka nawet w wielkich miastach. Należy więc ra­
czej przyjąć, że w osiedlach ludzkich, uszerego­
wanych od przysiółka do wielkiego miasta, wy­
stępują te same podstawowe funkcje: rolnictwa, 
przemysłu i usług, przy czym stosunek wzaje-. 
mny zawodowych grup ludności zmienia się z 
wielkością osiedla. Im mniejsze osiedla, tym 
wyraźniej występują funkcje rolnicze, im więk­
sza masa ludności, tym bardziej na plan pierw­
szy występują funkcje usługowe.. Przemysł zaś 
jest grupą, która w osiedlu występuję w zależ­
ności od szeregu czynników lokalizacyjnych. W 
takim uszeregowaniu małe miasto występuje 
jako typowe ogniwo pośrednie, powinno więc 
ono mieć możliwie zrównoważoną strukturę 
zawodową.

Jeśli więc stwierdzamy, że w obecnym ustro­
ju społeczno - gospodarczym w zakresie usług 
zmniejsza się liczba warsztatów w  dziedzinie 
dystrybucji, to dążąc do rozwoju tego typu os:e- 
dłi należy rozwinąć ich aktywność w innych 
kierunkach. Zagadnienie polegać będzie na us­
taleniu właściwego zatrudnienia w  rolnictwie w 
stosunku do występujących możliwości i typu 
osiedla. Przy tym .oczywiście chodzić tu będzie 
przede wszystkim o bardziej pracochłonne, a 
wiec intensywniejsze formy gośpodarki rolnej.

Dalej, należy dążyć do większego rozbudo­
wania przemysłu w małym miasteczku. Prze­
mysł ten przede wszystkim opierać się powimen 
na przetwórstwie rolnym. Przemysł spożywczy 
powinien być typowym przemysłem miast ma­
łych. Poza tym jednak powinny w tego typu 
osiedlu występować inne zakłady przemysłowe, 
zależnie od warunków.

Należy również przestudiować, w jakim za­
kresie rzemiosło powinno być reprezentowane 
w małym mieście. W dzisiejszych warunkach 
zarysowują się dwa przeciwstawne zjawiska w 
tej dziedzinie. Z jednej strony występuję za­
trważający brak dobrych rzemieślników, z dru­
giej zaś obserwować można pewien renesans 
rzemiosła, zwłaszcza luksusowego. Być może, 
że rzemiosło jako warsztat pracy rodzinnej po­
winien rozwijać się jako uzupełnienie produk­
cji przemysłowej.

Przechodząc do grupy usług, poza usługami 
gospodarczymi, na plan pierwszy wybija się 
administracja. Jest rzeczą wyraźną, że w ustro­
ju socjalistyczne - planowvm liczba sił zatrud­
nionych w administracji wzrasta. Pewne funk­
cje administracyjne będą jednak z konieczności 
grupować się głównie w ośrodkach stołecznych,
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gdyż nie mogą być rozdzielone pomiędzy wszy­
stkie miasta. Dlatego konieczne jest położeme 
nacisku na rozwój innych funkcji usługowych 
w małych miastach, tym więcej, że pokrywa s ę  
to z postulatami szerokiej opieki społecznej 
i rozwoju kulturalnego. Urządzenia te pow nny 
występować w każdym skupisku ludności 
w skali proporcjonalnej do jego w elkości. N e- 
mniej jednak właśme w ośrcdk-ch nieadm n - 
stracyjnych należy dążyć do stworzen'a pew­
nych dominant określonych funkcj: u-:ug wych. 
W ten sposób jedne miasta mogą rozwijać się 
jako ośrodki szkoleniowe i kulturalne, 'nne, 
w okręgach -letniskowych, mogą stanow:ć bazy 
wvnadkowe dla turystyki, inne wreszc'e byt 
swój mogą opierać na rynku transoort"wvm 
(węzły koleiowe. stacje graniczne itn.l. W tej 
ostatniej dziedzinie wielką s łą  aktyw:zującą 
może sie stać w przyszłości rozbudowany sy­
stem dróg wodnych.

Specjalnego charakteru będą nab:erać małe 
rmasta położone w sąsiedztwie wielk’ch ośrod­
ków rmejskich. Zasada decentralizacji w‘elk ch 
skupisk ludności i elastycznego kiercwama ich 
rozwojem wymaga wprowadzenia pojęc:a . ze­
społu miejskiego", jako obszaru nezbędnego 
dla rc zmieszczeni a wszystkich funkcii wielkie­
go m-iasta. W takich zespołach miejskich małe 
miasta stają się czymś w rodzaju aut‘nom:cz- 
nvch dz:e7n:c wielkomiejskich położonych w za­
sięgu działania ośrodka w oparciu o system 
szybkiego transportu. Takie miasta - dz eln ce 
są oczywiście pochodną planowego rozwolu 
metropolii, ale posiadają niezależni cd n:ej 
swe własne życie oparte na zakładach pracy 
przemysłowej, w ich obrębie położonyh.

Oparcie rozwoju miasta na ncwvcb podsta­
wach oraz stosunkowo znaczne wyelrmn-wame 
funkcii pośrednictwa indyw:dualnego wysuwa 
zagadmenie dochodów m:asta. Rozwój m:a t  
był dawmei w dużej m irze w yn'kim  indywi­
dualne-! działalności u sigow ei ie^o m iszkań- 
ców. W nowym system i zatrudninie b ed zi 
m ilo  w większym stopniu charakter usługo­
wej pracy naiemnej w produkcji lub w agen­
dach spornych. Powstałe zatem za g a d n in i 
stworzenia możliwości finansowych dla samo­

rządów miejskich, które mają przejąć tak w i l -  
kie obowiązki. Zagadnienie to wymogi specjal­
nych stud iw  ekonomicznych. W ramach tvch 
uwag należy jednak zwrócić uwagę na nrżli- 
wość czerpania dochodów z renty gruntowej. 
W wypadku kcmunal'za:ji gruntów renta taka 
wpływałyby z dzierżawy dz ałek budowinych. 
W razie zaś pozostawienia własności indyw du- 
alnej gruntów powinna cna być ściągana w po­
staci stosunkowo w ysokih  podatków samorzą­
dowych od niruchom ości').

Nie potrzeba dodswać, że treść osiedla n:e 
wyczerpuje się na funkcji pracy, choćby naj­
szerzej ujętej. Poza pracą występują jeszcze 
w każdym osiedlu funkcje rmeszkmia i rdpo- 
czynku oraz funkcje wsnó7życ:a spo’eczn~g;>. 
Bkższe rozpatrywanie ich w tvm m'ei-cu me 
jest kcmeczne po pierwsze d’ate^o, że to 
funkcje do pewnego stornia wtórne w stosunku 
do pracy, po drug:e zaś. że wvstonują w każ­
dym typie osiedli w sposób analog;c~ny i m i- 
szą być rozwiązywane według za~ad i norm 
ustalonych przez współczesną urbamstykę. Po- 
dobme przedstawia się zagadmenie komunika­
cji. która jest funkcja wiążącą wczystk4e pozo­
stałe. i musi być kształtowane wed>ug wymagm  
wsrółczesnego transportu i aktualnych możli­
wości technicznych.

W stosunku do tak szkicowo zarysowanej 
treści małego rmasta powstałe wreszc:e kwestia 
jego formy, czyli planu przestrzennego. Pyta­
niem podstawowym ie~t tu zakres ehm-n'ów  
zachowywanych i możliwośń ich adaptacji oraz 
form nowych wynikających z nowvch potrzeb. 
Stosunek tych trzech elemontów bedńe oczy­
wiście różnv dla różnych rma-t w zależności od 
ich wartości kulturalnych i zainwe~trwam'a ka­
pitału oraz skali przewidywanego rczw ju.

Działalność kulturalna czlow;eka pozostaw'a 
trwały ślad w postaci układów osadmczvch. 
Raz stworzone trwają przez w;ele pokoleń.' 
Osiedle ludzkie w każdym przekroju czasowym 
jest wypadkową wszystkich dotychczasowych 
działań. W ten srorób myśli i dążema każdej 
epoki zastygają nieiako tworząc pommk jej 
kultury. Od nas zależy, jaki sobie pcmnłk wy­
stawimy.

A . FERSKI

lYpASZ nowy stosunek do pracy w ustroju de- 
mokracji ludowej; objawiający się w szla­

chetnym współzawodnictwie pracy, nie zwalrna 
nas od konieczności stworzenia właśc wycb f-rm  
orgamzacji pracy. Wzrost wydajności pracy — 
warunek wzrostu dobrobytu mas pracujących 
w  ustroju demokracu ludowej — zależy także 
od organizacji produkcji, organizacji pracy i 
korzystnego systemu wynagradzama za pracę 
w danym konkretnym przedsiębiorstwie 

Podstawą właściwego systemu plac są prze­
de wszystkim prawidłowe normy pracy odpo-

O M E T O D A C H  
NORMOWANIA PRACY
władające współczesnym warunkom produkc}' 
Bez takich norm jest n:e do pomyślenia orga 

mzacja systemów plac. Praw:dłcwe normy pra­
cy, będąc podstawą prawidłowej pclhvki piec,, 
są też podstawą spraw'edl'wego podziać do­
chodu społecznego, tj. wg ilości i jakości 
pracy.

W praktyce normowania pracy spotykamy się *)

*) Należy zwrócić uwagę na wysoką stępę podatków 
tego typu w W. Brytanii gdzie sła  finansowa samo­
rządów opiera się na rencie gruntowej.
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z dwiema metodami: metodą sumaryczną oraz 
metoda anahtyczną.

S u m a r y c z n a  metoda normowan5a pole­
ga na tvm, że normę na dana pracę (operację) 
usta lm y sumarycznie, nie dzieląc jej na posz­
czególne elementy.

Metoda ta ma kilka odmian, mianow5c'e: a) 
doświadczalną, b) statystyczną oraz c) porów­
nawczą.

Metoda doświadczalna oolega na tym. żs nor­
mę czasu dla odrcw5edniej nracv u^+ala na p-d- 
st°w'e swojej osobistej praktyki kalkulator lub 
mistrz.

Metoda statystyczna oolega na tym, że normę 
określa sie na pod-t^wie d?nvch statystycz­
nych Metoda tą określano w^ele norm w prze­
myśle metalowym, chemicznym, a także tzw. 
„bazy*.

Metoda porównawcza po^ga na h m  ż  ̂ nor­
mę czasu dla określanei pracy u'tala s'e dr^gą 
porównania z analog:czna pracą, dla którei nor­
ma jest iuż ustalona. No. czas t°cz~n'a wa'- 
ków z określonego materiału w tych samach 
warunkach śc ^ e  określonego procesu tecbno- 
lowc-meffo zależy od długości i średmcy wał­
ków. Posiadatac normę toczeń1 a pewnych wał­
ków w określonych warunkach, możemy z pe­
wnym przvhh'żen:em określ'ć normę toczenia 
innych wałków w zależności od ich długość5 i 
średmcy. Porównywanie analogicznych cp"-ra- 
cii może odbywać się różnym5 sposobami. W je­
dnych przypadkach mocą to być oorównvwan'a 
dość powierzchowne, inne bardz:ei dokładne 
przv uwzgledn5en5u wszystlrch okol5cznoś:i 
wpływających na trwanie pracv. dla której us­
tala sie normę, oraz tej pracy, dla której norma 
już została ustalona.

Przy użvciu metody porównawczej w~zystkie 
biedy, jakie ewentualnie zrobiono przy ustale­
niu normy przyjętej za podstawę, powtarzają 
się przy ustalaniu normy czasu dla danej pracy.

Metoda porównawcza znaiduje zastoscwan*e 
w opracowywaniu prototypów oraz w pojedyn­
czej i małoseryinej produkcji, w której udz'ał 
robocizny jest nieznaczny. Koszt bowiem n'r- 
mowanh takich prac może być wvższy cd war­
tości robocizny i dlatego n'eekoncm'czne byle­
by zużywanie wiele czasu na ich normowan'e.

Metoda a n a l i t y c z n a  oolega na tvm, że 
normę obl:czamy na podstawie dok’adnege ba- 
d?n5a możliwości produkcyjnych nreisca pracy, 
dokładnej analizy procesu technclog'cm"ge 
oraz danej pracy, tak co dó iej elementów i ko- 
leiności oraz metod ich wykonania. Jedynie 
metoda analityczna jest właściwą i podstawową 
metodą normowania pracy.

Normowanie metodą analityczną składa się z 
następujących etapów:

1) podział normowanej pracy na części skła­
dowe, tj. elementy (zabiegi, czynności, 
chwyty),

2) analiza możliwości produkcyjnych urzą­
dzenia,

3) analiza organizacji pracy i połączonej z n'ą 
organizacji m:ejs:a pracy i obsługi, •

4) pnrektcwame najbardziej korzystnego sy­
stemu technologicznego pracy danego 
urządzenia,

5) projektowanie najbardziej racjonalnej or_ 
gan:zacji pracy i nreisca pracv rrzez ooz- 
nan5e i upow~zeohn5enie metcdy pracy 
przodowników pracy,

6) kalkulacia czasu głównego (technologicz­
nego) pracy,

7) proiektowm:e i kalkulacja cza^i p"no-in’i  
cze~o pracy przv uwzględniamy połączeń 
z równocze~ną pracą maszynową,

8) wres^ce kalkulacja czasu na jednostkę 
produkcji.

Warunk;em przerrcw"dzenia dokładnej ana­
lizy danej prarv jert pcdz;ał lei na e!ori~ntv. 
AnaPza możliwości produkcyjnych d~nego 
urządzenia ma na celu ustalenie stowra ie^o 
wvko-r z vrta n5 a w czasie oraz wg wskaźmków 
techniczno - eksploatacyjnych (no. wvk"rzv- 
stanie mocy obrabiarki, wvkorzv~tan:e ;lości 
obrotów obrabiarki przy odpowiedniej obrób e, 
wykorzystanie pojemność5 aoaratury. wyk^rw- 
stame dopuszczalnego cśmema anarahjry :td ).

Podstawą analizy możliwości produkcyjnych 
urzadzema pcw'nna być metryka urzadzema.

Analiza orgamzacji pracy ma wvk’zać celo­
wość czynności robotnika tak z punktu w ;dze- 
p:a Poręczności ruchów, jako też ich kolejno­
ści Należy zwrócić szczególną uwagę na od­
dzielenie czynności zasadn:czvch od oomocw- 
czvch i drugorzędnych. Należy badać równ'eż 
okoliczności wpływa lace na długotrwałość posz­
czególnych elementów normowane! pracy, na 
zbyteczne czynności robotnika jako też m~ż- 
ność wvkonywan5a poszczególnych zo-bA^ów 
ręcznej pracy — w czasie pracy urzadzema (ma- 
szvnvl. (Obsługa k:lku maszyn przez jednego ro­
botnika, tzw. ruch wielowarsztatowy). C iem 
przeprowadzeń5 a anal'zy orgamzacji pracy wy­
korzystuje się dane wynikające ę chronometra- 
żowan:a.

W ścisłej łącznośn z anal;zą organ'z~cj5 pra­
cy pozostaje zbadanie organizacji i obs’ug5 m aj­
ąca Pracy. szczególn:e w związku z wnłvwem 
na długotrwałość poszczególnych czynn~ścl ro­
botnika. a to celem ustaleń5a ewenŁuslnych 
strat i usunięcia ich przy projektowaniu organi­
zacji pracy.

Podstawą projektowania najbardziej k~r~y-, 
stnego systemu pracy urządzeń5ai lest analza 
zdolności produkcyjnych urządzema na podsta­
wie wskaźników, metryki urządzen5a cr~z da­
nych zaprojektowanego procesu technolog-czno- 
go. System pracy urządzeń5a oow'n5en b”ć do- 
kładn5e zbadany w warunkach produkcyjny h, 
w jakich urzadzenm będzie uruchonron'1. i do­
piero wówczas metryka urządzeń'a może być 
podstawa normowen5a .pracw

Podstawą projektowania racjonalnej organi­
zacji pracy powinny być osiągnięcia przodowni­
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ków pracy. Projektowanie to polega na ustale­
niu najbardziej 'Celowych i najracjonalniejszych 
co do kolejności czynności robotnika przy wy­
konywaniu normowanej pracy.

Równolegle z organizacją pracy projektować 
należy racjonalną orgamzację miejsca pracy, a 
to w celu usunięcia zbytecznych ruchów i wy­
siłków robotnika, oraz racjonalną organzację 
obsługi miejsca pracy, tj. terminowe i stale zao­
patrywanie robotników we wszystko, co jest 
konieczne dla wykonania pracy.

Przy maszynowej automatycznej 1 obróbce 
czas główny (technologiczny) i czas pcmocn czy 
analizować należy odrębnie. W większości prac 
ręcznych i maszynowo - ręcznych a także w  
pracy aparatur (np. chenrcznych) czas główny 
analizuje się łącznie z czasem pomocniczym.

Po dokonaniu analizy czasu danej prasy moż­
na obliczyć czas potrzebny na wykonanie jed­
nostki produkcji.

Należałoby tu zwróc'ć uwagę na błędy po­
pełnione przez wiele zakładów pracy w prze­
myśle chenrcznym przy określaniu normy pra­
cy, gdzie utożsamiono wydajność zakładu lab 
oddz;ału produkcyjnego (która jest ilorazem 
produkcji i liczby przepracowanych robotn ko- 
godzin) z normą pracy. I stąd wyniknęło niepo­
rozumienie co do podwyższania lub obn:żania 
tzw. „normy‘‘ w wielu zakładach przemysłu 
chemicznego. .

Odróżniamy dwie odmiany metody anabtycz- 
nei normowania pracy: analityczno - kalku'a- 
cyjną i analityczno - eksperymentalna. Różnice 
nrędzy tymi odmianami polegają na kolejności 
analizy danej pracy i na metodzie kalkulacji 
czasu głównego i pomocniczego.

Analityczno - kalkulacyjna metoda polega 
na tym, że analiza i projektowanie poszczegól­
nych elementów normowanej pracy i kolejności 
ich wykonania a także kalkulacja czasu g'ów- 
nego i pomocniczego odbywa się zgodnie z usta­
lonymi normatywami czasu.

Analityczno - eksperymentalna metoda pole­
ga na tym. że analiza i projektowane elemen­
tów kolejności ich Wykonania odbywa s'ę bez­
pośrednio w miejscu pracy — przez bad'n:a 
chronometrażowe, przy czym na p^d'taw:e 
wniosków z chronometrażu zmn'ejszamy 
straty czasu. Badana chronometrażowe służą 
do obliczeń czasu głównego i pomocn'czego.

Metoda analityczno - eksperymentalna zaj­
muje śię analizą i projektowanym operacji w  
rnejscu pracy — i dlatego może być wykorzys­
tana tylko w warunkach seryjnej i mascw~j 
produkcji w stosunku do tej pracy, która fak­
tycznie jest wykonywana w zakładzie pracy.

Analityczno - kalkulacyjna metoda używana 
jest tśk dla faktycznie wykonywanej, jak i 
dla projektowanej pracy, lecz — rozumie się —

że można ją stosować tylko pod warunkiem po­
siadania gotowych opracowanych normatywów 
czasu, tj. kalkulacyjnych czasów wykonania 
poszczególnych elementów danej pracy.

Dane wyjściowe dla opracowania normaty­
wów czasu wykonania poszczególnych elenrn- 
tów ręcznej czy maszynowo - ręcznej pracy po­
winny być wynikiem badań systematycznych— 
tak chronometraży, jak i fotografii czasu pracy, 
czyli liczbowego lub graficznego opisu prze­
biegu procesu.

Opracowane normatywy czasu nie mogą być 
uważane za stałe, gdyż równolegle z postępem 
technicznym powinny i  normatywy ulegać 
zmianie.

Normatywy powinny być odrębnie opraco­
wane dla masowej, seryjnej i jednostkowej pro­
dukcji.

Przy masowej produkcji i w ;elkoseryjnej 
należy opracować normatywy oddz‘eln'e dla 
każdego poszczególnego chwytu, a tylko wyjąt­
kowo dla kilku chwytów łączń'e.

Przy małoseryjnej i jednostkowej produkcji 
normatywy opracowuje się nawet dla pośzcże- 
gólnych czynności.

Przy ustalaniu normatywów powinny być 
uwzględniane różne warianty: procesów tech­
nologicznych, urządzenia, zespołów narzędzi, a 
także warunków pracy.

Analityczno - kalkulacyjna metoda ma zas­
tosowanie w masowej i wielkoseryinej produk­
cji, głównie prży wstępnej kalkulacji norm pra­
cy przed uruchcmiemem produkcji. Po uru­
chomieniu produkcji struktura, kolejność i mer 
tody wykonania pracy, a także ustalone czasy, 
powinny być kontrolowane i poprawiane meto­
dą analityczno - eksperymentalną.

Żadna z metod opisanych nie ustala norm 
czasu z absolutną dókładnośc:ą; należy przyjąć 
wszystkie z błędem in plus lub jn minus.

Najdokładniej należy ustalać normy w ma­
sowej i wielkoseryjnej produkcji, ti. gdy w  
każdym miejscu pracy wykonuje s'ę jedną sta­
le powtarzającą się operację albo małą ilość ró̂  
żnych operacji (od 2 do 10).

Przy średnioseryjnej produkcj; (gdy w miej­
scu pracy wykonuje się od 10 do 20 operacji) 
dokładność jest mniejsza.

Przy produkcji małoseryjnej (od 20 do 30 ó- 
peracji w miejscu pracy) oraz w pojedvnczej 
produkcji normowanie sprowadza się do kalku­
lacji czasu.

W okresie powstawania ncwei produk?j; nor­
my ustalane dla seryjnej produkcji przy peł­
nym wykorzystaniu możliwości produkcyj­
nych nie mogą być stosowane; powstaje 
wówczas konieczność wprowadzenia norm 
tymczasowych.
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W A C Ł A W  KALBARCZYK

"VT INĘŁO już prawre trzy lata od chwili, pdy 
lTa p 0iska objęła w posiadanie wybrzeże mor­
skie. Odzyskaliśmy wówczas n:e tylko nasze 
dawne porty przedwojenne: Gdańsk i Gdvn ę, 
lecz także szereg innych ze Szczecinom na czele. 
Własne porty morsk:e i własna flota handlo­
wa, choć n5e decydują same o charakterze han­
dlu zagrań1 cznego, posiadają jednak n'ewą'-pl'- 
we znaczen'e dla rozwoju obrotów handlowych, 
zwłaszcza w odniesieniu do krajów zamor­
skich. i)

Wr. 1938 ca 64% naszego nrzywnzu i około 
81 % wywozu k:erowmo przez Gdvnie i Gd ńsk. 
Fakty te uwyr-uklaią w dostatecznej m'erze 
ważność posiadania własnego dostępu do mo­
rza. Na progu r. 1948 ndeżv zdać sobie sprawę 
z teop. jak przedstawiają się obecnie na^ze o- 
broty handlowe z krajami pozaueropejsk:mi.

Przed bprdz;ej szczegó5cwvm orrów’en'em 
obecnej l;nil rozwojowej naszego handlu z kra­
jami pozaeuropejskimi warto unrzvtomn'ć so- 
b;e. jak przedstawiał s:ę on w okresie P^prze- 
dz-dącym wybuch woiny światcw°j. W latach 
1935 — 38 wartość obrotów handlowvch Pol­
ski z obszarem pozaurooeisk:m oraz udz’ał ich 
w całoścr naszego handlu zagranicznego przed­
stawiał się jak niżej:

R o k

P  r  7. (i iii 6  7. W  j, m ó  z

m iln . z ł 0/
/ 0 m iln . z ł OyO

1935 295.3 34,3 126,9 13.7

1936 352 ,4 35.1 1 4 ^ 0 14.2

1P37 45°.2 : 6 .i 2 2 ’ 8 16,5

1638 444 ,0 34,2 157,3 13,3

i
Dane powyższe wskazują na to, że wartość 

przywożonych towarów wynosiła przeszło 1/3 
wartości ca''ego przywozu do polskiego obszaru 
celnego. Wywóz natomrast osiągnął za’eiw ie  
1/7 całości wywozu. W omawianym okresie ;e- 
dyrne r. 1937 iw wywóz;e) należoł do wyjątko­
wych: w roku bow:em tvm zamtowmo gwał­
towny wzrost wywozu do Stan. Zjeda. i do kil­
ku kraiów azjatyckich. Poza tym n'e było w'ę- 
kszych wahań w udziale procenLrwvm h-nd’u 
z, obszarem pozaeurorejskim w całości naszych 
obrotów zagranicznych.

Jak już wyżej wspcmmano, przywóz wyb t- 
n:e górował rod względem•-wartości nad wy­
wozem. Saldo uiemne przewyższało nawet 
wartość wywozu. Zjawisko to jest charakterys­
tyczne dla .okresu przedwojennego. Staje się

’) Pcd pojęc!em handlu z krajami zamorskmi rozu­
mie się handel z obszarem pozaeuropejskim z wyłą­
czeniem Turcji i części azjatyckiej ZSRR.

STOSUNKI HANDLOWE 
P OL S KI  Z KRATAMI  
Z A M O R S K I M I
ono zrozumiałe, gdy weźmiemy pod uwagę cha­
rakter naszych potrzeb w dz'edz’nie przywozu 
z jednej strony i nasze możl'wcści wywozu —• 
z drugiej. Kraje pozaeuropejski dostarczały 
nam przede wszystkim ważnych surowców 
przemysłowych, takich jak: bawełna. we'na, 
skóry, rudy żelazne i inne (cyna miedź), kau­
czuk i nasiona oleiste. Spośród artykułów żyw­
nościowych przywożono: ryż,'kawę, herb'tę, 
kakao, południowe owoce oraz korzen'e. Nasz 
wywóz do kramw pozaeurooejsk:ch cgran czai 
się prsw'e wyłącznie do artvku’ów przemysło­
wych, z których najważniejszymi bvłv: kemer- 
wv rmesme, wyroby w^kienmeze. żelazo i wy­
roby żelazne, cynk i drewno (dykta, komplety 
skrzynkowe, drzewo tarte itd.)

O udz'ale poszczególnych krajów pozaeuro­
pejskich w handlu z Polską w r. 1938 informu­
je nas poniższa tabelka (w %%):

przywóz wywóz
ogółem 34,2 13,2

Ind’e Brytyjsko i Brma 3,2 08
Irtd'e Holenderskie 1 5 02
Malaje Brytyjsk'e 08 0,1
Palestyna 06 08
Inne kraje azjatyckie 0.9 09
Alger 02 0 2
Eg pt 1,4 0,7
Kongo Belgijskie 05 —

N geria 0,4 —

Z ote Wybrzeże 04 —

S!erra Leone 03 —

Zw ązek Po d-Afrykański 0,7 04
Inne kraje afrykańskie 08 05
Stany Zjednoczone 12,2 53
Kanadi 05 0,1
Mekcyk 0,2 0,2
Antyle i kraje wyspowe 0 2 0.1
Argentyna 2,8 1.9
Brazylia 13 05
Kolumbia 0,5 0,2
Urugwaj 06 0,2
Inne kraje Ameryki 1,5 —

Australia 2,1 0 1
Nowa Zelandia 0,6 —

Zestawienie powyższe wykazuje, że najwię­
kszy był udział krajów Ameryki Północnej i Po- 
łudmowej w naszych obrotach z krajami za­
morskim. Na pierwszych m'ej~cach figurują 
Stany Zjedn., Argentyna i Brazzl a. Spośród 
krajów azjatyckich najpoważniejszym5 naszy­
mi partnerami były Indie Brytyjskie i Indm.:- 
zja. Dość ważną rolę w handlu z Polską odgry­
wał przed wojną również Egipt jako dostawca 
wysokogatunkowej bawełny..

Rozwój stosunków handlowych z krajami 
pozaeuropejskmi niewątpliwie był u’atw'cny 
dzięki temu, że pogadaliśmy z n:mi porozum e- 
nia handlowe. Niektóre m:ały charakter trak­
tatów handlowych, inne posiadały węższe zna­
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czenie, dotyczyły 'bowiem wyłącznie spraw bez­
pośrednio związanych z wymianą towarów i sto­
sowaniem ceł. Pcrczunrenia handlowe m ielś- 
my z Argentyną, Brazylią, Kanadą, Stan Zjedn. 
Urugwajem, Abisyną, Egiptem, Irakem Ira ­
nem, Indiami, Chinami i Japonią. Niezależnie 
od tego umowy handlowe z państwami euro­
pejskimi, które m ały posiadłości zamcrske 
(W. Brytania, Francja, Holandia i Belg a), do­
tyczyły również stosunków handlowych z do­
miniami, koleniami i mandatami.

C  pójrzmy teraz na obe:ną sytuację w na-
^  szym handlu z krajami pozaeuropejskim. 

Aczkolwiek wzrasta nieomal z rueoąca na 
m:esdąc i posiada widoki dalszego pomyślnego 
rozwoju, jak dotychczas przedstawia się en 
znacznie skromniej niż przed wojną.

Dostawy w ramach UNRRA, które rozpoczę­
ły się w r. 1945, chcć dotyczą w poważnej mie­
rze tcwarów pochodzenia pozaeuropej'kiego, 
nie mogą być tutaj uwzględniane, gdyż nTe po­
siadają w zasadzie charakteru dostaw handlo­
wych. Dostawy te w pewnym stopmu zm nej- 
szyły potrzebę importowania z obszaru pozae­
uropejskiego. zwłaszcza w pierwszych dwóch 
latach po odzyskaniu niepodległości. Trzeba 
przy tym pamiętać, że wówczas trudno było 
o szerszą wymianę handlową z uwagi na ogro­
mne zniszczenia wojenne w urządzeniach prze­
ładunkowych i sieci komunikacyjnej oraz w 
taborze przewozowym, nie mówiąc już o braku 
aparatu handlowego za granicą, trudnościach 
finanoowyrh raństwa i dewastacji naszego 
przemysłu. W owym okres:e myślano przede 
wszystkim o doraźnym zaspokajaniu elemen­
tarnych potrzeb ludności, o odbudow'e domów 
rmeszkalnych i wiązaniu końca z końc~m oraz 
ó orgamzacji życia zbiorowego na odcinku gos­
podarczym i administracyjnym.

Na skutek takiej sytuacji stosunki handlowe 
z zagranicą ograniczały się zaledwie do kilku 
krajów europejskich, w których najw’żn'ejszą 
rolę odegrał nasz sojusznik — Związek Radziec­
ki. Dop:'ero r. 1946. przyn'ósł pewne zmiany, 
które spowodowały rozszerzenie s:ę obrotów 
handlowych zarówno w zakresie towarów, jak 
zasięgu geograficznego. W tym roku nawąza- 
liśmy rówmeż stosunki handlowe z obszarem 
pozaeuropejsk;m. O ich n:ew;elk:m znaczemu 
świadczy jego niski udz:ał procentowy w ogól­
nej puli obrotów z zagranicą. Przywóz z krajów 
pozaeuropejskich wvnosił zaledw:e 1% ogó'ne- 
go przywozu, wywóz zaś nieco przewyższył go 
osiagaiąc 1,2%. Po strome przywozu fgurują 
jedynie Stany Zjedn., zaś po stron'e wywozu, 
poza powyższym krajem, także: Argentyna, 
Brazylia. Venezuela, Egipt i Palestyna. Przywóz 
ze Stanów Zjedn. ogran:czvł się do bawełny 
(11% całego przywozu brwe^y), samochodów, 
kakao, obuwia i lamp radiowych, cgó’nei war­
tości 1.565 tvs, doi. Wywóz do wzmiankowa­
nych 6 kraiów reprezentował meco w'ęk'zą 
listę towarów. Trudno byłoby jednak na pod­
stawie doświadczeń eksportowych pierwszego

roku wyrokować w ogóle o możliwość'aidh na­
szego wywozu do obszaru pozaeuropejsk egj. 
Prawdopodobnie mieliśmy do czynenia z wy­
wozem o charakterze przypadkowym. W roku 
tym wywieźliśmy towarów za kwotę ca 1.600 
tys. doi. W skład wywozu wchodzły: cynk, su­
rówka żelazna, ołów, łączniki do rur, blacha 
cynkowa, pierze i puch, porcelana i kryszta’y, 
kminek oraz cement. Większość powyższych 
tcwarów stanowiła również przedmiot wywo­
zu w okresie przedwojennym.

W roku następnym, 1947, na podstawie da­
nych statystycznych za 10 miesięcy, wartość 
naszych obrotów z krajami pozaeuropejskimi 
uległa dalszemu zwiększeniu. Przywóz w tym 
okresie osiągnął już 17% całego przywozu do 
Polski, wywóz natermast w dalszym ciągu był 
niski, gdyż nie przekroczył 1,7%. Jednocześnie 
lista towarów wzbogaciła się o szereg nowych 
artykułów. Ilość krajów zamorskich biorących 
udział w obrocie wzrasta z 6 do 13 Udz;ał posz­
czególnych krajów pozaeuropejskich w m-zvm  
handlu zagramcznym, na przestrzeni 10 mie­
sięcy r. 1947, ilustrują poniższe zestawienia 
(w % %):

przywóz wywóz
Stany Zjednoczone 14,9 04
Argentyna 1,2 03
Egipt 07 —
Brazyla — 05
Palestyna — 02
inne kraje 0,2 03

razem 17,0 1,7

Tabelka powyższa wskazuje, że najpoważ­
niejszy był udział krajów Ameryki Po’ud. 
i Stan. Zjedn. w naszych obrotach zamor'k'ch. 
Reprezentowały one 16,1% całego przywozu 
do Polski i 1,2% wywozu. Zarówno w przywo­
zie, jak i w wywozie na kraje Ameryki przvpa- 
padała przytłaczająca większość obrotów. Poza 
n:mi najpoważniejszym dostawcą towarów do 
Polski był Egipt, najważniejszym zaś cdYorcą 
Palestyna. Inne kraje w przywoz:e — to Kana­
da. Brazylia, Kolumbia. Paragwaj. Zw. Połd. 
Afr., a w wywozie — Kolumbia, Urugwai, Me­
ksyk, Egipt, Zw. Połd. Afr., Chiny i Austrela.

Jeśli nawet uwzględmmy towary pccłmdzma 
pozaeurcpejsk5ego, które przywozTśmv z 
państw posiadających kolcme zamorske ») 
(Angl:a. Holandia i Francia), także jak: s's"l, 
juta. wełna, kauczuk, fosforyty, nasiona pal­
mowe. herbata, kawa i kakao, to stosunkowo 
niskie kwoty tych dostaw wskazują na znaczne 
zwężenie się obrotów z obszarami zamorsk'mi.

r j  kolei należy się zapoznać ze strukturą to- 
^w arow ą naszego handlu zamorsk:ego. Po- 

mższe zestawiema informują o eharakt“rze o- 
brotów pod względom procentowego udziału 
poszczególnych ważniejszych towarów, które

') Statystyki handlu zagramcznego, sporządzane 
ohecrCe, nie wykazują przeważnie kraju pochodzenia 
towaru, lecz kraj zakupu.
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"stanowiły przedmiot wymiany w ciągu 10 mie­
sięcy roku ubiegłego (w %%):  

przywóz
bawełna 45,2
szmaty 1,8
skóry 6 0
zboże i mąka 37,1
garbniki 15
chem kalia , 1,3
różne 71

wywóz
surówka żel. 22,6
wyroby żelazne , 3 5
cynk i wyroby z blachy cynk. 3 2 
cement 43 6
różne . . 27,1

Podobnie jak przed wojną zaczynamy przy­
wozić bawełnę ze Stan. Zjedn. i z Egiptu craz 
skóry z Ameryki Płci. i Związku Pld. Afryk. >)• 
Po-raz pierwszy figurowały w przyw ozi garb­
niki (ekstrakt ąuebracho) importowane z Ar­
gentyny. Ogromną pozycję zbóż i mąki (S in y  
Zjedn.) uspr awiedli wiała sytuacja żywnościo­
wa kraju; był to więc import raczej o charak­
terze przejściowym. Niektóre artykuły typowe 
z punktu widzenia wymiany z krajami zamor­
skimi otrzymywaliśmy, jak wyżej wrpmniano, 
w ramach dostaw UNRRA (nasiona oleiste, o- 
rzechy ziemne, ryż, kakao, kawa, herbata. fos­
foryty, juta). Zamiast kauczuku przywieźl śmy 
pewne ilości artykułu zastępczego (buna) ze 
strefy radzieckiej Niemiec. Spośród artykuiw  
wymien:onyćh w grupie „różne“ przywoz i ś- 
my poza tym: aluminium, m idź. olej s lniko- 
wy, glicerynę, olej rycynowy, elektrody, opo­
ny i dętki, sisal, nasiona buraków oraz s orzę i ra­
diowy. Z powyższego przeglądu towarów wi­
dać, że większość ich była przywożona ze Stan. 
Zjedn.. Ogólna wartość przywozu z krajów za­
morskich wynosiła w ciągu 10 miesięcy ub. r. 
40 1 miln. doi.

Pó stronie wywozu pośród „różnych" znajdo­
wały się: porcelana i szkło, kryształy, p erze 
i puch, skórki królicze, szczecina, papier gaze­
towy, tkaniny, maszyny włókiennicze, pompy

Dr EDMUND W ISZNIEW ICZ

TT\0 NIEDAWNA kanadyjska prasa gospo- 
•^-'darrza podkreślała wyjątkową rolę, jaką 

odgrywała Kanada w powojennej psychozie ob- 
murowywani się barierami ograniczeń przy­
wozowych lub transferu należności za importo­
wane towary;

Dla regulowania bowiem obrotów w handlu 
zagranicznym, dla chronienia rodzimego rol-

*) Bawełnę weOrię i skóry przywożono również w rą­
bną ch dostaw UNRRA. Najpoważniejszym dostawcą 
bawełny jest Związek Radziecki.

skrzydełkowe oraz pewne przetwory ‘chemicz­
ne. Ogólna wartość wywozu do krajów zamor­
skich wynosiła w tym okrecie 3,3 miln. doi.

Reasumując sytuację w dziedzinę przywozu, 
wypada stwierdzić, dość poważne, jak dotych­
czas, skurczenie się zakupów w krajach zam :- 
skich. Istnieje wiele przyczyn, które spowcdo- 
wały to zjawisko. Jedną z nich były bez wąt­
pienia dostawy UNRRA, które zaspok'jały w 
pewnej mierze nasze zapotrzebowanie w zakre­
sie artykułów pochodzenia zamorskigo, zwła­
szcza w łatach 1945 *— 46. Obserwujemy poza 
tym przesunięcie zakupów z jednych rynków 
na drugie, jak to miało miejsce no. przy przy­
wozie bawełny. Poza tym, poważnym czynni­
kiem ograniczającym przywóz niektórych to­
warów była niewątpliwie trudna sytuacja gos­
podarcza, w jakiej znalazła się Polska po n- 
wazji hitlerowskiej; państwo i społeczeństwo 
musiało ograniczać swoje potrzeby. Zjaw sko 
to występowało w olbrzymiej większości kra­
jów europejskich, które przeszły piekło ostat­
nie; wojny.

Należy także uprzytomnić sobie, że zakupy w 
krajach zamorskich muszą się odbywać za tak 
zwane „wolne dewizy“ zdobywane m. :'n na 
drodze eksportu, który w Polsce wspóizesnej 
posiada poza węglem i pewnymi artykułami 
przemysłowymi ograniczone możFwości (brak 
maszyn, zniszczenia w budynkach itp.)

W pewnym stopniu hamuje nasz wywóz do 
krajów zamorskich okoliczność, że dotychczas 
nie mamy porozumiń handlowych. Z pewnoś­
cią odbudowa naszego przemysłu, która postę­
puje bardzo intensyw ni w myśl wytycznycn 
Planu Odbudowy Gospodarczej, przyczyni s ę 
do zwiększania wolumenu naszego wywozu w 
przyszłości i tym samym oddziała rów niż na 
przywóz, który także w zakresie listy towarów 
poważnie się rozszerzy. Nie .będziemy przywo­
zili maki i zbóż w celu zaspokajania doraźnych 
potrzeb ludności; przywóz ogram czy się raczej 
do towarów ważnych z punktu w'dzena roz­
woju gospodarki przemysłowej kraju i dobro­
bytu jego mieszkańców.

S Y T U A C J A
G O S P O D A R C Z A
K A N A D Y
nictwa lub przemysłu posługiwano się tam k’a- 
syczną bronią doby przedwojennej: stawką ta­
ryfy celnej. Ingerencja czynnika państwo­
wego w życie gospodarcze kraju, a to przez skup 
monopolowy pszenicy (dokonywany przez Ca- 
nadian Wheat Board po ustalonej cenie, przy 
czym nadwyżka uzyskana ze sprzedaży rozpro­
wadzana jest proporcjonalnie miedzy farme­
rów - dostawców), przez wyznaczani cen 
maksymalnych na niektóre artykuły pierwszej 
potrzeby lub przez reglamentację dew'zową—• 
miała charakter wewnętrzny i nie wkraczała
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.w dziedzinę- międzynarodowych obrotów towa­
rowych. Jeszcze na konferencji genewskiej Ka­
nada, zwolenniczka układów mult lateralnych, 
podpisywała się pod tezy amerykańskch ,,Pro- 
posals“, mające stworzyć podstawę pod przysz­
łą Kartę Handlu Międzynarodowego.

I oto zupełnie niespodziewanie — ogłoszono 
18 IX 1947 listę t o w a r ó w  z a k a z a n y c h  
w przywozie oraz listę towarów wymagających 
p o z w o l e ń  przywozowych. Cóż mogio skło­
nić ten kwitnący, z dala od pożogi wojennej 
położony kraj, dla którego II wojna światowa 
była okresem rozwoju gospodarczego, do wpro­
wadzenia zarządzeń, które prawdopodobnie od­
biją się poważnie na stopie życiowej ludności? 
Zanrm wyjaśnimy przyczyny tych ogranczcń 
przywozowych, przyjrzyjmy się sytuacji gos­
podarczej Kanady.

Ludność tego kraju, który podczas wojny był 
zapleczem szkoleniowym aliantów i rezerwa­
tem, na terenie którego tworzono fabryki 
sprzętu wojennego, wzrosła stosunkowo n ez- 
naczwe: z ok. 11,5 miln. w r. 1931 da ok. 12,3 
m'ln. w r. 1947. Przyrost ten przypadł w prze­
ważającej części na ludność autochtoniczną: 
gdy bowiem imigracja do Kanady w 1. 1925/30 
wynosiła przeciętnie 140 tys. osób rocznie, to 
w 1. 1949/45 wynosiła cna przecięthie 12 tys. 
osób rocznie.

Natomiast dochód narodowy, wartość pro­
dukcji rolniczej, a przede wszystkm przemy­
słowej, wzrosła niepomierni. Widać to z po­
nurzej tabelki przedstawiającej wartość pro­
dukcji brutto (w miln. doi.):

1933 1939 1940 1941 1942 1943
rolnictwo 826 900 970 1.014 1.615 1.524
lasy 425 466 627 711 763 8.0
przemysł 3.337 3.475 4 529 6 076 7.554 8.733

Dochód narodowy netto przedstawiał się jak 
następuje (w miln. doi.):

1938 3 972
1933 4 274
1940 5.236
1941 6.544
1942 8 273
1943 8 941
1944 . 9.536
1945 9.644
1946 9.464

W kraju rolniczym wzmożenie siły kupna 
ludności rolniczej zależy od wzrostu sum uzys­
kanych ze sprzedaży produkcji rolnej: z 722 
m ln. doi. w r. 1939 do 1.826 miln. dal. w r. 
1944.

Nawet zwiększony podczas wojny popyt na 
pogłowie nie wytrzebił bydła i nierog eizny; 
widać to z następującego zestawienia (okrągło 
w tys. sztuk):

1931 1941 1945
bydo rogate 8 109 8 653 10.758
owce 3,627 2.840 3.622
nierogacizna 4 775 6 174 6,026

Główne jednak źródło bogactwa to rozwój 
przemysłu i kopalnictwa, Kanada produkuje 
ok. 2,2 miln. ten papieru gazetowego, co odpo­

wiada 60% całkowitego zapotrzebowania świa­
towego. Przemysł stalowy, m'mo wzrostu pro­
dukcji, nie jest w stanie zaspokoić potrzeb 
przetwórczego przemysłu metalowego kraju. 
Produkcję przemysłu stalowego przedstawia 
poniższa tabela (w tys. ton):

1939 1.385
1240 2.012
1941 2.421
1942 1 883
1943 2.682
1944 2.700
1945 2 572
1946 2.083

Przemysł samochodowy zgrupowany g’ównie 
w trzech koncernach: Chrysler Corporation of 
Canada, Ford Motor Company of Cancda, Ge­
neral Motors of Canada, produkuje roczn e ok. 
700 tys. jednostek. W Kanadzie w r. 1946 zare­
jestrowano przeszło 1.234 tys. wozów osobo­
wych, 360.883 wozów ciężarowych, 17.163 moto­
cykli, co w przekroju oznacza jeden wehikuł na 
niespełna 8 osób.

Kanada posiada 17 stoczni okrętowych, któ­
rych zamówienia w czerwcu r. 1947 wynosiły 
z górą 309 tys. ton brutto. W kwietniu 1947 r. 
flota pływająca pod banderą kanadyjską wyno­
siła 316 jednostek o łącznej wyporności
1,323.613 ton brutto, gdy w r. 1939 było 35 
okrętów o wyporności 241.889 ton brutto.

Kanada obfituje w bogactwa kopalmane: 
produkcja niklu wynosi 87,8% światowej pro­
dukcji, aluminium 22%, miedzi 10 3%, cynku 
16,1%, ołowiu 15,7% złota 13,1%. Kraj obf tu­
je także w rudy żelazne, srebro, rtęć, kadm, 
arsen, antymon, koncentraty molibdenu i tung­
stenu, — dalej azbest, kwarc, węgiel, ostatnio 
zaś odkryto wielkie złoża ropy.

W roku 1944 wydobyto:
węgla ton 17 026.499 o wartości doi. 70.433 169
azbestu V 419.265 20,619 516
kwarcu »> 1 740 262 1,658.409
miedzi lb 547 070.118 65,257.172

Liczba pracujących zawodowo i zatrudnio­
nych produkcyjnie obliczana jest na 4.800 m:ln. 
osób. Przy małym stosunkowo wzroście lud­
ności o ok. 7% od r. 1931 do r. 1947, przesuń ę- 
cie rąk roboczych do ośnvu głównych gałęzi 
przemysłu, komunikacji, handlu i kopalnictwa 
charakteryzują następujące liczby:

1931 528640
1941 961.178
1944 1 222 882
1947 1.989.302

Dobrobyt kraju znajduje swoje odzwmrem- 
dlenie w sytuacji budżetowej: w c'ągu s:edm u 
m‘esięcy roku budżetowego 1947/8, tj. od 1 IV 
do 31 X 1947 suma dochodów skarbowych wy­
nosiła 1.611.282.904 doi. (o 39 m'ln. doi. w y ż ­
s z a  od tego samego okresu ze~z'.oroczneg ), a 
suma wydatków 1.069.689.744 doi. (o 354 mi n. 
doi. n i ż s z a ,  niż w r. 1946). Nadwyżka wpły­
wów nad wydatkami wynosiła za ten okres
541.693.160 doi.
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Czy te zwyżki cyfr wytwórczości, dochodu 
społecznego, oszczędności budżetowych nie są 
wynikiem inflacji walutowej? Odpowiedź na 
to dają wskaźniki cen hurtowych i kosztów 
utrzymania. Przy poziomie 100 w r. 1926 wskaź­
nik cen hurtowych we wrześniu 1947 r. wyniósł 
133,8, przy poziomie 100 w 1. 1935/39 wskaźnik 
kosztów utrzymania we wrześniu 1947 wyn ósl: 
142,2.

Waluta kanadyjska wykazywała 10% dlsag'o 
w stosunku do waluty St. Zjedn. W llpcu r. 1946 
nastąpiła rewaloryzacja dolara kanadyjsk ego 
do poziomu dolara St. Zjedn. i na g'e!daeh or.- 
cjalnych notowany jest al pari. Na nieoficjalne] 
giełdzie nowojorskiej istnieje kilkoprocentowe 
disagio dolara kanadyjskiego1).

Wkład pieniężny i towarowy Kanady w woj­
nę światową i odbudowę znhzczonego świata 
był znaczny: koszty wojny wyniosły ok. 20 
miln. dolarów, co pociągnęło za sobą wzrost 
długu publicznego do kwoty 17.680 miln. d'I. 
Wkład Kanady w akcję UNRRA wynió 1 
ok. 154 miln. doi. Pewną kwotę zarezerwowała 
Kanada również na akcię pomocy dzieciom. Po­
za tym Kanada udzieliła kredytu tcwarowoga 
W. Brytanii w kwocie 1,250 mild. doi. oraz 
uchwabła wyasygnowani kwoty 750 m In. doi. 
na kredyty towarowe dla państw, których go­
spodarstwo jest odbudowywane.

Musiało to — rzecz prosta — znaleźć swój 
wyraz we wpływie, jaki Kanada uzyskiwana na 
terenie crgan:zacji międzynarodowych—czy ta 
w ONZ czy też w FAO lub ITO. Musiało to 
również wpłynąć na znranę stosunku da metro­
polii w :elko - brytyiskij, uzależnionej w za­
kresie dostaw surowców i środków żywności cd 
dominiów i n‘e dysponującej wytworami włas­
nego przemysłu w stopniu dostatecznym da 
zrównoważenia bilansu handlowego.

Kanada dążyła do w yłam ani się z ograni­
czeń, które nałożyły na n:ą preferencje ottaw- 
skie i układ handlowy brytyjsko - kanadyjski 
z 23 II 1937. W wyn:ku obrad konferencji ge­
newskiej w sprawie handlu i zatrudnienia Ka­
nada zawarła umowę z W. Brytanią, Stan. 
Zjedn. oraz państwami, które brały udz‘ał w tej 
konferencji, a miancwice z Belgią, Luk'embur- 
giem, Holandią, Brazylią, Czechosłowacją, 
Chile, Chinami, Kubą, Cedonem, Norwegią, 
Pakistanem, Afryką Płd., Indiami, Libanem — 
Syrią i Francją.

Umowa z W. Brytanią wprowadza z a s a d ­
n i c z y  w y ł o m  w warunkach przyjętych 
w Ottawie, a mianowicie uprawn;a Kamdę da 
z m i a n y  t a r y f y  c e l n e j  bez koniecz­
ność5 uzvskan:a zgody W. Brytanii. P r w i  te­
go W. Brytama strzegła bardzo zazdrośnie, 
i pdy w czas:e wojny Roosevelt zaproponował 
Kanadz:e zn:esienie cla na antracyt w ’am'nn 
za atrakcy-ne obn;żki taryfy amer^km-kej. W. 
Brytania nie pozwoliła jej się zgodzić na tę ko­

*) Wrzesień 1947.

rzystną ofertę. Cła preferencyjne zostały obni­
żone w odniesieniu do ok. 100 pozycji, a w 50 
pozycjach zostały zrównane z nowymi stawka­
mi wynikłymi z klauzuli największego uprzy­
wilejowania.

Umowa ze Stan. Zjedn. umożliw’a Kanadzie 
żywszą wymianę handlową, zapewniając szereg 
zniżek w amerykańskiej taryfie celnej, docho­
dzących do 50% obowiązującej stawki, tj. do 
maksymalnej marży, jakiej udzielić może pre­
zydent w granicach swoich uprawnień bez od­
woływania się do Kongresu. Stany Zjedn. obni­
żyły cło na: mąkę, pszen:cę, zboża gruboziarni­
ste, masło, wołowinę, cielęcinę, drób i ryby, 
drzewo i wyroby drzewne. Dalej, zn esicno do­
tychczasowe ograniczeni importu pszenicy do 
St. Zjedn., zwiększono kontyngenty na import 
żywca do Stanów Zjedn., zmniejszono cła na 
'Chemikalia, metale nieszlachetne i wyroby prze­
mysłowe, jak np. aparaty elektryczne itp. 
W końcu ustalono szereg stawek chroniąc s-ę 
przed ich jednostronnym podwyższeniem 
w przyszłości. Wzamian Kanada przyznała 
Stan. Zjedn. identyczne stawki celne dla sze­
regu artykułów, obniżając również w kilkuset 
pozycjach stawki swej taryfy. Ułatwienia seTo­
nowe w obrocie wymiennym między oboma 
państwami ‘mają zapewnić pewne wyrównań e 
ruchu towarów, wynikające z różn;c klmatycz- 
nych, odmiennego okresu dojrzewania itp.

Umowy z pozostałymi 15 państwami sprowa­
dziły się do ogłoszenia przez Kanadę „Spisu V'‘, 
w którym obniżono taryfę celną w odniesenu  
do 580 pozycji, a w stosunku do 460 pozycji 
skonsolidowano i ustalono stawki. Wzamian u- 
zyskano indywidualne ulgi w taryfach celnych 
kontrahentów w zależności od za nteresewania 
eksporterów kanadyjskich danym rynk'em.

W ten sposób — zdawałoby się — położmo 
wielkim wysiłkiem i dużym nakładem pracy 
fundamenty pod długofalowy rozwój stosunków 
handlowych Kanady zarówno ze Stan Zjedn., 
jak i państwami e.uropejskmi. Nie zapemna]- 
my bowiem, że do 30 czerwca 1948 r. każdy 
członek ONZ może przez podpisan e prot kołu 
o tymczasowym zastosowaniu ogólnego ukhdu 
o handlu i stawkach celnych przystąpić do 1 cz- 
by układających się państw. Taki rozwój sto­
sunków pozwoliłby Kanadz'e rozwijać gospo­
darkę i wykorzystać wielkie zasoby naturalne 
kraju oraz wciągnąłby ją w orbitę żywej wy­
miany międzynarodowej.

Dlatego zupełnie zaskoczył opinię kanadyj­
ską fakt jednoczesnego ogłoszsn:a dekretu, któ­
ry wprowadził zakaz przywozu szeregi Uwa- 
rów, a dla innych ustabł kwoty importowa w 
odn’es:eniu do poszczególnych krajów, przyzna­
wanych na podstawie speoialnvch pozwoleń 
przywozu. W ten sposób efekt umownvch zni­
żek taryfowych, opartych na wzajemności i 
zmierzających ku wytyczeniu pewnej 1 n:i roz* 
wojowej dla wytwórczości i handlu kanadyj­
skiego, został w licznych wypadkach sparaliżo­
wany.
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Co było przyczyną i jaki był cel wydan:a te­
go dekretu? Przy czynnym bilansie handlo­

wym w ogólnych obrotach z zagranicą Kana­
da ma dużą nadwyżkę bilansową w stosunku do 
W Brytanii, natomiast ze Stan. Zjedn wyb t- 
nie ujemny bilans handlowy o krzywej zastra­
szająco wzrastającej w ostatnich dwóch latach. 
W zestawieniu z obrotami sprzed 9 lat ta roz­
piętość bilansowa ogromnie r/zrosla. W jski 
sposób wyrównuje się ten bilans handlowy? 
W. Brytania, jak już wiemy, korzysta z powo­
jennych kredytów kanadyjski:h. N atom ist na­
leżności Stan. Zjedn. pokrywane są przez Ka­
nadę gotówką. Rezultat: gwałtowne zmn;ejsza- 
nie się rezerw dewizowych zaoszczędzonych 
przez Kanadę w czas:e wojny. Temoo tego pro­
cesu jest coraz gwałtcwn:ejsze: deficyt m e- 
sieczny wynosił w 1.1935/39 przeciętn'e 7 m ln. 
doi. rocznie, w r. 1946 już 41 miln. doi., a w r. 
1947 (dziewięć miesięcy) osiągnął 80 m ln. dcl. 
W tych warunkach stan posiadania dolarów 
północno - amerykańskich (na 1.1.1947 w kwo­
cie ok. 1.245 tys. doi.) zaczął szczupleć tak szyb­
ko, że zahamowanie tego tempa stało s ę naka­
zem polityki gospodarczej rządu. W dn;u 13 
listop. ub. r. wynosił on niespełna 500 tys. doi.

Problem ten był od szeregu m'esięcy przed­
miotem dyskusji na łamach prasy gospodar­
czej kanadyjskiej, przedmiotem studiów i k n- 
ferencji w sferach rządowych. Pierwszą próbą 
jego rozwiązania było stworzenie iunct m m ę- 
dzy wykorzystaniem resztującej części poży z- 
ki angielskiej a zakupami w tej samej wyso­
kości opłaconymi dolarami północno - amery­
kańskimi. Czyli, że imoorter z W. Brytanii, za­
kupując 2.000 buszli zboża, musiał za 1 000 bu- 
szli zapłacić dolarami, otrzymując druge 1.000 
na warunkach kredytu udzielonego W. Bryta­
nii.

Obecne cięcie ma zahamować odpływ dola­
rów ze skarbca kanadyjskiego. Do osiągnęcia 
tego celu służyć mają:

a) Objęcie zakazem przywozu szeregu towa­
rów, które Kanada produkuje lub byłoby w 
stan'e wytworzyć, jak mięso św iże  i puszko­
wane, cukierki i preparaty czekolad swe, sól, 
musztarda, grzyby, owcce świeże, suszone i trzy­
mane w spirytusie, syropy i melassy, pap er 
pakowy i wyroby z papieru, szkło stołowe, 
skrzynki radiowe, klatki dla zwierząt, posadzka, 
ramy okienne, drzwi, meble drew nine domo­
we i biurowe, wyroby z drutu, pióra ptasie i 
wyroby z nich, drogie kamien:e i imitowano, 
ołówki, ozdoby choinkowe — dalej samochody, 
aparaty do klimatyzacji powietrza, do czyszcze­
nia podłóg itd. itd.

b) Wprowadzenie listy towarów, dla któ­
rych wymagane jest pozwolenie przywozu, 
przy czym dla poszczególnych artykułów okre­
ślono kwoty roczne, będące iloczynem prze­
ciętnej ilości rocznej importowanej w 1. 1935/39 
i tak: dla kartofli, cebuli, owoców połudn o- 
wych, dalej rękawiczek, wyrobów skórzanych, 
bucików skórzanych i gumowych, waliz, wy­
robów ze szkła, artykułów nożowniczych, la­

lek, zabawek, wędek, fajek — 200%, a dla tek- 
stylii, dywanów, rolet, linoleum — 400 %.

c) Zróżniczkowanie krajów pochodzenia to­
warów na „kraje dolarowe" (których jest 10, a 
mianowicie: Stany Zjedn., Szwajcaria, Z w izek  
Radziecki, Kuba, Domingo, Guatemala, HVtł, 
Panama, San Salvador, Venezuela) i na kraje 
pozostałe.

d) Wprowadzenie podatku akcyzowego od 
25% do 75% wartości na n:ektóre artykuły wy­
twarzane z części sprowadzanych ze Stan. 
Zjedn. , jak samochody, gramofony, radia, in­
strumenty muzyczne itp., przy jednoczesnym 
zn iesien i n:ektórych opłat, jak oplata od cu­
kru, elektryczności i gazu itp.

e) Wprowadzenie premii w kwocie 7 dól. 
za każda uncję złota wydobytą powyżej pro­
dukcji 1946/47; premia wypłacana będzie przez 
okres 3 lat.

f) Ogran:czen i wywozu dew'z Stan. Z idn . 
w celach turystyczno - rozrywkowych do sumy 
150 doi. na osobę roczn:e.

W ten sporób mad kan^dyiki l:czv na 
zm n iisza n i się odpływu dolarów póirono- 
amerykańskih. Optymistyczne obl'czen:a sza­
cują oszczędności walutowe w ten sposób osiąg­
nięte na 300 miln. dolarów roc-n i. Trudno 
przesądz:ć. w jak:m stopniu ta kalkulacja jest 
trafna. Publizność kanadyjska nrmo pow­
szechnej opinii, że import ze Stan. Zjedn. roz- 
c'ągnął się na towary zbedne i luksusów^, jest 
zaskoczona drastyczną formą zabigu. Obaw:a 
się cna też że te zarządzenia odbitą s'e ujemnie 
na stopie życiowej ludności. Na jak d’ugo obli­
czone są ogran:czenia importowe i w jak rygo­
rystycznym stopniu będą przeprowadzone —■ 
trudno przew:dzieć. Optynrstyczne głosy prasy 
przewidują złagodzenie tych zarządzeń po kil­
ku miesiącach lub po roku.

Rząd Stan. Zjedn.. konsultowany przez Ka­
nadę przed worowadzenim ograniczeń, wyra­
zi} na n:e swoją zgodę. Poza tvm została Kana­
dzie udzielona pożyczka w wysokość1 300 miln. 
doi. 7 abi^a ona o dodatkową pożyczkę w wy­
sokości 200 miln. doi.

J e i  rzeczą możliwą, iż is tn iie  jakaś łączność 
miedzy tą polityką regimentach przywozowej, 
a spodziewanymi wpływami dolarów z krajów, 
które uczestniczyły w konferencji paryski). 
Gdyby pomoc w ramach tzw. Planu Marshalla 
była realizowana w postaci walutowej, nie­
wątpliwie Kanada mogłaby w dużym stopn*u 
skorzystać z zasilen i dolarami jej odbiorców, 
którzy dokonywaliby zakupów w Kanadz e i 
wvw:ązywaliby się ze zobowiązań płacąc tą 
walutą.

W każdym razie ucieczka do gospodark’ kie­
rowanej, do zakazów przywozu i- adm nstra- 
cyjnego sterowania przypływu towarów, przy 
silnych akrentach autarkicznych w gospodarce 
wewnętrznej, towarzyszących tym zarządze­
niom, jest bardzo charakterystyczna — zwłasz­
cza dla kraju propagującego tezy Karty Handlu 
Międzynarodowego i posiadającego dobrobyt 
nie spotykany na drugiej półkuli.
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OTATkl
KILKA UWAG 0  OSZCZĘDNYM 
WYKONYWANIU INWESTYCYJ

TVT okłady, które pań^wo czyni, abv gosoo- 
* 7  darke narodową odbudować i d a ii  rozwi­
jać. sa w:elk:e na m ir ę  naczvch środków na­
wet bardzo w;elkie. W ilkość ,-cb zbkża s'ę do 
wielkości wydatków bieżących państwa.

Wydatki bieżące odpowiadała potr^b^m, 
któ-p już powstały i któ”e u lep ią  z m in m  
według rraw znanych lub btwvcti do u ~tie-  
n;a Wydatki tak;e mogą być dosyć łatwo k~n- 
trolowane przez zestawienie z poprzednimi 
okresami gospodarczymi.

Nakłady inwectycyjne twarzą n^we d -i-a  
o charakterze stałvm, uznane za niezbedn* dla 
pianowego rozwoiu gospodarki narodoweii 
W^sókość tych nakładów w pewnym stonnhi 
zależy od swobodnego uznania c i i  nlanuiace- 
go. natonrist n i  zawsze może ona hvfi spr~w- 
dzana przez porównywanie z nakładami już 
dokonanymi.

S id  wvn;ka większa trudność w okriD m u  
przeznaczenia i w ilkośei kredytów inwe"tv- 
cv’nvch n:ż nozycii budżetu bieżącego. Dlat-go 
trudniejsza jest kontrola, czy kvedvtv inwes­
tycyjne dô r- ê wymierzono. należyci wyko­
rzystano. Dlatego naturalna jest troska właści­
wych czvnn;ków o oszczędne gospod"rcwan'e w 
d z ie d z i i  inwestycyj. Troska ta jest słuszoa, 
ponieważ n:e trzeba dłuższych docikań aby 
zaryzykować twierdzenie, że nie zawsze gospo­
darujemy oszczędnie, że sporo środków obra­
canych na inwestycje można by było wyko­
rzystać lepiej.

Należy zatem poddać anabzie bodaj k'lka 
tylko czynników pomniejszających gospcdar-

Liczby zestaw:.enia świadczą, że w m is'ą -  
cach z;mowvch (styczeń — marzec) wykorzys­
tywano mn:ej niż połowę przeciętnej sumy 
kredytów, że w misiącach sezonu budowlane­
go kwiecień — wrzesień wykorzystano od 50 
do 85%, w październiku— 115%, w listopa- 
dz:e — 65%, w grudn:u — 18%. natcm ast na 
okres ulgowy fw którym mogą być wyk rzys- 
tvwane kredyty ubiegłego roku) pozostało po 
58% misięcznie.

Trudno uznać obraz, który dają powyższe 
cyfry, za normalny. Oczywiście, zarachowane

ność aparatu państwowego w dziedzinie inwes- 
tycyj.

Zaryzykuję twierdzen;e, że w planowanej 
inwestycyj nie stosujemy dość konsekwentn e 
zdrowej zasady rentowności przew'dvwanvch 
poczynań inwestycyjnych. Nie należy rzecz 
prosta zasady tej stwarzać po kupiecku. po sk’e- 
piarsku. Znaczenie gospodarcze pewnego na­
kładu — a przec:e może on nv'eć i inne zna­
czen i — n:e zawsze należy m irzyć wysokoś­
cią zysku bezpośrednigo, znaczenie b-w em 
nakładu może opirać sie na innych orzesin- 
kach nie daiących się ująć p:enieżn'e Tym n i -  
mn;ej określenie bezuośredmej, handlowej ren­
towności nakładu, dokonane rozumnie i wnl- 
kl:w:e. może we wszystkich przypadkach s'u- 
żyć jako pożyteczny drogowskaz, a często zba­
wienny sygnał ,.stój“ powstrzymujący od n i -  
rozważr.ego kroku. Dochodzimy więc do sfor­
mułowania pierwszej tezy.

T e z a  1. W niski na wykonanie inwesty­
cji należy w zasadzi zbadać z punktu widze­
nia jej rentowności i wyniki badań dołączyć do 
uza-adninia w nisku.

Jest faktem niezaprzeczonym, że rozkład ro­
bót inwestycyjnych w ć:ągu roku gospodar­
czego i kalendarzowego n i  odpowiada elemen­
tarnym wvmagan:om gospodarności. Dla przy­
kładu przytoczę postęp w obciążeniu rachun­
kowym kredytów inwestycyjnych w pewn-m  
w id em  przedsiębiorstwie państwowym. In­
westycje te obejmowały przeważni roboty ou- 
dowlane z pewnvm dodatk;em robót instala­
cyjnych, mechanicznych i elektrotechnicznych.

Jeżeli za 100 przyćmimy kredyty inwesty­
cyjne przyznane przedsiębiorstwu w stosunku 
miesięcznym, wówczas ich obc:ążenłe (rachun­
kowe) w kolejnych miesiącach wynosiło:

wydatku może być dokonane już po wykona­
niu pracy i może być spóźnione o jeden dwa, 
w najgorszym razie nawet i więcej m:es'ęcy 
(świadczą o tym cyfry odnoszące się do 1 sto- 
pada i grudni). Można rów niż uwzględn ć że 
na wiosnę r. 1947 nastąpił pokaźny wzrost płac 
i cen materiałów. Wszystko to jednak n i  mo­
że wytłumaczyć, czemu ja k i takie ożvw'enie 
robót nastąpiło na przełom i lipca — sierpnia, 
a nie — jak być pow nno na początku k w itn i;  
czemu szczvtowe ożyw ieni m iło  m ijsce w li­
stopadzie. Tym bardziej zaś nie jest zjawiskiem
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normalnym, że na ostatnie trzy zimowe mie­
siące okresu ulgowego zostało nieskonsumowa- 
nych 40% rocznych kredytów. Należy sądzić, 
że zapobiegliwi inwestorzy będą dążyć do tzw. 
wykorzystywania kredytów, rozchodowując je 
w sezonie nie koniecznie korzystnym.

Można w zupełności podzielać stanowisko 
przeciwników tzw. martwego sezonu w budow­
nictwie, ale nie można się pogodzić z przeno­
szeniem go na miesiące letnie i wiosenne, 
i przesunięciem sezonu budowlanego na ciem­
ne. dżdżyste, a nawet mroźne miesiące jesieni 
i z:my.

Jakie mogą być powody spóźnionego wyko­
nywania robót budowlanych? Może i:h być 
wiele. Przede wszystk:m plan inwestycyjny 
może być późno zatwierdzony, co właśn:e m:a- 
ło nrejsce w r. 1947. W r. 1948 nastąpiła już 
znaczna poprawa, która jednak nie jest jeszcze 
szczytem możliwości pod tym względem. N:e 
trzeba bowiem zaDcnrnać, że szczegółowe 
opracowanie projektów i kosztorysów bardzo 
często bywa przesuwane na czas, kiedy plan 
inwestycyjny jest już bądź zatwierdzony, bądź 
tak iuż rozpatrzony, że szanse otrzymania kre­
dytów są wyiaśnione. Wreszcie zapotrzebowa­
n i  na materiały może być ujęte w 1'czbach 
ścisłych dopiero po opracowaniu i zatwierdze­
niu projektów.

Stąd wypływają dwie dalsze tezy.
T e z a  2. Należy dążyć do możPwie wczes­

nego zatwierdzania planu inwestycyjnego.
T e z a  3. Na główne roboty programu, 

których zatwierdzenie nie jest watol'we. nale­
ży opracowywać szczegółowe projekty, koszto­
rysy i listy materiałowe, nie czekając na for­
malne zatwierdzenie planu inwestycyjnego.

Niezależnie od zatwierdzenia planu decyzja 
o otwarciu kredytów ulega czasem zwłoce, al­
bo też kredvty świadomie przesuwa się na dal­
sza porę roku.

T e z a  4. Kredyty należy przydz:elać nie­
zw łoczni no zatwierdzeniu planu, a przeważną 
część kredytów na roboty budowlane i drogo­
we — we właściwej porze roku.

Jednocześnie ze składaniem wniosków do 
planu inwestycyinego inwestorzy powinni 
przedstawiać przybliżone obliczenie podstawo­
wych materalów potrzebnych do wykonan*a 
każdego dzieła. Jest to, zdaje się. nizb^dne do 
sprawdzania pokrycia materiałowego dla danej 
pozycji planu, a wiec do ustalenia opinii o wy­
konalności danego dzieła w ramach planu oraz 
dla niezwłocznego zapewniania dostawy ma­
teriałów we właściwym czasie.

T e z a  5. Do każdej pozycji wn:osków do 
planu inwestycyjnego powinien inwestor do­
łączyć obliczenie podstawowych, a zwłaszcza 
deficytowych materiałów, oraz wskazać termin, 
kiedy materiały będą potrzebne.

T e z a  6. Po zasadniczej akceptacji inwes­
tycyjnego wniosku należy — n!e czekając na 
zatwierdzenie planu — uskuteczniać przynaj­
mniej warunkowo przydział materiałów we

właściwym terminie. Od przyznania kredytu 
przez kompetentne władze naczelne do mo­
mentu otrzymania środków przez jednostkę 
wykonawczą często upływa niepotrzebnie dużo 
czasu.

T e z a  7. Należy kontrolować techn'kę 
rozprowadzania przyznanych kredytów i przez 
jej uproszczenie i usprawnienie zapewne szyb­
sze uruchomienie kredytów w miejscu ich zu­
życia.

Przyczną pośpiesznego, nieoszczędnego kon­
sumowania kredytów jest stosunkowo szybk'e 
wygasanie ich terminów. Przesuwanie zaś ter­
minu ekspirowania na koniec marca roku nas­
tępnego stwarza dodatkową pobudkę do zuży­
wania kredytów w niewłaściwej porze.

T e z a  8. Należy rozważyć, czy nie było­
by lepiej rozciągnąć ważność kredytów inwes­
tycyjnych na dwa kolejne lata (sezony budow­
lane) lub też przyznawać zimowy okres ulgo­
wy tylko indywidualnie, w zależności od cha­
rakteru i znaczenia dzieła, bądź wreszcie nawet 
przesuwać budżetowy rok inwestycyjny na 
okres od 1 października do 30 września, koń­
cząc okres ulgowy 31 grudnia.

W stosunku do niektórych robót okres zimo­
wy-jest z natury rzeczy sezonem martwym, dla 
innych jest on martwym tylko skutkiem prze­
starzałych metod pracy i konstrukcji. Ponie­
waż równcmierne zatrudmeme budowlanego 
rynku pracy jest wysoce korzystne zarówno 
pod względem gospodarczym, jak społecznvm, 
należy dążyć do tego, aby plan generalny robót 
budowlanych przewidywał prace w całym roku 
kalendarzowym, czyli bez przerw- tzw. sezono­
wych.

T e z a  9. Drogą rewizji konstrukcii bu­
dowlanych i metod prący należy redukować 
tak zwany sezon martwy. Przez odoowiedn'e 
rozDlanowan:e robót budowlanych należy dą­
żyć do zapewmema możbwie równomiernego 
rozkładu pracy w ciągu roku.

Setki, jeżeli nie wiecei. placówek techn'cz- 
nvch obsługują fnroiektujac, ko«ztorvsu-ac, 
opracowuiac metody nraey i wykonując mne 
prace rachunkowo-techmcznel iednego gos­
podarza. iak’m iest państwo. Jest to mesłycha- 
ne marnotrawstwo najcenmeiszveh sił tech­
nicznych, połączone z niemniej szkodliwym 
wukonvwan:em prac przez personel mało kwa­
lifikowany i wvsnec;al!zowany. oracuiacv n-'d 
niewłaściwym kierownictwem i niedostateczną 
kontrola i pnneln;a;acv w:°le błędów, które 
określa się jako „chorobę dziecięcą**

T e z a  10. Należv dażvć do utworzeń’a 
jednego lub kilku wielk:ch biur technicznych, 
obisłueuiacvch. pod względem projektowania, 
kosztorvsowpn:a oraz innych pnsDg:cznvch 
prac. wszvstkich lub w;elu zleceniodawców — 
państwowych, samorządowych lub nawet pry­
watnych.

Rozproszenie prac projektodawczych przesz­
kadza normalizacji typów, konstrukcji, części 
i materiałów ustrojów budowlanych, mecha­
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nicznych, elektrotechnicznych i innych. Nie po­
trzeba nikogo przekonywać o niesłychanych 
stratach połączonych z naszym zacofańcem w 
dz;edzinie normalizacji.

T e z a  11. Należv zw:ek"zT,ć nakł"d p-a- 
cv na normal;zacje tynów, konstrukcji i m^fe- 
riałów. Zadaniem tvm — obok Komtetu N't- 
mal:zacy4nego — należy obc:ażyć rrzewidz'ane 
w tezie 10 centralne biura projektów.

Inwestycie nie powinny być wvkrnvwane 
ani zbyt późno, ponieważ naruszombv tym za- 
łożen;a planu, ani zbvt wcześme gdvż pociąg­
nęłoby to często za sobą bezczynność wykma- 
nego obiektu, który wówczas nie przvn~s: prze­
widywanych korzyści. Po ustaleniu właśnw-go 
termmu zakcrczema dzieła należy zap^n wać 
jego wykoname tak aby trwało cno irrżl'w'e 
krótko. Pomiędzy różnymi obiektami przezna­
czonymi do wykcnan;a jednego zadania n e  
może być również takiej różn:cy w temrnacn 
zakończenia, aby jeden gotówy ob'ekt wycze­
kiwał na oddan'e do użytku drugiego, związa­
nego z n'm współpracą.

T e z a  12. Wn:oski do planu inwestvcvj- 
nego powinny zawierać harmonogramy wyko­
nania, przewidujące z możbwą dokł'dn-ścą  
terminy rozpoczęcia i zakończen:a dzieła. Ter­
miny zakończenia pow:nny być skoordynowa­
ne ze sobą, termmy zaś rozpoczęta pow'nny 
zapewniać możliwie krótki okres dokonania na­
kładu.

Różne resorty państwowe dysponuj Pewny­
mi organ:zacjsmi (przedsiębmrstwanr pań- 
stwowymń mającymi za zadan:e wvkonywan-e 
robót budowlanych, montażowych itn. dla in­
westorów w sektorze państwowym. Do w ko­
nania swvch zadań organ:zacje te po~Ddaią 
sprzęt, którego ilość jest w zasadz:e niedosta­
teczna. Nie przeszkadza to jednak, że cenne na­
rzędzia pracy pozostają bezczynne w jednych 
z tych placówek, gdy jednocześme w innvćh 
narzędzi tych brak i roboty są wskutek t~go 
wykonywane w sposób prym’tywnv lub kosz­
towny. Administrator, który n:e dopuśc łby do 
bezczynnego postoju robotnika, spokojn;e prze­
chodzi codziennie obok kosztownej maszyny, 
której postój przynosi wielkie straty.

T e z a  13. Ilość sprzętu, którym dysponu­
ją organizacje budowlane i montażowe, należy 
w ramach możliwości i rzeczywistej potrzeby 
pow:ększyć. Gospodarka sprzrtem budowa­
nym i montażowym powinna być przedmiotem 
kontroli, przeciwdziałającej postojowi (bez­
czynności) sprzętu. Państwowe orgamzacje te­
go typu powinny skoordynować swoją gospo­
darkę kosztownym sprzętem.

Odczuwamy wielki brak kwalTkowmego 
personelu technicznego i rachunkowego Jedno­
cześnie nad wykonaniem robót inwestycyjnych, 
oprócz wielopiętrowej kontroli resortowe5, czu­
wa kontrola banków, Najwyższej Izby Kmt"ol:, 
a czasem również i kontrola społeczna. N e mó­
wiąc już o niewspółmiernych kosztach tak roz­

budowanego systemu, zróżnicowane i zwielo­
krotnione kontrole nie zawsze przyczyniają się 
do jej skuteczności.

T e z a  14. Należy zreformować i skoordy­
nować system kontroli tak, aby odpowiadał on 
potrzebom gospodarki państwowej, dyspono­
wał personelem fachowo przygotowanym, n e 
dopuszczał do zbędnej wielotorowości pracy 
i nie wykazywał przerostów.

W szczególności przez stosowanie wn'kliwej 
kontroli merytorycznej, polegającej na bada­
niu kosztów własnych i wvników gospodar­
czych przy wykonywaniu podobnych robót w 
różnych miejscach i w różnym czasie, mogą 
być łatwo wykrywane przerosty k"rztów 
i uzyskiwane punkty zaczepienia dla dalszych 
szczegółowych badań w wątpliwych przypad­
kach. Tego rodzaju fachowa, merytoryczna 
kontrola czuwająca nad tysiącami wykonaw­
ców robót przyczyni się taniej i skuteczniej do 
obniżania kosztów robót n;ż drobiazgowa kosz­
towna kontrola formalna. Za punkt wyjśc a na­
leży uznać kosztorys wykonawczy zakończonej 
inwestycji.

T e z a  15. Wszystkie * kosztorysy wyko­
nawcze inwestycji powinny być porównawczo 
analizowane przez aparat kontrolny.. Wielkie 
i kosztowne inwestycje, pewne inwestycje 
mniejsze oraz w każdym przypadku wybujałe 
ponad normę koszty należy badać szczegó owo.

Wielkie trudności sprawiają wykonawcom 
robót opóźnienia wypłat wynikające z przewle­
kłej techniki odbierania robót, sprawdzań a 
rachunków i regulowania należności. Poza tym 
wykonawcom brak własnych środków obroto­
wych. Na tym tle powstają przerwy w robo­
tach, przestoje sprzętu i robotników i inne nie­
domagania powiększające koszt robót. Term n 
płatności należy przyśpieszyć, organizację zaś 
zaopatrzyć w środki obrotowe. ‘

T e z a  16. Należy w racjonalnych grani­
cach skrócić czas upływający od złożenia przez 
wykonawcę rachunku ostatecznego lub przej­
ściowego do mementu wypłaty. Należy — w 
związku z czasem, w którym odbywa s'ę finan­
sowanie robót przez wykonawcę, i czasem po­
trzebnym na bkwidację rachunku — zaopa­
trzyć organizację w środki płynne, które rmgą 
pochodzić: a) z własnych środków obrotowych, 
przyznanych organizacji lub przez n'ą wypro­
dukowanych, b) z zahezek zleceniodawcy i c) z 
kredytu bankowego. Ostatni wariant zdaje się 
być najbardziej słuszny.

Omówiłem tu niektóre, najbardz'ej rzucają­
ce się w oczy niedomagania gospodarcze w za­
kresie inwestycji, ale obserwowane także w bie­
żącej gospodarce urzędów, zak’adów i przed­
siębiorstw państwowych. Nie roszczę sob'e pre­
tensji do wyczerpania tak bogatego tematu, są­
dzę jednak, że usun:ęc'e tych n:edomagań, któ­
re poruszyłem, mogłoby dać znaczne oszczęd­
ności i pozwoliłoby wykonać większy program 
robót przy tym samym nakładzie środków.

Bohdan Cywiński.
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PARĘ SŁÓW W  SPRAWIŁ 
ELEKTRYFIKACJI POLSKI

f> rzy omawianiu sprawy elektryfikacji ja- 
kiegoś kraju w porównaniu z innymi przy­

jęto zwykle posługiwać się liczbami wyrażają­
cymi roczną produkcję energii elektrycznej w 
kilcwatcgcdzinach na jednego mieszkańca.

Kraje, w których te liczby są najwyższe, 
uważane są za najbardziej zelektryfikowane. 
Z porównania tych liczb wynika, że Polska 
zajmuje pod tym względem jedno z ostatnich 
miejsc w Europie.

Nie mam bynajmniej zamiaru dowodzić, że 
tak nie jest, i że Polska jest świetnie zelektry­
fikowana, ani powtarzać argumentów przema­
wiających za koniecznością szybkiego zelektry­
fikowania, gdyż są one ogólnie już znane wszy­
stkim ekonomistom i technikom. Chciałbym 
tylko zaznaczyć, że wyżej wspomniane liczby 
nie są miarodajne dla określenia stopnia elek­
tryfikacji kraju.

Rozpatrując statystykę produkcji i zużycia 
energii elektrycznej, nawet w kraju tak stosun­
kowo mało uprzemysłowionym jak Polska, 
znajdujemy, że ok. 85% energii eleklrycznej 
zużywa przemysł. Stąd wniosek już jest jasny 
że o wysokości produkcji energii elektrycznej, 
czy to w liczbach absolutnych, czy przelicza­
nych na jednego mieszkańca — decyduje prze­
de wszystkim stopień uprzemysłowień a dane­
go kraju. Przykładowo mówiąc, jeśli w Polsce 
wybudujemy parę potężnych fabryk elektro­
chemicznych czy innych zakładów „prądożer- 
czych‘‘, ilość wyprodukowanej energii zwię­
kszy się bardzo pokaźnie, ale czy można będzie 
powiedzieć, że stopień zelektryfikowania Pol­
ski również pokaźnie się zwiększył?

Moim zdaniem — nie. Natomiast zelektryfi­
kowanie kilku tysięcy wsi i miasteczek n:ewąt- 
pliwie zwiększyłoby stopień elektryfikacji, 
chociaż na zwiększeniu produkcji energ i elek­
trycznej odbiłoby się to bardzo meznaczne. 
A mamy przecież na Z:em:ach Dawnych n e 
tylko przytłaczającą większość wsi, lecz także 
szereg mniejszych miast — pozbawionych do­
tychczas elektryczności.

Dalej, porównując np. produkcję energ'i ele­
ktrycznej na głowę ludności w 1937 r. we 
Francji (430 kWh) i w Stanach Zjednoczonych 
(1200 kWh), znajdziemy, że Stany Zjednoczo­
ne stoją znacznie wyżej. Faktyczn:e zaś we 
Francji już na kilka lat przed wojną było tylko 
kilkanaście gmin (jednowioskowych) pozbaw o- 
nych energii elektrycznej, czyli że Francję 
można było w 1937 r. uważać za kraj w 100% 
zelektryfikowany, Stanom Zjednoczonym zaś 
jeszcze było daleko do takiego stopnia elektry­
fikacji.

Jeśli więc odrzucimy tak prosty i łatwo 
uchwytny miernik, jakim jest produkcja na 
głowę ludności, zachodzi pytanie, które kraje 
należy uważać za najbardziej zelektryfikowane 
i czym będziemy mierzyć stopień elektryf ka- 
cji. Z powyższych rozważań wynika, że naj­
właściwszym byłoby procentowe określenie tej

części ludności, która korzysta z energii elek­
trycznej u siebie w domu, lub też procentowe 
określenie ilości domów (mieszkań?) przyłą­
czonych do sieci elektrycznej. Niestety, są to 
wskaźniki znacznie trudniejsze do uchwycenia, 
a wyliczenie ich dla jednego tylko kraju, cho­
ciaż dałoby bardzo pouczające rezultaty, n-e 
dałoby możności przeprowadzania porównań 
w skali międzynarodowej.

Poza tym chciałbym zwrócić uwagę na jed­
ną stronę zagadnienia elektryfikacji kraju. Za­
gadnienie to należałoby poważnie rozpatrzyć 
także z punktu widzenia demografii i ogólnaj 
polityki uprzemysłowienia i zagospodarowania 
kraju.

Gdy w zeszłym stuleciu rozpoczął s‘ę wyśc:g 
uprzemysłowienia, o wydajności i taniośc: pro­
dukcji decydowała maszyna parowa. Żaden 
warsztat ręczny czy konny nie mógł konkuro­
wać z warsztatem napędzanym maszyną paro­
wą. Żaden drobny warsztat nie mógł zdobyć się 
na ustawienie i obsługę własnej maszyny pa­
rowej. Jak wiadomo, spowodowało to koncen­
trację w produkcji przemysłowej. Rezultaty 
pod względem produkcji okazały się dobre, 
lecz warunki mieszkaniowe, zdrowotne i apro  ̂
wizacyjne pracowników w wielkich skupiska.h 
pozostawiały wiele do życzenia.

W czasie wojny okazało się, że w celu z~baz- 
pieczenia przed bombardowanym z powietrza 
Niemcy w znacznym stopniu rozrzucili swój 
przemysł zbrojeniowy po całym kraju, a czę­
ściowo i po krajach okupowanych, urucham a- 
jąc szereg drobniejszych fabryk, produkujących 
tylko poszczególne fragmenty, np. karabinu lub 
samolotu, przy czym producent mógł nawet nie 
wiedzieć, co on wyrabia. Wskutek tego b m- 
bardowanie najważniejszych ośrodków orze- 
mysłowych nie mogło całkowicie un:eruchom'ć 
produkcji wojennej. Ale co umożliwiło N em- 
com takie rozrzucenie przemysłu? Tylko 
uprzednio przeprowadzona elektryfikacja kra­
ju, bo gdyby każdą drobną fabryczkę trzeba 
było zaczynać od budowy od i  zielnej siłowni, 
zanńast dołączania jej do sieci elektrycznej — 
rozrzucenie w przeciągu paru lat byłoby nie­
możliwe, już nie mówiąc o tym, że byłoby eko­
nomicznie rujnujące.

Jasną jest rzeczą, że huty żelaza lub fabryki 
parowozów nie można rozrzuć ć na drosna 
fragmenty, ale, unikając przesady, na’eżałoby 
powążme rozważyć, czy jest rzeczą kon:eczną 
skupianie w jednej miejscowości np. setek 
i tysięcy warsztatów tkackich, skoro napęd dla 
nich można by otrzymać w dowolnym punkcie 
kraju i po mniej więcej jednakowej cenie z 
ogólnopaństwowej sieci elektrycznej.

Zagadn:enie to jest zbyt poważne i skompli­
kowane, żeby je można było doraźnie rczw ą- 
zać, uważam jednak, że postawienie go na po­
rządku dziennym jest na czasie, właśnie teraz, 
kiedy ustrój naszego Państwa przebudowuje 
się od podstaw i kiedy kierunek tej przebudo­
wy może być z góry wytknięty.

In ż . L eo n  N ouńck i
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PRACE GEOGRAFICZNE 
W  PLANOWANIU PRZESTRZENNYM

YĄTostatnich miesiącach przyśpieszono tempo 
» »  prac nad podziałem regionalnym Polski. 

Nie bez wpływu na to były zamierzenia czynni­
ków oficjalnych w sprawie reformy pcdziaiu 
administracyjnego, która powinna się oprzeć 
jednolicie zarówno na rozwoju historycznym, 
jak i na fachowych badaniach naukowych.

Zagadnieniami tymi zajmuje się w sposób 
systematyczny Główny Urząd Planowania 
Przestrzennego. Z natury rzeczy prace w tym 
zakresie zawierają wiele elementów geografi­
cznych, toteż udział geografów jest w nich bar­
dzo wydatny, czego wyrazem są ostatnie konfe­
rencje Głównego Urzędu Planowan a Prze­
strzennego z Polskim Towarzystwem Geogra­
ficznym.

Pierwsza konferencja odbyła się 22 listopada 
1947. Omawiano na niej dotychczasowy doro­
bek geografii w dziedzinie podziału regional­
nego kraju. Dorobek ten jest rzeczyw'ście du­
ży, zwłaszcza w zakresie badania naturalnych 
regionów krajoznawczych. Pierwsze ujęcia tych 
problemów pochodzą jeszcze od Wincentego 
Pola (1891); później w tym zakresie pracował': 
Romer, Smoleński, Pawłowski, Srokowski, 
Sujkowski, Lencewicz, Zaborski.

Po drugiej wojnie światowej, wobec zmie­
nionego układu granic, Polskie Towarzystwo 
Geograficzne podjęło natychmiast prace nad 
ustaleniem podziału regionalnego Polski, który 
by miał znaczenie nie tylko dydaktyczne. Sze­
reg uczonych opracowuje regiony krajobrazo­
we, a obok tego prowadzone są prace nad usta­
leniem podziału antropogeograficznego ma­
jącego już duże znaczenie dla gospodarki kraju.

Podział antropogeograficzny jest głównym 
przedmiotem badań własnych i zleconych pro­
wadzonych przez Główny Urząd Planowania 
Przestrzennego. Dotychczasowy ich przebieg 
szedł w dwóch kierunkach: a) praca nad regio­
nami usługowymi, b) prace dystansograficzne 
o regionach odległościowych.

Regiony usługowe są właśnie organicznymi 
jednostkami geograficznymi, na które dz eli 
się obszar nowoczesnych państw. Reg:ony te 
to obszary wymiany usług pomiędzy miastem, 
stanowiącym centralny ośrodek tak:ego regio­
nu, i obszarami wokoło n:ego leżącymi (tereny 
rolnicze, wsie, mniejsze miasta). Owa wymiana

usług odbywa się liniami komunikacyjnymi. 
Miasto rozdziela swoje produkty przemysłowe 
i towary handlowe a ściąga produkty żywno­
ściowe i inne towary z ośrodków miejskich n ź- 
szego rzędu i wsi.

Należy podkreślić ważność ustalenia regio­
nów usługowych dla projektów reformy po­
działu administracyjnego Polski, jak to zresz'ą 
było w ZSRR, W. Brytanii, Francji itd. Na 
niegórskich obszarach Polski region usługowy 
może prawie bez zmian stać się podstawą po­
działu administracyjnego, zwłaszcza jeśli idz e
0 jednostki niższego rzędu (powiaty, gm n /). 
W górach i na terenach podgórsk ch większą 
rolę odegrają poprawki uwarunkowane fizycz­
nym ukształtowaniem kraju.

W wyniku wspomnianych konferencji powo­
łano ścisły komitet porozumiewawczy G.U.P.P.
1 P.T.G. dla przeprowadzenia wspólnych prac 
nad podziałem regionalnym państwa.

Ustalono, że będzie się badać zasięg regionów 
usługowych rzędu odpowiadającego wojewódz­
twom; w pierwszej kolejności — wojewódz­
twom obecnym, w drugiej — ewentualnym 
przyszłym województwom, za których kon ecz- 
nością przemawia teoretyczny układ regionów 
usługowych (Radom, Częstochowa, Kołobrzcg- 
Koszalin, Włocławek, Pila, Ciechanów - P ock, 
Gorzów, Legnica - Bolesławiec, Opole, Sando­
mierz, Zamość, Kalisz, Tarnów, Ełk, Zielona 
Góra), chociaż nic nie wskazuje na to, aby 
w najbliższej przyszłości wszystkie z nich m ały  
stać się odrębnymi jednostkami administra­
cyjnymi.

Ustalono również tematykę zagadnień, które 
powinny lub mogą być zbadane w odniesień u 
do powyższych regionów. Chodzi tu przede 
wszystkim o izochrony, problemy komun ka- 
cyjne (ruch autobusowy, pociągi osobowe, bile­
ty kolejowe, międzymiastowe rozmowy telefo­
niczne krótkiego zasięgu itp.), usługi ośw ato- 
wo-kulturalne (pochodzenie uczniów szkół 
wyższych, prenumerata i kolportaż reg onal- 
nych dzienników), usługi towarowo-transper- 
towe (skup i rozdział mąki, masła, jaj, cegły, 
zwierząt rzeźnych).

Nad tymi zagadnieniami pracować będą po­
szczególne geograficzne ośrodki uniwersytec­
kie. Tak więc prace geograficzne w plancwan u 
przestrzennym zostały formalnie ustalone i roz­
dzielone.

Dr St. Berezowski
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ZYCIE GOSPODARCZE 131A) U
PLAN JAKOŚCI

— PLAN ROZWOJU GOSPODARKI 
USPOŁECZNIONEJ -  

PLAN PODNIEŚ EM A STOPY ŻYCIOWEJ 
MAS PRACUJĄCYCH

R
ząd wniósł do Sejmu projekt usta­
wy o narodowym planie gospodarczym 

na r. 1948. Uchwalenie tej ustawy będzie zam­
knięciem prac ustawodawczych jesiennej sesji 
Sejmu. Budżet — plan inwestycyjny — ogólny 
plan gospodarczy — uchwalone na sesji jes en- 
nej — stanowić będą drogowskaz i ramy, któ­
re przedstawicielstwo ludowe daje na r. 1948 
dla rozwoju gospodarki narodowej, dla dzia­
łalności gospodarczej ogółu pracujących, reali­
zujących w codziennym twórczym wysiłku wy­
tyczone zadania.

A zadania planu na r. 1948 mieszczą się wła­
ściwie w zadaniach Planu Odbudowy Gos ~o- 
darczej — planu na 3 lata: 1947, 1948, 1949. 
Jak to już bowiem pokreślaliśmy1), roczny na­
rodowy plan gospodarczy ustala tylko, w jakim 
zakresie i w jaki sposób zadania planu wielo­
letniego mają być zrealizowane w danym roku. 
Jednocześnie jednak, mając oparcie o wyniki 
już osiągnięte, plan roczny ujmuje zadan:a 
szczegółowiej, precyzuje środki i warunki wy­
konania, wysuwa na plan pierwszy zalecenia 
i nakazy szczególnie istotne dla danego roku 
gospodarczego.

Rozwijając plan wieloletni — plan roczny da­
je podstawy i wytyczne dla planów szczegóło­
wych: produkcji, usług komunikacyjnych, ob­
rotu towarowego i in. oraz dla planów od:'n- 
kcwych różnych działów gospodarki, podleg­
łych poszczególnym resortem, a dalej jeszcze 
— dla planów wykonawczych, ustalanych 
na krótsze okresy i o węższym zasięgu, dta 
mniejszych zespołów realizatorów planu — aż 
do pojedynczego warsztatu i do pojedynczego 
wytwórcy.

*
Plan na r. 1948 opiera się o wyniki r. 1947. 

Ma więc start mocny i dobry, gdyż — jak to 
uroczyście stwierdza projektowana ustawa — 
„dzięki wysiłkowi całego narodu, a w szczegól­
ności klasy robotmezej, pom mo trudnych wa­
runków klimatycznych i ograniczema pom cy 
zagranicznej, podstawowe zadania narodowe­
go planu na r. 1947 zostały wykonane".

Co więcej — jeśli chodzi o podstawowej wa­
gi zadań'a planu — zadania w dz edz nie wy­
twórczości przemysłowej — to zostały one wy­
raźnie przekroczone. Wykonane planu pro­
dukcji przemysłu państwowego wyniosło 103%, 
a ogólny poziom tej produkcji znacznie prze­
wyższył poziom przedwojenny.

’) P. „Gospodarka Planowa" nr 1 r. 1948: „Prace 
Sejmu nad planami",, str. 18—19.

Tam, gdzie więc n.esprzyjające warunki kli­
matyczne — mimo że stwarzały poważne trud­
ności — nie miały jednak decydującego zna­
czenia — osiągnięto w r. 1947 wyniki lepsze od 
planowanych, a więc i lepszy poziom wyjśc o- 
wy dla r. 1948; tam zaś, gdzie te warunki z na­
tury rzeczy musiały oddziałać bardzo ostro, 
a więc w rolnictwie, osiągnięto w każdym raz e 
rezultaty lepsze niż w roku poprzedzającym, 
przy czym dzięki z kolei sprzyjają:ym warun­
kom jesieni zdołano następnie znacznie popra­
wić bazę dla r. 1948.

Jeśli zaś chodzi o warunki i środki realizacji 
planu w r. 1948, to znajdują one z kolei umoc­
nioną bazę w osiągniętej w r. 1947 (środkami 
polityki gospodarczej oraz akcji przeciwspe- 
kulacyjnej, a także dzięki rozwojowi produk­
cji) stabilizacji cen i podstaw gospodarki p e- 
niężnej i finansowej oraz w uzyskanym w r.
1947 rozwinięciu się — strukturalnym i geo­
graficznym — obrotu towarowego z zagrań cą.

Przez wydatny, ale jednocześnie harmonijny 
wzrost poszczególnych dziedzin i gałęzi g spo- 
darstwa plan przewiduje utrzyman e równo­
wagi, ale na nowym wyższym już poziomie.

*
Plan Odbudowy Gospodarczej jest istotnie 

planem odbudowy, ale jednocześnie w pewnym 
stopniu jest już planem przebudowy, a nawet 
rozbudowy. Te elementy uzyskują przy tym 
coraz większe znaczenie w kolejnych lata h 
okresu planu. Dlatego też właśnie w r. 1948 
udział nowych inwestycji, zwłaszcza w nektó- 
rych gałęziach przemysłu, staje się już poważ­
nym. Dlatego też także plan na rok 1948 obej­
muje już długą listę ważnych wytworów prze­
mysłowych, dotychczas nie wytwarzanych, 
i wyszczególnia szereg ważnych obiektów 
przemysłowych, które będą na nowo urucho­
mione.

Drug:m ważnym momentem w piane na rok
1948 jest utrzymanie szczególnej roli Ziem 
Odzyskanych w planie odbudowy. Wartość 
produkcji przemysłowej na Ziernach Od łys­
kanych wynieść ma ok. 22% wartości całej 
produkcji. W niektórych artykułach Ziemie 
Odzyskane mają wyłączność czy dornnujące 
znaczenie, np. w zakresie elektrod węglowvch 
(100%), węgła brunatnego 198%), wagonów 
— zwłaszcza specjalnych (75%), tkańn In a- 
ny:h (71%), margaryny (70%), odb'orni- 
ków radiowych (64%) itd. W zakresie pro­
dukcji rolniczej powierzchnia zbiorów na Z. Q. 
wynieść ma ok. 24% ogólnej powierzchnia 'n- 
westycje rolnicze na Z. O. mają stanowić 70% 
ogólnej sumy inwestycji na rolnictwo całego 
kraju.

Trzecią niezrnernie ważną cechą planu na r. 
1948 jest przesunięcie ciężaru zadań z ilości na 
jakość. Zadania dotyczące jakości—jakości pra-
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cy, jakości wytworu i jakości gospodarczego 
efektu (rentowności) — stają się czołowym, za­
daniami planu.

Cały zespół ściśle powiązanych i zgranych 
ze sobą craz stale doskonalonych środków ma 
zapewnić lepszą pracę — wzrost jej wydajnoś­
ci*) — lepsze zarobki — lepszy, odpowiadłją- 
cy potrzebom odbiorcy produkt — a wreszcie 
niższy koszt własny.

Dotyczą te środki i planowania asortymen­
tów, i kontroli fabrycznej, i organ:zacj;, i stan­
daryzacji, i normalizacji, i norm technicznych 
pracy, i opartego o ulepszone warunki tech­
niczne, i pcmoc organizacyjną szerokiego współ­
zawodnictwa pracy, i rozwoju premiowania, 
i przodownictwa i nowatorstwa, i norm zuży­
cia materiałów, i walki o poziom techn czny 
produkcji w oparciu przede wszystk:m o ko­
mórki naukowo - badawcze i o specjalne biura 
techniczne, i księgowości, sprawozdawczości 
oraz kalkulacji.

Zadania jakościowe mają zresztą dotyczyć 
wszystkich dziedzin, a n:e tylko przemysłu. 
Specjalnie rolmictwo — obok zad nr a zw ęk- 
szenia produkcji — otrzymuje szczególnie po­
ważne zadanie podn:esienia poziomu go^p~da- 
rowania. Środki polityki agrarnej i przebudo­
wy ustroju rolnego, maszyny rokrcze — ośrod­
ki maszynowe — traktory, nawozy sztuczne, 
nasiona kwalifikowane, środki podniesienia ho­
dowli, działalność instrukcyjna, akcja konkur­
sów i  szkolenia, doświadczalnictwo, współza­
wodnictwo i pomoc sąsiedzka — oto część z bo­
gatego zespołu akcji w kierunku poprawy ja­
kości pracy i jej produktu w roln;ctw:e.

Poważną rolę w zadaniu podniesieni po­
ziomu gospodarowania w roln:ctw'e ma csąg- 
nać od ciek  państwowego rolnictwa, także 
spółdzielczość wiejska i organizacje rolnicze.

*
Rozwój roli sektora państwowego i spółdziel­

czego w obrocie będzie głównym środkiem za­
bezpieczenia najn:ezbędniejszvch rezerw pro­
dukcyjnych i konsumcyjńych i g*ównym moto­
rem obn:żenia kosztów dystrybucji oraz kosz­
tów wszelkich usług handlowych.

W zakresie usług komunikacyjnych, gdz:e 
sektor uspołeczniony ma już rolę całkowici 
dcnrmjipca. rlan na r. 1948 oo:era się n:e ty-ko 
na efektach inwestycji czy remontów, ale tak­
że w dużym stopniu na dalszym usprawnień u, 
a Więc na polepszeniu jakości usług.

Zresztą rezultaty w tej dziedzinie w r. 1947 
są szczególni godne podkreślenia. Plan prze­
wozów — będący z natury rzeczy z jednej stro­
ny przewidywaniem potrzeb, z drugij zabez­
pieczeniem odpowiedniej zdolności aparatu — 
został wykonany w r. 1947, jeś! chodzi o prze­
wozy kolejowe towarów — w 116,4%, osób — 
w 140%, bagażu — w 133%, jeśli zaś chodzi o

') Np. co najmniej o 9‘ći w hutnictwie, o 10°/o w prze­
myśle metalowym, o 11% w przemysłach: węglowym 
|  włókienniczym, o 13°/o w przemyśle papierniczym, 
o 18% w przemyśle chemicznym.

przewozy samochodowe towarów — w 337%, 
osób — w 93%.

*
Te działy ustawy planowej na r. 1948, które 

dotyczą spraw „człowieka11, przewidują — obok 
wzrostu zatrudnienia (ale opartego na 'nor­
mach), a więc wzrostu ogólnego funduszu plac 
oraz podniesienia dysproporcjcnaln e nisk ch 
plac — przede wszystkim wzrost indyw dual­
nych zarobków na skutek wzrostu wydajności 
pracy, wydatne rozszerzenie budowh etwa m e- 
szkań pracown czych, dalszy rozwój zbiorowe­
go zaspokajania potrzeb — w dz:edz'nie zdro­
wia, opieki, ubezpieczeń, wydatny rozwój szko­
lenia oraz ncwe osiągnięcia w dziedzinie upo­
wszechnienia kultury.

Reglamentowane zacpatrzen:e ludności, w 
miarę stabilizacji stosunków gospodarczych oraz 
nasycenia rynku, będzie stopniowo znoszone.

Podniesienie stopy życiowej mas pracujących, 
będące podstawowym zadaniem Planu Odbudo­
wy Gospodarczej, z natury rzeczy znajdz e peł­
ny wyraz w narodowym planie gospodarczym 
na r. 1948 — a to głównie przez rozwój gospo­
darki uspołecznionej, przez odpow:edn'e plano­
wanie produkcji') i rezerw oraz przez właściwe 
środki polityki gospodarczej.

Wysuwając na czoło rozwój sektora uspołecz­
nionego oraz wzrost udz:ału w dochodz:e naro­
dowym mas pracujących, plan gospodarczy na 
r. 1948 uwzględnia również zadania, zw ązane 
z rozwojem gospodarki prywatnej, przede 
wszystkim gospodarki chłopskiej i rzem ieślni­
czej.

Przez skierowanie społecznych oszczędności 
do procesów inwestycyjnych, przez odpowied­
nią politykę finansową i przez stworzeń e spe­
cjalnych sprzyjających warunków — plan zm e- 
rza do rozwoju prywatnego budownictwa m'e- 
szkaniowego zarówno na wsi, jak i w nrastach. 
Jednocześnie wzrost zaopatrzenia rzemiosła i 
przemysłu prywatnego w surowce i materiały 
wytwarzane przez przemysł państwowy (o ck. 
25—30 % w stos. do r. 1947) ma obok szeregu 
posunięć organizacyjnych zabezpieczyć ciąg­
łość procesów produkcyjnych w tym sektorze.

System umów ramowych, regulujących dos­
tawy ma usprawnić współpracę produkcji se­
ktora prywatnego z przemysłem państwowym.

*
Gdyby — na zakończenie — spróbować w kil­

ku słowach ująć charakter narodowego planu 
gospodarczego na r. 1948, to można by pow e- 
dzieć, że tak jak plan inwestycyjny na r. 1948 
ńie przestając być planem wszechstronnego roz­
woju sił wytwórczych kraju — jest prz~de 
wszystkim planem industriąkzacji, tak samo na­
rodowy plan gospodarczy na r. 1948, będąc 
ogó*nie planem rozwoju wszystkich gałęzi gos­
podarki narodowej, może być spec4aln:e okre­
ślony jako: plan jakości, plan rozwoju go~pcdar- 
ki uspołecznionej, plan podniesienia stopy Ży­
ciowej mas pracujących. W. Sż.

<) Przemysł państwowy ma w 40 proc. ogólnej war­
tości wyprodukować dobra spożycia.
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P R Z E M Y S Ł  Ittff lG O R N IC T W O

PRZEMYSŁ METALOWY W R. 1947
p  lan produkcji na r. 1947 dla
* 254 zakładów podległych Cen

tralnemu Zarządowi Przemyślu Me­
talowego wynosił 736,8 miln. zł w 
cenach przedwojennych, a wykona­
ny został w wysokości 790,8 miln., 
co daje nadwyżkę 5% ponad plan. 
IW IV kwartale uh. r. przydzielono 
do C. Z. P. M. 14 zakładów z in­
nych centralnych zarządów. Za­
kłady te, nie objęte planem C. Z. 
P. M., dały w IV kwartale produk­
cję wartości 11,4 miln. zl wg cen 
przedwojennych. Ogólna zatem 
wartość produkcji wykonanej w 
r. 1947 wynosi 802,2 miln. zl wg 
cen przedwojennych i 42 mild. w 
cenach obecnych. Od 1 I 1947 Za­
kłady 'Przemysłu Metali Koloro­
wych przeszły pod Zarząd C. Z. P. 
Hutniczego, a do C. Z. Przemys u Me­
talowego oprócz wyżej wymienio­
nych 14 zakładów, przydzielono w 
III kwartale 7 zakładów samocho­
dowych, którymi zarządzało do tej 
pory Ministerstwo Komunikacji. 
Zakłady te przeprowadzały średni 
i kapitalny remont samochodów i 
ten sam rodzaj produkcji pozostał 
w ich planie po przydzieleniu do 
C. Z. Przemysłu Metalowego.

Stan zatrudnienia w zakładach 
C. Z. P. M. (w grudniu 1946 roku 
105.635 pracowników) podniósł się 
w ciągu roku o 21%> i w grudniu 
1947 r. wynosił 128.330 pracowni­
ków, natomiast produkcja w r. 1947 
w stosunku do roku poprzedniego 
wzrosła o 66%.

W ciągu roku ubiegłego przepro­
wadzono szereg zmian organizacyj­
nych, które ułatwią k erowanie za­
kładami i sprawami technicznymi. 
Utworzono w ramach C. Z. P M. 
cztery dyrekcje branżowe: Prze­
mysłu Ciężkiego, Przemysłu Śred­
niego, IPrzemysłu Motoryzacyjnego 
oraz -Przemysłu Wyrobów Maso­
wych.

Zorganizowano również Centra­
lę Handlową Przemysłu Metalowe 
go i Centralę Zaopatrzenia Prze­
mysłu Metalowego.

Tym samym w końcu roku ubie­
głego Państwowy Przemysł Meta­
lowy otrzymał konkretnie ustalone 
formy organizacyjne.

Rozwój poszczególnych przemy­
słów w ciągu ostatnich dwóch lat 
podajemy w poniższym zestawieniu 
(w tys. zł wg cen przedwojen 
nych):

Pr zemys ł R. 1916 R. 1947
0-0

ujjro^tu
ri.n

z r. 1948

Taboru i Sprzętu Kolej. 172.097 285 553 ino 357 877
• l>r biarkoiuy . 21.051 32 0 2 15 4 52. 87
Mn oruzari jny . !' 8 !2 3 <C81 338 73.593
Mus/pnoiuu 19.' 87 29 ' 9 208 59 0 7
Ma-ztin VVł«M ieuric'.. 4.9 1) 13.1"8 273 25 891
Kctla-ski i Krnstrnkc. 28 519 59.221 154 74.fi JO
Mus/jin Knlnicz. i Mlyń. 23.201 40.' 17 177 49 810
I\ar7ę<1/ioM n 1 . 15.3"8 2 5 9 101 39 8 O
Ptecznjnu i Optyczny fi 592 12.455 189 11 554
t^rlleuir iery 52 7 5 82 74 4 '5‘* 78 895
Wuro^ńui z blachy . 34.170 4 7 25 138 5 >.029
"  yri b uu z dr"tu 
Śrub Nitóut i Części Ku-

20.957 44.3 4 4 181 52.302

uch
Mebli Stal i 0 »uć Bu-

34.211 44.598 130 43.203

d' uda tych 7.455 11.953 ICO 17.815
Metali Knlaróiuu' h . 17.584 — -- - , --
Produkcja różna 21.027 24.4*5 116 23.3(59

Ogółem . . . 504.756 802.202 160 1.019.126

W P r z e m y ś l e  T a b o r u  i 
S p r a ę t u  K o l e j o w e g o  osiąg­
nięto pod koniec r. 1947 miesięcz­
ną produkcję 18 parowozów, 25 
tendrów parowozowych, 15 wago­
nów osobowych, 1.100 węglarek, 40 
wagonów cystern i 50 wagonów 
wąskotorowych. Są to liczby znacz­
nie przekraczające produkcje przed­
wojenną.

Parowozy budują dwie fabryki: 
H Cegielski w Poznaniu i Fabryka 
Parowozów w Chorzowie: wagony 
osobowe: H. Cegielski w Poznaniu 
i Pafawag we Wrocławiu: cyster­
ny: Zakłady w Zielonej Górze, a 
węglarski: Pafawag, fabryki w 
Sanoku, Chorzowie, Zielonej Górze 
oraz Zakłady Ostrowieckie, które 
należą do C. Z. P. Hutniczego.

Plan produkcji wagonów osobo­
wych na rok 1947 nie został wyko­
nany w całości. Składają się na to 
następujące powody: bardzo po­
ważne trudności w otrzymywaniu 
surowców importowych, jak korek 
używany db wykładania ścian wa­
gonów, linoleum, trudności w o- 
trzymywaniu sprzętu elektrotech­
nicznego i niedotrzymanie termi­
nów przez poddostawców krajo­
wych. Usunięcie powyższych ndedo- 
rriagań przewiduje się w r. 1918, w 
którym zaplanowano wykonanie 
188 wagonów osobowych i 64 wa­
gony pocztowe.

W fabryce Cegielskiego wypro­
dukowano serię wagonów sypial­
nych III klasy dla „Orbisu". Wago­
ny te, mają wyjątkowo dobre re­
sorowanie i spokojny bieg przy du­
żych szybkościach.

Obie fabryki parowozów, tj, 
chrzanowska i poznańska, przygo­
towują się do produkcji parowo­
zów pośpiesznych typu Pt—47. 
Obecnie produkowane są dla Mini­
sterstwa Komunikacji parewozy 
towarowe typu cięższego i niewiel­
ka liczba parowozów przetokowych 
dla przemysłu. W budowie znajdu­
je się 50 parowozów wąskotoro­
wych przeznaczonych w r. 1948—9 
na eksport. Czynione są starania, 
aby uzyskać w najbliższej przy­
szłości większe zamówienia zagra­
niczne na eksport parowozów nor­
malnotorowych, wagonów osobo­
wych, węglarek i cystern.

Drugą ważną gałęzią przemysłu 
metalowego jest ' P r z e m y s ł  
O b r a b i a r k o w y .  Produkcja o- 
brabiareik w Polsce przed wojną 
wynosiła rocznie 11 miln. zl. W r. 
1947 wykonano obrabiarek za 32,4 
miln. zl w cenach z r. 1937. Po­
równanie produkcji r. 1947 z pro­
dukcją obrabiarek w r. 1938 wska­
zuje na znaczne osiągnięcia uzyska­
ne przy rozwoju tego przemysłu.

Obrabiarki buduje 12 fabryk na­
leżących do Zjednoczenia Przemy­
słu Obrabiarkowego i 4 fabryki na­
leżące do innych zjednoczeń, pod­
ległych C. Z. P. M. Te 4 zakłady 
mają doświadczenie przedwojenne 
w budowie obrabiarek Onp. H. Ce­
gielski w Poznaniu) i dlatego, o- 
prócz swej głównej produkcji, zaj­
mują się również produkcją obra­
biarek.

Do najważniejszych fabryk pro­
dukujących obrabiarki do metali w 
r. 1947 zaliczyć należy: Fabrykę 
Stów. Mechaników w Porębie, Fa­
brykę im. Strzelczyka w Łodzi 
(dawn. Johna), Fabrykę Zieleniew­
ski w Zawierciu jak również świe­
żo odbudowane po zmiszęzen*u w 
czasie wojny Zakłady Stów. Mech. 
w Pruszkowie i Fabrykę Obrabia­
rek przy Zakładach H Cegielski w 
Poznaniu. Traki i obrabiarki do
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drzewa produkuje f-ka W Bydgo­
szczy (dawn. Biurowej.

Produkcja obrabiarek przed woj­
ną miała charakter małoseryjny 
łub nawet indyw.dualny. W.e.K-~ 
ści serii rzadiKo przekir aczały 10 — 
20 sztuk. W r. 1047 ooraoiarki pro­
dukowano zasadniczo, z wyjątkiem 
specjalnych i wybitnie ciężkich, se­
ryjnie — w seriach po 30 — 100 
sztuk. Plan na r. 1947 przewidywał 
wykonanie 3.224 sztuk obrabiarek 
do metali i drzewa, o wadze 5.355
ton. Osiągnięto jednak liczby mniej
sze, wynoszące 2.350 sztuk o wadze 
3.708 ton.

Nieosiągnięcie planu w produk­
cji obrabiarek jest wynikiem trud­
ności, jakie w roku zeszłym prze­
żywały niektóre zakłady. Jest to 
bowiem produkcja najbardziej czu­
ła zarówno na zakłócenia w dosta 
wach materiałowych, jak i na brak 
lub odpływ kwalifikowanych ro 
botników oraz na braki w parku 
maszynowym i narzędziach. Tru­
dności te odb y się najw.ęcej lic 
tej właśnie produkcji.

Co do asortymentu produkowa­
nych obrabiarek to obejmuje on 
obecnie 70 typów, z czego 26 typów 
wykonano po raz pierwszy w 1947 
r. Jakość wyrobów utrzymywała 
się na zadowalającym poziomie. 
Przyznane fundusze inwestycyjne 
na r. 1947 wyzyskane zostały prze­
de wszystkim na odbudowę całko­
wicie zniszczonej Fabryki Stów 
Mech. w Pruszkowie i 2 fabryk po­
łożonych na Z O. we Wrocławiu i 
Kuźni Raciborskiej. Do chwili obec­
nej prace te posunęły się tak da­
leko, że wymienione zakłady mo­
gły przystąpić w drugiej połowie 
ub. roku do wypuszczenia pierw­
szej produkcji, mimo że ich odbu­
dowa nie została jeszcze ukończo­
na.

W 10 biurach konstrukcyjnych 
obrabiarek przy fabrykach wyko­
nano rysunki wykonawcze 30 no­
wych typów obrabiarek, w tym sze­
reg do tej pory w kraju nie budo 
wanych, i 12 gruntownych ' przeró­
bek obrabiarek istniejących.

Zapotrzebowanie rynku krajowe­
go przekracza obecne możliwości 
produkcyjne fabryk. Na dzień 31 
grudnia 1947 r. posiadano zamó­
wień krajowych i zagranicznych 
na 3165 obrabiarek wartości 3 
mild. zł wg cen obeonyeh. Kilka­
dziesiąt sztuk obrabiarek, nie sta 
nowiąeych zbyt deficytowej pozycji 
w zapotrzebowaniu krajowym, 
przeznaczono dla klientów zagra­
nicznych, z czego część już wy­
słano.

Na r. 1948 został ustalony plan 
produkcji obrabiarek w wysokości 
53.2 miln. zł w cenach przedwojen­
nych. Jest on wyższy o 64«/o od

produkcji osiągniętej W t.  1947. je ­
śli nie zajdą specjalne trudności w 
imporcie potrzebnych łożysk kulko 
wych, można liczyć, że będzie on 
wykonany.

Produkcję narzędzi w r. 1947 w 
porównaniu z poprzednim rokiem 
i planem na r. 1948 w najważniej­
szych grupach przedstawia podana 
tabelka (w tonach):

Ro d z a j 1943 1917 19 8
(p a i.

Fie/y, roziriei-
taki . - ' ) 31

t.uiniou)r.il.i 16 2 fi 8ł
Jarzynki 1 5 •2
Pil.mi 265 3 to 6u3
ł'ily. piłki do 
in* t. 50 L10 119

\ar/<. dzia do o- 
bróbki dizeuia 
'piły. "triijii.
dłuta, śuiidry 167 418 601

W odbudowie znajduje się duża 
fabryka narzędzi w Starachowi­
cach jako oddział Zakładów Stara­
chowickich. W ub. r. uruchomiono 
produkcję narzędzi w zakładach H. 
Cegielski i in.

W P r z e m y ś l e  P r e c y z y j ­
n y m  i O p t y c z n y m  celem pod 
niesienia produkcji przede wszyst­
kim wyzyskano zakłady położone 
na Ziemiach Odzyskanych. Wyko­
nano w r 1947 we wrocławskiej fa­
bryce Wodomierzy na eksport 
4 300 sztuk wodomierzy dla Danii. 
Szwecji, Egiptu, Palestyny. Szkło 
optyczne z fabryki w Jeleniej Gó­
rze wysyła się już do Szwajcarii i 
Czechosłowacji. Uruchomiono pro 
duikcję budzików w Fabryce Zega­
rów w Łodzi; mikroskopów, węgiel­
nie optycznych w PZ.O. w W-wie; 
gazomierzy w Tczewie; mikroopty- 
ki do aparatów filmowych w ,P. Z. 
O. w Warszawie oraz szereg in 
nych artykułów z zakresu prz*my- 
slu precyzyjnego. Rozpoczęto prace 
wstępne nad zagadnieniem urucho­
mienia w kraju produkcji łożysk 
kulkowych.

P r z e m y s ł  M a s z y n o w y  o- 
siągnął bardzo rozległą skalę pro­
dukcji. Produkuje urządzenia dla 
kopalń, dźwigi portowe, suwnice, 
obrotnice parowozowe, prasy, ma 
szyny drogowe, maszyny papierni­
cze, pompy, urządzenia cukrowni 
itp. W roku ubiegłym przystąpiono 
do uruchomienia nowego działu — 
produkcji maszyn i urządzeń okrę­
towych. Rozpoczęto prace inwesty­
cyjne przy uruchomieniu dużej fa­
bryki w Elblągu, która produko 
wać będzie ciężkie maszyny i tur­
biny parowe. Już obecnie zakład

t) Produkowały zakłady tylko dla wła­
snych potrzeb.

ten łącznie ż pracownikami inwe­
stycyjnymi zatruuima 1000 osób. 
Ogóma produKcja przemysłu ma­
szynowego w r. 1947 w stosunku 
do poprzedniego wzrosła o 2Ufc>u/o.

P r z e m y s ł  K o t l a r s k i  i 
K o n s t r u k c y j n y ,  podobnie jak 
Przemyśl Maszynowy, produkuje 
na zamówien.a inwestycyjne. Obs 
guje przemysł węgrowy, energe­
tyczny, chemiczny i spożywczy, 
wykonuje kotły parowozowe i ko­
tły parowe stałe, zbiorniki, aparą- 
turę chemiczną, urządzenia chłodni­
cze i ogrzewnicze, konstrukcje sta­
lowe i mosiy. W odbudowie znaj­
duje się większa fabryka w Nysie, 
która rozpoczęła już produkcję apa­
ratury chemicznej ciężkiej o du­
żych wymiarach i z grubych blach.

„M o s t o s t a 1“, przedsiębiorstwo 
montażowe podległe C. Z P. M.t u- 
kończył w r. 1947 montaż 5 dużych 
obiektów mostowych, zaczętych w 
aońcu roku 1946 o .ącznej 
u-adze 3.970 ton. Wykonał całkowi­
cie montaż 3 mostów i 6 dużych 
obiektów budowlanych o wadze
2 345 ton. Również w roku ub. w 
ciągu 3 miesięcy przeprowadzono 
na trasie 200 km montaż 380 słu­
pów dla linii wysokiego napięcia 
Śląsk — Łódź o ogólnej wadze
3 000 ton. Centralne Biuro Projek­
tów Mostostalu wykonało szereg 
projektów mostowych i konstruk­
cyjnych, a wśród nich szczegółowy 
projekt mostu Śląsko-Dąbrowskie­
go dla Warszawy.

P r z e m y s ł  B u d o w y  Ma ­
s z y n  W ł ó k i e n n i c z y c h  wzrósł 
w r. 1947 w stosunku do poprzed­
niego przeszło dwukrotnie. Nie tyl­
ko wielkie potrzeby krajowego 
przemysłu włókienniczego, ale tak­
że znaczne możliwości eksportowe 
na maszyny włókiennicze sprzyja­
ją rozwojowi tej produkcji. W r. 
ub. poza normalną produkcją wy­
konano szereg nowych maszyn — 
prototypów jak również unowo­
cześniono sposoby produkcji. Zain­
teresowanie odbiorców zagranicz­
nych naszymi maszynami włókien­
niczymi nie słabnie i można sądzić, 
że w roku bieżącym dotychczaso­
wa wysokość eksportu, wynosząca 
obecnie 15°/o całej produkcji, utrzy­
ma się.

P r z e m y s ł  M o t o r y z a c y j ­
ny  w ubiegłym roku otrzymał no­
we formy organizacyjne. Dyrekcja 
Motoryzacyjna, utworzona w ra­
mach C. Z. P M., specjalnie zaj­
mie się tym przemysłem W r. 1947 
uruchomiono w iP. Z. Inż. w Ursu­
sie produkcje ciągników, do tej po­
ry nigdy w kraju nie wyrabianych. 
Pierwsze ciągniki wykonano w ma­
ju ub. r. osiągając na koniec roku 
produkcję 50 sztuk miesięcznie. 
Uruchomiono również produkcję
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■motocykli o ooiemnośd silnika 
125 cm3. Silniki wykonywane są w 
fabryce „Fasil“ w Psim Polu koło 
(Wrocławia, a podwozia w hucie 
„Ludwików11 w Kielcach. Pler»T»e 
100 motocykli zmontowano w stycz 
niu b. r. Samochody ciężarowe pro­
dukowane będą poczynając od 1949 
r. w Zakładach Starachowickich. 
Prototypy tych samochodów wyko­
nane zostaną w końcu r. 1948. La­
ta 1947—48 poświęcone są na od­
budowę Zakładów Starachowickich 
i uzupełnienie panku maszynowego

Produkcja M a s z y n  R o l n i  
c z y c h  przekroczyła poziom naj­
bardziej pomyślnego okresu w la­
tach przedwojennych, kiedy to war­
tość produkcji osiągała 18 miln. zł 
Liczba budowanych typów maszyn 
i narzędzi rolniczyh zwiększyła się 
obecnie o nowe, dotąd nie używane 
w kraju, jak narzędzia wielostron­
ne do uprawy międzyrzędowej, 
siewniki do nawozów sztucznych, 
siewmiki ogrodowe, opryskiwacze 
roślin. Uruchomiono produkcję 
młocarń motorowych czyszczących 
ziarno oraz rozpoczęto przygotowa­
nia do produkcji w kraju żniwia­
rek. W ostatnim czasie zwiększyło 
się znacznie zapotrzebowanie na 
siewniki, których produkcja w r. 
1948 osiągnie 10 tys. sztuk. Na ko­
niec roku powistały w składach 
znaczne zapasy nie sprzedanych 
maszyn i narzędzi. Obecnie, w 
ziwiązku z możliwościami nabywa­
nia przez rolników maszyn na ra 
ty, można liczyć, że zapasy zosta­
ną sprzedane.

Produkcja P r z e m y s ł u  Od l e ­
w n i c z e g o ,  podana w zestawie 
niu wartościowym i ilościowym, o- 
bejmuje tylko te odlewy, które nie 
są przetwarzane dalej w tym sa- 
mvm zakładzie i nie opuszczają 
później zakładu jako obrabiarki, 
maszyny itp. Jeżeli uwzględnić i te 
odlewy, należy podane cyfry pod­
wyższyć ogólnie o 5C°/o P’an pro­
dukcji odlewów na r. 1947 został 
znacznie przekroczony, a plan na 

sr  1948 uważać należy za utożony 
zbvt ostrożnie. Wprawdzie rynek 
krajowy nasycony został odlewami, 
tzw. handlowymi (np. armatura 
piecowa, piecyki, odlewy rolnicze), 
jednak dobra koniunktura na odle­
wy maszynowe i odlewy na eks­
port utrzymuje się w dalszym cia 
gu. F/ksnort rur. kształtek kanali­
zacyjnych, sanitariów, wanien, 
łączników do rur i innych odle­
wów wyniósł w r. 1947 około 11 
tys. ton.

W P r z e m y ś l e  Ś r u b  produk­
cja jest niewystarczająca do za­
spokojenia potrzeb na te wyroby. 
Pomimo ciągłego wzrostu produk 
cja nie osiągnęła jeszcze 2 tys. ton 
miesięcznie, natomiast zapotrzebo­
wanie wynosi około 3 tys. ton. Sze­

reg inwestycji przeprowadzanych 
w fabrykach śrub przyczyni się 
wkrótce do wzrostu produkcji.

Sytuacja w P r z e m y ś l e  D r u ­
c i a n y m  > W y r o b ó w  z D r u ­
tu , z wyjątkiem produkcji lin sta­
lowych dla kopalń, jest zadowala­
jąca. Opanowane zostały trudności 
z wyrobem drutu cienkiego. Uru­
chomiono produkcję siatek do szklą 
zbrojonego i drutów stalowych

kształtowych dla przemysłu włó-. 
Menniczego. Poważne ilości, gdyż: 
około 3.700 ton drutu, gwoździ i 
siatek wykonano w ciągu ub. ro­
ku na zamówienia eksportowe.

Poniższy wykaz ważniejszych wy­
robów przemysłu metalowego, pro­
dukowanych w zakładach podle­
głych C. Z. P. M., najlepiej ilu- 
striiie rozwój produkcji w ciągu 
r. 1947:
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PRZEMYSŁ
ELEKTROTECHNICZNY 

W STYCZNIU R. 1948

D  ealizacja planu produkcyjnego, ja- 
ki nakreślił sobie na rok bieżący 

przemysł elektrotechniczny, wyma­
gać będzie wytężonej pracy i dużej 
zapobiegliwości w celu zapewnień a 
sobie w term n e potrzebnych do 
produkcji surowców i półfabryka­
tów, o które w naszym przemyśle 
znacznie trudniej niż w innych prze- 
mys ach przetwórczych.

Sprawozdania z produkcji za 
p erwszy mesiąc roku bieżącego do­
wodzą, że osiągnięcie cyfr planowa­
nych nie będzie łatwe.

Pod względem wagowym plan wy­
konano w 94% (planowano 3444,8 
ton, wykonano 3231,6 ton). Jednakże

(E. D.)
wobec wielkiego asortymentu wy­
twarzanych artyku'ów, których zna­
czna część wagowo nie odgrywa 
większej roli w planie, bardziej wska 
zane będzie porównanie wartości 
produkcji planowej i wartości p-o- 
dukcji wykonanej. Pod tym wzglę­
dem plan styczniowy wykonano w 
101%, gdyż planowano produkcję 
wartości 18.004 500 zł w cenach 1937 
r., a wyprodukowano artyku’y elek- 
trotechn czne o wartości 18.370 tys. 
zil w  tych samych cenach. *

W poszczególnych zjednoczeniach 
przemysu spostrzegamy pewne od­
chylenia od cyfr ogólnych.

W Z j e d n o c z e n i u  M a ­
s z y n  E l e k t r y c z n y c h  wyr

1) toczn ie  z Zakl. Ostrowieckimi należ, 
do C. Z. P . Hutniczego,
2) W zi z r. 1937.
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kolanie wagolfre wyniosło i02%, 
najlepiej w dziale transforma- 
tóróiy (117%), s'ab!ej zaś w 
dz:ale maszyn wirujących (94%), 
gdzie nadal dawa! się odczuwać w 
miesiącu sp-awozdawczym brak ło­
żysk w fabrykach. Sytuacja ta uleg­
nie w lutym znacznej poprawie, gdyż 
przemysł nasz otrzyma! w ub. m. kil­
kadziesiąt typów różnych łożysk k ij­
kowych w ilości ok. 16 tys. sztuk, z 
czego ponad 6 tys. sk erowano do fa­
bryk już w styczniu. Dalszy trans­
port 'ożysk jest w drodze i jeśli prze- 
mys' elektrotechniczny przy podzia­
le nie zostan:e pomiń ęty, będzie mo­
żna zlikwdować składy gotowych 
maszyn, które czekały na łożyska. 
Pod względem wartości (wg cen z 
1937 r.) plan wykonano w 107%.

W Z j e d n o c z e n i u  A p a ­
r a t ó w  E l e k t r y c z n y c h  
trudności w uzyskaniu odpowied- 
nVh pó'fabrykatów spowodowa­
ły niedociągnięcia w wagowym 
wykonaniu planu miesięcznego za­
równo w dziale aparatury wysok e- 
go napęcia, jak i w  pozostałych 
dzia’ach produkcji. Jednakże ze 
względu na duży asortyment pro­
dukcji tego zjednoczenia rozstrzyga­
jąca będzie wartość, n e zaś waga 
produkcji; pod tym względem plan 
wykonano w 107%.

Bardzo nieznaczne różnice między 
liczbami planowania a wykonania 
Wykazuje Z j e d n o c z e n i e  
K a b l i  i P r z e w o d ó w ,  

i wagowo plan styczn owy wyko­
nano w 101% (przy pewnych nie- 
dociągn ęciach w dziale kabli silno- 
prądowych), wartościowo zaś (wg cen 
z 1937 r.) w 98%.

nano: Wagowo — w 117%, . a war­
tościowo (w cenach 1937 r ) — w 
110°/o. Na planowaną ilość 1.124.700 
sztuk żarówek różnej mocy wykona­
no w styczniu br. 1.347 704 sztuki, 
w tym: żarówek normalnych do 100 
watt — 784.001 sztuk, powyżej 100 
watt — 132.904 sztuki, żarówek ka­
rze kowych — 334.141 sztuk i pozo- 
sta ych 66 658 sztuk. Naleiy podkre­
śl ć znaczne przekroczenie w dziale 
żarówek normalnych.

Do Z j e d n o c z e n i a  L a m p  
E l e k t r y c z n y c h  nadeszy 
już z Kanady maszyny do pro­
dukcji żarówek. Będą one za­
instalowane w trzeciej fabryce, 
która powstaje w Warszawie, i roz­
poczną pracę po naprawien'u uszko­
dzeń, które powsta'y w czasie d u- 
giego transportu. N:ezależn:e od te­
go spodziewane jest nadejście w naj- 
bl ższym czas:e p'erwszej partii ma - 
szyn z Holand i. zamóWonych w roku 
ubirg'ym na podstawie umowy z 
PhTipsem.

Poza tym już obecn'e przeprowa­
dza się śtud'a nad wprowadzen:em 
w Polsce produkcji nowego typu 
limp elektrycznych, tzw. lamp flu­
orescencyjnych które z każdym ro- 
k'em stają się za granicą coraz bar­
dziej popularne. Lampy te cechuje 
w'elka sprawność (żarówka p-zecięt- 
nej mocy wytwarza strunren świat- 
!a równy 10 lumenom, lampa zaś flu­
orescencyjna ostatniej konstrukcji —

40 lumenów na 1 watt pobranej Tftó-. 
cy). Przypuszczać należy, że w n'e- 
daiekiej przysz'ości lampy takie 
ośw etlać będą wiele hal fabrycz­
nych, co oszczędzi w.ele energii elek­
trycznej.

Produkcja Z j e d n o c z e n i a  
T e l e t e c h n i c z n e g o  wyka­
zuje w nresiącu sprawozdaw­
czym pokryc'e planowanych pod 
względem wag: oraz przekrocze­
nie (108°/o) pod względem wartości 
wg cen 1937 r. Podobną sytuację wi­
dzimy w Zjednoczeń u Przemysłu Ra- 
d otechnicznego z tym, że tu prze­
kroczono poważn e również pian wa- 
gO’vy dz ęki świetnym wyn'kom w 
produkcji odb orn ków radiowych 
(Aga 1743). Sprzedaż tych odb'orni- 
ków, po wprowadzeniu sprzedaży na 
raty (od lutego — na 10 rat miesięcz­
nych). nie napotyka obecnie żadnych 
trudności.

Poniższa tabela p-zedstawia pro­
dukcję przemys'u elektrotechniczne­
go w styczniu r. 1948; (w tonach i 
°/o% wykonania planu):

Przemvs'
Maszyn Elektrycznych 
Aparatów Elektr.
Kabli i Przewodów 
Akumulat, i Ogniw 
Lamp Elektr.
Teletechnicznego 
Radiotechnicznego

razem

Plan
394,0 102
288,5 67

1905,7 101
743,5 76
35,0 117
34,6 99
43,4 127

3444 8 94
(Sob.)

Niedobór produkcji drutów ema­
liowanych (artykuł na razie deficy­
towy) wyrównano importem z ra­
dzickiej strefy okupacyjnej w ilo­
ści ok. 13,5 ton, z czego znaczną 
część otrzyma’ przemysł elektrotech­
niczny. Istniejące jeszcze trudności 
w produkcji drutu emaliowanego zo­
staną w znacznej m irze usunięte 
dz ęki importowi lakieru do emalio­
w a n i z Anglii, Czechosłowacji i 
Szwecji.

W Z j e d n o c z e n i u  O g ­
n i w  i A k u m u l a t o r ó w  
produkcja bateryj i ogniw zo- 
sta'a utrzymana w graniach pla­
nu, natomiast w dziale akumulato­
rów i wytopu ołowiu (trudności w 
uruchomieniu drugigo pica) wyko­
nano w styczni plan średnio w */*, 
wskutek czego średn a dla tego zjed­
noczenia Wynios'a 76% w wadze, a 
8ó°/o w wartości.

P r z e m y ś l  Ż a r ó w k o -  
w y zaczął nowy okres produk­
cyjny od znacznego przekrocze­
nia planu zarówno co do wagi, 
wartości, jak i l'czbv wypro­
dukowanych żarówek. Plan wyko­

ZAGADNIENIE PRODUKCJI 
PASZ ROŚLINNYCH

| ł f  imo że produkcja zwierzęca 
stćmowi jedną z podstawo­

wych gałęzi gospodarstwa rolnego, 
istnieje szereg niedomagań, które 
nie pozwalają tego rodzaju wy­
twórczości właściwie się rozwinąć. 
Jedną z najważniejszych jest kwe­
stia dostatniego wyżywienia zwie­
rząt. A przecież, co należy podkre 
ślić, dźwignięcie naszej hodowli na 
pożądany szczebel rozwoju to za­
gadnienie 6 ogólnopaństwowym 
znaczeniu. Troska o wyżywienie 
ludności miast, zwiększona w tak 
wybitnym stopniu na skutek przy­
łączenia uprzemysłowionych Ziem 
Odzyskanych, powinna sprawić, by 
chów zwierząt znalazł właściwe 
rozwiązanie, Toteż zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na zagadnienie pro­
dukcji wystarczającej ilości pasz 
jest. sprawą zasadniczą w naszej 
gospodarce rolnej.

Zagadnienie produkcji pasz na 
odcinku siana występuje wyraźnie, 
jeśli uwzględnimy moment, w któ 
rym sitan naszego inwentarza o-

slągnie pożądany poziom, a więc 
wówczas gdy:

stan koni przy większym zme­
chanizowaniu rolnictwa wynosić 
będzie 14 sztuk na 100 ha użytków 
rolnych — 2.900 tys. sztuk;

stan bydła będzie wynosić 55 
sztuk na 100 ha użytków rod­
nych =  11.500 tys. sztuk;

Stan owiec i kóz wynosić będzie 
15 sztuk na 100 ha użytków rol­
nych =  3 miln sztuk.

Przy tak ch założeniach zapotrze­
bowanie siana wynosić będzie: dla 
1 kcn;a na cały rok 15 q (4 kg X 365 
dni); dla jednej sztuki bydła na 7 
miesięcy zimowych 8,5 q (4 kg X 215 
dni); dla jednej sztuki owcy lub 
kozy równ:eż na 7 miesięcy 2 q 
(1 kg X 215 dn\ Zatem zapotrzebo­
w an i ączne wynosić będzie dla ko­
ni — 4 350 tys, ton, dla krów — 9 750 
tys. ton, dla ow ec i kóz — 600 tys. 
ton, razem 14 700 tys. ton.

Jeżeli z kolei przyjm-iemy, że po­
wierzchnia obs:ana roślinami pa­
stewnymi w uprawie polowej wy­
nosiłaby około 3 miln. ha (stanowi 
to 20°/o gruntów ornych), z czego
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2 miln. ha przeznaczone by'by na 
siano (reszta na nasiona, pastwiska, 
zielonki, kwaszonki), z tego zaś 
1 m In. ha byłby obsiany koniczy­
ną, 1 m in. ha seradelą, peluszką, 
wyką i bobikiem, to przy przecięt­
nych plonach koniczyny 35 q z 1 ha, 
a innych roślin 15 q z 1 ha, produk­
cja siana wynosiłaby 5 miln. ton.

By pozostałe zapotrzebowanie w 
ilości 9.700 tys. ton pokryć sianem 
z łąk, przeciętna wydajność 1 ha 
łąki powinnaby wynosić 40 q siana.

Jak z powyższych zestawień wy­
nika, kwestia wyprodukowani wy­
starczającej ilości pasz jest sprawą 
pilną. Toteż przede wszystkim tam, 
gdzie istnieją naturalne źródła zdro­
wej i pożywnej karmy, jakimi są 
łąki i pastwiska, należy wszelkie 
wyslki skierować na poprawę tych 
właśnie kultur. Jeżeli natomiast go­
spodarstwa n'e posiadają wcale lub 
zbyt ma’ą ilość tego rodzaju użyt­
ków, należy rozszerzyć połową upra­
wę roślin pastewnych bądź to w po­
staci plonu głównego, bądź też wsie- 
wek czy poplonów, dla których to 
upraw szczególne znaczeni posia­
dają znowu silosy. Ważną kwesbę 
stanowi również właściwy sposób 
sprzętu i przechowywania siana.

Przechodząc do trwałych użytków 
zielonych należy nadmienić, że ze 
względu na dość znaczny przyrost 
zielonej masy roślinność łąkowo- 
pastwiskowa wykazuje duże wyma­
gania co do wilgoci. Według prze­
prowadzonych badań dla wyprodu­
kowania 1 kg suchej masy siana ro­
ślinność łąkowa potrzebuje średnio 
600 kg wody (owies 330 kg), co od­
powiada przy plon e 50 kg z 1 ha 
i odpływie równym 200 mm — prze­
ciętnie 500 mm opadu w okresie we­
getacyjnym. •

Jeżeli więc z jednej strony 
uwzględnimy występujące u nas ilo­
ści opadów, z drugiej odleżymy 
straty na parowanie, odpływ, słabe 
wyzyskanie opadów z powodu nie­
równomiernego ich rozdziału, musi­
my stwierdzić, że jedynie w okoli­
cach górskich i podgórskich dostar­
czona tym sposobem ilość wilgoci 
wystarcza dla łąk. Również w pew- 
rym stopniu w okolicach nadmor- 
sk ch przy występujących dość czę­
sto opadach i bardziej wilgotnym 
powietrzu istnieją dogodne warunki 
do dobrego rozwoju traw łąkowych. 
Dla rozwoju pastwisk warunki te 
układają się pomyślniej na nieco 
w ększym obszarze, chociaż i dla 
tych kultur opady w okresie wege­
tacyjnym nie mogą być niższe 
niż 270 mm.

W pozostałych częściach kraju 
niedobory w lgoci roślinność łąko- 
wo-pastwiskowa dla normalnego 
rozwoju zmuszona jest pokrywać 
z zapasów wody gruntowej. Toteż

szczególną uwagę zwrócić należy na 
uregulowanie jej poziomu przy po­
mocy urządzeń mel'oracyjnych.

Trwałe użytki zielone wprawdzie 
wszędzie posiadają duże znaczenie, 
lecz ich wysoka wartość uwidocznia 
się jaskrawo, zwłaszcza w okoli­
cach posiadających lekk'e, suche 
grunty, na których udaje się zale­
dwie mała ilość roślin pastewnych.

Omawając trwałe użytki zielone 
należy zatrzymać się nad łąkami 
i pastwiskami w górach i zaznaczyć, 
że kwestia łąk, a zwłaszcza pastwisk 
górskich i podgórskich, to zagadnie­
nie, które — właścwie rozwiąza­
ne — pozwoli stworzyć dość dobre 
tereny hodowli i podnieść przez to 
w znacznym stopniu byt tamtejszej 
ludności. Obecne wyzyskanie użyt­
ków tego typu jest słabe, co jest 
wynikiem szeregu czynników różnej 
natury, z których ze szczególną s'łą 
wybja się niewłaściwa gospodarka 
wypasowa.

Należy pamiętać, że gleby górskie 
są utworem powstającym w warun­
kach klimatu ostrego i stosunkowo 
dużych wahań temperatur. Mają 
one krótki okres wegetacyjny, znacz­
ną ilość opadów, zwykle twardą 
skałę macierzystą i teren spadzisty, 
a w'ęe narażony na częste zmywa­
nie — i dlatego posiadają przeważ­
nie płytką warstwę użytkową, utrzy­
mującą się jedyn'e dzięki zadarnie- 
niu usadowionych tam roślin. Z tych 
w'ęc względów charakter ich użyt­
kowani jest kwestią niezmiernie 
ważną.

Wskutek trwającego przez caly 
okres wegetacji stałego skubania 
i ciągłego wydeptywania darni po­
szyci roślinne pastwisk, nie mając 
czasu odrosnąć i wzmocnić się, ni­
szczeje. To nadmierne wypasanie 
szkodliwie odbija się na zboczach, 
które już i tak z natury swojego po­
łożeni są ubogie w szatę roślinną 
oraz i tak bywają narażone na spłu­
kiwanie cząstek urodzajnej gleby 
przez tworzące się wiosną lawiny 
i powodzie. Tego rodzaju użytkowa­
nie przyspiesza i potęguje jedyni 
zaminę terenów tych na skalne 
nieużytki.

By przeciwdziałać takiej nieod- 
powiednij gospodarce, należy zmie­
nić dotychczasowe metody postępo­
wania i stworzyć warunki sprzyja­
jące wzrostowi dobrej roślinnrści 
pastwiskowej. Można to będzie osią­
gnąć przede wszystk'm przez: wła­
ściwe zagospodarowanie łąk i pa- 
stw sk, które powinno uwzględniać 
w pierwszym etapie:, budowane 
urządzeń, umożliwiających produ­
kowane gnojownicy, służącej do 
nawożenia tych użytków; należyte 
dbanie o zbocza gór; prowadzenie 
wypasu stopniowego, pozwalającego 
na stosowan e zabiegów około pie­
lęgnowania pastwisk; odpowiednie

nawożenie: w dalszym zaś etapie 
trzeba stosować podsiew trawami 
silnie zadamiającymi i dostosowa­
nymi do kwaśnego odczynu gleb 
górskich i ich n'edosytu wapnem 
(gleby na piaskowcu i granicie mają 
PH 4 — 5).

Co do prac nad podniesieniem sta­
nu jakościowego łąk i pastw sk w 
ogóle należy zwrócić szczególną 
uwagę na dwa momenty: 1) na opie­
kę nad urządzeniami wodno-melio­
racyjnymi oraz 2) na zwiększone sto­
sowanie . kompostów, łętów ziemnia­
czanych, strączyn łub nowych i po­
piołu drzewnego przy nawożeniu 
tych użytków.

Z uwagi na to, że nie każde go­
spodarstwo rolne posiada łąkę czy 
pastwisko Oraz nie wszędzie jest 
możliwe uzyskanie tą drogą dosta­
tecznej ilości karmy dla zw‘erząt, 
staje się rzeczą konieczną uprawa 
roślin pastewnych w uprawie poto­
wej. Należy podkreśl ć, że rośliny te, 
poza wysoką wartością karmową, 
stanowią również jeden z ważnych 
członów całości upraw polowych po­
zwalając na stosowanie właściwego 
zmianowania.

Czynniki klimatyczne sprzyjają 
upraw e roślin pastewnych na ca­
łym obszarze naszego kraju. Zasad­
nicze znaczenie posiadać tu będzie 
jedynie kwestia odpowiednich stano­
wisk glebowych.

Należy równ eż zaznaczyć, że kwe­
stia uprawy roślin pastewnych łączy 
s'ę śe śle z całokształtem organizacji 
gospodarstwa, przy czym powinny 
być uwzględnione nie tylko warun­
ki klimatyczne i glebowe, ale i eko­
nomiczne jak też stan kultury da­
nego warsztatu rolnego.

W doborze roślin pastewnych na­
leży przede wszystkim wybierać te, 
które pos adają największą zawartość 
białka, jak lucerna, koniczyny czy 
łubin pastewny — przy tym należy 
dążyć tak do zwiększania powierz­
chni ich uprawy, jak i też wydaj­
ności.

Naczelne miejsce zajmuje tu lu­
cerna — rośl na dająca duże plony 
wysokob ałkowej paszy. Wprawdz:e 
dla dobrego rozwoju wymaga cna 
głębokich gruntów o niskim pozio- 
m e wody gruntowej, żyznych, prze­
puszczalnych i zasobnych w wapno, 
jednak dzięki silnie rozw'n’ętemu 
systemowi korzeni udaje się wszę­
dzie z wyjątkiem gleb zupełn'e lek­
kich, żwirów, torfów oraz gruntów 
kwaśnych i podmokłych.

Na gruntach, gdzie lucerna zawo­
dzi, należy siać koniczynę czerwo­
ną. Wysoce wskazane jest stosowa­
nie mieszanek koniczyn z trawami, 
które będąc bardziej odporne na 
nieprzyjazne wpływy klimatu dają 
pewniejsze i wyższe plony niż czy­
ste siewy koniczyn.
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Należy również podkreślić kwestię 
°uj>rtfwy łubinu pastewnego — rośli­
ny, dającej wysokobiałkową paszę, i 
to na gruntach lekkich, piaszczy­
stych, co jest kwest;ą o dużym zna­
czeniu wobec przewagi tego właśnie 
typu gleb w Polsce.

Uprawy tego rodzaju umożliwiają 
produkcję większej ilości pasz w 
różnej , formie (zielonki, siano, 

. kwaszonki) bez przeznaczani pod 

. n e nowych obszarów gruntów, 

.co jest okolicznością wybitnie ko­
rzystną. Ponieważ znaczna liczba 
poszczególnych gatunków ro ś li lub 
ich mieszanek do tego celu się na­
daje, zawsze prawie istnieją możli­
wości tego rodzaju upraw.

W uprawie należy przewidzieć ró­
wnież rośl ny okopowe stanowiące, 
poza zielonkami i kwaszonką, paszę 
soczystą o mlekopędnych własno­
ściach, a więc: na glebach lepszych

—  buraki pastewne, zwłaszcza półcu- 
krowe, dające duże plony dobrej pa­
szy; na glebach średn ch i lżejszych
— marchew pastewną, która jest rre- 
ocenioną paszą zwłaszcza dla mło­
dzieży i koni; na glebach lekkich — 
n!e nadających się do uprawy bu­
raków pastewnych — brukiew.

Jak najbardziej racjonalne wyzy­
skanie wszystkich materiałów kar­
mowych nadających się do spasania 
powinno stać się naszą naczelną za­
sadą. Tymczasem jakże często we 
wzorowo nawet prowadzonych go­
spodarstwach marnują s'ę źle usta­
wione i n ewlaściwie przykryte sto­
gi siana czy słomy, gniją i brudzą 
porozrzucane w polu liście buraków, 
kapusty, nać od marchwi, psują s'ę 
przemoknięte lub zmarznięte z em- 
niaki w kopcach, a przecież te ma­
teriały z dużą korzyścią mogą być 
skarm'ane.

Należy również dążyć, by rozkład 
produkcji pasz w ogóle był jak naj­
bardziej dogodny do właściwego za­
opatrzenia zwierząt w paszę. Usta­
lając organizację swojego gospodar­
stwa rolnik winien przede wszyst­
kim określić obszar, jaki będzie mu 
potrzebny pod uprawę roślin paste­
wnych, uwzględniając już przy tym 
możliwości produkcyjne ląk i past­
wisk czy innych dodatkowych pasz 
tak, aby miał zapewniony dostatecz­
ny zasób karmy dla swojego inwen­
tarza.

Gdy mowa o właściwej i racjonal­
nej gospodarce, o zwiększeniu pro­
dukcji pasz, uzasadnoną i ważną 
kwęst:ą jest produkcja kwaszonek. 
Często bywa, że nawet pomimo u- 
prawy dostatecznej ilości roślin pa­
stewnych, mimo właściwie zorgani­
zowanej kolejności obsiewów naj- 
bąrdz ej odpowiedn ch roślin — nie­
przewidziane. niekorzystne czynn ki 
atmosferyczne, jak susza czy zbyt sil­

ne mrozy, spowodować mogą okre­
sowe braki paszy i nie pozwalać na 
równomierne żywienie. Kwestię tę 
w znacznym stopniu rozwiązuje kwa­
szenie pasz w silosach.

Korzyści wynikające z przetrzy­
mywania pasz w silosach są znaczne 
i różnorodne. Ułatwia ono w dużym 
stopniu gospodarkę z elonymi pasza­
mi. Zdarza się bowiem, że w pew­
nych okresach roku bywa nadmiar, 
w innych brak pasz. Otóż przez zma­
gazynowanie nadwyżek w silosach 
istnieje możliwość wyzyskania pasz, 
które w wypadku braku tego rodza­
ju urządzeń nie mogłyby być użyte.

Umożliwia ono w szerszym zakre­
sie uprawę rośl n pastewnych przez 
siew wszelkiego rodzaju wsiewek cźy 
poplonów, które w wielu wypadkach 
jesienią już trudno wysuszyć na sia­
no czy też odpowiednio w stanie 
świeżym przechować.

Uniezależnia w pewnym stopnu 
od niekorzystnego przebiegu pogody 
suszenie, zwłaszcza opóźnionego 
sprzętu drugiego pokosu siana z ląk.

Umożliwia stosowanie w żywieniu 
zwierząt z mową porą pasz soczy­
stych, tak potrzebnych zwłaszcza dla 
krów mlecznych.

W wybitny sposób zmniejsza stra­
ty powstałe wskutek przechowywa­
nia pasz. Dla orientacji można podać, 
że straty koniczyny czerwonej w 
białku strawnym wynoszą: przy su­
szeniu na ziemi ponad 30 proc., su­
szeniu na kozłach już tylko 14 proc., 
natom ast przy kwaszeniu w silo­
sach zaledwie do 5 proc.

Na te momenty należy zwrócić 
szczególną i baczną uwagę oraz dą­
żyć do zupełnego wyzyskania silo­
sów już istn!ejących oraz w szer­
szych niż dotychczas rozmiarach bu­
dować nowe.

Również ważnym czynnikiem w ra­
cjonalnym użytkowaniu zwłaszcza 
łąk jest dobranie właściwej pory ko­
szenia, a jest nią okres zakwitania 
większości traw rosnących na danym 
terenie. Wtedy to bowiem w rośli­
nach jest najwięcej łatwostrawnych, 
odżywczych składników paszy.

Za wczesne koszenie daje wpraw- 
dz'e wyborową, złożoną z młodych 
pędów i listków, karmę, jednak ogól­
na jej ilość będzie bezwzględnie 
mniejsza niż w początkach kwitnie­
nia.

Za późne koszerne posiada znowu 
wiele momentów szkodliwych, który­
mi są: zwiększanie się ilości włók- 
nika, a zmniejszanie strawnych 
składników w suchej mas'e s ana; 
wyjście z obiegu znacznej ilości ma­
teriałów zapasowych, gdyż gromadzą 
się one w dojrzewających nas'o- 
nach, które nie są przez zwierzęta 
dobrze strawione; ułatwianie dojrze­
wania i osypywania się całej masy 
nasion chwastów.

Jak z tego widzimy, odpowiednio 
dobrany czas koszenia wyw:era zna­
czny wpływ zarówno na jakość plo­
nów, jak też i na stan roślinności łą­
kowej — powinien więc być ściśle 
przestrzegany.

Drugi ważny moment — to wła­
ściwy sposób suszen a siana. Różne 
przyrządy do suszenia s ana w du­
żym stopniu zmniejszają straty po­
wstające na skutek kruszen a się i 
odpadania delikatnych części roślin
0 dużej wartości odżywczej jak też 
są pomocne zwłaszcza przy niesta­
łym przebiegu pogody.

Występujący brak pasz w pew­
nym stopn u rozwiązać może kwestia 
uregulowania w sensie zagospodaro­
w an i i właściwego użytkowania 
wspólnot pastwiskowych, zajmują­
cych na terenach woj. krakowskiego
1 rzeszowskiego dość duże obszary 
gruntów. Stan ten powinien ulec jak 
naj spieszniejszej zmianie.

Inż. K. Jacniacki

DODATKOWE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO L. P.

r /  a  z a k ł a d y  d o d a t k o w e  n a le ż y  

u w a ż a ć  te  p rz e tw ó rc z e  z a ik ład y  

d rz e w n e , k tó r e  w p ra w d z ie  z w ią z a n e  s ą  
z ta r t a k a m i ,  p ro w a d z ą  je d n a k  o d rę b ­

n y  p rz e ró b  d re w n a ,  b ą d ź  u s z la c h e tn ia ­
ją c  ta r c ic ę  p o z y sk iw a n ą  n a  t a r t a k u  

p rz e z  d a ls z y  je j p rz e ró b , b ą d ź  w y z y ­

s k u ją c  s o r ty m e n ty  ta k  o k rą g łe ,  ja k  i 
t a r t e ,  k tó r y c h  t a r t a k  a lb o  n ie  m o że  
p rz e ro b ić , a lb o  p r z e r a b ia ją c  n ie  d a j e  
ta k  w y so k ie g o  p o d  w z g lęd e m  w a r to ś c i  

w y z y sk a n ia  su ro w c a  ja k  z a k ła d  d o ­
d a tk o w y . Z a k ła d  d o d a tk o w y  m a w ła s ­

n y  p la n  p r o d u k c j i  i w ła sn y  p la n  f i ­

n a n so w o -g o s p o d a rc z y . I s tn ie n ie  p rz y  
t a r t a k u  p e w n y c h  u rz ą d z e ń  p o m o c n i­

c z y c h  lu b  p o je d y n c z y c h  o b ra b ia r e k  n ie  
s ta n o w i je szc ze „ o  is tn ie n iu  z a k ła d u  d o ­

d a tk o w e g o . T a k  n p . za  z a k ła d  d o d a t ­
k o w y  n ie  m o żn a  u w a ż a ć  s u s z a m i  d o  
t a r c ic y  a lb o  te ż  je d n e j  c z y  d w ó c h  

s t r u g a r e k  p r a c u ją c y c h  s p o ra d y c z n ie  

z a le ż n ie  o d  n a p ły w a ją c y c h  d o ry w c z o  
z a m ó w ie ń  czy  c h w ilo w e j p o trz e b y .

B e z p o ś re d n io  p o  w o :n ie  s t a n  te c h ­
n ic z n y  z a k ła d ó w  d o d a tk o w y c h  p o z o ­

s ta w ia ł  b a rd z o  w ie le  do  ży cz en ia . W  

p r z y t ła c z a ją c e j  w ię k sz o śc i b y ły  to  z a ­
k ł a d y  je s z c z e  p rz e d w o je n n e , e k s p lo a ­

to w a n e  n a d m ie rn ie  w  c z a s ie  w o jn y  b e z  
k o n ie c z n y c h  re m o n tó w  i c z ę s to k ro ć  
z d e w a s to w a n e  p rz e z  o k u o a n ta  lu b  

z n is z c z o n e  n a  s k u te k  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  N ie  b v ło  an i je d n e g o  z a k ła d u ,  w  
k tó ry m  b y  n ie  b ra k o w a ło  ja k ie g o ś  o ^ r i -  

w a w  ła ń c u c h u  p ro d u k c y jn y m  D z ię k i  

w ie lu  w y s iłk o m  ta k  ro b o tn ik ó w , ia k  
i p e rso n e lu  a d m in is t r a c y in e ^ o  u d a ło  
s ie  w ię k sz o ść  z a k ła d ó w  ty ch  d o p r o ­

w a d z i  d o  s ta n u ,  w k tó ry m  m ożna  b v ło  

ro z p o c z ą ć  p ro d u k c ję  n ie ś m ia łą  z ra z u , 
a le  p o s tę p u ją c ą  n a p rz ó d  j z c o ra z  le p ­

sz y m i w yn ikam * . J e d n ą  z n a jp o w a ż ­

n ie js z y c h  t r u d n o ś c i  b y ł  d o tk liw y  b ra k
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fa c h o w c ó w  d la  t a k  ró ż n o ro d n e j  p ro -  

<3u k c ji .  K a d ry  te u z u p e łn ia  s ię  6 ta le  

d ro g ą  s z k o le n ia  m ło d y c h , z d o ln y c h  r o ­

b o tn ik ó w , s ta n o w ią c y c h  d o s k o n a ły  m a ­

t e r i a ł  na  p rz y s z ły c h  s p e c ja l is tó w .

P ie rw sz e  p o  w o jn ie  a u te n ty c z n e  d a ­

n e  co  d o  ilo śc i, ro z m ie sz c z e n ia  i s t a ­

n u  z a k ła d ó w  d o d a tk o w y c h  s ię g a ją  d a ­

ty  1 s ty c z n ia  1946 r.

O b e c n ie , po  u z u p e łn ie n iu  n ie k o m p le ­

tn y c h  z ra z u  sp isó w , po  w y e lim in o w a ­

n iu  z a k ła d ó w  g o sp o d a rc z o  z b ę d n y c h  
o ra z  po  o d b u d o w a n iu  i u ru c h o m ie n iu  

sz e re g u  in n y ch  i lo śc io w y  s ta n  z a k ł a ­

d ó w  d o d a tk o w y c h  p rz e d s ta w ia  s ię  ja k

n a s tę p u je :

s to la r n ie  28

s k rz y rk a .rn ie  24

b e c z k a rn ie  5
w e łn ia rn ie  12

d e s z c z u łk a m ie  5
w y tw . d re w n a  g e n e ra ł.  1

k o p y c ia rn ie  2

k o s z y k a m ie  1

ra z e m  78

S ta n  te n  je s t  je sz c z e  n ie z a d o w a la ją ­
cy . R o z m ie sz c z e n ie  i s ta n  te c h n ic z n y  

z a k ła d ó w  d o d a tk o w y c h  je s t w y n 'k ie m  

z u p e łn ie  in n eg o  n iż  o b e c n y  u k ła d u  g o ­

s p o d a rc z e g o  k ra ju ,  jn u y ch  z u p e łn ie  p o ­

trz e b ,  a c z ę s to  n a w e t d z ie łe m  p r z y p a d ­
k u  (u c ie c z k a  p ry w a tn e g o  p o s ia d a c z a  

od p o d a tk ó w  p rz e z  in w e s to w a n ie  w 

m a s z y n a c h ) .

S ta n  ten  n ie  o d p o w ia d a  n o w y m  w a ­

ru n k o m  p ro d u k c ji  p rz e m y s łu  d r z e w n e ­
go, a je sz c z e  g o rz e j s ię  p r z e d s ta w ia  

na  tle  je>to te n d e n c ’i i k ie ru n k ó w  r o z ­

w o jo w y c h , d la te g o  też  m u si u le c  d a l ­

szy m  z m ian o m .

Z d o ln o ść  p rz e tw ó rc z a  o m a w i-n y c h  
z a k ła d ó w  n ie  s to i  je szc ze  n a  w y s o k o ­

ści z a d a n ia ,  ch o ć  w y k a z u je  6 ta łą  i 
s z y b k ą  p o p ra w ę .

P rz e ró b  su ro w c a  w  r .  g o sp o d a rc z y m  
1946 47 j w y k o n a n ie  b a rd z o  je szc ze  

o s tro ż n ie  n a k re ś lo n e g o  p la n u  p r z e d  -

s ta w ia ły  s ię  'aik n a s tę p u je  (w m 3 i °/o

w y k  en  a n i  a p 1 a n  u ):

s to la rn ie 8 8 4 2 57

6 ik rzy n k a rn ie 15.179 190

b e c z k a rn ie 7 446 166

w e łn ia rn ie 8 079 115

d e s z c z u łk a m ie 2 8 5 0 80

, k o p y c ia rn ie 988 141

ra z e m : 43.384 n o ° /o

N a o g ó ł p la n  w y k o n a n o  z p o w a ż n y ­

m i p rz e k ro c z e n ia m i. W  je d n e j  ty lk o  
p o z y c ji  p la n  n ie  z o s ta ł  w y k o n a n y  n a  

s k u 'c k  m y ln eg o  p rz e w id y w a n ia  co  d o  

w ie lk o ść ; z a p o trz e b o w a n ia , a to  w z a ­

k re s ie  b u d o w n ic tw a  i s to la r k i  b u d o w la  

n e j D la te g o  też  c z ę ść  m o ż liw o śc i p r o ­

d u k c y jn y c h  w z a k re s ie  s to la r k i  trz e b a  
b y ło  p rz e rz u c ić  n a  p ro d u k c ję  s k rz y n -  

karsiką. co z n a la z ło  w y ra z  w  d u ż y m  
p rz e k ro c z e n iu  p la n u  w ty m  z a k re s ie .

W  ro k u  tym  w y p ro d u k o w a n o  i 176 708 

je d n o s te k  ró ż n y c h  m e b li i o tw o ró w  b u ­

d o w la n y c h  p rz e w a ż n ie  n a  w ła s n e  p o ­

t r z e b y  a d m in is t r a c j i  la s ó w  p a ń stw o ^  

w y c h ; 10 403 m s k o m p le tó w  s k r z y n k o ­

w y c h ; 183 414 s z tu k  k o m p le tó w  b e c z ­
k o w y c h  i b e c z e k ; 2.473 to n  w e łn y  d r z e ­

w n e j do  o p a k o w a n ia  j b u d o w la n e j ;  

85 000 m- d e sz c z u łc k  p o sa d z k o w y c h ; 

86.201 p a r  p r a w id e ł  j -kopyt sz e w sk ic h .

L ic z ą c  s ię  ze  s t a le  w z ra s ta ją c y m i 
p o d  k a ż d y m  w z g lęd e m  m o ż liw o śc iam i 

p rz e tw ó rc z y m i z a k ła d ó w  d o d a tk o w y c h , 
p la n  n a  r. g o sp o d . 1947-48 z w ięk szo n o  

w s to s u n k u  d o  p la n u  r .  ub . o 30 d o  
50°/o.

W  ro k u  ty m  ro z p o rz ą d z a m y  z n a c z ­

n ie  lep szy m i in fo rm a c ja m i ry n k o w y m i, 
p o s ia d a m y  ju ż  s z e re g  z u p e łn ie  p e w ­

n y c h  c y f r  d o ty c z ą c y c h  m ożjiw ośc-i p r o ­
d u k c y jn y c h .  n ie  n a le ż y  w ięc  o b a w ia ć  

s ię  w ię k sz y c h  w ty m  w z g lę d z ie  o d ­
c h y le ń .

W  p la n ie  n a  ro k  1947M8 u w z g lę d ­

n io n e  s ą p e ł^ e  m o żliw o śc i p rz e tw ó rc z e  
z a k ła d ó w . N a le ż y  o c zy w iśc ie  z a s trz e c ,  

że  m o ż liw o śc i te  w b a rd z o  d u ż y m  s to p ­
n iu  z a le ż n e  s ą  od  s p e c y f ik a c j i  z a m ó ­

w ień . ja k ie  w  c ią g u  ro k u  m o g ą  je s z c z e  
w p ły n ą ć .

Z a g a d n ie n ie  z b y tu  i k s z ta ł to w a n ie  

s ię  ry n k u  m a ją  d la  p ro d u k c ji  z a k ł a ­
d ó w  d o d a tk o w y c h  i ich  z d o ln o śc i  

p-ro-du-kcyjnej d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie . 
W p ły w  ten  ro z c ią g a  s ię  ró w n ie ż  na  

ro z m ie sz c z e n ie  z a k ła d ó w , ich  w y p o s a ­

ż e n ie  te c h n ic z n e  itp .

P rz e d e  w sz y s tk im  w iększ-ość z a k ła -  

d ó w  d o d a tk o w y c h , z w ła s z c z a  ta k ic h , 
ja k  s k rz y n k a rn ie  i b e c z k a rn ie . m usi 
o p ie ra ć  sw o ią  p r o d u k c ję  n a  k o n k r e t ­

n y c h  z a m ó w ie n ia c h . N ie  m o g ą  o n e , a  

p rz y n a jm n ie j  w b a rd z o  o g ra n ic z o n y m  
s to p n iu ,  p ro d u k o w a ć  „n a  sk ła d * '. R o ­

d z a j s k r z y ń  c z y  b e c z e k , g ru b o ść  e le ­

m en tó w , s to p ie ń  j ro d z a j  o b ró b k i —  są  
to  c z y n n ik i ,  k tó re  m a ją  w y b itn y  w p ły w  

n a  m o ż liw o śc i p rz e tw ó rc z e  z a k ła d u  i 
p o ś re d n io  na jego  w y p o sa ż e n ie  t e c h ­
n icz n e . T e ry to r ia ln e  ro z m ie sz c z e n ie  

b a z  su ro w c o w y c h  z je d n e j  e t,reny , a 
u sy tu o w a n ie  p u n k tó w  sp o ż y c ia  p r o d u k ­
tó w  z a k ła d ó w  d o d a tk o w y c h  z d ru g ie j  
b ę d ą  d e c y d o w a ły  o ro z m ie sz c z e n iu  z a ­

k ła d ó w  d o d a tk o w y c h , ic h  w ie lk o śc i 

i u k ła d z ie .
B ez d o k ła d n y c h  in fo rm a c ji  h a n d lo ­

w y c h  w z a k re s ie  p o trz e b  ry n k u  z a r ó ­

w no  co  do  s p e c y f ik a c j i  a r ty k u łó w , jak  
i ro z m ie sz c z e n ia  z a p o trz e b o w a ń  w c z a ­

s ie , r i e  p o d o b n a  n ie  ty lk o  d o k ła d n ie  
ro z p l- ro -w a ć  p ro d u k c ji .  a le  n a w e t 

o k re ś l ić  śc iś le  je j m o ż liw o śc i In a c z e j  

z u p e łn ie  w v g !ą d a ; ą m o żliw o śc i p r z y  
p ro d u k c ji  s k r z y ń  p ro s ty c h  o e le m e n ­
ta c h  n ie s tru g a .n y c h  w g ru b o śc ia c h  n o r ­

m a ln y c h  ta rc ic y ,  a z u p e łn ie  in ac z e j 

p rz y  p ro d u k c ji  s-krzyń d ro b n y c h  o 

c ie n k ic h  e le m e n ta c h  i k le jo n y c h  lu b  
łą c z o n y c h  innym i sp o so b a m i i p rz y  

w y so k ic h  w y m a g a n ia c h  o b ró b k i. M o ż li­

w ości pTO-dukcvine mo-gą b v ć  w d r u ­

gim  w y p a d k u  k i lk a k r o tn ie  m n ie js z e  n iż  

w  p ie rw sz y m .

D o k ła d n e  in fo rm a c je  h a n d lo w e  na* 
b ie r a ją  ty m  w ię k sz e j w ag i, je ż e li  w e i-  

m ie  6 ię p o d  u w a g ę  c e le  i zada-n ia , j a ­

k ie  m a ją  p r z e d  s o b ą  z a k ła d y  d o d a t ­
k ow e.

Z a d a n ia  t e  n ie  k o ń c z ą  s lą  n a  d o s t a r ­
c z e n iu  cia ry n e k  p e w n y c h  ilo śc i a r ty ­
k u łó w  p o c h o d z ą c y c h  z d re w n a  i n a  

p rz y s p o rz e n iu  p e w n e g o  d o c h o d u  p ie ­
n ięż n e g o .

D re w n o , p o m im o  że s łu ż y  lu d z k o ś c i  

od  z a ra n ia  d z ie jó w  i p o m im o  że od p e ­

w n eg o  c z a su  z a ry s o w u je  s ię  jeg o  n i e ­

d o b ó r  n a  c a ły m  św ię c ie , n ie  je s t je s z ­
c z e  u ż y tk o w a n e  w s p o s ó b  w ła śc iw y . 

P rz y  b a rd z o  c e n n y c h  ieg o  w ła śc iw o ś-  

c ir  »h j s z e ro k ic h  m o ż liw o śc ia c h  z a s to ­
so w a n ia  z a le d w ie  25°/o m a sy  d re w n a  

p o z y sk iw a n e g o  z la su  t r a ria d o  r ą k  
sn o ż y w c y  w in n e j n iż  o p a ł  p o s ta c i .  

R e sz ta , t j .  75%> m asy , s ta n o w i  w ła ­
śn ie  o p a ł  i o d p a d y .

P rz y c z y n  ta k ie g o  n ie e k o n o m ic z n e g o  

u ży tik o w a u ia  d re w n a  je s t w ie le  i n ie  
p o d o b n a  ich  tu  w y lic z a ć . J e d n ą  z p o ­

w a ż n ie jsz y c h  je s t s p e c ja l iz a c ja  s to s o ­
w a n a  w p ro d u k c ji  a r ty k u łó w  w y ra b ia ­

n y c h  z d re w n a  j o g ra n ic z e n ie  w a c h la ­
rz a  a r ty k u łó w  w y ra b ia n y c h  p rz e z  p o ­
sz c z e g ó ln ie  z a k ła d y  sp e c ja l iz o w a n e .  Z a ­

s a d a  e k o n o m  c z n e g o  z u ż y tk o w a n ia  d r e ­
w n a  p rz e m a w ia  za s to so w a n ie m  w je d ­
ny m  z a k ła d z ie  p rz e m y s ło w y m  p ro d u k ­
c j i  p o łą c z c n e j ,  o b e jm u ją c e j  d o s ta te c z ­

n ą  ro z m a ito ś ć  w y ra b ia n y c h  a r ty k u łó w ,  

ta k  b y  w y m a g a n ia  te c h n ic z n e  w  s t o ­
s u n k u  d o  su ro w c a  d rz e w n e g o  p rz y  k a ­
ż d y m  a r ty k u le  z a z ę b ia ły  s ię  n a w z a ­
jem , d z ię k j czem u  c a ła  m asa  d r e w n  

z n la z ła b y  z a s to s o w a n ie  w p rz e ro b ie  i 
z o s ta ła  p ra w ie  bez  r e s z ty  w y z y sk a n a ,

W  p rz e ro b ie  d re w n a  c z ę s to  s ię  z d a ­
rz a ,  że  a r ty k u ły ,  k tó r e  m o g ły b y  b y ć  
w y k o n a n e  ze s ła b s z y c h  ja k o śc io w o  s o r ­

ty m e n tó w , w y k o n u je  s ię  p o w sz e c h n ie  
z so r ty m e n tó w  le p sz y c h , n a w e t z n a c z ­

n ie  d ro ż sz y c h , p o n ie w a ż  d a je  to  l e p ­
s z y  d o c h ó d  f in an so w y , W  re z u l ta c ie  

p o z o s ta łą  n ie w y k o rz y s ta n e  6 o r ty m -n ły  
s ła b e ,  k tó re  n ie  m ogą z n a le ź ć  z a s to s o ­

w a n ia  j p o z o s ta ją  w d u ż e j  m ie rz e  ja k o  
o d p a d y .

P rz e ró b  ta r t a c z n y  w  c z y s te j  sw e j p o ­

s ta c i  ie s t w y so ce  n ie e k o n o m ic z n y , w ła ­

śn ie  je ś li  c h o d z i o ra c jo n a ln e ,  w y z y s k a ­

n ie  su ro w c a  d rz ew n e g o . P rz e ró b  ta k i  
n ie  m ó g łb y  s a m o d z ie ln ie  o d p o w ia d a ć  

p rz e d s ta w io n y m  p o w y ż e j w a ru n k o m  
e k o n o m ii su ro w c a  d rz e w n e g o  k tó r e  w  

d u ż e j m ie rz e  s p e łn ia ją  z a k ła d y  d o d a t ­

k o w e  Z a s p o k a ja ją c  z je d n e j  s t r o n y  p o ­
t rz e b y  ró ż n y c h  g a łę z i ży c ia  g e sp o d a r -  

czego , z d ru g ie j  s t r o n y  u m o ż l iw ia ją c  

w y z y sk a n ie  s ła b y c h  g o sp o d a rc z o  s o r t y ­
m en tó w  d rz e w n y c h  p rz e z  d a ls z y  p r z e ­

ró b  tru d n y c h  d o  zb y tu  s o r ty m e n tó w  

ta r ta c z n y c h ,  p o z y sk iw a n y c h  z k o n ie c z ­
n o śc i p rz y  n o rm a ln e j  p ro d u k c ji  t a r ­

ta c z n e j ,  z a k ła d y  d o d a tk o w e  m a ią  n a  

c e lu  w y d o b y c ie  z d re w n a  d a ls z y c h , 
p e łn ie js z y c h  jeg o  w a r to śc i  i z a p o b ie ­

g a n ie  ro z r z u tn o ś c i  w  g o s p o d a rc e  d rz e -
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w nej. W pływ  zakładów  dodatkow ych odpow iednie m iejsce w  gospodarce na- o  ulgach inw estycyjnych oraz ustawa 
na gospodarkę drzewną, a przez to i rodow ej. Poza tym przew idziano pe- o  pop'eram'u budownictwa) musiały pó- 
na gospodarkę leśną, je6t ogrom ny i wną m odetn izacię istn iejących zakła- w ażn'e wpłynąć na ostateczny obraz  
będzie coraz w iększy, poniew aż w tym dów przem ysłu drzewnego przez insta- w yników  dziata'nośei inw estycyjnej w  
kierunku idą tendencje przeróbki dre- la c ię  szeregu p ił rozdzielczych. W roz- zakresie budownictw a m ieszkaniow ego, 
wna. Zakłady dodatkowe są etapem, m ieszczeniu zakładów  dodatkow ych  
pierwszym  krokiem na drodze przebu- kierowano się  położeniem  baz surow- 
dow y j m odernizacji zasadniczego prze- cow vch w stosunku do ważniejszych  
robu drewna. rynków  zbvtu w ielkością j charakte-

W  3-le*nim p ien ie  inw estycyjnym  rem potrzeb tych rynków oraz możli- 
przew idziaoo odbudowę i rozwój tych w ościam i surowcowym i, 
zak ładów , które już m ają zapew nione Inż. M. Pachelskt

N n O M W i

IN W EST Y CIE
DUDOWLANC-MIESZKANIOWE 

W R. 1947
Y  godnie z przepisami ustaw y o  go- 

spodarce planowej każdorazow y  

rok inw estycyjny zamyka się dopiero  
p o  trzym iesięcznym  uplyw ’e danego  
roku ka’endnrzcw ego. W :ęc rok inwe- 
siycyjny  1947 zakończy s ę  dz'ęki ist­
nieniu tzw . okresu u lgow ego, z dniem  
31 marca 1948 r.. U ltim o jedrak reku 
kalendarzow ego narzuca iakby sugesMę 
prow izorycznego przynajmniej podsu- 
mowau a w yników  działalności inw e­
stycyjnej.

W  założeniach p’anu M ‘nisterstw a  
O dbudow y podstaw owym i inw estycja­
mi budowlanym i w r. 1947 mia'y być 
inw estycje m ieszkaniow e w m nstach  
craz odbudowa i budowa zagród na 
w sa c h . Znalazło to wyraz w odpo­
w iednim  układzie rozdzielniki kredy­
tów  inw estycyjnych, w edług którego u- 
dzial budownictwa m ieszkaniow ego  
jnie!sk :ego  i w ejsk iew o w  ogólnej puli 
kredy‘ów  w yniósł 53"ń>. W konsekw en­
cji w yzyskania przez Rząd uprawnień 
do podniecen ia  planu in w es‘y ryjneg"> 
nastąn ih  podwyżka sum inw estycyj­
nych M'n O dbudow y dz:ęki k'ór°i u- 
dzial kredy*ów na inw estycje m ieszka­
n io w e podw ósł się o  dabzych  k lka 
procent, dochodząc bez mata do % pla­
nu teg o  resortu.

W wyniku przebudowania sum inw e­
stycyjnych. pre'im;nowanvch w edług  
przedłożenia rządow ego planu n w e ty -  
cyjnego  na r. 1947 i zaakceptow a~ego  
przez Sejm z n iew Telkimi zm anami, 
przew idyw ano uzyskanie nas ępują- 
cych efektów  rzeczow ych w za k rese  
budownictw a m ieszkan.ow ego w m a ­
słach:

w  W a r s z a w i e  — łącznie ze sp ół­
dzielczym  i prywatnym  ruchem budo­
w lanym  —  ok. 19 tys. izb mieszkal­
nych. co przy założeniu  przyrostu lud­
ności w granicach 40 tys nie p ogorszy ­
łoby zasadniczo lokalnej sytuacj. m e-  
szkaniowej;

w k r a j u  — łączm e ze spó'dz:el- 
czym  i pryw atnym  ruchem budowla­

nym — odbudowę ok. 40 tys. izb m ie­
szkalnych. budow ę 1 200 mieszkań no­
w ych, montaż 2.500 dom ków fińskich  
im portowanych i 2.500 dom ków skła­
danych krajowych.

W spom niane cy fry założeń 'nwesty- 
cyjnych musiano poddać rewizji w  to ­
ku w ykonyw ania p’anu, z jednej streny  
z powodu zanotowania zw yżki kosztów  
budow y, co redukowało autom atyczn e 
stronę rzeczow ą p’aiHi, z druriej —  
dzięki iichwa’eniu dodatkowych kredy­
tów w e wrześniu f 1947 i w s 'v c Tn:u 
r 1948 ew entua’ne redukcje e'ektów  
rzeczow ych m ogty być wyrównane 
przez w prow adzenie na ryrek budo­
w lany nowych sum inw estycyj-ych . 
N adto rozm iary po-aplanowem o ruchu 
budow lanego, którego w ielkość rp  w  
W arszawie przeszła w s^ elk ę oczeki­
wania (zapew ne głów nie d z:ęki aktom  
ustaw odawczym  tego typu, co ustaw a

Statystyczne uchw ycenie rezultatów  
tej działalności nie jest dz ś łatwe, ani 
proste. N ie zm ontowano do*ychc as 
spraw nego aparatu s ta ty s ty c n e c o  re­
jestrującego ściśle i wierr.ic wyniki ru­
chu budow lanego w kraju.

W  zakresie inw estycji m eszkania- 
w ych, realizowanych w g planu nwesty- 
cyjnego Min. O dbudow y, najlepiej na 
razie przedstawia s ię  sprawa staty ­
stycznego  ujęcia rezultatów działalno­
ści Inw estycyjno-budowlanej i finanso­
wej z k r e d y t ó w  b a n k o w y  c.h. 
7  tego w zg ’ędu o g ra n cza m y  s ę w  
chwili obecnej do przedstawienia jedy­
nie efektów rzeczow ych w tym zak~e- 
sie, zaznaczając zakazem na tnargme- 
sie. że podanych liczb nie na!eży trak­
tować jako ostateczne wyniki okresu  
inwes*ycyjnego oraz że w yciąganie ja- 
kichkolw  ek p ew n k ów  z tv"h cyfr mu­
si być przeprowadzane o l ę d n e  i z u- 
miarem. gdyż nawet aparat s t ity s ‘yki 
kredytów bankowych w ykazuje pew ne  
niedociągnięcia.

Jak wiadom o, kredyty bankowe na 
budownictw o nreszkan ow e w  p’anie 
Min. O dbudow y były rozb te  w 3 ty ­
tułach (paragrafach), obejm ując sumy 
inw estycyjne na budownictw o m ieszva- 
r.iowe pracownicze § 4) budownictwo  
m ieszkaniow e społeczne (§ 3 ’ oraz o ól- 
ną akcję zabezpieczającą i rem ontową.

O to obraz wykonania planu na dz eń 
31 grudnia 1947 r w  zakres:e kredy­
tów  bankowych (w miln. z ł):
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t) W tym 2.565 domków fińskich.

O gółem  zaprom esowano kredy* ów  
na sum ę 5.592.3 zl. dz ęki której po cat- 
kowitym jej przebudowan.u powinno się
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uzyskać izb odbudowanych lub  nowo­
budowanych:

w  W arszaw ie 5.755
w  kraju 2 1 /8 7
dom ków  fińskich 2 565

a dla izb zabezpieczonych użytko­
wych lub m ieszkaniowych:

w  W arszaw ie 927
w  kraju 3 486

R ozpatryw ane zarów no całokształtu  
materiałów statystycznych, jak i po ­
szczególnych  stosunków  cyfrowych p o ­
w inno uw zględniać różno:odne formy 
techniki finansowania oraz warunki 
kredytow e na skutek czego  wyniki ak­
cji finansow ana w  ramach p o szczeg ó l­
nych tytułów  planu n e dadzą s ę p d- 
ciągnąć pod jeden m ianown k Dopiero  
bliższa  analiza tych mom entów p ozw o­
liłaby na ocenę rezultatów rzeczow ych  
i składających się na n e  elem entów  
(m. in. kosztów  budew yj każdej z tych 
akcji kredytow ych D ogodniejszym  ter­
minem dla tej analizy będzie term n za­
kończenia roku inw estycyjnego.

Eędące do dyspozycji surow e m ate­
riały statystyczne pozwalają w  sposób  
b a rd zej szczegółow y rozpatrywać 
głów ne cśrodki lokalizacji ruchu bu­
dow lanego, finansowanego ze źródeł 
publicznych, ocen ać prężność inw esty- 
cyjną głów nych grup inw esfo ów , p o ­
tw ierdzać przew idyw ania realncś i w y ­
konania p'anów terenowych, aral zo- 
w ać przyczyny tego czy innego źródła 
niew ykorzystania kredytów, w sunre: 
dają w :e!e cennych spostrzeżeń m~gą- 
cych słu żyć do racjonalnego ksz:a’to- 
wania podstaw  finan:owan'a budow nic­
twa m ieszkaniow ego w  dalszych okre­
sach inw estycyjnych.

Y."ydsje s ę, że  podane w yżej cyfry  
rezultatów  gospodarczych jednego  
z fragm entów planu inw estycyjnego  
Min. Odbudowy uspraw !edliwiają real­
ność założeń tego  planu. Z ałożeń a te 
nie p-zew idyw ały rozw iązana kwestii 
m ieszkań ow ej ani w  W arszaw ie, ani 
w  kraju, gd yż w  h e a " ć i i i  re ów g o ­
spodarczych całości planu inw estycyj­
n ego  takiego osiągnięcia nie projekto­
wano.

W  końcu jeszce jedna uw aga zw iąza ­
na z w ykonanem  planu budownictwa  
m ies-kań w r. 1947 i w ym agająca za ­
notowania: spraw a w y zy sk en a  kredy­
tów  m ieszkaniowych pr ez gm inę m. st. 
W arszawy. Zarząd Miejski Stolicy m a­
jąc m. in w  planie r 1947 do dyspo- 
zycj 40 miln zł kredy‘ów b n' ow ych  
na budow nictw o mieś kani:w e. z sum y  
tej w yzyskał jedynie 5 miln. zl jako za ­
liczki.

Mgr Stefan Mizera

RYNEK BUDOWLANY W IV 
KWARTALE R. 1947

p  oczątek ostatn ego kwartału r. 1947 
przypadł na moment sezonowe1 kul- 

mioac'i ruchu budowlanego; dopro­
wadź la ona na rynku do szeregu za­
kłóceń, c mówionych w poprzednim

sprawozdaniu’)■ Kwarta} ten stał pod 
znakiem stopniowego rozładowywania 
przesilenia dzięki przedsięwziętym 
środkom zaradczym, a szczególnie wy­
danemu we wrześniu zakazowi rozpo­
czyna-: ia nowych inwestycji budowla­
nych ze środków publicznych.

Dla stolicy, gdzie kumulacja robót 
przybrała najw.ększe rozmiary, zasta­
ło wydaro dodatkowe zarządzenie 
Ministra Odbudowy z dn. 23 pażdzler- 
n.ka, odraczające term ny wykonania 
r. bót 'budowlanych na terenie miasta 
st. Warszawy. Na podstawie tego za­
rządzenia ustal, ne umowami terminy 
zakończenia robót budowlanych, in­
stalacji wcdocągowo - kanalizacyj­
nych, centralnego ogrzewania i ele­
ktrycznych zostały p zez zleceniodaw­
ców przesunięte o 45 dni roboczych. 
Jedynie roboty dachowe zabezpie­
czające (więźba dachowa i roboty 
dekarsk'e) zostały wyłączone spod te­
go zarządzenia.

Dzięki tym zarządzeniom, pomimo 
iż pod koniec roku poważne środki 
.kredytowe były nadal uruchamiane na 
budownictwo, trudności zostały prze­
zwyciężone i w pierwszych dniach 
grudnia Komitet Ekonomiczny R M. 
mógł powziąć uchwałę odwołującą 
wspomniany wyżej zakaz rozpoczyna­
nia nowych robót budowlanych przez 
inwestorów publicznych.

Sprzyjające warunki atmosferyczne 
pozwoliły na prowadzenie intensyw­
nych prac budowlanych bez przerwy 
do końca roku. Stan zatrudnienia 
według danych Związku Zawodowego, 
P acowników Budowlanych utrzymy. 
wał s'ę w ciągu całego kwartału na 
tym samym poziomie 140 — 145 tys. 
wobec niesnełna 140 tys. pracowni­
ków zatrudnionych we wrześniu. le  
dane szacunkowe obejmują ok- ło 
90% rzeczywistej stanu zatrudnienia 
w wykonawstwie budowlanym w mia­
stach. Zat-udnierie na robotach fi­
nansowanych z kredytów Minister­
stwa Odbudowy osiągnęło w paź­
dzierniku ca 50 tys. osób Zatrudn e- 
n'e w państwowych przed siębor- 
stwach budowlanych podległych Mi­
nisterstwu Odbudowy wyniosło w paź 
dz'enniku 19 500 osób. W Warszawie 
liczba zatrudni'- nych z 42 tys. w paź- 
dzernlku obn'żyła się na okcło 40 
tys. w listopadzie i w grudniu.

Ten odmienny od zwyczajowego 
orzeheg sezonu w ostatnich dwóch 
mles'ącach r-ku iiustufą dane o obro­
tach maler ałów budowlanych wyka­
zujące ogólny wzrost nie tylko 
w 0Statn'm kwarta’e a’e i w ostatnicn 
miesiącach roku. Obroty Centrali Ma. 
teriałów Budowlanych wyniosły (w 
miln. z ł):

w III kwartale 2 238
„ IV „ 2.534

i) Por. . Gosnndarka Planowa” n r  22 
z 5 grudnia 1947 r.

Obroty w poszczególnych miesią­
cach ostatniego kwartału kształtowały 
się następująco- 854 miln. zł, 818 miln. 
zł, 8-33 miln. zł (dane za grudzień nie­
kompletne). Dla porównania przyta­
czamy, iż cbroty C. M. B. w czerwcu 
wynosiły 531 miln. zł, we wrześniu 
zaś 802 miln. zł.

Obroty trzech podległych Mlniste- 
stwu Przemysłu central zbytu, któ'.e 
rozprowadzały materiały budowlane, 
przedstawiały się w tym zakresie jak 
następuje (w miln. zł):

pażdziernjc 455
listopad 670

Jak widać z tych zestawień, zaopa­
trywano nie tylko roboty b eżące, ale 
gromadź no na budowie znaczne iloś­
ci materiałpw w przewidywaniu do­
brych warunków dla budownictwa 
również w styczniu.

Zaopatrzeni rynku w materiały bu­
dowlane p zedstawiało się w porów­
naniu z ubiegłym kwartałem n eco ko­
rzystniej. choć w zasadzie bez więk­
szych zman Na skutek dostatecznego 
zaopatrzenia rynku wewnętrz:ego w 
cement została zniesiona częściowo 
reglame: tac ja cementu. Największe 
trudności spotykano ną odcinku ma­
teriałów i-ostalacyjnych, żelaza ; częś­
ciowo drzewa. Certy wolnorynkowe 
materiałów budowlanych wykazywały 
począwszy od października lekką 
znżkę.

Przeprowadzona w początku listo­
pada przez Ministerstwo Odbudowy 
ankieta terenowa w sprawie sytuacji 
na rynku budowlanym i w sprawie 
przyczyn przeciążeni rynku budowla­
nego dała szereg interesu’ących da­
nych. Odnośnie do przedsięhorstw 
budowlanych za-otowano, iż przed­
siębiorstwa nie były wykorzystane w 
całe’ pełni jedyni na te enie mia­
sta Krakowa i na terenie wojewódz­
twa p:morsk'ego. Brak przedsię­
biorstw budowlanych meldować o 
przede wszystkim z terenów woje­
wództw: krakowskiego, lubelsklego> 
poznańskiego, szczec*ńsk':ego, war­
szawskiego, wrocławskiego, rzeszow­
skiego. Dostateczna liczba przedsię­
biorstw znajd wała s ę w wojewódz­
twach pozostałych oraz w miastach 
uvrekcyjnych. a w szczególności w 
Warszaw ę Wrocławiu Gdańsku, Po­
znaniu i Szczecin'e We Wrocławiu 
za-ot wano jedyn e brak przedsię­
biorstw instalacyjnych, a w Warsza­
wie b ak przeds ębioristw do wykeny. 
wania moeszych robót

Na odcinku zat-udnienia nadnrar 
robot-ików sygnalizowano na terenie 
województwa warszawsk ego. i to w 
odniesieniu jedynie do robotników 
n e',Tykwalifik'wanych. Brak -robotni­
ków budowlanych zanotowa-o na te- 
ren'e wo'ew. pomorskiego (pod ko­
niec sezonu) na Śląsku (w szczyto­
wym punkcie sezonu), w K"akowie 
(na skutek odpływu pod koniec sezo-
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.hu do innych województw), w woje- 
woaz.w.e poząańa&.m (w części Z~em 
Odzyskanych), w w^j. szczecińsk.m 
i wr-ciawojt.m, w woj. rzeiZuWak.m 
i łoazk-m. Dostateczną l.czoę robot­
ników budow.anycn me.do wal y m.a- 
śta ćyrekcyjne: Poznań i bzczec.n 
oraz m.asto nodź. Warszawa i Gdańsk 
edczuwaty brak rćbotn.ków kwaki.- 
kowaaycn. w Gdańsku szczegóic.e 
dotkl.w.e odczuto brak instala.orow. 
■*- W sprawie zaopatrzenia w matę.la­
ły budowlane powśzećhn.e notowano 
nadm.dr . albo dostateczne zaopatrze­
nie w wapno i ceme.t (z p.zejśc.o- 
wymi lokainymi brakami wapna na 
niektórych terenach) oraz w cegłę W 
_b.akach powtarzają się najczęściej 
dźwąjary o małym przekroju, belki 
żelazne,; żelazo kształtowe, szkło zbro 
jone, mater.ały instalacyjne itd.
., Zwyżka cen jednostkowych robót 
budowlanych motywowana była prze­

de wszystkim wzrostem kosztów ro-
'boc.zny. tutny roooc-zuy wz.Ooiy pod 
kjń-ec sezonu w couz., w ou- uau, 
W mciaw.u, Wa.szaW.e, na te. en U 
województw: siąak.ego, szczec.nok.e- 
go, wrooiawsz.ego, w arszawsa-ego 
(tendencja zwyżkowa nawet du ou 
p.uC. na sku.ez sc.ąg\.;ęc.a s.ł wy- 
kwai.i-kowanycń ao Warszawy), łu- 
ńe.Sk.ego luQ M do Gu“/» ,szczeyo.n.e 
na odc.nku robót murarsk.ch) 1 rze- 
.'.iowsK-eg.. Z w.ększych m.ast ceny 
robocizny n.e u.egiy wanan.om w 
Poznau.u i bzczec...e. Pona.1.0 mel­
dowano o zwyzce cen mater.ałów bu 
doWtanych w punkc.e ku.m.nacyjnym 
sez. nu z terenu bzczec.na, woj. gdan. 
skiego, k.akOwsk.ego, łódzk.ego i war 
szawsk.ego. Wzrost kosztów trans­
portu zaznaczył się ca terenie Śląska, 
woj. k.eleck-ego, krakowsk.ego i m.a 
sta Łodzi.

(nn)

systemem „dzikiego handlu’" ‘ zdy-
skwalifjkować.

Moż-iwości poprawy sytuacji, po­
za zabiegami o powiększanie pro­
dukcji, przede wszystkim przez 
.zwiększanie ilości pasz treściwych, 
a przez to podniesienie mleczności 
krów, należy szukać: a) w wywo­
łaniu większych dostaw na potrze­
by miast (przy zmniejszeniu kon­
sumuj i wsi); b) w celowym zu­
życiu dostarczonego mleka m. im. 
przez skierowanie go na potrzeby 
najpilniejsze.

Efekt pierwszy można osiągnąć 
szeregiem zabiegów, a głównie 
przez stworzenie lub też odbudo- 
dwanie takiej sieci aparatu zbior­
czego, aby odebrać wszelkie nad­
wyżki od rolników, oraz przez od­
powiednią politykę cen, łącznie z 
premipwaniem, która by dla rolni­
ka była zachętą do maksymalnych 
dostaw.

RYNEK MLECZNY

r j  agadniemię zaopatrzenia lud- 
ności nierolniczej w mleko 

stało się szczegómie palące dopie­
ro od czasu zahamowania dostaw 
UNRRA. Z tego bowiem źródła za­
soby krajowe były znacznie zwięk­
szane, wprawdzie częściowo w po­
staci artykułu, do którego użycia 
polski konsument był mało przy­
zwyczajony (mleko w proszku), 
tiięmniej jednak pokrywał on 
znaczną część zapotrzebowania. 
Nad wszelkimi próbami znalezie­
nia środków mogących poprawić 
stan obecny ciąży świadomość, że 
jakiegoś znaczniejszego zwiększe­
nia produkcji krajowej nie można 
oczekiwać nawet w ciągu dłuższe­
go okresu czasu. Pozostaje więc 
ograniczenie lub co najmniej sku­
pienie uwagi na poczynaniach do­
tyczących gromadzenia i dystry­
bucji.

Zastosowanie nawet wszystkich 
dostępnych bodźców, może wywołać 
tylko stosunkowo niewielki wzrost 
produkcji mleka. Rezultatów można 
tu oczekiwać w drodze jak naj 
obfitszego zaopatrzenia rolników 
w pasze, co zwiększyłoby przecięt­
ną mleczność roczną krów.

Dostawy mleka z produkcji kra­
jowej na zaopatrzenie ludności nie­
rolniczej są szacowane w sposób 
następujący: nadwyżka po pokry­
ciu potrzeb ludności rolniczej wy 
nosi ok. 1 000 m in. 1, z czego ok 
570 miln. 1 przerabia się na masło 
i sery, na konsumcję w mleku

płynnym zostaje ok. 430 miln. 1. 
Z ogólnej ilości dostaw do miast 
mleczarnie zbierają (r. 1947) ck. 
355 miln. 1, z czego przerabiają 
245 miln. 1, a 110 miln. 1 rozpro­
wadzają w mleku płynnym.

Tymczasem zapotrzebowanie rocz­
ne liczone tylko dla grup, które w 
mleko muszą być zaopatrzone, i to 
wg norm spożycia najniższych, wy­
nosi (w miln. litrów):

dzieci1) do lat 3 127,8
dzieci2) „ „ 7 61,2
kobiety1) ciężarne i kar­

miące 27,9
chorzy l) w szpitalach 10,8
zatrudnieni3) w niektó­

rych przemysłach 10,8

razem 233,5

(Powyższa ilość obejmuje zaled­
wie ok. 1.650 tys. osób. Z produk­
cji więc krajowej dila pozostałej 
ludności nierolniczej ok. 10 miln. 
osób, w tym całej młodzieży po­
nad 7 lat, pozostaje ok. 192 5 
miln. 1, tj. mniej niż 20 1 na osobę 
rocznie. Jednocześnie zapotrzebo­
wanie dla grup wymagających nie 
odzownie zaopatrzenia w mle­
ko stanowi Ilość przeszło-dwukrot­
nie wyższą niż ilość mleka dostar­
czanego przez mleczarnie. A tylko 
to mleko może odpowiadać mini­
malnym wymaganiom jakośeio 
wym. Przykładając miary stoso­
wane w krajach o dobrze zorgani­
zowanym obrocie mleka, należało­
by całą ilość mleka dostarczanego

W obecnej sytuacji sieć mleczar­
ni jest nie tylko niedostateczna, 
ale również wadliwie rozrzucona, 
co uniemożliwia zebranie całej nat|- 
wyżki. Potwierdzeniem tej obser­
wacji jest rozpiętość cen mleka 
między miejscowościami niezbyt 
nawet od siebie odległymi (kilka­
dziesiąt km) sięgająca nawet 
300°/o (20 — 60 zł za 1). Oczywi­
ście istnienie mleczarni należy ro­
zumieć łącznie z jej odpowiednim 
wyposażeniem, jak naczynia (bań­
ki, butelk ) pasteuryzatory itp Jak 
dotąd, projekty odbudowy nie się­
gają zbyt daleko, co można wnio­
skować z planów inwestycyjnvch 
spółdzielni mleczarskich, które 
przewidują 'kredyty inwestycyjne 
na rok 1948 w wysokości zaledwie 
17.559 tys. zl (przy nn. 28792 tys. 
zł na i-itroMgatccme, w których 
spółdzielczość nie ma wyłączności). 
Wydaje się również, że istnieje ko­
nieczność zrewidowania systemu 
pracy spółdzielni w sensie powięk­
szenia ich zasięgu, co nie zawsze 
będzie związane z koniecznością 
powiększenia środków transporto­
wych czy innych kosztownych in­
westycji. Obawa, że tak duże 
zmniejszenie spożycia odbiłoby się 
na zdrowiu ludności rolniczej, nie 
jest uzasadniona wobec stosunko­
wo dużej kemsumeji dotychczaso­
wej i możliwości jej zmniejszenia 
ninVó"ym grupom i w niektórych 
rejonach.

W zakresie polityki cen koniecz­
ne jest jej uelastycznienie, gdyż 
obecnie prawie powszechne stoso­
wanie jednakowych cen dia dużych 
rejonów nie uwzględnia specyficz­
nych warunków lokalnych (np. 
możliwości dowozu mleka do mle­
czami lub lokalnej ceny paszy).

1) Po 1£0 1 rocznłe.
2) Po 90 1 rocznie.
3) Po 270 1 rocznie.
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Wydaje się również, że częstsze co 
do terminów rewidcwaoia wyzna 
czanych će>n zakupu -mle«a dałoby 
dodatnie rezultaty. Dotyczy to za­

równo cen gotówkowych, jak ewen­
tualnie stosowanych premii towa­
rowych (ńp. makuchów, otrąb 
itp.)

Znacznie większe efekty powin­
ny przynieść zabiegi powodujące 
lepsze zużycie mleka. Najistotniej 
sze zadanie — to sprowadzanie ma­
ksymalnej ilości mleka do zlewni 
mleczarskich. Wymagają tego nie 
tylko względy zdrowotne (mleko 
z handlu pekątnego to nosiciel 
gruźlicy), ale również gospodar­
cze. Obrót przy dostawach w bań­
ce na plecach jest z pewnością 
społecznie kosztowniejszy, a brak 
zewnętrznego wyrazu w cenach 
jest wynikiem niskiej jakości mle­
ka z dostaw poza mleczarskich.

Drugie zagadnienie, które, jak 
się wydaje, wymaga jakiegoś świe­
żego i trzeźwego zanalizowania — 
to tradycyjne u nas dążenie do 
produkowania jak najwięcej ma­
sła. Jeśli przyjąć podane wyżej 
szacunki za zgodne z .rzeczywisto­
ścią, to z całej ilości mleka do­
starczonego na rynek 57°/« przera­
bia się na masło i sery (w spół­
dzielniach prawie 70%). Cyfry te 
świadczą, że hierarchia potrzeb nie 
jest zachowana, zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że masło jest 
głównie konsumowane przez osoby 
dorosłe i warstwy najzamożniejsze, 
a przecież może ono być doskona­
le zastępowane innymi tłuszczami 
co najmniej w około 83% (marga­
ryna). Dla ilustracji można zesta­
wić, lże .spółdzielnie mleczarskie 
dostarczały miesięcznie w 1947 r.: 
na wolny rynek 200 miln. 1 mleka 
w maśle, a 2 — 3 miln. 1 mleka 
płynnego na zaopatrzenie kartko­
we dzieci, kobiet ciężarnych i kar­
miących, a więc grup najsłabszych 
materialnie.

Zagadnienie rozmiarów konsum- 
cji masła nie jest zresztą wyłącz­
nie związane z okresem wyjątko­
wych ttiedoborów mleka, ale bę­
dzie również aktualne po odbudo­
waniu pogłowia bydła rogatego.

Wreszcie lepsze zaopatrzenie 
grup zaopatrywanych w mleko 
można osiągnąć poprzez kierowa­
nie większych jego ilości dla grup 
najbardziej potrzebujących, tan. 
pełniejsze wykonywanie norm 
mlecznych obowiązujących w sy­
stemie aprowizacji reglamentowa­
nej lub nawet zwiększenie obec­
nych norm lub rozszerzenie upraw 
nień do zaopatrzenia reglamento­
wanego w mleko i na grupy czer­
piące swe dochody spoza systemu 
płac kontrolowanych. Oczywiście 
wszystkie metody mogą być zasto­
sowane jednocześnie. t

Lepsze wyzyskanie posiadanych 
zasobów uzyska się przez uspraw­
nienie dystrybucji reglamentowa 
nej mleka, które obecnie wydawa­
ne jest często w nieodpowiednich 
porcjach (np. 2 — 3 1 jednorazo­
wo przy normie 7 1 miesięcznie), 
przy tym bywa nie najlepszej jako­
ści (skwaśniałe).

Powodując się taką czy podobną 
oceną rynku mlecznego Podkomi­
tet Aprcwizacyjny Komitetu Eko 
nomicznego Rady Ministrów powo­
łał Komisję Mleczną, która ma 
skoordynować i przyśpieszyć prace 
normalnie prowadzone przez odpo­
wiednie urzędy i organizacje go­
spodarcze, mające na celu polep­
szenie zaopatrzenia w mleko. Wnio­
ski Komisji mają być opracowane 
w ciągu miesiąca.

(r. a. d.)

APROWIZACJA
REGLAMENTOWANA W  MARCU

V II rozdzielnictwie artykułów żyw­
nościowych systemem ap.owi- 

zacji reglamentowanej w marcu b. r. 
nie przewiduje się większych zmian 
w porównaniu z miesiącami .poprzed­

nim1, tak .co do.zasięgu osób zaopa­
trywanych, jak i wys.. kości no.m. 
Miesiąc ter będzie w dalszym c.ągu 
c kresem najwyższego wykonywania 
zobowiązań wobec konsumentów. Peł 
ne obowiązujące normy będą wyko­
nane w następujących artykułach: 
chleb, mąka pszen.a, męsc, cukier, 
mydło.' Natomiast niektóre normy 
nie bęią zreal zowane: w zakresie 
tłuszczów, mleka, mięsa, kaszy:, nor­
my mleka Z. staną wyrównane arty­
kułami zastępczymi.

Przewiduje się rozprowadzenie na­
stępujących ilości artykułów:

Chleba ton 56.513
żyta ’) »ł 1.628
mąki pszennej *» 16 834
pszen cy ') II 326
kaszy jęczm. ii 2.780
jęczm enla ') »> 326
tłuszczów 11 4.667
mięsa 11 10.744
mleka 1 8 000
czekolady ton 202
cukru li 1.992
mydlą 11 1.450

(r. a. d.)

KOMUNIKACJA W IV KWARTALE 
R. 1947

^  a P. K P. odbywały się w ostatnim 
kwartale r. 1947 sezonowe ma­

sowe przewozy jesienne, których na­
tężenie cha-akteryzuje najlepiej po­
równanie dz enregp naładunku wa- 
g nów towarowych w kolejnych mie 
slącach tego reku (wagonów):

styczeń .....................  10.458
łuty .....................  . 9411
marzec ..................... 11.119
kwiecień .................  12 707
maj ......................... 13 193
czerwiec .................  13 900
lipec • ...................... 14 301
sierp'eń ..................... 14 457
w zesleń . . . . .  15.439
pażdzernlk . . . .  10894
listopad ..................... 17.690
grudzień . . . . . .  14.600
Przewozy osiągnęły swój szczyt w 

1'stopadzie, przy tym szczyt ten, mie­
rzony przebiegiem ładunków w net­
to tno-km wz \iósł się ponad prze­
ciętne przewozy r. 1947 o 21 8%, w 
porównaniu zaś ze szczytem przewo­
zowym w r. 1946 — o 53% Ogólna 
wielkość przewozów, wykonanych w 
r. 1947 wyniosła 140% przewozów 
r. 1946.

Obecnie posiadamy już dane o nała_ 
dunku wag .: ów w styczniu 1948 r.; 
wykazują one w perównan u ze- sty­
czniem 1947 r. wzrost o 45%, a więc 
świadczą o dalszym narastaniu prze­
wozów towarowych. Nie należy je­
dnak zapominać o tym, że warunki 
atmosferyczne były w ub. styczniu 
dużo korzystniejsze niż rok temu.

Wykonanie przewozów jesiennych, 
utrudnione przez jednoczesne prze­
kucie linii Katowice — Przemyśl r.a 
tor normalny, wymagało welkiego 
wysiłku całego aparatu kolej, wego 
oraz daleko idącego i uciążliwego 
dla podróżnych posunięcia., jakim by. 
ło zredukowanie o 15% 1'czby pc cią­
gów pasażerskich, które zostały uru­
chomione ponownie od 15 grudnia a 
więc jeszcze przed ożywicnym pasa­
żerskim ruchem św'ątecz:ym.

Odw łanje części pociągów pasa­
żerskich nastąpiło w okresie, kiedy 
przejazdy esób sezonowo zmalały, 
natomiast zasiliło parowozami ruch 
towarowy. Wysiłki ^warsztatów kole­
jowych wzmogły wydajność napraw 
i powiększyły rozoor.ządzalny sta^ 
parowozów i wagonów, obrót, wago­
nów został usprawniony i dzięk; te­
mu corrczoa próba ogniowa aparatu i)

i) Rozdział w ziarnie na ka rty  rolnicze.
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kolejowego zakończyła się pomyśl­
nie

W przewozie csób rok ubiegły da­
wał obraz następujący:

tys. miln.
osób pas-km

styczeń . . 21.411 1 159
luty . . . . 21.185 1.016
marzec . . 25.785 1.323
kwiecień . . 27.330 1.409
maj . - . . .30.735 1.763
cze.wlec . . 33.215 1.840
ilplec . - . . 23.589 1.665
s erpleń . . 27.232 1.636
wrzesień . . 23 531 1.475
pażdzier.-.ik . . 20.640 1 545
listopad . . 25.895 1 393
grudzień . . 28.592 1.573

Skutkiem podwyższenia taryfy na 
przewóz csób szczyt przewozu osób 
przesunął się z lipca — sierpnia na 
czerwiec, następnie zaś dało się na­
wet zauważyć łagodne obniżen e się 
przejazdu osób Przejazdy osób w 
czerwcu wyniosły 125°/o przejazdów 
przeciętnych całego reku, w porów­
naniu zaś z przejazdami 1946 r. sta­
nowiły 137%. Natomiast przejazdy 
grudn!owe 1947 r. osiągnęły tyiko 
111% przejazdów peprzedn ego roku. 
Liczby te zdawałyby się świadczyć, 
że podwyżki taryfy esobowej oraz 
zmiary koniunkturalne w gospodar­
ce narodowej zahamowały dalszy 
wzr st przewozu osób. Nabliższe mie 
ślące wykażą, czy przypuszczeń e lo 
jest słuszne i czy ut zyma się obec­
na tendencja. W każdym razie r 1947 
zamknęliśmy znaczną nadwyżką w 
przewozie osób w p równaoiu z pla­
nem a mianowic e wynoszącą 20%

W związku ze zwiększonymi prze­
wozami wzresły również przebiegi ta_ 
boru i pociągów. W szczególności w 
IV kwartale przebiegi te wyniosły 
32 068 tvs. pc—km w bec 23 C00 pc— 
km w IV kwarta'.e 1945 r., czyli o 
12% więcej. Porównując ten wz ost 
ze wzrostem .przewozów, zwłaszcza 
towarowych (4G%), widzimy, w ja­
kim stopniu usprawniła s.ę praca po 
ciągów towarowych na przestrzeni 
jednego tylko roku. Wyzyskanie po­
ciągów pasażerskich n eco się zmniej­
szyło, a zatem ich p wojenne 
przeludnienie uległo pewnej zniżce.

Regularność biegu pociągów pasa­
żerskich utrzymano w sprawozdaw­
czym okresie na wys-kim poziomie 
95 6 do 95% Z os ągnięć kcńca i 
1947 należy ipodkreślć uzgodnienie 
na międzynarodowej konferencji roz­
kładów jazdy uruchomienia w przy­
szłym rr zkładzio jazdy bezpośred­
niego pociągu pośpiesz-ego, łączą­
cego Skandynawię przez- Polskę 
z kra!ami środkowej Europy i Bliskie­
go Wschodu.

W IV kwartale nadeszła z Amery­
ki pie-wsza partia 40 parowozów 
Z zakupionych tam 100 parowozów.

Krajowe wytwórnie dostarczyły w 
tym kwartale:

parowozów 58
wagonów cscbowych 39 
wagonów towarowych 3538

Jednocześnie wzrosła wydajność 
kolejowych raprawni taboru: w za‘ 
kresie naprawy parowozów o 12%, 
wagonów osobowych o 4 2%. Pod­
kreślić należy równ eż zmniejszenie 
zużycia paliwa o 22% w porównaniu 
z IV kwartałem 1946 r.

W innych działach transportu, pod­
ległych Ministerstwu Komunikacji, 
zatrudniano na dzień 1X111947 r. 4717 
U'zęd'.‘ików i 15335 niższych funk- 
cjonariuszów. W samym zaś Mini­
sterstwie — które jest jednocześnie 
głównym zarządem P.K.P. — 1298 
osób.

Oprócz wspomn'anego poprzednio 
przekucia torów linii Przemyśl — Ka­
towice trwały przy wyjątkowo po- 
myśinej pogodzie ubiegłej jesieni 
i bieżącej zimy licz ę roboty z któ­
rych należy wymień'ć r- zbudowę 
w:e'u stacji na powyższej magistrali, 
poważne roboty w węźle warszaw­
skim (wiadukty, tunel, most średni­
cowej linii, parowozownia), w węźle 
szczecińskim, mosty w dyrekcji 
wrocławskiej, tunele w dyrekcji kra­
kowskiej.

Wyniki flnarsowe IV kwa-tału by­
ły dla PKP.  na ogół pomyślne, cho- 
c'aż w tym okresie nastąpiła pod­
wyżka uposażeń o sumę ca 450 u, i In. 
zł w stosunku m'esięcznym Na ogół 
r. 1947 został zamknięty, przy nlez- 
nacp-ym niedoborze po stronie do­
chodów oraz znacznie większej osz­
czędności po stronie rozchodów. Osz­
czędność ta powstała dzięki ostrożnej 
gospodarce oraz skutkiem Ludności 
w uzyskaniu materiałów, a tym sa­
mym przymusowego ogran>7en'a ro­
bót utrzymania kolei. Analizie sy­
tuacji finansowej P K P. pośw'ęc'my 
więcej miejsca wówczas k'edy <rcta- 
tecz'- e wyniki r 1947 zostaną ustalo­
ne Zaznaczyć -'ednak na’eżv. że nad­
wyżka na rachunku eksp'oatacji, któ­
ra będze csęgn'ęta. zostan'e pochło­
nięta przez zwiększone zapotrzebo­

wanie środków obrotowych, w szcze­
gólności zasobów maler.ałowych.

W zakres.e d r óg  k o ł o w y c h  
należy przede wszystkim wspomn eć 
cdbucLwę 1400mb, co stanów. 15% 
całorocznego planu: całoroczna od­
budowa 6400 mb mostów wyrosi 80% 
planu. Zwyżka cen na rob-ciznę i ma­
teriały nie pozwoliła na całkcw.te 
wykonanie zamierzonych w 1947 r. 
robót.

Na drogach przebudowano na­
wierzchni istniejących i zbudowano 
nowych nawierzchni twardych 1217 
tysięcy m2, odnowiono 2024 tys. 
m2 naw erzchni ulepszonych i 1155 
tys. m2nawierzchni tłuczn owych i 
brukowanych oraz wylatano 1498 
tys. m2 nawierzchni ulepsz- nych i 
1651 tys. m* c.awle zchni brukowa­
nych i tłuczniowych.

W zakresie Państwowej, Ko mu ­
n i k a c j i  S a m o c h ó d  o w e j 
należy zaznaczyć opracowanie zasad 
współpracy z P.K.P. w przewozie osób 
oraz pewnych świadczeń kolei na 
rzecz słabszej komunikacji samocho­
dowej. Ministerstwo Komunikacji za­
kończył i w grudniu uib. r. ponowę ą 
rejestrację pojazdów mechanicznych 
oraz pozwoleń na prowadzenie tych 
po:azdów.

W dz!edz'ńie d r ó g  w o d n y c h  
również zyskano sprzyja ;ące warun­
ki meteorol~gicze i wykonywano ro 
b ty  odbudowy i konserwacji. 
Oprócz tego mogła bvć prowadzona 
bez przerwy żegluga Trwała w'ęc od. 
bud wa 15 śluz na Kana’e Warmiń­
skim, Mazurskim, Auguistowskm,
0 -plo — Warta na Noteci Odrze i 
Nogac'e. Wykonywano roboty na 
zbiornikach oraz studia p miarowe
1 geolog’czne dla przewidywanych 
zbiór-ików w Jazowsku, Czorsztynie, 
Brzegach. Treśnle, Dobczycach, Go­
czałkowicach — w dorzeczu Wisły 
oraz -w Mano wie — w dorzeczu 
Od-v.

Wydobyto z wody 5 holowników, 
4 p'głęb arki 55 barek i sze-eg in­
nych jednostek, wyemontcwanc 82 
obiekty z własnym napędem oraz 97 
barek i 7 lodzi.

(B. C.)

INSTYTUCJE KREDYTOWE 
W IV KWARTALE R. 1947

I l o ś ć  podlcgych nadzorowi pla- 
*  cówek polskiego aparatu banko­
wego zwększyia się w IV kwartale 
1947 r. o 185 do ogólnej liczby 1595. 
Wzrosła g ównie ilość spó dzielni 
oszczędnościowo - pożyczkowych —

o 181. przyby y poza tym 4 komunal­
ne kasy oszczędności oraz 3 oddz a y 
tych kas a 3 agentury Państwowego 
Banku Rolnego przekształcono na 
oddz:a"y.

B i l a n s  ł ą c z n y ,  którego waż­
niejsze pozycje podano na str. 164-5 
w tabelach porównawczych za III 1 
IV kwartał 1947 r., dotyczy — w po-
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dziale na grupy — następujących 
instytucji kredytowych:

I grupa — dwa banki państwowa: 
Bank Gospodarstwa Krajowego (z 25 
oddziałami) i Państwowy Bank Roj- 
ny (z 23 oddziałami).

II grupa — dwa banki akcyjne: 
Bank Handlowy w Warszaw e (z 17 
oddzauami) i Bank Związku Spó ek 
Zarobkowych (z 29 oddza ami). dwa 
banki komunalne: Polski Bank Ko­
munalny (z 4 oddziałami) i Komunal­
ny Bank Kredytowy (z 1 oddziałem).

III grupa — 292 komunalne kasy 
oszczędności (z 131 oddzia ami).

IV grupa — 1 Bank Gospodarstwa 
Spó dzelezego (z 129 oddzia ami i 70 
agenturami).

1295 spó dzielni oszczędnościowo- 
pażyczk0 'vych, w tym 345 spa dzielni 
o sumach bilansowych ponad 1 mi­

lion z) oraz 959 spółdzielni mniej­
szych o sumach bilansowych poni­
żej 1 mil ona zf.l

PKO. — z 12 oddzla'ami i 4 agen­
turami.

Razem stanowi'o: 1535 instytucji 
z 379 oddzia ami i 74 agenturami.

Rozpatrywany bilans łączny obej­
muje wszystkie instytucje kredyto­
we z danymi na dz eń 31 XII 194", 
z wyjątkiem spółdzielni oszczędno­
ściowo - pożyczkowych, z których 
większe wchodzą do bilansu z da­
nymi na dzień 30 XI 1947, mniejsze 
zaś z danymi na dzień 30 IX 1947.

S u m a  b i l a n s o w a  bilansu 
'łącznego oraz sumy bilansowe po­
szczególnych instytucji kredyto­
wych lub grup kszta Itowa' y się w 17 
kwartale 1947 r. jak następuje (w 
mld. zl):

W y s z c z e g ó ln ie n ie 30 IX 30 X 30 XI 30  XII

T an k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o 87,7 90,7 117.1 140,2

P a ń s tu o w y  B<-nk R o lny  . 2 1,0 25,3 31,6 34,8

R ank  G o s p o d a r s tw a  S p ó l d / i t l -  
r z e « o  i śp i Id z  o s . c z -p o ż y c z .  . 29 4 31,9 34,2 35,6

D w a  b anM  aki y jn e  . . . . 5 4 5, 2 5, 3 7.1

D n a  b a n k i k o m u n a ln e 3,9 3,5 3,8 4 .6

K m u i a  n e  ka»y  o s z c z ę d n o ś c i  . 11.6 11,8 13.1 13,4
P. K. O ....................................................... 10.4 12 2 11.4 1 .8

R a z e m  . l t 9  4 18 ,6 216,5 248,5

i Stwierdzamy zatem znaczny 
wzrost łącznej sumy bilansowej — 
e- 79,1 mild zł (+ 46%), do czego 
przyczynił się głównie BGK zwięk­
szaniem sumy b lansowej w tym o- 
kres e o 52 5 mild. zl1, która stanowi 
dwie trzecie sumy ca ego omawia­
nego wzrostu i wykazuje zwiększe­
nie się sumy bilansowej samego 
BGK o 60% w porównaniu ze sta­
nem w końcu poprzedzającego kwar­
tału. Wzrost sum bilansowych wy­
kazały w IV kwartale na ogól wszyst­
kie instytucje kredytowe, zwłaszcza

w listopadzie (+ 35,9 mild. zfi—20%) 
i grudniu ( + 32 mild. a 1 =  15%), 
podczas gdy wzrost ten był słabszy 
w październiku ( + 11.3 mild. zł=7%), 
a to z powodu obniżenia się w tym 
miesiącu sum b.lansowych wszyst­
kich banków grupy II (akcyjnych 
komunalnych z wyjątkiem Banku 
Związku Spótek Zarobkowych).

<'
A k c j a  k r e d y t o w a w  ban­

kach rozwija a się w IV kwartale 
1947 r. z podz:ałem na rodzaje tej 
akcji, jak następuje (w mild. zł):

R o d z ą) a k c j i  k ie d . 34 . IX £0 . X 30. XI 31 XII

W e k s le  zd y  sk o n to n  a n e  . 21.4 20.3 19 3 16,7
K re d y iit w  ra i h  b ieżący*  h  . . 43 .0 49 8 51.6 62 ,0
P o ły c /k i  te r m in o w e  . . 70 .2 75 5 8 " .6 91,0

R a ze m  . . . 134,6 145,6 157,5 169,7

mild. z"). Łączna pozycja weksli
zdyskontowanych ksztai towa la się, 

jak i w okresach poprzedzających, 
zn żkowo, wykazując w IV kwratale 
dalszy spadek o 4 7 mild z’.' (m nus 
2% w porównan u ze stanem w koń­
cu września 1947 r.). Gros spadku 
dyskonta weksli przypada na BGK 
(w ciągu kwartału o 64 mild. zr =  
94%). Spadek pozycji dyskonta wek­
sli ,aczkolw:c k nie tak sta y i in­
tensywny jak w BGK lub też tyl­
ko słaby przyrost tej pozycji zaob­
serwowano w IV kwartale 1947 r 
(zwłaszcza w I stopadzie i g“udniu) 
na ogó ' we wszystkich instytucjach 
kredytowych z wyjątkiem grupy 
spó dz'ein: oszczędnośc owo - poży­
czkowych, w których pozycja dys­
konta wzrosła w tym okresie z su­
my 542 mild. z ’ w końcu września 
do sumy 1 2 mild. zj w końcu grud­
nia 1947 r., a zatem przesz o dwu­
krotnie.

Przy identycznym — w stosunku 
procentowym — zwiększeniu s ę ak­
cji kredytowej wszystkich banków 
w poszczególnych mies ącach kwar­
ta u sprawozdawczego, sta y i znacz­
ny wzrost te jakcji stwierdza się 
tylko w BGK, sięgający kwoty prze- 
szito 10 mild. zł w gmdniu, w nie­
których innych zaś Instytucjach ob­
serwuje się dość znaczny spadek na­
tężeń a wzrostu dzia alności kredy­
towej ku końcowi roku, jak w Pań­
stwowym Banku Rolnym, Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego. Banku 
Handlowym w Warszawie i Polskim 
Banku Komunalnym. W grup'e ko­
munalnych kas oszczędności udzielo­
no tej-samej niemal sumy kredytów 
w październ ku i listopadzie 1947 r., 
w grudniu natom ast łączna akcja 
kredytowa KKO wykazała spadek 
(o 179 m in. a.). Niejednolity wzrost 
wykazana ta akcja w grupie spó'- 
dziclni oszczędnościowo - pożyczko­
wych.

Działalność kredytowa wszystkich 
banków ącznie z kredytami bezpo­
średnimi Narodowego Banku Pol­
skiego rozwljaa się w ciągu IV 
kwartaU 1947 r. jak następuje (w 
mild. żj:

Ogółem wzrosła akcja kredytowa 
w IV kwartale o 35,1 mild. z 
(+ 26%), o sumę zatem zbliżoną do 
wzrostu tej akcji w III kwartale 
(+ 35,8 mild z ). Podn osia się suma 
wykorzystanych pożyczek termino­
wych <o 21 mild. zli z czego po owa

przypada na grudzień i to przede 
wszystkim w BGK), oraz kredytów 
w rachunkach b eżących (o 19 mild. 
z\ z tego około po owy udz elono w 
listopadzie w BGK, Państwowym 
Banku Rolnym oraz Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego — po ca 2,5

D a ta S ia n Wzrost 0/ 0/ 
/o 10

£0  K 172,0 — —

31 X 191,4 19.4 11.2

3 0  XI 211,6 2o,2 10,5

31 XII 2£8,8 17,2 8,1

W rozb'ciu na kredyty k r ó t k o  
i ś r e d n i o t e r m i n o w e ,
1 ączna działalność kredytowa wszyst­
kich instytucyj bankowych na t e i ­
nie kraju przedstawia'a się w końcu 
1947 r. jak następuje (w miln. zł):
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W ażniejsze dane bilansowe (w m ila jł)  na dzień 31 XII 194? r.

(Sumy u) namiasach dotyczą mrześaia 1947)

■ 1 S T A N C Z Y N N Y I gr- 11 gr-
III gr.

K. K. O.
IV gr. Razem P. K. O. Ogółem

Kasa i sumy do dyspozycji .................................. 2.456,9 2 8">5.9 2 879,6 1.787,2 9 970.6 8 821,1 18 800 7
(t.044, i) (1.586,0) (2.215,1) (.2.1,0) (8.1 16 5) (7.416.3) (15.532,8)

Papiery wartościowe . .................................. 585,3 83 2 29,3 320 6 1 018.5 809,6 1.88.0
'  (591, ty (83,8) (31,5) (316,9) (l.t23,3) (514,6) (1.537,9)

Banki krajowe........................................ ......  , 861,9 707,5 3.544.4 556,9 5.673,7 932,4 6601,1
(858,9) (1.523,0) (3.248,2) (537,2) (6.167,3) (969,o) (7.13-,3)

Banki zagraniczne . . . . . . . . . 3.4-28 271,5 — -- ' 3.7313 1,9 3.736,2
(883,5) (40 4,0) — — (1.287,5) (1,3) (1.288,8)

W«ksle zdyskontowane , . . . .. . . 6.151,0 1.957,7 223.1 8.422,3 1.751,1 — 16 7»5t,l
11.18",81 (1.751,4) (302,1) (7.-17,4) (2l.-i5i,7) — (21.351,7)

'Kredyty uj rachunka* h bieżąc. . . . . . 37 t-22,2 2,<73,6 1.108 8 2i 876,9 6l 983.5 — 6 - .933.5
i • • 1

(24.311,3) (1.880,4) (978,6) (15.864,3) (44.029.5) — (43.o:9,5)

Pożyczki tej minowe . . . . ■ . 88 647 5 1.656,6 4.’89,4 1.5i8 8 91.002.3 — 91.002,3
(.02 9*6,2) (1.345,8) (3.689,4) (2.2j2,b) (70.203.9) — (70.2i -3,9)

Kredyty akcept, i remburs............................................... — 6c8,6 — — 608,6 — 6 8,6

Przejęcie pasywów r. star. i okupac. . 17,4 3,3 24.6 41.4 86.7 0,2 86,9
(12,0 (2,4) (25,0) (217) (61,') (0,2) (61,4)

Rachunki oddziałom.................................. ...... 36.549,4 436,7 347,4 322,5 37 676,0 — 37.676,0
(1.786,5) (‘-82, l) (425,6) (534,0) (3 2)-,2) — (3.018,2)

Inne aktyma ..................................................................... 1.584,0 316,5 284,3 709.0 2.8958 1.855.0 4.750,8
(969,5) (198,2] (217,0) (*08,-1) (1.7o3.6) (1.167,1) (2 96i-,7)

Rnchunki wynikowe za r, 1945/6 . . . . — 2,8 27,8 4,8 35,4 22,7 58,1
— (2,81, (27,8) (5,4) (38.0) (22 6) (58,6)

'Rachunki wyniki u e za r. bież.......................... ......  . 2.069,5 398,0 732,4 1.043.4 4.243 3 412,0 4.655 3
(1.485,8) (238,6 (487 8) (6912.) (2 909 4) (766 0) (3 175,-)

Suma bilansowa......................................... ...... 175.010,9 11 673.9 13 411,1 3 5 595 8 235 691.7 12 8H.9 248 546,6
• . - (IO8.-30, ) (9 2-8 5) (11.6)3,0) (29

____________L
(159.018,1) (10.357 1) (169,36 .,2 r

Gwarancje . ..................................... 4.064,0 921,8 122.1 7.353 1 12 461.0 12.46J.0
(2.494,6) (1 317,t) (145,5) (4.68t,2) (8.637,9) — (8.637,9)

Inkaso . . . .  . ' .] . . . i. , . 12.750,3 1.298,-: 381,6 2.608 0 17.038 3 • -- ' 17/*38,3
(14.276,5) (857,9) (tUt,9) (1 721,7) (16.957,0) (16 957,0)' S



W ażniejsze dane  bilansowe (w m In. zł) n a  dzień 31.111 194?

(Sumy in naujiasach dotyczą mrześtia 114?)

S T A N  B I E R N Y 1 gr- U gt-
K.K. ti.

111 gr.
IV gr. R a z e m P. K. O. O g ó ł e m

W kłady 4.990,5 775,8 771,2 371,7 6.912,2 1400 7.053 2 ’
(3.163,8) t696.9) (581,9) (311,2) (4.b96,8) (110,7) (4 8. .7,5)

Rachunki b ieżące - . . f83i88 3.189,8 9.640.1 9.565,4 50.744,1 10."3!.0 61.67 U
(22.456,4) (2.632,2) (8 415,2) (7J58,7) (41.202,5) (9.308,8) (5o.6it,3

Banki krajow e . . 2.324,0 3.101.2 1.025.7 901.0 7 354.9 — 7.H51.9
(3.233,9 (3.331,1) (921,0) (716,8) (8.202,8) — (*.202,8)

Ear.ki zagraniczne 3 >2,9 — — — 3 2.9 — 359,9
(37,9) — — — (37,9) — (31,9)

R edyskonto • . 5 533,0 8f0 3 229,8 4.015.9 10.579,6 — 10.574,6
(8.9743) (519,0) (2/2,3) (1.264,4) (14.< 30,0) — (11.030,0)

Otwarty k red y t. . . . 59 508,2 703 5 14,8 15.437,8 75 664,3 — 75634,3
(41.930,6) (312,6) — (12.2.0,9) (5l 514,1) — (54.50,1)

Z obow iązania z tytułu kredyt, akcept, i rem burs. — (08,6 — — 6C8,6 — 618,6

P rzejęcie aktyw ów  star. i okupac. 141.7 60,2 1^8,4 151,0 481,3 1,8 483.1
(88,9) (18,1) (111,0) (133,1) (381,1) (0,6) (381,7)

Lokaty ce lo w e  . . . j 32 930.5 1.456,6 — 2.611.5 , 37.034,6 — 37.' 34 6
(22.698,4) (1)52,9) — (2.017,7) (2- .869,0) — (25 869,0)

Rachunki od d zia łów  ■ . . . . . . 36.678.9 315 5 372,6 31 1.2 37.679,2 — 37.679.2
1.3.002,4) (239,7) (470,7) (512.5) (4.225,3) — (4.225,3)

Inne pasyw a . . . . 1.121,0 6t,«> 459 3 1 0H5,8 2.707,1 1.297.0 4.0 4,1
(874,5) (51,5) (315,9) (618,2) (1.865,1) (574.0) (2.439,6)

R-ki wynikowe za r. 1945/46 ,  . . . 66.8 6.7 6.7 1,9 82,1 6,3 88,4
' (71,0) (6,7 (6,6) (2,8) (87,7) (0,3) (91,0)

R-ki w ynikow e ra r. b ież . .. . . , . ' 2.9"8,0 594.7 759 5 1.158 6 5.490,8 477,8 5 918.0
(2 152.4' (307 8> (545,4) 1830.2) (3.835 8 ' 1290 2) 14 132.0)

Sum a bilansow a 175 010.9 11.673,9 13.411,1 35.595.8 235 691 7 ż 12.854,9 248540,6
(108.630,1) (9.298,5) (U.643.0) (29.436,5) (159.008,1) (10.357,1) (169.365,2) :



Wyszczególnienie
hrót 0- 

tei minu-
Ul-

Ś.edniotefminoue 
z pla u | inne

Bazem

Ba k Gcsprd Krajów. 20.971 61.267 1"3"3 K 2911
Państw IDU Bank Kolną 16.431 6 627 1.422 24.430
Bank Gospodar-uwa Spó dz. 25.794 1,V87 2.036 29 11
1 ica łanki nkcpjne 3,K( 3 146 7 3. 56
Dica banki I' munalne 892 1.3U4 30 2.212
Kemu ałne ban i o'zrzędn. 5.521 — — 5.5:1
Spółdzielnie oszcz. pożycz. 1.* 9 t -- ' — 1 693

Ra z e m 83.3< 5 72.631 13.804 I69.74'i

Narodowy Bank Polski')- 5 U 32 — — 59.032

O gó ł e 111 142.337 72.631 13,804 228. 72

W porównan'u z poprzedzającym kredytowej 8 m ld zf' (— 50%), 
kwarta tem zaobserwowano w IV kwota 6,2 mild. zł, czyi; 77% sumy 
kwartale 1947 r. stosunkowo więk- wzrostu. przypada na k~edyty krót­
sze natężenie rozwoju kredytów śre- » tv’ko 1.8 mild. z ' na ak-
dn’oterminowych, które wzros'y cję średnioterminową, 
o 23,3 miid. a- =  37% (w III kwat- Przeważają nadal kredyty krót- 
tale: + 15 4 mld z' — 32%), ed” kra- kotermnowe również w następnej 
dyty krótkotermnowc zwiększy- z kolei największej instytucji banko 
iy się o 33,4 mild. z> — 37%), bw.cd- Wej — w Banku Gospodarstwa 
czy to o postępującej w coraz s:ln e.i- SpóMzielczego w którym z sumy 
szym tempie akcji inwestycyjnej wzrostu akcji kredytowej o 4 8 mild. 
w Państwe. z'- (4. 20% w porównan'u ze stanem

Szczególnie jaskrawo wystąpi!' ten w końcu m  kwartału) 3 3 mild. z', 
objaw w ostatn m kwarta.e 1947 r. prawie 70% sumy wzrostu, p~zy- 

W BGK z sumy wzrostu akcji na kredvtv krótkoterminowe,
kredytowej w tym okresie — 20 4 reszta — 15 mild. zł na akcję śred- 
mild. 23'' — zaledw.e 08 m:.d. *.1 nioterm‘nową.
przypada na kredyty średniotermino- w  bankach objętych b'ląnsem 
we (w poprzedzającym kwartale su- 'fąęztwm z ea 'ei kwoty wzrostu w IV 
ma wzrostu akcj' kredytowej w tym kwartale akcji kredytowej, wyno- 
banku — 25 mild. Z1 — przypadała szącej jak już padano. 35 1 m ld. z', 
mniej więcej po po 'ow e na oba ro- ng wym'en;one trzv instytucje ban- 
dzaje omawianych kredytów). kowo przypada 94%. tj. 33,2 m'ld.

W Państwowym Banku Rolnym z\  z czeso 22,9 mild. z. a zatem 
zaznaczy'’ się w IV kwartale 1947 r. przeszło dwie trzecie wykorzystano 
stosunkowo znaczny wzrost akcji w akcji średnioterminowej i prawie

Grupy gospodarcze 30. IX. 31. X. 30. XI. 31. XII

Przemysł . • 74./ 81.9 93.4 101.9
H mdel . - . . 1 51.2 59.7 61,3 66.7
Transport i komunikacja . 197 20.3 23.4 26.3
Bonirtipo i leśnictwo 12.0 13.9 16.0 16.0
Biidnunwtwo . . . . 7,5 8,6 9,6 9.5
Bzrminsło 1,2 1,1 1.2 1.5
Inne......................................... 49 4.4 5 2 5.2

B a z e m . 170,7 | 189,9 | 209,9 | 227,1

o 33% ( + 54.6 mlrd. zł), najsilniej— 
zarówno bezwzględn e jak procen­
towo — zwiększy o się finansowanie 
przemyśli (+ 27 7 mild zi =  37% w 
ciągu kwarta U) do sumy 101,9 mild. 
zł. stanow ącej 45% ca ej kwoty kre­
dytów wykorzystanych pod kon ec 
1947 r. wc wszystk’ch bankach.

Na ogólną kwotę wzrostu kredy­
tów dla handu (o 15,5 mild. a u: 
3C%) zaważy o przede wszystkm 
znaczne zwiększenie się w IV kwar­
tale kredytów dla państwowego han­
dlu hurtowego (o 13 m ld z' =  45% 
do sumy 41 4 mild. z ); +nansowan!e 
hurtowego handlu spóldzielczego 
wzroso tym razem stosunkowo nie-' 
znacznie (o 0,6 mild. 2 . do sumy 
16 4 m ld z ), a handlu drtalcznego 
— poważn:e (o 1,6 mild. z! do sumy 
7,3 m ld. z ).

Wzo-st kredytów w grupie tran­
sportu i komun kacji ( 0 6 6  mild.
=  33%) w lw'ej częici wykorzystany 
zosta1' d’a kolejnictwa (5 4 mild z*, 
czyli 82% sumy wzrostu kredytów w 
te' grup e).

Krrdyty rolnicza zw'ększy'y s:ę w 
ostatn m kwartale 1947 r. o 4 mild. 
z . t.j, o 33°/o (wlaśc!w'e tylko w paź­
dzierniku i listopadzie gdyż w grud­
niu nastąpi'- sezonowy spad'k kre­
dytów rolniczych o 02  m ld, z); 
wzrosy glówn’e kredyty siewne i na 
orkę (o 2,6 mild z" — 9C% do sumy 
5,5 m ld. z ) oraz kredyty dla gospo­
darstw w ejsk'ch na cele ogólne (o 
0 8 mild. zi, do sumy 5 6 mild zl). 
Kredyty dla leśnictwa wykaza'y lek­
ki spadek (o 22 miln. ż', do sumy 
408 miln. z):

Finansowan'e budownictwa {rów­
nież glówrne w październiku i listo— 
padz e) zw'ększy’0 się o przeszło 2 
mild. z' (o 27% do sumy 9,5 mild. 
z ), zarówno miejskiego (o 14 mild. 
z \ do sumy 7.4 m Id. z.) oraz wiej­
skiego (o 0,7 mild. z , do sumy 2,1 
mild z ).

Rzenros'10 otrzymało nowe kredy­
ty w IV kwartale na sumę 300 miln. 
zł (do sumy 15 mild. z ).

Pod względem t e r m i n ó w  o- 
ś c i kredyty dla ważnejszych grup 
gospodarczych klasyfkowa y się we- 
d ug stanu w końcu IV kwarta u 1947 
r., jak następuje (sumy w mild. z):

jedną trzecią, tj 10 3 mild, zł, w ak­
cji krótkoterm' nowej.

Rozwój akcji kredytowej wed'ug 
ważnejszych g r u p  g o s p o ­
d a r c z y c h ,  korzystających z kre­
dytów przedstawiał; się w IV kwar­
tale 1947 r. we wszystkich bankach 
(jączne z Narodowym Bankiem 
Polsk m bez spó dzielni oszczędno­
ściowo-pożyczkowych) jak w powyż­
szej tabl. (w mild. zl):

Przy ogólnym zatem zw ększeniu 
się w IV kwartale akcji kredytowej

1) K redyty  bezpośrednie.

Grupa gospodarcza
Króikoter-

m inm re
Średni >- 

term inow e
R a z e m

su ma % suma % *11 ma 00

Przem ysł . . . . . 57.0 40,6 44,9 51.9 101,9 4 , 9
H a n d e l ............................................... 65,3 46,4 1,4 1,6 66,7 29,1
T ranspm t i kom unikacja . 2.9 2.0 23.5 2 ',2 26 3 11.6
F oln ictw o i I tśn iitw o 9 /' 6,4 7,o 8,1 16 0 7,0
B udow nictw o . . . . 1,7 1. 2 7, 7 9. 0 9. 5 V
R z e m i o s ł o ..................................... 1,4 1,0 (.1 0,1 1,5 0 6
Inne . . - .. . 3,3 2.4 1.8 2.1 5,2 2.3

O g ó ł e m : 140,6 100 83,3 100 227,1 100
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Jak widać z przytoczonego ze- przeważają kredyty krótkotermino- 
stdwienia, charakter przeważnie we, gdy w innych prym trzymają 
krótkoterminowy miałp finansowo- kredyty średnioterminowe, inwesty- 
nie handlu (prawie 98% ca ej kwo- cyjne, jak w przemyśle ehergetycz- 
ty wykorzystanych w tej grupie kro- nym, chemicznym, paliw płynnych i 
dytów) oraz rzemiosła, w grupach zbrojeniowym (niemal po 3 00% sum 
zaś transportu i komunikacji oraz wykorzystanych kredytów w każdej 
budownictwa przeważają kredyty z tych branż). Znaczną, poza tym, 
średnioterminowe (90% lub 72% car przewagę kredytów średniotermino- 
Sej kwoty kredytów wykorzysta-. wych otrzymała kolejnictwo (88% 
nych przez te grupy). W grupach ca"ej kwoty wykorzystanych poży- 
przemys u oraz rolnictwa z leśni- czek). W budownictwie miejskim na 
ctwem istniała pewna przewaga kre- kredyty średnioterminowe przypa- 
dytów krótkoterminowych. W nie- da 84%. w wiejskim zaś 80% kwot 
których branżach powyższych grap wykorzystanych kredytów, 
gospodarczych widać znaczną-prze- K a p i t a ł y  o b c e  w insty- 
wagę jednego z omawianych rodzą- tucjach bankowych objętych bilan- 
jów finansowania, np, w przemyśle sem łącznym kształtowały się w IV 
spożywczym, ,(95%), włókienniczym kwartale 1947 r. jak następuje (w 
(80%) oraz metalowym (70%) silnie mild. zł):

W y s z c z e g ó l n i e n i e 30 IX 31 X 80X 1 31 XII

W k ł a d y ................................................. 4 ,8 6,2 6,8 7,0

R a c h u n k i b ie ż ą c e  ( sa ld o  k re d y to w e ) 50, 6 49,9 55,7 61,7

R a z e m . 55,4 56, t 62,5 68,7

R e d y s k o n to  .................................................

O tw a r ty  k r e d y t  tu N a ro d o w y m

14,0 13.2 12,3 10,6

B a n k u  P o lsk im  . . .. . 54 ,5 64,2 68,5 75,5

L o k a ty  c e l o w e .................................. .... 55.9 27,7 .34,3 37,0

R a z e m  . 94,9 105,1 115,1 123,!

O g ó ł e m . 149,8 161,2 177.0 191,8

cji w IV kwartale 1947 r. ilustruje 
następujące zestawienie: (I =  wkła­
dy i rachunki bieżące, II =  redy­
skonto. otwarty kredyt w N. B. P. 
i lokaty celowe): '

I. II.
31 X 30,9% 72,2%
30 XI 33,2% 73,1%
30 XII 34,0% 72 5%
Omawiany stosunek procentowy

dla poszczególnych instytucji kre­
dytowych lub grup kształtowały s:ę 
w tym samym okresie jak w po­
niższej tabeli:

W przytoczonym zestawieniu wi­
dać: że w IV kwartale coraz korzy­
stniej ksztatował się stosunek sum 
zobowiązań ' krótkoterminowych 
(wkładów i sald kredytowych ra­
chunków bieżących) instytucji ban­
kowych do ich akcji kredytowejw  
grupie komunalnych kas oszczędno­
ści kwota tych zabowiązań, t.j. kapi­
tałów obcych z tytułu wkładów i ra­
chunków bieżących, znacznie prze­
kraczała sumę akcji kredytowej (w 
tempie stale wzrastającym),' w 
mniejszym stopniu dotyczy ten ob­
jaw również Banku Handlowego w 
-Warszawie. Niskie wskaźniki oma­
wianego stosunku dla Banku Gospo­
darstwa Spółdzielczego, a zwłasz­
cza dla obu banków komunalnych, 
wynikają z okoliczności,'iż banki te 
Wykazują fundusze składane w nieb 
jako w centralach -.finansowych 
przez spółdzielnie oszczędnościowo-

In s ty tu c je  k r e d y to w e
31 X 30.XI 31.XII

1 11 I I - U

18% *'%■■ 19% 82% 20% 80%
43% 62% 49% 6.3% 52% • 64%

29% 71% 81% 71%’ 32%. 71%'
93% 29%, 91% 30% ' 98% 39%
10% 58% 10% 55% ' 12% - 67°/o

168% 5% - 79 V 5% 189% 4%'

B a n k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  
-P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  
B a n k  G o s p o d a r s tw a  SpO łdz. i 

s p ó łd z .  o s z c z o p o ż y o ż k . . 
B u ta  b a n k i  a k c y jn e  
D w a  b a n k i  k o m u n a ln e  
K o m u n a ln e  k a sy  o sz c z ę d n .

Zatem na ogól wzrastały stale ka­
pitały obce obu kategoryj, z wyjąt­
kiem redyskonta, którego pozycja 
wykazuje stałą tendencję zniżkową 
(spadek w ciągu kwartału o 3,4 mild. 
zł =  24%). Ten spadek redyskonta- 
wiąże się z omówionym wyżęj kur­
czeniem się w bankach operącyj. dy­
skonta weksli, szczególnie ostro wy­
stępującym w B. G, K., w którym 
natomiast miał miejsce tym silniej • 
szy, wzmiankowany poniżej, wzrost 
innych pozycji kapitałów obcych.

dów (o 2,2 mild. zt =  46%); dotyczy 
to gównie B. G. K., w którym przy­
rost wkładów wyniósł w tym okre­
sie 1.8 mild, z’; większa część tego 
wzrostu nastąpiła w tym banku w 
październiku (o 1,1 mild. zł)., w tym 
samym jednak miesiącu miał miej­
sce stosunkowo znaczny odp'yw sald 
kredytowych rachunków bieżących 
(ca 2 mild. zł), skompensowany po­
nownym dopływem tych sald w li­
stopadzie i grudniu 1347 r, (łącznie 
na sumę 4.1 mild. zl). Razem we 
wszystkich instytucjach bankowych 
kapitały obce z tytułu wkładów i ra- 
ruchunków bieżących wzrosły o 13,3 
mild. zł (24%). W stopniu wyższym,

zarówno absolutnie, jak i procento­
wo zwiększyły się w bankach w tym 
samym okresie kapitały obce z ki­

lowych (o 11,1 mild. zl =  43%). 
Również ten -wzrost w lwiej części 
nastąpił w B. G. K., co wiąże się z 
powyżej omówionym bardzo znacz­
nym w tej instytucji wzrostem akcji 
kredytowej na cele inwestycyjne. 
Ogółem przybyto w bankach w 
kwartale sprawozdawczym kapita­
łów obcych obu kategorii na sumę 
42 mild. z \  czyli 28% stanu z końca 
września 1947 r..

Stosunek procentowy kapitałów 
obcych we wszystkich instytucjach 
kredytowych (bez P. K, O.) do łącz­
nej akcji kredytowej tych instytu-

pożyczkowe lub komunalne kasy 
oszczędności w pozycjach bilanso­
wych „Banki krajowe Loro“.

P ł y n n o ś ć  banków, wyrażana 
stosunkiem procentowym r-ezerw 
płatniczych du sumy zobowiązań 
krótkoterminowych (wkładów i sald 
kredytowych rachunków bieżących) 
przedstawiała się w IV kwartale 
1947 r. jak następuje:

D a t a

R e z c u ^ y  
p ła tn ic z e  

w  m ild .  z ł.
P ły n n o ś ć

be' 
P.K O.

łączaie 
z KQ.

b z 
P.K O

łączn e 
z PhO

.  3 1 .X 6,9 13,8 15%. 2 5 %

80.XI 9,5 17,4 1 8 % 2 8 %

3 i .  XII 10,0 18,5 17% 5 7 %

W ruchu kapłtaów obcych, repre­
zentujących zobowiązania krótko­
terminowe banków, zwraca uwagę nych tyu ów (o 28,7 mild. zł =  30%), 
stosunkowo znaczny wzrost wkła- co dotyczy pozycyj otwartego kre­

dytu w Narodowym Banku Polskim 
(o 21 mild. zl =  40%) oraz lokat ce-



rocznego planu finansowego; 2. no- w okresach poprzedzających z u- 
we czynniki, które nie by y brane względnien em sezonowości; 4. oce- 
pod uwagę przy opracowan a  planu na skutków finansowych i gospodar- 
rocznego; 3. ogólna kwota i struktu- czych powstałych w wyniku realiza- 
ra środków pokrycia dla ustalenia cj: planu kasowego, 
pozycji rozchodowych, a dla ustalę- Schemat kasowego planu
nia strony przychodowej ewolucja kwartalnego przedstawia się:

ROZCHODY PRZYCHODY
-I. BUDŻET

W obliczeniu tym nie uwzględnio­
no pozostałości, posiadanych przez 
instytucje kredytowe na rachunkach 
w bankach państwowych lub w od­
nośnych centralach finansowych. 
Uwzględnień e rezerw kasowych 
P. K. O. prowadzi w wyniku do pod­
wyższenia płynności instytucji obję­
tych bilansem łącznym — o 10 
punktów, jak widać z przytoczonego 
zestawienia.

(n. k.)

ZASADY KWARTALNEGO 
PLANOWANIA FINANSOWEGO

P aństwowy plan finansowy, w kon­
strukcji ustalonej w uchwale Ra­

dy Ministrów z dnia 21 V III1947 r- w 
sprawie zasad systemu finansowego, 
określa kwoty, które mają być osiąg- 
nięte w wyniku operacji finanso­
wych dokonanych w c:ągu roku.

Osiągn!ęcie tych kwot będzie uza­
leżnione od dwu czynników: a) prze­
biegu sytuacji gospodarczej, b) po­
rtyki finansowej.
Gospodarka nasza, aczkolwiek w co­

raz w'ększym stopniu podlega pla­
nowaniu. pos:ada jeszcze odcinki po- 
zaplanowe, na których wolna gra po­
woduje lub też może powodować po­
ważne fluktuacie. Nie do uniknięcia 
również są b'edy w planach rocz­
nych. szczególn'e w nowym, jeszcze 
stosunkowo ma'o doświadczonym, 
systemie pląnowania.

Powyższe okoliczności jak również 
oddzia'ywanie czynn'ka sezonowoś­
ci zmusza do dużej elastyczności w 
polityce finansowej. Nasuwa to ko- 
n'eczność sporządzania kwartalnych 
planów finansowych o charakterze 
operatywnym, tzn. będących właści­
wą podstawą dla konkretnych dyspo- 
zyei! f-inansowych.'

Kwartalny plan finansowy sk’ada 
się: 1. z planu kasowego; 2. z planu 
dyspozycji fnansowych.

Plan kasowy jest to zestawienie 
efektywnych wydatków i przycho­
dów w okres!e kwartału, dokony­
wanych względnie inkasowanych na 
podstawce rocznego planu f  inansowe­
go z uwzględnieniem w-pó'zależno- 
ści poszczególnych pozycji. •

Plan kasowy obejmuje: o d  s t r o 
n y  f o r m a l n e j :  1. operacje 
Skarbu Państwa. 2. operacje insty­
tucji kredytowych. 3. operacje Na­
rodowego Banku Polskiego, a o d 
s t r o n y  m a t e r i a l n e j :  1. 
konsumeję (budżet). 2. plan inwesty­
cyjny 3. plan sfinansowania produk­
cji i Wymiany.

Plan dyspozycji finansowych za­
wiera zobowiązań'a poszczególnych 
czynników do wydawania dyspozy­
cji finansowych, koniecznych do wy­
konania planu kasowego.

Podstawą planowania kwartalne­
go są następujące kryteria: 1. kwoty

1. Biew-e wydatki budżetowe
2. Wyżyw:en'e ludności
3. Obs uga d'ugów
4. Dotacje dla przedsiębiorstw budź.
5. Dotacje dla przeds ęb. pozabudż.
6. Dotacje na plan inwestycyjny
7. Nadwyżka (wzrost rach. żyrowego 

w N. B. P.)

1. Zad’użen:e Skarbu Państwa
2. Kredyty bezpośrednie
3. Kredyty refinansowe
4. Zakup obligacyj
5. Obroty zagraniczne:

a) obroty wolno - dewizowe, 
kredytowe obroty zagrań., 
inno obroty:

b) obroty w B. R. M.: 
kredytowe obroty zagrań, 
inne obroty

c) rachunek dop'at i obciążeń 
M n. Przem. i Handlu

d) rachunek dopłat i obciążeń 
Min. Skarbu

6. Inne aktywa
7. Przelewy z rachunków Min. Prze­

myślu
8. Lokaty:

a) z rachunków żyrowych
b) z kredytów obrotów zagrań.

9. Rezerwa ogólna

1. Podatki bezpośrednie
2. Podatki pośrednie
3. Udział w podatku gruntowym
4. Monopole
5. Wpata przedsiębiorstw Min. 

Przem. i Handlu:
a) rk różnic cen wewnętrznych.
b) „ „ ,, zagranicznych,

c) „ sum obrotowych.
6. Wpłaty przedsiębiorstw budź.
7. Dochody majątkowe
8. Inne dochody
9. Niedobór (obciążenie rach. w N. 

B. P.)

2. Rachunki Min. Przemyski:
a) sumy obrotowe
b) różnice cen 
Obroty zagraniczne:

a) obroty wolno - dewizowe, 
kredytowe obroty zagraniczne.
inne obroty

b) obroty w B. R. M.: 
kredytowe obroty zagraniczne.

inne obroty
c) rachunek dop'at i obc’ążeń 

Min. Przem. i Handlu
d) rachunek dop‘at i obciążeń 

Min. Skarbu
4. Inne rachunki żyrowe
5. Inne pasywa
6. Obieg biletów bankowych

(Ł)

II. INSTYTUCJE KREDYTOWE 
a) Finansowanie inwestycyj

1. Dotacje budżetowe
2. Podk ad dla kredytów

a) lokaty specjalne
b) wk'ady terminowe
c) środki w'asne instytucji kred
d) spłaty kredytów
e) inne środki
f) sprzedaż obligacji

3. Środki własne inwestorów 
a) rach. inwestycyjny Min. Przem.

i Handlu
b) rachunki amortyzacyjne Min 

Przem. i Handlu
c) inne środki własne

b) Finansowanie produkcji i wymiany

1. Kredyty obrotowe 1. Pien ądz bankowy
2. Inne środki
3. Kredyty refinansowe

III. NARODOWY BANK POLSKI

1. Rachunek żyrowy Skarbu Pań­
stwa

1. Dotacje inwestycyjne
2. Kredyty inwestycyjne
3. Kredyty średnioterminowe
4. Środki własne
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UMOWA HANDLOW A  
Z NORWEGIĄ

W dniu 4 lutego 1948 r. podmia­
no w Oslo nową umowę handlową 
między Polską a Norwegią. Umowa 
la weszła w życie w dniu jej podp'- 
sania i ważna jest do dnia 31 grudnia 
1948 r.

Kontyngenty towarów dopuszczo­
nych we wzajemnych obrotach zos'a- 
ły wymienione ilościowo lub warto­
ściowo w załączonych listach towaro­
wych.

Lita A obejimraca towary ekspor­
tu z Norwegii do Polski zawiera: śle­
dzie solone, tłuszcze rybne i roślinne 
dla celów spożywczych i przemysło­
wych, niektóre artykuły chenrczne, 
nawozy sztuczne, rudę żelazną, konie 
oraz pozycje „towary różne“, spo­
śród których wymienić należy: ce­
ment kwasoodporny, maszyny i apa­
raty, statki ryabck;e itp.

Łączna wartość eksportu z Nor­
wegii do Polski wyniesie około 58 
miln. koron norw.

L ita  B towarów eksportu z Polski 
do Norwegii wymienia przede wszy­
stkim węgiel i koks, których dostawy 
będą przez stronę norweską regulo­
wane częściowo w wolnych dewi­
zach, następnie cukier, biel cynkową, 
artykuły włókiennicze, jak: tkaniny 
bawełniane i wełniane, prócz tego 
szkło okienne i inne artykuły. Lita ta 
zawiera również pozyc5ę zbiorczą 
„Towary różne", obejmu:ącą chemi­
kalia 1 specyfiki farmaceutyczne, pie­
rze 5 puch, szczecinę, armatury me­
talowe i inne towary.

Łączna wartość polsk'ego eksnortu 
do Norwegii waha śię w granicach 
86 miln. koron norw.

W umowie przewidziana jest możli­
wość powiększenia kontyngentów, wy­
szczególnionych w lis'ach towaro­
wych. W tych sprawach rządy oby­
dwu państw zobowiązują s:ę wymieu:ć 
swo*'e zapatrywania bądź w drodze 
dyplomatyczneei, bądź na posądze­
niach Komisu Mieszanej Pobko-Nor- 
wesk!ej Komisia ta w ramach z’eco- 
neso jei nadzoru nad wykonaniem 
niniejszej umowy będz*e upoważn:o- 
na do przedstawienia propozycji 
zmierza ;ącvch do usprawnienia wza­
jemnych dostaw.

Dodatne dla Polski saldo obrotów 
handlowych, wynika'ace z porówna­
nia wartości obu list towarowych, zo­
stanie częściowo zaliczone na poczet 
spłat kredytu przyznanego nam ze 
strony Norwegii w ramach poprzedrro 
obowiązującej umowy handlowej, czę-

śc:owo zaś będzie ono przez Norwe­
gię wyrównane w wolnych dewizach 
tytułem pokrycia należności za nie­
które dostawy polskie na rynek nor­
weski.

Pob:eżne choćby porównanie wolu­
menów towarowych w ramach umo­
wy poprzednio obowiązującej i umo­
wy nowej narzuca przekonanie o wy­
bitnym ożywieniu s!ę stosunków han­
dlowych między Polską j Norwegią. 
Powiększeniu uległy po strome im­
portu z Norwegii głównie pozycje 
tłuszczowe oraz nawozy sztuczne, po 
stronie zaś eksportu z Polski — do­
stawy węgla i koksu. O rozwońi wy- 
m:any handlowej między obu kraja­
mi; świadczy także wybitne rozszerze­
nie wachlarza towarowego poza ramy 
asortymentów przewidzianych umową 
dawnielszą. Odnosi s'ę to główme do 
polskiej listy eksportowej, zawiera5ą- 
cej szereg artykułów, k'óre s‘anowią 
swego rodza'u „nnvum" w nowomn- 
nvm eksporcie z Polski do Norwegii. 
Należy tu w pierwszym rzędzie wy- 
m'enić cukier oraz szereg artykułów 
włókienniczych, hutniczych i wyro­
bów szklanych

(a. st.)

UKŁAD DODATKOWY 
Z JUGOSŁAWIĄ

r j  godnie z artykułem 7 umowy o 
"  pięcioletniej wymianie towarowej 
między Polską a Jugosławią z dnia 
24 maja 1947 r. zawarto 7 listopada 
tegoż roku w Belgradzie układ dodat­
kowy, przewidujący pewne zmiany w 
obrocie towarowym między obu pań­
stwami.

Układ ten zawiera postanowienia o 
wprowadzaniu nowych artykułów do 
wzajemnego obrotu oraz o zwiększa­
niu niektórych dostaw przewidzianych 
w umowie poprzedniej. Jednocześnie 
ustalono tenmóny zawarcia kontrak­
tów na towary i uzgodniono terminy 
ich dostaw

Artykuł 5 układu przewiduie wy­
znaczenie przez każdą z umawiają- 
cwh się stron specjalnych pełnomoc­
ników w celu dopilnowania prawidło­
wości i terminów dostaw w odniesie­
niu do artykułów włókienniczych i 
zbóż. Przewiduie się poza tvm regulo­
wanie rachunków przez banki obu 
państw, bez względu na wysokość 
salda.

Układ powyższy obowiązuje do chwi­
li ostatecznego wykonania wztaipmnych 
dostaw, maloóźtiiej jednak do dnia 30 
listopada 1948 r.

Do układu dołączono listy towaro­
we. Lista dostaw jugosłowiańskich
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obejmuje towary wartości U 37Ó tys. 
dolarów; lista towarów .polskich dla 
Jugosławii natomiast przedstawia war­
tość 11.600 tys dolarów.

Jednocześnie w omawianym układzie 
określono terminy wzajemnych do­
staw towarów.

W lutym bieżącego roku na podsta­
wi e protokółu Komisji M!eszanej z dn. 
4 11-48 r nastąpiły dalsze zmiany w 
stosunkach umownych z Jugosławią 
Zredukowano dostawy jugosłowiań­
skie do Polski o ca 637 tys dolarów, 
z listy dostaw polskich natomiast skre­
ślono pewne towary wartości ca 1.600 
tys. dolarów.

W ten sposób zmnielszono plafony 
wartościowe wzajemnych dostaw, usta­
lone w umowie z maja roku ubiegłego. 
Saldo wynikające z porównania obu 
plafonów w wysokości ca 625 tys. doi. 
powinno być pokryte w myśl proto­
kółu dostawami jugosłowiańskimi do 
Poleiki. Należy tutaj zaznaczyć, że 
zmiany dokonane w listach towaro­
wych na podstawie protokółu, ni» na- 
ruszaią w niczym postanowień układu 
dodatkowego, o którym była wyżej 
mowa.

Protokół Komisij Mieszanej zawiera 
jeszcze pewne postanowienia, dotyczą­
ce regułami salda z tytułu umowy z 
18 stycznia 1946 r.. które po potra­
ceniu należności polskich (za remont 
wia Sonów UNRRA dokonany przez J**- 
gosławiel ma bvć również pokryte do­
stawami towarów jugosłowiańskich (ru­
da cyrkowa, antymon, tytoń i kuku­
rydza). (Klb.)

UtOTfiyftt. DODATKOWY 
DO UMOWY Z RUMUNIĄ

dniu 26 listopada 1947 r. podpi­
sano w Bukareszcie protokół do­

datkowy do urnowy handiowej, za­
warte5 miedzy Polska i Rumunią dnia 
9 września 1947 r Protokół ten doty­
czy uzuoełn'enią asortymentu towa­
rów stanowiących o-zedmiot wymiany 
polsko _ niTunńs,k'e’ w ramach wy 
mieriouei umrwy. Po’ska zohowiazu. 
łfi «ie dostarczyć Rumunii m. in. szvny 
kole:owe i akcesoria, prot-le mostowe, 
rury maszyny. work: iu't“we płó‘no 
bawełniane itp 7e swe! stron-,, Ru­
munia dostarczyć ma Polsce kukury­
dze. makuchy i olei słonecznikowy. 
Łaczra wartość dostaw po każdej 
stronie wiaiosi około 5 mi!Vn dolarów.

7  u w a o l  n a  to . ż e  o m a w ia n y  p r o ­
to k ó ł  !e s t  :n łe o r a 1n a  c z e śc m  u m o w y  

hao-rowe5 z 9 września 1947 r.. prze­
w id z ia n e  w  n i e ’ w a r u n k i  d o ty c z ą c e  

w y k o n a n ia  w z a < e m n y c h  d o s ta w  o d  
n o sz ą  s i e  z. m a ły m i w v ia tk a m i  do  

w s z y s tk ic h  w y ż e j  w s p o m n ia n y c h  t o ­
w a ró w .

P ro to k ó ł d o d a tk o w y  rorzvozvni s ;ę 
U 'ew etpV w :e do w y h itn e -o  o ż v ’" ie o 'a  
n a sz y ch  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  z  r u ­
m u ń sk im  k o n tra h e n te m .

(a. st.)



AKTUALNE ZAGADNIENIA 
OCHRONY PRACY

J akkolwiek przedwojenne ustawo­
dawstwo pracy było u nas pod 

niejednym względem bardziej po­
stępowe niż w wielu innych kra­
jach europejskich, jednak nie od­
powiada ono już obecnie tym wy­
maganiom, które przed nim stawia 
obecny ustrój społeczno . politycz­
ny. iPrzedwsjeiiine bowiem przepisy 
prawne były redagowane często 
pód .kątem widzenia . interesów ka-. 
pi talu, a nie faktycznej ochrony in­
teresów. świata .pracy, Stąd pocho­
dzi, że wykazują one różne braki, 
ą,naw et anachronizmy, w postąci. 
niczym nieuzasadnionych różnie ,w. 
odmiennym traktowaniu, pracowni­
ków . Umysłowych. i ,'fizycznych. 
Ugupjęcie . wszystkich braków nie 
da się; jednak przeprowadzić od ra ­
zu,'-jednym pociągnięciem pióra.

Z. ważniejszych przepisów, praw­
nych "w 'zakresie- ustawodawstwa 
pracy,' już wydanych prżeż Mini­
sterstwo Pracy i Óoioki Soołeez- 
nej, 'należy ’ wymienić dekret o 
zmianie * ro&porzadzeńia Prezyden­
t a ' Rzeczypospolitej z dn. 16 mar­
ca 1928 r. tf umowie ó pracę robo­
tników: ńoższeiraa bna okres nie­
możności ' -wypowiadania robotni- 
końl urnowy o pracę z 4 tygodni 
na 3 miesiące — w razie nieszczę­
śliwego wypadku ’ lub' ’ choroby ro­
botnika, przez eo zrównuje pod tym 
Wgględejn-r robotników z • pracowni­
kami .umysłowymi Nowela do p ra ­
wą. o sądach, prący poddaje, kpm.- 
pętcnęji ...sądów , pracy. r wszystkie 
sppr.y cywilne,. wynikające, ze., sto,, 
synku pracy,..bez względu n a ..war­
tość przedmiotu. sporu, oraz rozcią­
ga komnetencje j.tyęh sądów na 
pracowników, publicznych.

W zakończeniu są. pracę przygo­
towawcze do kodyfikacji m o r ­
s k i e g o  prawa pracy.

Podstawowym aktem w zakresie 
b e z p i e c z e ń s t w a  i hi g i e n y  
p r a c y  jest rozporządzenie Min. 
Pracy i Onicki Społecznej z dn. 6 
listopada 1946 r. W obecnym eta­
pie nrac normatywnych w tei dzie­
dzinie godne specjalnego podkre­
ślenia jest opracowanie rozporzą­
dzenia o bielenie pracy w zakła­
dach wytwarzaiacvch przedmioty z 
ołówki, stosujących ołów przy pro­
dukcji. oraz w drukarniach. W naj­
bliższej przyszłości zamierzone jest 
opracowanie dalszych szczegóło­
wych przepisów o higienie pracy w 
poszczególnych działach wytwór­
czości, jak w 'hutach szkła i krysz­
tałów. przv robotach sezonowych 
i innych.' W ten sposób poza ogól­

nymi przepisami powstanie szereg- 
przepisów szczegółowych, których 
zadaniem jest zapobieganie spe­
cjalnym szikodliwośedom, występu­
jącym w odrębnych warunkach po­
szczególnych kategorii zakładów.

Nowelizacja dekretu z dn. 6 lu­
tego , 1945 r. o utworzeniu r  a d.z a ­
k ł a d  o w y c h została dokonana 
pod kątem ścisłego powiązania- rad 
z organizacjami .zawodowymi. Na­
danie. tym organizacjom kompe­
tencji w zakresie -powoływania do 
życia rad zakładowych spowodo­
wało potrzebę -wydania nowego 
rozpprządzenia o regulaminie, .wy­
borów przedstayccjeiistwa prsoęw. 
niczego. Odpowiednie rozporządze­
nie, ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
w czerwcu r. 1947, stwarza podsta­
wę prawną do przeprowadzenia 
wyborów do rad zakładowych na 
nowych podstawach w, skali ogól­
nokrajowej. Okólnik z dnia 16 
czerwca bi. r. poleca inspekto­
rom "pracy rygorystyczne stosowa­
nie sankcji karnych w przypad­
kach stwierdzenia naruszenia prze­
pisów wspomnianego dekretu, a 
zwłaszcza w razie zwalniania pra­
cowników bez zgody rad zakłado­
wych. Celem nadania ruchowi za­
wodowemu nowoczesnych podstaw 
prawnych opracowano projekt u- 
stawy O pracowniczych te w ii ej te­
k a c h  z a w o d o w y c h ,  który sta­
nie się podstawą do zjednoczenia 
i 'rotewoiu ruchu zawodowego w 
Polsce. Z' zamierzonych na nątto.liż-_ 
szą pirzysizłoiść . prac ustawodaw­
czych najważniejsze są prace nad 
nowelizacją dotychczas 'óbówiąrzuJ 
jąeyoh przenisów prawnych w -za­
kresie umów o pracę pracowni­
ków umysłowych i ! fizycznych oraz 
w' zakresie inspekcji pracy.

Również ważną sprawą jest uła­
twienie korzystania ze źródeł praw­
nych, które częstokroć są piało 
dostępne z uwagi głównie na to, że 
znaczna część aktów prawodaw­
czych w .omawianej dbiedzinie zo­
stała ogłoszona w przedwojennych 
dziennikach ustaw. Dlatego Min. 
Pracy i Opielki Społ. powołało do 
życia specjalną komisję, której 
zadaniem jest opracowanie i wyda­
nie kompletnego Zbioru obowiązu 
jących przepisów prawa pracy.

Jest oczywiście rzeczą ważną, by 
wszelkie ’ i n w e s t  y c j e, związane 
z, doprowadzaniem zakładów pracy 
do stanu zgodnego ż ’ przepisami 
wspomnianego, wyżej rozporządze­
nia, o bezpieczeństwie i higienie 
pracy były uwzględniane w ogól­
nych planach inwestycyjnych za­
kładów pracy i właściwie przepro­

wadzane. Wchodzą tu w rachubę 
sprawy porządku i czystości, wła­
ściwych urządzeń wentylacyjnych 
i ogrzewniczych, odpowiedniego o- 
świetlenia, zabezpieczenia maszyn 
i  urządzeń oraz dostarczenia pra­
cownikom ubrań ochronnych i 
sprzętu ochrony osobistej. Praca w 
zakresie Min. Pracy i Opieki Społ. 
polega na opracowywaniu wzorów 
i uruchamianiu produkcji urzą­
dzeń oraz sprzętu bezpieczeństwa'i 
higieny pracy.

Pracę te napotykają wiele -tru­
dności- w -związku z brakiem fa ­
chowców, ale ..osiągnęliśmy już do­
bre wypili —■ szczególnie "w opra- 
cowywanip wzorów,' Obok dzikłal? 
ności w zakresie rzeczowej popra­
wy warunków bezpieczeństwa i h i­
gieny pracy przykłada, się dużą 
wagę do Właściwego rozwiązania 
śtroiriv organizacyjnej omawianych' 
Zagadnień. Powstała w tym Celu 
międzymtoisterikłna Centralna - Ko­
misja Bezpieczeństwa i ; Higieny 
Prący, której zadaniem jest plano­
wanie, organizacja ,i koordynacja 
akcji bezpieczeństwa "i Higieny" pra­
cy, Komisji tej podlegają- kómisje 
bezpieczeństwa u higieny pracy 
przy centralnych zarządach - prze­
mysłów ;- w skład ich wchodzą- 
przedstawiciele Min.-Pracy i Opieki 
Społ., Min. Zdrowia, Kom; Centr- 
Związków Zawodowych -oraz dane­
go centralnego zarządu -przemysłu,-

Ważnym zadaniem Min.- Pracy i’ 
Opieki Społecznej je s t ' akcja z a ­
p o b i e g a n i a  w y p a d k o m  przy. 
pracy i c h o r o b o m  z a w o d o- 
wym -w przem yśle, górnictwie-P 
rolnictwie.- Jednym z najnowocze­
śniejszych f -środków. • stos cwanych 
w -tej akcji jest szkolenie- w zakre­
sie techniki.-. i organizacji -bezpiek 
cząńsijwa i - -higieny....prący; - Na >tjajv 
odcinku Min. Pięacy -i Opieki -§pgg, 
rozwija energiczną, sdziąłalnpś.4 ró- 
b.ęjmującą tirządzanymi prześ;, sie.; 
bie 'kursami kolejno wszystkie wa: 
żniejisze .ośrodki przemysłowej JW 
okresie ostatnich 6 miesięcy prze­
szkolono około 1.850 osób spośród 
kierownictwa technicznego i admi­
nistracyjnego, referentów bezpie­
czeństwa pracy, majstrów oraz 
członków rad zakładowych najroz­
maitszych zakładów pracy.

Dla spopularyzowania zagadnień 
bezpieczeństwa i higieny pracy d 
dla zaznajomienia szerokiego ogółu 
pracowników z osiągniętymi na 
tym polu wynikami Miń. Pracy i 
Opieki Społecznej ogłosiło drukiem' 
szereg ważnych wydawnictw: z za­
kresu bezpieczeństwa i 'higieny pra­
cy--dla- -zakładów przemysłowych; 
instytueyj i orgańizacyj j'~

W ramach akcji bezpieczeństwa 
i -higieny pracy przystąpiono w 
bieżącym okresie do organizowa-- 
nia ośrodków 1 eczn iczo -ba d owczych
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jwfey .ubea>i$<3a1qta$i społecznych.. 
Gliwlki’ te mają za żądanie wcze­
sne" i“ właściwe' rozpoznawanie 
schorzeń ^zawodowych," leczenie 
'chorych oraz" p rt epr qw adźamś o- 
;Kresowych’ badan kańtroEhyeh sta 
•hu' zdrowia’ ‘ pracowników', ttożwóli 
'to, poprzez, wczesne 1 odpowiednie 
rozpoznanie cierpienia,, '.skrócić 
czas niezdolności do pracy po­
wstałej z przyczyn zawodowych.

Systematyczna kontrola stanu 
zdrowia będzie działać profilak­
tycznie i wyeliminuje z pewnych 
dziedzin. pracy pracowników bar­
dziej sk ónnych do chorób zawodo­
wych. Ośrodki leczniczo - badaw­
czy składają się z ambulatorium- 
przychodni,- -laboratorium anali­
tycznego i oddziałów szpitalnych, 
posiadających razem co najmniej 
ł(X łóżek; .Ośrodki .tfikie- przewidzia- 
.ne-są. we- wszystkich miastach wo­
jewódzkich' i .  większych centrach 
p^emysłcwych. 'Praca ośrodków 
związana jest ściśle z działalnością 
Inspekcji Pracy. Lekarze przemy­
słowi, "•" lekarze ubezpieezałni Spo­
łecznych'. i- lekarze inspekcyjni; kie­
rują tam" chorych i podejrzanych 
■O;- choroby zawodowe. Ośrodki 
leczniczo-- badawcze - działają- już 
na terenie Warszawy i Łodzi, cho­
ciaż nie są" jeszcze całkowicie zor: 
ganizowano z braku niektórych u- 
rządzeń.
-"i Szczególną troską otaczana jest 
p r a c a  i k o  b i e t  i  m ło d o -  
ć i a n y c li. Specjalne .. inspek­
torki. .prący cznwają, Stale nad do­
kładnym: wykonywaniem - przepł­
y w  ..o ochronie tej kategorii pra­
cowników, .a licznie zarządzenia i 
okólniki ‘Min.‘Pracy' r  Opieki Spoi.

cjęh; dzieci do la t .3; istnieje obo 
.wiązkę przeprowadzenia badania 
McanSkiego. przed dopuśzczehięaiji 
do pracy ’ nocnej " crązohpwiąizfeik 
dokonywania periodytóariyćh badań 
lekarskich (co najmniej "raz na. 3 
miesiące); zmiany nocne", muszą 
być ruchome (przynajmniej raz na 
3 tygodnie); • praca nocna kobiet 
powinna być ograniczona - dp hie- 
żbędnego m-inimum Tmioże być' wy­
konywana tylko w tych działach 
produkcji, które nie są szkodliwe 
d la, zdrowia.

W ramach akcji opieki nad 
matką pracującą Min. Pracy i O- 
pieki Społecznej, podjęło inicjaty­
wę przeprowadzania rozdawnictwa 
wyprawek dla niemowląt, przez 
ubezpieczalnie społeczne: akcja ta 
jest już w toku uzgadniania z zain­
teresow any^ resortami, ' Oprócz 
zarządzeń doraźnie regulujących 
różne kwestie związano ze'"Sprawą 
zatrudniania kobiet przygotowuje , 
się również' projekty zmian usta­
wodawczych, "W toku opracowywa­
nia jest projekt zmiany ustawy u- 
bezpieczeniowej celem przedłużenia 
zasiłku połogowego z 8 na 12 ty­
godni oraz projekt zmiany ant. 16 
ustawy z dn. 2 lipc.a 1924 r. w 
przedmiocie pracy kobiet i młodo­
cianych, przewidujący nieusuwal­
ność" kobiet ciężarnych z pracy 
przez cały. okres ciąży.

Min. Pracy i- Opieki Społ. wyda­
ło ..okólnik o przestrzeganiu obo­
wiązku nauki dokształcającej oraz 
okólnik o- obowiązkowym badaniu 
lekarskim pracowników młodocia­
nych przed przystąpieniem do 
współzawodnictwa pracy. Ponadto 
podjęto ’ akcję dożywiania młodo-

góoy i af-oi^ę^-ui& pelssji^pęa^. 
Ogó&a hczba'”ł'pacovvTnikó|W "*. za­
trudnionych \ y  inspę^ój.i''pijacy wy­
nosi 535,‘ w tym'"lh|pekWrów? okrę­
gowych 16; :“bW^3SćMŷ cfi',^ r ‘,'"iń- 
śpektbrok 'do spraW . kobiet'" i‘ info- 
dócianych "9, jpo-dinśpcKtOTÓw" '45, 
inspektorów spęćjhlnyclf " 3, ,. asy­
stentów" 4, lekarzy inśp^kĆyjjńycSi 
13, pracowników" kahcślir^inyćh 
318. : ' ■'[

W ostatnich miesiącach położo 
no główny, nacisk na wzmożenie 
działalności . wizytacyjnej inspekto­
rów pracy oraz na usprawnianie 
procSś&ury, stosowanej /przy załat­
wianiu zatargów- tak indywidual­
nych, jak  zbiorowych,' W okresie 
od 1- stycznia- do" 31 października 
1947 inspektorzy pracy zwizytowa­
li około 17.680' zakładów pracy, 
zatrudniających ogółem J;699 tys. 
pracowników.

Z ważniejszych ; zadań: wykona­
nych ostatnio, prez inspektorów 
pracy wymienić- należy udział ich 
w ankiecie, zorganizowanej- przez 
Min, Pracy, i  Opieki Społ, w głów­
niejszych ośrodkach przemysło­
wych, celem ustalenia budżetu ro­
dzin robotniczych. Ponadto -inspek­
torzy pracy n a . (Wybrzeżu -brali U- 
dział w pracach, mających na celu 
rozwiązanie - trudnego 1 problemu 
zorganizowania pogotowia robotni­
czego w portach, potrzebnego do 
załadowywania i rozładunku okrę­
tów na wypadek wzmożonego ru­
chu w portach, Rozwiązanie tego 
problemu - pqzy udziale inspekto­
rów pracy pozwoliło na Zwiększe­
nie wydajinośbf'naszych pórtów i 
tym samym na Zmniejszenie ko­
sztownego . czasu ..postoju statków.

'regulują Wszystkie' kwestio zwią- 
zaMćt'z -ich zatoudhiehiefrn.- W piCrtw 
szym okresie odbudowy"' gospodar­
czej .państwa ze względu- na brak 
dostatecznej ilości rąk -do pracy 
dość częrtym..zjawiskiem, było za­
trudnianie. kobiet w nocy. Ostatnio' 
zabroniono tego we wszystkich ga­
łęziach ; pńzemysłu, prócz przemy- 
słu włókMiniczego, dla którego ze 
względu na brak wystarczającej 
lioby wykwalifikowanych -praco­
wników zrobić no wyjątek, na czas 
przejściowy, do -końca okresu Pla­
nu Odbudowy Gospodarczej. In­
spektorzy-pracy otrzymali, jednak 
polecenie, aby udzielali. zezwolenia 
ńą plącę nocną kobiet tylko w 
na}kćmieczniejszych Wypadkach, i" j
to" Zawsze po zasięgnięciu opinii = = = - * * * \ 
Zarządu Głównego Związku Zawo­
dowego Pracowników Erzemysłu 
Włókienniczego..

cianych w śirednich szkołach, pu-- 
błiaanych. ..

Wspomnieć jeszcze należy o pla­
nowym zorganizowaniu komitetów 
do spraw socjalnych w przemyśle- 
.włókienniczym i budowlanym, je­
szcze przed końcem bieżącego ro­
ku.

Organami , wykonawczymi Min. 
Pracy i Opieki Społ, w zakresie 
nadzoru nad wykonywaniem prze­
pisów' o ochronie pracy są inspek­
torzy pracy. Jest o-gółem 16 okrę-

Tak się przedstawia w - ogólnych 
zarysach działalność Min. Pracy "i 
Opieki SpoŁ-tna- odcinku .oehbbny 
pracy. .Celem; jej jest .zapewnienie 
pracownikom . "jaik. najbardziej' hi- 
giońicznych I bezpiecznych warun­
ków pracy, a pfzez to podmiesie-ńia 
ich zdroiwotnóści i Wydajności pra­
cy, co z kolei je-st Warunkiem po 
stępu ekonomicznego: . państwa -i 
stopniowego wzsro-stu powszechne­
go- doferyibytu w kraju.

f-Ł, DA

PRIEGIAD

' Ponadto zezwolenie inspektorów 
pracy może być udzielane jedynie 
ż zachowaniem następujących wa.

H  ozporządzenie Ministra Pracy i 1.000 zł, d) na żonę (męża niezdolne- 
** Opeki Spo ecznej z 16 I 1948 o go do zarobkowania), jeżeli przysłu- 
wysokośc.i zasiłku rodzinnego (Dz. guje zasiłek na dzieci—500 zł, e) na 
U. R. P. nr 4, poz. 31) ustala, że za- żonę (męża niezdolnego do zarobko-- 
si/ek wynosi miesięcznie: a) na jed- wabia)", jeżeli nie - przysługuje za-

runków: zakazane jest zatrudnia* no dzecko 650 zł, b) na dwoje dzie- siłek na dz'eci — 300 zł."'" -i “
nie w .nocy kobiet młodocianych, ci 1.450 źł; c) na każde następne Rozporządzenie Ministrów. Apro-
kobdeL ..ciężarnych, i matek- mają- dziecko poczynając od trzeciego wizacji oraz Przemyślu t Handlu z
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22 XII 1947 o przemiale zbóż (Dz. tł. mielonego zboża. W młynach 1 ka- ce znowelizowane rozporządzenie z
R. P. nr 5, poz. 33 z 1948 r.) ustala szaraiach winny być prowadzone dn. 24 lutego 1940 r. (Dz. U. R. P:
następującą najniższą dopuszczalną specjalne księgi przemiału. nr 10, poz. 72).
wysokość procentową- przemiału: a) Pod pozycją 39 Dzienn.ka Ustaw Dziennik Ustaw R. P. Nr 0 pod 
dla żyta 80’/#, b) dla pszenicy 70%, c) R. P. nr 5, poz. 39 z 1942 r. zamiesz- poz. 41 zawiera rozporządzenie Mi- 
dla jęczmienia na mąkę 70%, d) dla czone jest rozporządzenie Ministrów: nistrów: Rolnictwa i Reform Rol- 
jęczmienia na kaszę 65°/#. Rozkurz Odbudowy, Administracji Publicznej nych oraz Sprawiedliwości z 15 I 
wraz z ostatecznym doczyszczeniem i Ziem Odzyskanych z 27 I 1948 w 1948 w sprawie ‘zamiany gruntów, 
zboża na maszynach czyszczących sprawie naprawy budynków uszko- położonych w obrębie pól górniczych,
nie może być wyższy niż 3°/# prze- dzonych wskutek wojny, stanowią- (Szon)

PRZEGLĄD ANUCZNY
NA ŚWIATOWYM RYNKU WĘGLA

Y \ 7  latach międzywojennych na kraje euro- 
* *  pejskie przypadało 97% światowego 

wydobycia węgla brunatnego i 50% — węgla 
kamiennego. Poniższa tabela przedstawia świa­
towe (bez ZSRR) wydobycie węgla kamiennego 
(w miln. ton):

W y s z c z e g ó ln ie n ie 1929 1933 1938 1916 1947* *

Sł Zjednoczone 552,3 347,6 353,3 534,4 5 '.4 ,0
Kraje europejskie . 605,7 4  >4,4 5 7 i,0 413,3 4 5 i,0

A n g lia 26^,0 210.4 23(t,6 191.7 198,0
N ie m c y 103,4 120,3*) 184.2 0>,6 80.0
P o lsk a 40 2 27,4 38,1 47,4 58.0
F ra  c ja 53.8 40  9 46,5 47,2 50.0
B elg ia

Kraje ncd Oc. Spo-
20,9 25,3 29,6 22,8 24,0

kojnym 102 7 97,3 136,9 109,0 100,0
Inne kraje 3 0 ,! 22,2 30,9 41,3 4 1 ,!

Razem . . 1290,9 931,5 1.092,1 1.088,9 1.156,2

Rozwój przemysłu węglowego w  tych kra­
jach, jak widać z tabeli, nie był równomierny. 
Anglia pozostawała pod tym względem wyraź­
nie w tyle. Nie dotrzymywała ona kroku me­
chanizacji, stopniowi koncentracji i wydajności 
pracy w innych krajach. Toteż wliczając także 
węgiel brunatny (po przeliczeniu na węgiel ka­
mienny) Niemcy prześcignęły w r. 1938 Anglię 
(około 231 miln. ton) wydobywszy w tym roku 
blisko 240 miln. ton. Także wydobycie węgla w 
Polsce, jak wiadomo, wzrastało dość szybko.

W wyniku II wojny światowej wydobycie 
węgla w krajach europejskich zeszło na poz om 
znacznie niższy aniżeli w latach przedwojen­
nych. W porównaniu z r. 1938 wydobycie węgla 
brunatnego w r. 1946 zmniejszyło się o 22,5 
miln. ton, a ogólne wydobycie węgla — o 165 
miln. ton. Najbardziej spadło wydobycie w 
Niemczech i Anglii. W r. 1946 wydobycie węgla 
kamiennego w Niemczech było o 90 miln. ton 
niższe aniżeli przed wojną, a w Anglii — o 39 
miln. ton.

‘) Szacowanie
*) Łącznie z Zagłębiem Saary

Kroki wdrożone przed rząd brytyjski dla 
zwiększenia wydobycia węgla są tylko w małym 
stopniu skuteczne. Wypłacając bowiem ogromne 
sumy byłym właścicielom kopalń nie dysponu­
je on środkami niezbędnymi do przeprowadze­
nia gruntownej przebudowy przemysłu węglo­
wego. Rząd W. Brytanii dosyć późno zamówił 
urządzenia i sprzęt dla modernizacji kopalń, a 
amerykańskie monopole, bynajmniej nie zain­
teresowane zwiększeniem Wydobycia węgla w 
Anglii, celowo przedłużają terminy dostaw.

Co się tyczy Niemiec to wydobycie węgla 
kamiennego powinno było w r. 1947 osiągnąć 
około 80 miln. ton wobec 156 miln. ton w r. 
1938 (bez Śląska). Wydobycie węgla w Niem­
czech, przy jednoczesnym zlikwidowaniu ich 
przemysłu wojennego, mogłoby powiększyć za­
soby węgla przeznaczone na eksport. Jednakże 
amerykańscy monopoliści w swych planach od­
budowy gospodarki niemieckiej zmierzają do 
tego, aby wzrost wydobycia węgla w Niem­
czech nie przewyższał zapotrzebowania wew­
nętrznego, gdyż w przeciwnym razie zmniejszy­
łaby się zależność krajów europejskich od im­
portu węgla ze St. Zjedn.

Również w eksporcie węgla kraje europejskie 
odgrywały wielką rolę w latach międzywojen­
nych. Obroty światowe węglem (łącznie z bun­
krem) w r. 1938 wynosiły 123,5 miln. ton, z cze­
go przypadało (w miln. ton) na:

kraje europejskie 101.5
St. Zjednoczone 11,0
Daleki Wschód i inne kraje 11,0

Położenie kopalń węgla na kontynentach 
pozaeuropejskich utrudniało przewóz węgla na 
większe dystansy, co do pewnego stopnia nada­
wało tamtejszemu eksportowi charakter lokal­
ny.' Węgla np. wydobywanego na Dalekim 
Wschodzie prawie nie wywożono poza obszar 
basenu położonego nad Oceanem Spokojnym. 
Na 11 miln. ton węgla eksportowanego rocznie 
ze St. Zjedn. 10,1 miln. ton szło do Kanady. Na 
100,1 miln. ton węgla eksportowanego w r. 1938 
z krajów europejskich tylko 13 miln. ton kiero­
wało się do krajów nieeuropejskich, głównie do 
Ameryki Połd. i północnej Afryki. Eksport wę­
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gla do Ameryki Połd. pochodził głównie z An­
glii, gdzie ładowano węgiel na statki udające się 
do Argentyny po zboże i inne produkty żywnoś­
ciowe.

Eksport węgla kamiennego z krajów europej­
skich w latach międzywojennych i po wojn e 
przedstawia') poniższa tabela ( w ilościach bez­
względnych i procentowym udziale w całości 
węgla kamiennego eksportowanego z Europy):

1931 1938 1946

K r a j e m iln
to n

0//o
m iln
to n

0//o
m iln
to n %

A n g lia 52,0 57,5 46,6 45 ,8 3,0 10 ,0

N ie m c y 18, t 20,1 29,1 29,1 11,7 39,0

P o lsk a 9,4 10.3 11.7 11,5 13,5 45,0

In n e 11,1 12,1 13,8 13,6 1,8 6 .0

91 ,5 100 ,0 101,5 1 0 0 ,0 30,0 100,0

Niemcy wyparły w tych latach Anglię z wie­
lu jej pozycji eksportowych. W ciągu 1. 1933 —

1938 powiększyły one swój eksport z 18,4 miin. 
ton do 29,6 miln. ton. W tym samym czasie eks­
port węgla z Anglii obniżył się z 52,6 miln. ten 
w r. 1933 do 46,4 miln. ton w r. 1938. W prze­
dedniu wojny Niemcy zajęły pierwsze m:ej- 
sce w szeregu państw zaopatrujących kraje 
europejskie w węgiel kamienny. Eksport węgła 
z Anglii utrzymał się na wysokim poziomie tyl­
ko dzięki temu, że bardzo wiele statków zaopa­
trywało się w portach angielskich w bunkier 
oraz dlatego, że opłaty na statkach angielsk:ch 
idących w kierunku Ameryki Pldn. były n skie.

Głównymi importerami węgla w Europie by­
ły: Francja, Włochy, Szwecja, Szwajcaria, Da­
nia, Norwegia i Finlandia. Francja, której zu­
życie węgla było duże, pokrywała importem 
29% swego zapotrzebowania, Wiochy — 92,1 % 
Szwecja — 93,5%, a Dania, Szwajcaria, Fin­
landia i inne kraje były całkowicie zdane na 
węgiel zagraniczny.

Poniższa tabela przedstawia import węgla 
kamiennego do krajów europejskich w r. 1938 
i r. 1946 (w miln. ton):

K ra je  im p o r tu ją c e A "

K r 

u lia

a  j e  e  k s 

N ie m c y

s o r t u j ą

P o lsk a

c  e

S t. Z je d n .

C a ły

im p o r t

19(8 1946 1938 1916 193* • 946 19 18 1946 1938 i9 l6

F r a n c j a ..................................................................... i 6 .2 0,7 5,4 3.4 1 ,6 0,5 0 ,0 1 4.5 18.5 9.5
"  l o c h ą ..................................................................... 2.3 0,1 7,4 0 .0 1,6 0 ,1 — 4,2 1 1,6 5,0
H o a u d  a ..................................................................... 0 ,9 — 5 8 1,0 0.4 — — 1,4 7,6 3.0
S z tn e c ja  .................................................. 2,7 — 0,7 — 2,4 1,7 ---  ■ 0 .8 5,8 2,5
B t l g a  ............................................................................... " ,7 0,1 2,4 3,0 0 ,2 — — 0 ,8 4,6 3,9
N i - m c y ................................................. 3 .7 — — — 1 ," — — — 5,4 —

D a n i a ............................................................................... 3 ,0 0 ,6 0 ,6 1,5 0.3 0 ,6 — 0,9 3,o 3,6
S / . u a i c a i i a ..................................................................... 0 ,3 1,0 — 0,1 0 ,2 — 0,3 2 ,2 1,2

F n l a u i i i a ..................................................................... 1,1 — — — 0.3 0.1 — 0 ,2 1,4

N o ra  e g i u ..................................................................... 1,4 — 0,1 0 ,6 O.r 0.3 — 0,7 1,9 1 ,6

C / e c h o 'ł o a a c ; a  . . . . . . . — — 0 .8 — 0, 5 0 .1 — — 1, 3 0,1

H is z p a n ia  . . . . . . . 1 ,0 0.1 ( .1 — — — — — 1,1 .
in n e  k r a je  . ................................................. 3 ,5 1,4 1,5 1,0 1,3 t.o — 0 .5 6,4 4,8

C a ły  im p o t t  e u r o p e js k i  . . . . . 2 6 ,8 3,1. 25 ,8 11,7 10,1 4,6 0 ,0 1 14,3 71,7 35,2

W ciągu 8 miesięcy r. 1947 kraje importująca 
otrzymały 9,8 miln. ton węgla z zachodnich 
Niemiec i Polski. Ze St. Zjedn. przybyło do Eu­
ropy w ciągu tych 8 miesięcy 20,2 miln. ten 
węgla, czyli 60% ogólnego europejskiego im­
portu węgla. W r. 1947 import węgla amerykcń- 
skiego do krajów europejskich osiągnął praw­
dopodobnie przeszło 30 miln. ton, cały zaś im­
port węgla z krajów europejskich osiągnął w 
tym roku około 20 miln. ton. Zatem łączn e :ra­
port węgla do krajów zachodnio - europejskich 
wyniósł w r. 1947 około 50 miln. ton, co nie po­
krywało całkowicie ich zapotrzebowania.

Import węgla amerykańskiego ogromnie ob­
ciąża kraje europejskie. Przeciętna cena węgla 
za 1 tonę fob porty St. Zjedn. wynosiła 6 41 doi. 
w r. 1946, a w I półr. r. 1947 osiągnęła 7.78 dcl. 
Koszta dostawy 1 tony węgla ze St. Zjedn. do 
Europy wahały się w r. 1946 między 11 a 13

*) Liczby za lata 1933 i 1938 wg danych „M;neral 
Industry', liczby za r. 1946 — wg danych E, C. O.

doi. W ten sposób tona węgla kosztowała euro­
pejskich konsumentów 18 — 20 doi. Nawet po 
zniżeniu stawek frachtowych jesienią r. 1947 
europejscy konsumenci płacili za węgiel ame­
rykański 16 do 18 doi., czyli prawie 3 razy 
więcej aniżeli przed wojną. Toteż euro­
pejscy konsumenci wydają na węgiel amery­
kański około 500 miln. doi. rocznie. Obok zbóż') 
dostawy węgla kamiennego stanowią jeden ze 
środków nacisku wywieranego przez St. Zjedn. 
na Francję, Włochy i inne kraje europejskie. 
Toteż w St. Zjedn. wprawdzie głoszą kon ecz- 
ność podnoszenia wydobycia węgla w krajach 
europejskich i deklarują pomoc w tej dziedzi­
nie, ale faktycznie przeszkadzają w likwidacji 
głodu węglowego. Wystarczy tu zaznaczyć, że 
po zjednoczeniu angielskiej i amerykańskiej, 
strefy okupacyjnej w Niemczech eksport węgla 
z tych stref znacznie się zmniejszył.

') Patrz „Gospodarka Planowa" nr 1 r. 1948, art. pt. 
„Światowy rynek zbóż w r. gosp. 1947/48“.
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. Wydobycie, węgla w Europie (bez ZSRR) w r.
1947 szacuje się na około 450 miln. ton, podczas 
gdy w r. 1938 osiągnęło 571 miln. ton, Im- 
j>ort węgla dla Europy w r. 1938 wynosił blisko 
78 miln. ton, a w r. 1947 według szacunku — 50 
miln. ton.' Zatem wydobycie węgla w Europie w 
r. 1947 było mniejsze o 120 miln. ton, a import 
do Europy—o 28 miln. ton. Liczby te jednak nie 
określają jeszcze całkowicie europejskiego de­
ficytu węglowego w roku ubiegłym. Zapotrze­
bowanie bowiem na węgiel w Europie znacznie 
zwiększyło się po wojnie wskutek wzrostu prze­
wozów kolejowych oraz produkcji elektryczno­
ści i stali — w porównaniu z latami przedwo­
jennymi.

jak przedstawiają się perspektywy na r.
1948 ? Odbudowa wydobycia węgla w krajach 
deficytowych, we Francji, Belgii, Holandii zbli­
ża się ku końcowi; znaczniejszego wzrostu wy­
dobycia w tych krajach trudno oczekiwać. Wy­
dobycie węgla W Polsce będzie nadal wzrastać. 
Według oświadczenia przedstawiciela rządu 
brytyjskiego eksport węgla z Anglii osiągnie w 
r. b. 6,5 miln. ton (bez bunkra).

W sumie deficyt węgla w krajach zachodnio­
europejskich będzie w roku bieżącym nieunik­
niony. W tych warunkach ceny węgla na 
rynkach zachodnio - europejskich utrzymają się 
na obecnym poziomie. Dnia 1 września 1947 r. 
zostały podwyższone ceny węgla eksportowane­
go z zachodnich stref okupacyjnych w Niem­
czech do 14,5 — 15 doi. za jedną tonę fob nie­
mieckie porty. Świadczy to u utrwalaniu się cen 
Węgla w Europę na poziomie bliskim kosztów 
węgla amerykańskiego cif porty europejskie. 
Spadek cen węgla w Europie może nastąpić tyl­
ko w wypadku obniżenia stawek frachtowych.

Stam

METALE NIEŻELAZNE PO WOJNIE

Z awiodły wszelkie przewidywania ćo do po­
wojennego kształtowania się icen najważ­

niejszych metali nieżelaznych, jak cyna, miedź 
aluminiufn, cynk, ołów i antymon. Spodziewa­
no się wielkiego spadku cen, które podczas woj­
ny osiągnęły wysoki poziom z powodu ograni­
czonej podaży i jednocześnie wielkiego zapo­
trzebowania na te metale w przemyśle wojen­
nym. Zapowiadano, że zmniejszenie się potrzeb 
krajów i wolna wymiana tych produktów przy- 
ćzyni się do obniżki cen i, że nastąpi dostoso­
wanie do icen innych artykułów W stosunku 
przedwojennym.

Zapowiedzi te się nie spełniły, produkcja bo­
wiem nie podniosła się w tym stopniu, jak się 
tego spodziewano, nawet w krajach, które nie 
ucierpiały przez wojnę, jak w Chile i Kongo 
(miedź) oraz w Nigerii i Boliwii (cyna). A w 
krajach zniszczonych produkcja cyny na Mala­
jach a np. cynku i ołowiu w krajach europej­
skich daleko jeszcze jest od poziomu przedwo­
jennego, przede wszystkim w Belgii, Francji

i Italii. W zniszczonych. krajach, Europy brak 
jest poza tym rąk do pracy, brak węgla i prą­
du. Popyt zaś na wymienione metale nie 
zmniejszył się dotychczas, gdyż znajdują one 
©oraz większe zastosowanie w gospodarce- każ­
dego kraju.

Tym samym wzrastają i ceny, tym bardziej, 
że dolar amerykański i funt angielski nie są 
walutami stałymi.

Co do c y n y  to angielskie urzędowe ceny 
maksymalne zostały w ostatnich miesiącach 
dwa razy podwyższone; 17 XII 1947 podwyż­
szono dotychczasową cenę z 437 funtów szter. 
na 510 funtów szter. za dł. tonę, a 6 stycznia b.r. 
podwyższono tę cenę o dalsze 9 fdntów szter. 
loco angielski skład odbiorczy. Odpowiednio 
podwyższyła się cena cyny w St. Zjedn. z 80 
centów za lb. na 94 centów, co odpowiada cenie 
525 funtów' szter. za dł. tonę. Powyższe ceny 
cyny stanowią rekord. Najwyższą przed wojną 
cenę notowano w r. 1920 w wysokości 419 fun­
tów szter. 10 szylingów za dł. tonę, a podczas 
wojny cena nie wynosiła więcej niż 200 — 230 
funtów szter.

Mimo tego wysokiego stanu trudno powie­
dzieć, czy najwyższy poziom został już osiąg­
nięty; raczej należy przypuszczać, że nastąpi 
dalsza zwyżka, albowiem malajscy producenci 
takiej zwyżki już dziś się domagają. Powodem 
zwyżki jest mała produkcja tego metalu i wy­
sokie koszta produkcji. Światowa produkcja 
osiągnęła punkt kulminacyjny w r. 1941, do­
szedłszy do Ć41.700 ton. W r. 1946. wynosda 
tylko 90 tys. ton, w r. 1947 wahała się między 
110 a 115 tys. ton.

Toteż cyna stanowi jedyny metal podlegają­
cy kontygentowaniu. Przydział na r. 1927 wy­
nosił dla Polski 950 ton, a na I półr. 1928 r. 
przyznano Polsce 510 ton. Cyfra ta nie pokry­
wa zapotrzebowania krajowego na ten metal, 
wobec czego staramy się otrzymać drobne iloś­
ci cyny w drodze zakupu złomu i stopów cy­
nowych.

Również cena m i e d z i  wykazuje żnaczhe 
zwyżki. Dzisiejsza cena urzędowa w Anglii wy­
nosi 132 funty szter., a w Ameryce 21,50 centów 
za lb., czyli 373 doi. za tonę. Cena eksportowa 
jest wyższa i wynosi w tej chwili 22,50 centów 
za lb. wirebrass, czyli 495 doi. fos porty amery­
kańskie. I tu stosunkowo niska produkcja i sta­
le wzrastające zapotrzebowanie spowodowały 
stosunkowo bardzo wysoki poziom ceny. W po­
równaniu z r. 1935 pódniosła się prawie o 200 % .

Produkcja światowa miedzi przed wojną wy­
nosiła 1.961.600 ton, w r, 1946 — 1.815 tys. ton, 
w r. 1947 pozostawała na tym samym poziomie, 
gdy tymczasem konsumcja światowa przekra­
czała 2.200 tys. ton.

Trudności W zaopatrywaniu się w miedź wy­
nikają u nas z braku odpowiednich partnerów 
clearingowych, co zmusza nas do zakupu- tego 
metalu na wolnych rynkach. Na ogół można 
jednak uważać, że- zaopatrzenie w miedź jest 
u nas zadowalające.
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A l u m i n i u m  jest jednym z metali pół­
szlachetnych, którego cena w ciągu ostatn ch 
25 lat jest prawie stała. Tylko w r. 1946 nastą­
piła mała podwyżka ceny z 70 na 80 funtów 
szter. Mówi się wprawdzie i dziś o pewnej 
zwyżce cen aluminium, jednak produkcja św:a- 
Metale nieżelazne po wojnie 2
towa tego metalu wzrasta znacznie. Produkcja 
Francji, Szwajcarii, Norwegii, Jugosławii, Wę­
gier przyczynia się do utrzymania równowagi 
między popytem a podażą. Światowa produkcja 
aluminium wynosiła w r. 1929 około 282 200 
ton, w r. 1939 około 579.900 ton, a w r. 1947 sa­
me St. Zjedn. produkowały ponad 600 tys. ten.

Wzrastające w Polsce zapotrzebowanie na 
metal jest dostatecznej mierze zaspekajane.

Cena c y n ku podniosła się w ostatnich 
dniach o 1,5 centów za lb., czyli o 33 doi. za to­
nę, tak że cynk hutnizy kosztuje obecni 264 
doi. fob porty amerykańskie. W Anglii obecna 
cena kontrolowana (w Londynie giełda meta­
lowa nie jest jeszicze otwarta, a urzędowe ceny 
maksymalne ustaliło Ministerstwo Zaopatrze­
nia stosunkowo wysoko, powyżej cen świato­
wych w celu należytego zaopatrzenia rynku 
angielskiego w metale) wynosi 70 funtów szter. 
Tak wysoka cena jest w tej chwili umotywowa­
na brakiem dostaw natychmiastowych, a to 
dlatego, że wobec kurczenia się zapasów St. 
Zjedn. i Anglia zakupują większe ilości rynku v 
na wolnym rynku.

Produkcja St. Zjedn., Kanady i Meksyku stoi 
na wysokim poziomie. Produkcja St. Zjedn wy­
nosiła w r. 1946 i 1947 około 730 tys. ton. Świa­

towa produkcja (w r. 1938 około 1.613 tys ton), 
w r. 1947 osiągnęła 1.630 tys. ton, przy czym 
Belgia, Polska, Włochy i Jugosławia nie osiąg­
nęły jeszcze poziomu przedwojennego.

Podobne skoki wykazują także ceny o ł o- 
w i u. Bardzo wysokie ceny maksymalne w 
Anglii spowodowały zwyżkę także na innych 
rynkach. Dzisiejsza cena rynkowa wynosi 15.25 
centów za lb., czyli 335 dolarów za tonę fob 
porty amerykańskie. Wielki brak rud oł.w la­
nych hamuje produkcję, tym samym pedaz o- 
łowiu będzie zawsze ogran czona. Światowa 
produkcja ołowiu wynosiła w r. 1938 oko'o 
1.845 tys. ton, w r. zaś 1946 nie była wyższa niż 
1.105 tys. ton.

Krajowa produkcja Polski nie pokrywa cał­
kowicie zapotrzebowania; dlatego ołów w za­
sadzie eksportujemy sporadycznie.

A n t y m o n  jest również bardzo poszuki­
wany. Cena obecna wynosi około 190 — 193 
funtów szter. i tendencja jest zwyżkowa. Zao­
patrzenie Polski w ten metal jest zadowalające.

S t .  Z j e d n .  i K a n a d a  w p r o w a ­
d z a j ą  z w a ż n o ś c i ą  o d  1 m a r c a  
r. b. l i c e n c j o n o w a n i e  e k s p o r t u  
w s z y s t k i c h  m e t a l i ,  co spowoduje 
dalszą tendencję zwyżkową w kształtowaniu 
się cen metali kolorowych. Należy również 
nadmienić, że rządy St. Zjedn. oraz Angl i ku­
pują duże ilośri nieżelaznych metali, rob:ąc re­
zerwy. Transakcje te są przenrowadzane pouf­
nie, a ilości i  ceny nie są publikowane.

Dr J. 17.

W . B R Y T A N IA

BILANS HANDLU 
ZAGRANICZNEGO W R. 1947.

I i  ozwój ') wolumenu e k s p o r t u  
** przedstawiał się w poszczegól­

nych kwarta ach r. ub. jak następu­
je (przyjmując r. 1938 jako 100):

IV kw. 1946 111
I ,, 1947 101

II 1947 102
III „ 1947 114
IV „ 1947 117

Prowizorycznie obliczony wskaź­
nik wolumenu eksportu za ca'y rok 
1947 wynosi 108 (przy podstawie 
1938 =  100). Spadek wskaźn ków w 
I i II kwartale, r. 1947 w porównaniu 
z IV kwarta'em r. 1946 spowodowa­
ny zosta' przez kryzys węglowy w 
zimowych m esiącach r. ub.

Wed‘ug planu eksportu na r. 1947 
wskaźnik wolumsntu eksportu powi­
nien by' w grudniu tego roku osią­
gnąć liczbę 140. Rzeczywiście osią­
gnięty wskąźnk na ultimo grudni 
r, ub. wyniós' 120, zatem był o 14% 
niższy od planowanego.

Wartość dóbr eksportowanych w
r. 1947 os'ągnęła sumę przeszło 1.137 
miln. funtów szter., czyli 2,5 raza 
w ęcej niż w r. 1938.

Cechą charakterystyczną listy to­
warów eksportowanych w r. 1947 
stanowi wzrost udziału wyrobów 
metalowych w całoksztaiie ekspor­
tu, natomiaslt udział procentowy tka­
nin i innych towarów mało zmienił
s. ę w porównaniu z r 1946. Ilustruje 
to poniższa tabela, w której zesta­
wiono udz a! g ównych grup towa­
rowych w wartości całego eksportu 
w r. 1947 (w %%):

Udziać g"ównych towarów w war­
tości ca'ego eksportu w 1947 ilustru­
je pierwsza tabela na str. 176 (w W/o).

Rzuca się w oczy obńżenie eks­
portu wyrobów żelaznych i stalo­
wych w porównaniu z r. 1946, a jesz­
cze bardziej gwałtowny spadek eks­
portu węgla w latach powojennych 
w porównaniu z r. 1938 oraz trwa­
nie tendencji zniżkowej w r. 1947.

Eksport rozkładał się jak nastę­
puje (w miln. funtów szterl.): 

kraje brytyjskie 600
,, obce 537

razem 1.137

Rozwój wolumenu i m p o r t u  
w poszczególnych kwartaach r. 1947 
przedstawia! się jak następuje (przyj­
mując

Grupa towarów 1933 1946 1 i ółr. 
194 7

11 pOłr. 
1947

Arytkuy żywnościowe
używki i tytoń 7.6 7.0 5.4 L9

Surowce i art. główni niep-zerob. 
Wyroby gotowe lub głównie gotowe

12.1 3.6 3,7 9,4
77.6 3 87,5 88.1

w tym metalowe 37.8 44.2 47 0 4 9.5
„ tekstylne 2 .5 20 4 20 5 19.2
„ inne 18,8 21,7 2. ,0 19,4

: r. 1933 jako = 100):
IV kw. 1946 70

I »» 1947 66
II »» 1947 76

III »» 1947 88
IV »■> 1947 74

Prowizoryczni obliczony wskaź­
nik wolumenu importu za ca'y ros 
1947 wynosi 76 (przy podstawie

i) W g Board of Trade Journa l z 24 i 31 
stycznia 1947.
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Grupa towarów 1938 1946 1947

Maszyny 12.3 12,5 15,9
Samochody, wagony, lokomotywy, 

statki i samoloty 9,5 12.6 11,8
Żelazo stal, i wyroby 8,9 ),7
Przędza i wyroby bawełn'ane 10,6 (,9 6,8
Różne Wyroby gotowe lub g ównie 

gotowe 6,1 6,2 6,0
Wyroby chemiczne, farmaceutyczne, 

barwniki i farby 4,7 7.2 5,9
Przędza i wyroby weniane 5,7 4 8 5,1
Wyroby elektrotechniczne i aparaty i,9 4,1 4,3
Węg el 7,9 1,0 0,2
Metale n ezelazne 4.4 0.7
Inne wyroby tekstylne 6,2 8,7 7,9
Inne towary 7,3 7,5 7,0

1938 =  100). Spadek wskaźnika im­
portu w I kwartale r. 1947 w porów­
naniu z IV kwartałem r. 1946 miał 
charakter sezonowy i spowodowany 
został przez zmniejszenie s ę ruchu 
portowego w wyniku ostrej zimy. 
jSpadek wskażnka importu w IV kw. 
,1947 w porównaniu z III kw. tego 
roku stanowił wynik restrykcji rzą­

du w stosunku do przywozu dóbr z 
obszarów dolarowych.

Wartość dóbr importowanych w r. 
1947 osiągnę a sumę 1.787 miln. fun­
tów szter., czyli blisko 2 razy więk­
szą niż w r. 1946.

Strukturę towarową importu 
przedstawia poniższa tabela (w %'!* 
ogólnej wartości caego importu):

Rcdzaj towaru 19 8 1946 19 a

Artykuły żywnościowe, napoje i ty­
toń 46 8 49,0 44,1

Surowce i art. (g'ówn:e) nieprzerob. 27,0 3< ■ O 31 1
Wyroby gotowe iub głównie gotowe 25,4 18,9 22,3

lino rt artykułów żywnościowych i Udz.ał gównych towarów impor- 
wyrooów potowych spadł w r. 1947 towanych w wartości ca ego inąportu 
z:acznie w porównaniu z r. 1938. a w r. 1947 ilustruje poniższe zestawie- 
wzrósł import surowców. nio (w */»%):

Rodzaj towaru 19 8 19l6 1947

Mięso 9.9 10.7 8,2
Różne artyku’y żywnościowe 6>,2 7 1 8,1
Zboże i mąka 8,1 69 7,9
Produkty mleczarskie 87 9.0 7,0
Nasiona oleiste, oleje itp. 8 3 4 8 6,6
Drzewo 47 4,2 H.M
Oleje, tłuszcze, żywica - przetworzone 4.8 6,3 5.2
Używki i p-zetwory kakaowe 6,1 4,7 5 0
Sw'eże owoce i jarzyny 4.1 8,9 4,7
Metale nieżelazne i wyroby 4.4 3 1 4.4
We na surowa, odpadki, szmaty 4.6 3 l 3,5
Bawełna surowa, odpadki, szmaty 3.2 3,6 33
Tytoń 2,5 5,2 2.7
Tnne artvkuły żywnościowe 2,2 1,2 1.5
Tnne surowce 1 '.2 14 3 r ,9

, Inne wyroby gotowe 16,2 9,5 12,7

B i l a n s  h a n d l o w y  obro­
tów towarowych z zagranicą w r.

1947 p r z e d s t a w 'a  p o n iż s z a  t a b e l a  (o -  
k r ą g ło  w  m i ln .  f u n t ó w  s z te r . ) :

K ok Im p o r t E k s p o r t R e e k s p o r t
\ >  d m . 

im n n r t .

1938 919 471 61 387

1946 1.801 915 50 333

1947 1.787 1.137 50 591

W r. 1946 eksport pod względem
wartości dotrzymywa. kroku impor­
towi. Na przełom.e r. 11)46,1947 na­
stąp ło znaczne skurczen.e się eks­
portu, gdy jednocześn.e import 
wzrasta, szybko pod wzg.ędem i.ooci 
i wartości tak, że nadwyżka importu 
nad eksportem osiągnęła w III kwar­
tale 1 ysł r. rekoraową (zarazem i 
groźną) nadwyżkę w wysokości bli­
sko 204 mim. tuntów szter., czyli 
przeszło dwa razy w.ększą n.ż w I 
kwartale r. 1941. W wyn.ku ostrych 
restrykcji importowych dokona, się 
w listopadz.e i grudn.u r. ub. zwrot 
we wzajemnym stosunku wartości 
importu do wartość, eksportu, tak że 
nadwyżka importu nad eksportem 
spad a w końcu kwartału IV do 119 
m.ln. funtów szter.

(m)
P L A N  E K S P O R T U  N A  R. 1943

J a k  w y n ik a  z  p o p rz e d n ie g o  a r ty k u łu  

n a d w y ż k a  im p o r tu  b r y ty js k ie g o  n a d  

w a r to ś c ią  e k s p o r tu  w y n io s ła  w r. 1947 
b lis k o  600 m in  fu .. tó w  sz te r l .  P o n ie ­

w a ż  w  w y n ik u  w o jn y  o g ro m n .e  
z m n ie js z y ły  s ę  d c c h o d y  W  B ry ta n ii  

z k a p i ta łó w  in w e s to w a n y c h  za  g r a n i ­

c ą  o r a z  z p rz e w o z ó w  o k r ę to w y c h  i in_ 
r.y ch  u s łu g  w y k o n y w a n y c h  d la  z a g r a ,  

t iic y , m o ż liw ie  n a js z y b s z e  z ró w n o ­
w a ż e n ie  b la n s u  h a n d lo w e g o  z o s ta ło  

p rz e z  rz ą d  la b o u rz y s to w s k i  u z n a n e  z a  
n a jw a ż n ie js z e  z a d a n ie  g o s p o d a .c z e .

Z m n ie js z e n ie  p a s y w ó w  b i la n s u  h a n  

d lo w e g o  z z a g r a n ic ą  z a m ie rz a  rz ą d  
b r y ty js k i  e s ią g n ą ć  p rz e z  d a ls z e  o g r a ­

n ic z a n ie  im p o r tu ,  s z c z e g ó ln ie  —  a r t y .  
k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h , u ż y w e k , ty ­

to n iu  i p ro d u k tó w  n a f to w y c h  o r a z  

p rz e z  z w ię k s z a n ie  e k s p o r tu  w y ro b o w  
k r a j .  w y c h  k o s z te m  k o n s u m e ji  w e w ­
n ę tr z n e j .

J u ż  w e  w rz e ś n iu  r. 1947 o p u b l ik o ­

w a n o  w  A n g li i  l ic z b y  k o n t r o ln e  p la n u  
e k s p o r tu  n a  r. 1948. W  p la n ie  ty m  
p rz e w  d u je  s ię  z w ię k s z e n ie  e k s p o r tu  

o 43“'® w  p o ło w ie  r. b ., a  o  64°/o p r z y  
k o ń c u  r b. —  w  p o ró w n a n iu  z  r. 1938. 
M  e s ię c z n y  e k s p o r t  o s ią g n ą ł  ś r e d n io  
w  IV  k w a r ta le  r 1947 w a rte  ść  o k o ło  

90 m iln . fu n tó w  s z te r  ; w  c z e rw c u  r.b . 

p r z e c ię tn y  e k s p o r t  m e s  ę c z n y  m a 
d o jś ć  do  p rz e s z ło  114 m iln . fu n tó w  
s z te r l . ,  a w  g r u d n iu  —  d o  b l is k o  132 
m iln . fu n tó w  sz te r l .

P o n iż e j  p~ d a je m y  ta b e lę ,  w  k tó r e j  
z e s ta w io n o  l ic z b y  k o n t ro ln e ,  o k r e ś l a ,  
j ą c e  w a r to ś ć ,  j a k ą  ś r e d n io  o s ią g n ą ć  

m a  m ie s ię c z n y  e k s p  r t  w  p o ło w  e  i 
p rz y  k o ń c u  r 1948 w  p o ró w n a n iu  z 
r  1938 ( ta b e la  n a  s t r  177).

P o d a n e  l ic z b y  k o n t r o ln e  n ie  z o ­
s t a ły  p rz e z  rz ą d  u z g o d n i- n e  z p rz e d -  
s ta w ic ie la m i p - z e m y s łu .  Po o g ło s z e -  

n u  p la n u  e k s p o r tu  w y ra z i l i  s ię  o n i 

s c e p ty c z n ie  o  m o ż liw o śc i  je g o  z r e a l i ­
z o w a n ia  ').

o Wg 
1948.

„W n ie szn ia ja  T arg o w la”  n r  1,
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•V ntiln. fu"'*# szter "służnit: r. 38 -  100

Bryt. plan eksportu n o lm ra

r. 048

k o n ie c  

r. 19 'K

p, ło n  a 

r 1938

k o n ie c  

r 1943

C a ły  eksport 114,3 131,6 143 161

A r ty k u ły  ż y w n o ś c io w e , 

u ż y w k i  t y to ń  ........................ 6,9 7,7 117 130

S u ro w c e  ........................ 4.1 5 0 41 50

ż e la z o ,  s ta l  i w y r o b y  z n ic h 6,5 7.0 104 111

M e ta ’e  k o lo ro w e  . . . . 3 2 3 2 196 196

P rz y b o -y  i i n s t r u m e n ty 3 0 3 1 232 212

W y r o b y  e le k t r o te c h n ic z n e 4.2 4,3 210 215

M a s z y n y  ........................ 1 9 5 22 0 224 254

S -o d k i t r a n s p o r to w e  . . 18,3 22,4 258 316

T k a n in y  b a w e łn ia n e  . . 7.5 9.1 56 69

T k a n in y  w e łn ia n e  . . . 7,0 8 7 146 182

T k a l n y  je d w a b n e  . . . 2 8 3 8 180 245

T k a n in y  in n e  . . . . 2, 5 2, 7 98 106

W y r o b y  k o n f e k c y jn e  . . 3 1 3 8 167 205

C h e n r k a i i a  . . . . . 6 8 7, 5 188 236

W y r o b y  c e ra m  c z n e  . . . 3 2 3,7 194 223

S k ó ra  i w y r o b y  s k ó r z a n e 1,0 1.1 125 138

P a o 'e r  i w y ro b y  p a p ie r o w e  . 1.4 1,7 116 140

W y r o b y  g u m o w e  . . . . 1,0 1,2 340 425

FRANCJA
SKUTKI DEWALUACJI FRANKA
C  knt,kl df'"a'uacii będą rńżoo^n- 
^  dne zależme od tego, czy kon­
trakty kupna - ?przedażv przez fran- 
cusk!ch dostawców i odb!orców za­
w ia n e  oniewają na franki czy na 

sztywną. W wypadku kon­
traktów kupna - sp-zedaży zawiera­
nych we frankach francusk!ch de- 
waiuacia snowoduie obnażenie cen 
tych towarów w stosunku do zagra- 
n:cznvch konkurentów. Nabywca za- 
gcaniczny zyska otrzymutac towar 
tańszy, dostawca zawan:czny straci 
otrzymuiac za swói towar mniei wo­
lut, n’ż przewidywał w memencie 
zaw‘eran:a transakcii snrzedażnei.

W wypadku kontraktów kupna- 
sn-zedaży w wniuc!e sztywnej fnn. 
dolarach! ceny francuskiego dostaw­
cy pozostaną dla odbiorcy zagranicz­
nego bez zm:an. zagraniczny zaś to­
war zdrożeie dla odbiorcy francu­
skiego. Teoretycznie może to spo­
wodować jeżeli przyjmiemy utrzyma- 
cen wewn°trznvch na poziem:e 
sprzed dewaluacji. ogran!czen!e im­
portu obcych towarów do Francji. 
Tak więc dla strony francuskiej w 
wypadku utrzymania cen wewnętrz­
nych na niezmienionym pcz‘cmie 
korzystn!ejsze byłoby posiadanie 
kontraktów kupna - sprzedaży we 
frankach n:ż — w dolarach. Kon­
trakt bow'em we frankach zapewn:a 
tan'ą dostawę z sagramcy i wzmo­
żenie popytu na taniejące towary 
francusk’e.

W praktyce sytuacja przedstawia 
się inaczej. Jak już wiadomo, de-

(m)
waluacja pociągnęła za sebą we 
Francji wzrost can wewnętrznych. 
Sytuacja wewnętrzna nie sprzyja 
wytworzeniu atmosfery zaufan'a, a 
niedobory żywności i surowca trze­
ba pokrywać importem. Należy s'ę 
w'ęc liczyć ze zwichnięciem dotych­
czasowej równowagi wym:any z za­
granicą. W tych warunkach wśród 
francusk'ch eksporterów pojawić się 
może tendencja podnoszen'a cen i 
wstrzymywania się od wykonywania 
kontraktów opiewających na franki 
sprzed dewaluacji. Różnca utargu 
staje się poważną, gdyż poprzedni 
kurs wynos'1 za 1 doi. 119,4 fr. fr., 
obecny zaś kurs oficja’ny wynosi 
214 4 fr. fr., a dopuszczony kurs g e'- 
dowy waha się np. około 310 fr. fr.

To zestawienie kursów wymaga 
jeszcze dodatkowego naśw'etlen'a. 
Przy sprzedażach na rynki o walu­
cie sztywnej eksporter francuski o- 
trzymuje 50 proc. należności po kur­
sie oficjalnym 214 4 fr. fr. za 1 do­
lara, a 50 proc. należności ma pra­
wo sprzedać na giełdzie. Przyjmując 
kurs ge dowy 310 fr. fr. za dolara, 
dochodzimy do wniosku, że przepro­
wadzona transakcja daje eksporte­
rowi francuskiemu średnio za 1 do­
lara 262,2 fr. fr. Jest to naturalnie 
liczba przykładowa, zależna od wa­
hań kursu g'ełaowego, ale przykład 
ten potrzebny nam jest do dalszych 
rozważań.

Rozpatrzmy pewną określoną sy­
tuację. Kontrakty kupna - sprzedaży 
zawierane są w walucie sztywnej. 
Powoduje to dla handlu z zagranicą, 
przy założeniu wzrostu cen, zacho­
wanie niezmienionych stosunków

wymiany. Ceny obu stron podnoszą 
s!ę automatycznie do poziomu za­
kreślonego przez ofcjalny kurs Wy­
daje się. że wym ana z tego powodu 
n:e powinna ulegać wpływom dewa­
luacji. Tymczasem właśnie dopusz­
czenie kursu giełdowego poza of‘cial- 
nym kursem i przeliczana wed’ug 
tvch dwóch kursów avoirów pocho­
dzących z eksportu do krajów o wa­
lucie sztywnej — stwarza preferen­
cje dla eksporterów wywożących to­
wary do takich krajów. Kraje o wa­
łu je  manmidowanej przestana więc 
bvć atrakcyjne dla eksportu francu­
skiego.

Na podstaw!e tych uwag spróbu­
jemy orzewidzmć skutki, jakie może 
wywołać dewaluacja francuska dla 
wvm!any towarowej polsko-francu­
skiej. Mamy kilka grun kontraktów 
kunna-sprzedaży. Kontrakty na do­
stawy z Francji opiewające na fran­
ki f”ancusk'e. kontrakty na dostaw y  
z Polski równ eż na franki franeu- 
skie oraz kontrakty na dostawę wę­
gla op!ewajace na dolary. Prócz togo 
istmeią kontrakty na dostawy o cha­
rakterze d ugoterm nowym. Część 
tych umów opiewa na franki, cześć 
zaś stanowi umowę kompensacyjną 
w!ązana. Naturalwe wykonanie u- 
mowy kompensacyjnej wiązanej n:e 
powinno w zasadzie być dotkwęte 
skutkami dewaluacji, chyba, że na 
skutek wzrostu cen powstame po­
ważna dysproporcja w wartości to­
warów wymienianych w handlu 
kompensacyjnym.

Kontrakty na franki pow!nny być 
wykonane przez ob e strony, gdy 
dotyczą dostaw towarów gotowych. 
W tym wypadku sposób wype’n:e- 
nia zobowiązań zależy od sol dncści 
kontrahentów. Inaczej przedstawia­
ją się zamówienia inwestycyjne, dla 
których zmiana warunków na ryn- 
ku może dać podstawę do żądania 
zmiany warunków dostaw. Tutaj 
kryją się najpoważniejsze niebez­
pieczeństwa. Mamy we Francji du­
ży portfel zamówień o charakterze 
inwestycyjnym, które zostały poczy­
nione i zadatkowane na podstawie 
udzielonych nam kredytów rządu 
francuskiego. Obecnie zgodwe z u- 
mową kredyty zostały zrewaloryzo­
wane, mamy więc zwiększone zobo­
wiązania, za które jeszcze n’e otrzy­
maliśmy towarów. Może więc pow­
stać paradoksalna sytuacja, że bę­
dziemy wyrównywali należności wg 
nowego parytetu za towary jeszcze 
nie otrzymane, za które wpłacil śmy 
zaliczki stanowiące podstawę, zadtur 
żenią i ew. podlegające zwrotowi wg 
starego parytetu rozlczeniowego. 
Naturalnie, dopiero po upływie pew­
nego okresu czasu można będzie o- 
cen ć rzeczywisty zasięg skutków de­
waluacji w stosunkach wymiennych 
Francji z zagranicą.

Tadeusz Glhoic
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Z PRASY KRAJOWEJ

W Turnerze 4 (1948) „Życia Gorpo- 
darczego’1 Bronisław Minc w artyku­
le pt. „Perspektywy rozw°ju przemy­
słu polskiego w r. 1918“ omawia za. 
sad. icze zagadnienia, przewidziane w 
pian e inwestycyjnym na rok bie- 
żący.

Dwa p’erwsze lata (1945—1947) 
przeznaczone byiy na odbudowę fa­
bryk i obiektów przemysłowychj 
stworzyły one podstawę materialną 
dla rozwoju naszego przemysłu w r. 
19̂ -8 i cast W miarę odbudowy wzra. 
stała produkcja, tak że w k ńcu r. 
1947 wartość produkcji przemysłowej 
w znacznym stopniu przewyższała 
przec'ętną produkcję miesięczną z 
r. 1938. Wydobycie węgla w r. 1947 
osiągnęło 156 proc. poziomu z r. 1938, 
P"odukc'a zaś stali i odlewów stalo­
wych — 109 proc poziomu z roku 
1938 Inwestyc!e w bieżącym roku 
przewidują budowę nowych zakładów 
przemysł ‘ wych na sku*ek czego 
wzrośńe wartość produkcji o około 
23 prcc. w porównaniu z r. 1947.

100 tys pracowników, a przez współ­
zawodnictwo w pracy podniesie się 
jej wydajność o 9—18 proc. w porów, 
nan.u z r. 1947.

W końcowej częśc; artykułu oma. 
wia aut"r kształtowanie się produk­
cji podstawowych artykułów przemy, 
słowych w r. b w porównaniu z la- 
tami 1937 — 38 i pisze: .Ponad 175 
proc. poziomu przedwojennego osią­
gnę produkc:a węgla kamiernegi- 
energii elektryczne’, maszyn i na zę- 
dzi rolniczych, motocykli, rowerów, 
tkanin Imanych zanałek P-odukcja 
parowozów osiągnie bl sko 830 prr c > 
a p-odukrra wagonów towarowych 
ponad 2 000 proc poza' mu przedwo­
jennego. W r. 1943 polski przemysł 
wvp-oduku’e w’ększą ilość traktorów 
w ogóle przed wo’ną niewytwarza- 
nvch". Ponad prziom przedwojenny 
w ogóle przed wojną nie wytwarza- 
rozwinieta zostanie również produk­
ty a artykułów chemicznych, przemy­
słu c’eżk:ego. wyrobów włókienni­
czych, papieru, cemer.tu ito.

(j. z.)
Zestawiając tempo wzrostu produk. 

cji polskiej z radziecką i amerykań. 
ską dochodzi autor do wyniku: „Wy­
sokie tempo wzrostu przemysłu P‘ 1- 
skiego, założone w planach na rok 
1948, jest całkowicie realne, gdyż 
plany p szczególnych gałęzi przemy, 
słu opierają się na bilansach mate­
riałowych i dokładce; ocenie zdolno, 
ści p-odukcyjnej maszyn i urządzeń. 
Stopień realn śc; planów przemysło­
wych na r. 1943 jest daleko wyższy 
n’ż planów na r 1947, a tym bardziej 
niż planów na r. 1946".

Wachlarz produkcji przemysłu roz­
szerzy się ca nowe artykuły dotych­
czas niewytwarzane bądź wytwarza­
ne w nieznacznych ilościach Przewi­
duje się produkcję parowozów po­
śpiesznych wagonów tramwajowych, 
samolotów szkolnych, nowe typy o- 
brab'arek, maszyny włókiennicze.

Spośród nowych obiektów, które 
będą uruchomione w b. r., autor wy­
licza; 2 wielkie piece. 3 piece mar- 
tenowskle. 3 zespoły walcownicze na 
dwóch hutach, 2 koksownie. 3 gazo 
liniamie, fabrykę żarówek, zakłady 
azotowe, fabrykę superfosfatu, fabry­
kę celulozy słomowej. fabrykę tektu­
ry surwej, 2 cukrownie. Jedną z raj 
większych inwestycji planu trzylet­
niego będzie uruchomienie fabryki 
Samochodów ciężarowych w Staracho 
wicach-

Rozbudowany w tych rćzmiarach 
przemysł .zatrudni dodatkowo ponad

Z PRASY ZAGRANICZNEJ

TT' ygodnik „Nowoje Wremśa" z 18 
lutego b.r. zamieścił artyku!’ pt. 

..Plan Marshalla a kraje skandynaw­
skie”.

Dn a 9 lutego r.b odby':a się w 
Sztokholm'e konferencja premierów 
trzech państw skandynawsk’ch; od­
rzucono na niej sugestię anglo-ame- 
rykańską o udziale w bloku zacho­
dnim, wyrażając jednak gotowość 
dalszego uczestniczenia w tzw. pla­
nie Marshalla. Jakkolwiek oficjalne­
go komunikatu n:e ogloszcno i ch-- 
c'aż uczestnicy konferencji wyrazili 
się bardzo oględnie wobec prasy, 
można stanowisko zajęte w Sztok­
holmie uznać jako zasadniczo nega­
tywne i odmowne.

W ciągu ostatn'ch miesięcy społe­
czeństwa krajów skandynawskich 
mogły wyrobić sobie jasny pogląd 
na istotne cele tzw. planu Marshalla. 
Sprzyjały temu szczególnie całk:em 
jawne oświadczenia amerykańskich 
militarystów i n'ektórych dzataczy 
tamtejszych, szczególnie Borucha, 
którzy bez ogródek domagają się, 
aby sTy zbrojne państw uczestni­
czących w tzw. planie Marshalla 
stanowfy niejako jedną „leg ę cu­
dzoziemską" w służbie amerykań­
skiego imperializmu.

Toteż rzut oka na prasę skandy­
nawską z ostatnich m'esięcy pozwa­
la stwierdzić ewolucję, jaka odbyła

siew  opin’i publicznej trzech państw 
północno-europejskich. N’e brakło 
wprawdzie w tej prasie także gło­
sów sceptycznych już podczas obrad 
pierwszej kcnferencji 16 państw w 
Paryżu. Jednakże większość prasy 
pokładała przez długi czas nadzieję 
na wydatną pomoc dolarową.

W Sztokholnre spodz'ewano s'ę, 
że plan Marshalla ułatwi Szwecji za­
opatrywanie się w węgiel i umoż­
liwi jej podniesienie poz’omu prze­
mysłu metalowego i elektrotech-roż­
nego o-az budowę statków. Liczono 
tam również na zwiększenie zbytu 
szwedzkich wyrobów przemysło­
wych.

W Kopenhadze niektóre koła lan­
sowały z dużym optymizmem myśl 
o możności uzyskania p a s z  i surow­
ców przemysłowych, tak bardzo po­
trzebnych Danii.

W Norwegii snuto projekty stwo­
rzenia w'a®nej bazy przemyski że­
laznego, rozbudowy produkcji alu- 
m:n?um oraz odbudowy tonażu floty 
handlowej.

Naiwięcei iednak Uczono we wszy­
stkich krajach skandvn-wsk!ch na 
otrzymanie dostaw zboża z tytułu 
pomocy amerykańskiej.

Pod wpływem tych nadziei pań­
stwa te od sam°ffo początku uczest­
niczyły w obradach nad tzw. planem 
Ma--sha1ła i pomocą amerykańską, 
choć ich przedstaw'ciele podkreś’aTi 
swolą n’ezależnośó, a na pierwszej 
konferencji w Paryżu wwazili nie­
zadowolenie z powodu oośp’echu o- 
brad, a nawet wysunęli propozycje, 
aby nowołanv do żvc'a .K-mrtet 
Euroneiskiej Wsnńłpracy Eko-eny- 
czn"i“ utrzymywał łac-m"ś ’ z .Euro- 
pe’sięą Konrsją Ekonomiczną" przy 
ONZ.

Po 6 miesiącach nadzieje począt­
kowo pokładane w pianie Marshalla 
przeważnie s:ę rozw’ały. Jak w'adc- 
mo. pierwsze zapotrzebowanie 16 
państw europeisk;ch gniewało na ?9 
miłd, doi., z czego na kraje skandy­
nawskie przypaść m'ało nknłn 5 m!,d. 
doi W końcu r. uh. wyjaśniło sie. że 
przedstawiony Kongresowi war-'ant 
planu Marshalla przewidywał tylko 
pomoc w wysokości 6 8 m'ld. doi.; 
roz.um!e sie, że także zapotrzebowa­
n a  kraiów skandynawskich zostały 
odpow'edn’0 zredukowane.

Jeszcze większe było rozczarowa­
nie programem amerykańsk'm do­
staw towarowych w ramach pomocy 
amerykańskiej. Pierwsze m’e;sce 
wśród zaprojektowanych dostaw za 
jęły papierosy, tytoń i samochody.
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Szwecji np. postanowiono dostar­
czać co miesiąc około 100 miln. pa­
pierosów, a Duńczykom — tyle sa­
mochodów lekkich w ciągu 15 mie­
sięcy, ile im trzeba na przeciąg lat 5.

Jak wiadomo, wszystkim trzem 
krajom skandynawskim potrzebny 
jest przede wszystkim węgiel. Tym­
czasem w amerykańskim projekcie 
pomocy nie pozostał nawet ślad ich 
zapotrzebowania w tej dziedzinie. 
Konserwatywny „Spectator" pocie­
szał państwa skandynawskie wido­
kami na węgiel angielski...

Zeszłoroczny nieurodzaj pogorszył 
i tak już niepomyślną sytuację żyw­
nościową krajów skandynawskich. 
Tymczasem wspomniany wariant 
sprawę dostaw ziarna dla tych kra­
jów pozostawia otwartą. Nie zabez­
piecza on również dostaw żelaza i 
stali, a przewiduje natomiast znacz­
ne dostawy gotowych wyrobów me­
talowych dla Szwecji i Danii. Dania 
musiała się pogodzić poza tym z u- 
tratą nadziei na otrzymanie ze Sta­
nów Zjedn. pasz skoncentrowanych, 
szczególnie makuchów i wytłoków. 
Norweski projekt stworzenia bazy 
dla przemysłu metalurgicznego od­
łożono i nie wprowadzono go wcale 
do programu pomocy dolarowej. Nie 
spieszyło się również amerykańskim 
i angielskim spółkom aluminiowym 
do rozbudowania w Norwegii prze­
mysłu aluminiowego. Co do odbudo­
wy tonażu, zaproponowano Norwegii 
zakup starych zużytych statków a- 
merykańskich typu „Liberty". Szwe­
cja zaś ma wywozić przede wszyst­
kim surowce i półfabrykaty i zaopa­
trywać Zagłębie Ruhry w rudę że­
lazną.

W wyniku tych rozczarowań mó­
wi się ostatnio w Kopenhadze, Sztok­
holmie i Oslo coraz częściej o konie­
czności zrewidowania stosunku do 
tzw. planu Marshalla, a nawet o wy­
cofaniu się z niego. Jeżeli tym sło­
wom dotychczas nie towarzyszyły 
jeszcze odpowiednie czyny, jeżeli 
państwa skandynawskie biorą nadal 
udział w pracach nad tzw. planem 
Marshalla, jeżeli nawet na ostatniej 
konferencji w Sztokholmie wyraża­
no się w tej sprawie dosyć miękko, 
to przyczyna tkwi we wzrastającym 
od pewnego czasu wpływie kapita­
łów amerykańskich na rynkach 
skandynawskich. W imporcie do 
tych krajów amerykańskie towary 
zajmują pierwsze miejsce osiąga­
jąc 20 do 32 proc. Norwegia i Dania 
już zadłużyły się w bankach ame­
rykańskich, a w Szwecji zanosi się 
na to. Amerykański kapitał zawład­
nął znaczną częścią niemieckich ak­
tywów w krajach skandynawskich. 
Dzięki temu uzyskał on poważne 
znaczenie, np. w przemyśle celulo­
zowym i papierowym oraz w prze­
myśle górniczym.

Toteż w ostatnim czasie zwolen­
nicy tzw. planu Marshalla znacznie

wzmogli swoją aktywność w kra­
jach skandynawskich. Rozpowszech­
niają one myśl, że St. Zjedn. pop e- 
rają koncepcję unii celnej między 
krajami skandynawskimi. Próbują 
oni nie dopuścić do właściwego uło­
żenia się stosunków handlowych 
między Szwecją, Danią i Norwegią 
a krajami Europy wschodniej.V • %

Jednakże rozwój wypadków nie 
sprzyja działalności zwolenników 
tzw. planu Marshalla. Imperialisty­
czny jego charakter staje się coraz 
bardziej jasny mimo wysiłków pro- 
pagandystów amerykańskich i ich 
przyjaciół w Skandynawii. Szerokie 
koła Szwecji, Norwegii i Danii coraz 
lepiej zdają sobie sprawę z tego, że 
w tzw. planie Marshalla cele wo- 
jenno-polityczne są nierozerwalnie 
związane z jego celami ekonomicz­
nymi, co nic dobrego nie wróży kra­
jom skandynawskim.

W czasopiśmie „Les Nouvelles Ecn- 
nomiques“ z 13 lutego br. znajduje­
my artykuł pt. „Gdy Wall Street s‘ę 
broni".

Kryzys na giełdach St. Zjednoczo­
nych przeistacza się w zaciętą bitwę 
w obronie dolara i ,,boomu", w któ­
rej biorą udział zarówno banki jak 
i rząd.

B ały Dom wykupuje państwowe 
papiery wartościowe, skupuje su­
rowce i czuwa pilnie nad tranzakcja- 
mi zbożowymi, aby nie dopuścić do 
dalszej zniżki. Banki zg aszają za­
potrzebowanie na akcje przedsię­
biorstw przemysłowych, którymi się 
interesują, i wywierają nacisk na 
rząd, aby zrzekł się zamierzeń mają­
cych na celu identyfikację prywat­
nych avoirów europejskich, gdyż po­
derwałby to zaufanie do dolara i. 
spowodowałby ucieczkę do złota, 
którego kurs nielegalny coraz bar- 
dz ej zwyżkuje.

Bessa doprowadziła kursy do po­
ziomu z maja 1946 r., tj. najniższego 
od czasu zawieszenia broni. Kursy 
akcyj niektórych przedsiębiorstw 
wytwarzających dobra konsumcyjne 
obniżyły się dotychczas o 100/»; spa­
dek akcji innych przedsiębiorstw 
b y ły  osiągnął ogromne rozmiary, 
gdyby nie interwencja banku i rzą­
du.

Bessa objęa również ceny towa­
rów w hurcie. Ilość towarów w ma­
gazynach hurtowych osiągnę'a nie­
prawdopodobne rozmiary, gdyż de- 
taliści, stwierdzając zmniejszenie się 
si y kupna klientów wstrzymują się 
od zamówień.

Tendencja zniżkowa przechodzi 
powoli z handlu hurtowego, do han­
dlu detalicznego. Lever Bros np. ob­
niżył cenę mydła o 5°/o. Jednakże ob­
niżka towarów nie może objąć pro­
duktów ostatnio wyrobionych, gdyż 
urządzenia i sprzęt do ich fabryka­
cji zakupiono po wysokich kursach i

ponieważ polityka drogiego pienią­
dza nie dopuszcza do masowej defla- 
cji w zakresie wyrobów przemysło­
wych i rolnych.

Dalsza zniżka cen zmuszałaby do 
sprzedaży pon.żej kosztów w.asnych. 
Innymi słowy, nastąpi yby zaburze­
nia w równowadze, z których rodzi 
s.ą klasyczny kryzys .„nadprodukcji".

Gospodarka amerykańska weszła 
w stadium, w którym koszta pro­
dukcji są wyższe aniżeli ceny hur­
towe, a ceny hurtowe wyższe aniże­
li ceny detaliczne. Jeszcze jeden 
wstrząs zniżkowy może spowodować 
skutki, które nie dadzą się łatwo i 
prędko napraw.ć. W r. 1929 bezpo­
średnią przyczyną kryzysu były wy­
darzenia europejskie, w r. 1948 — 
zniżka cen zboża. Ale bezpośrednia 
przyczyna nie jest przyczyną istotną.

Być może, że bessa zostanie opa­
nowana, być może, że uda się prze- 
d użyć okres boomu na jeszcze kil­
ka miesięcy, jakkolwiek wydaje się 
to rzeczą n.eprawdobodoną. W każ­
dym razie rozwla' się mit definityw­
nej i niewzruszalnej prosperity ame­
rykańskiej.

WYDAWNICTWA NADESŁANE

2  asady księgowości i kalkulacji fa_ 
brycznej — Dr Zygmunt Witków.

ski. Księgarnia Wł. Wiiak w Pozna­
niu. Poznań 1947 r. Str. 135.

Planowanie przestrzenne, region lu­
belski I — Wydawnictwo Minister­
stwa Odbudowy, Główny! Urząd Pla­
nowania Przestrzennego. Warszawa 
1947 Str. 125. Skład główny: Trzaska  ̂
Evert i Michalski oraz wydawnictwo 
E. Kuthan.

Zasady przestrzennego kształtowa­
nia inwe-iycji podstawowych — Ka. 
zmierz Dziewoński. Wydawnictwo 
Ministerstwa Odbudowy, Główny U- 
rząd Planowania Przestrzennego. Stu­
dia teoretyczne 1. Warszawa 1948. 
Str. 155. Skład główny: Trzaska, E- 
vert i M.chalski — Warszawa, Mar­
szałkowska 51.

Cegielnie p°lowe i rolnicze — Prof.
inż. Józef Galer. Wydawnictwo Mi­
nisterstwa Odbudowy. Warszawa 
1947. Str 141. Skład główny: Trzaska, 
Erert i Michalski oraz wydawnictwo 
E. Kuthan.

Sprawozdanie z krajowej k°nierei). 
cji odbudowy wsi — Praca zbiorowa 
Związku Mł: dzieży Wiejskiej „Wici". 
Warszawa 1945. Str. 182.

Miernictwo na usługach Inżynierii 
— Inż. Zofia Warchałowska — Kie- 
tlińska. Wydawnictwo Ministerstwa 
Odbudowy. Warszawa 1947. Str. 30.5. 
Skł3d główny: Trzaska Evert j Mi­
chalski craz wydawnictwo Eugeniusz 
Kuthan.

Tablice termiczne konstrukcji bu­
dowlanych — W. Skcraszewski i W. 
Karnas. Wydawnictwo Ministerstwa
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Odbudowy. Warszawa. 1946 Str. 40 
Skład główny: Księgarnia Trzaska 
Evert i Michalski.

Ogniotrwałe budownictwo na wsi—
Menandr Łukaszewicz. Wydawnictwo 
Ministerstwa Odbudowy Warszawa 
1945. Str. 48.

Projekty zagród wiejskich — Wy­
dawnictwo Ministerstwa Odbudowy. 
Warszawa 1946 Wstęp 11 stron plu* 
-39 : rysunków j opisów technicznych.

Instalacja ciepłej wody — Inż. Jó­
zef Kamłer Wydawnictwo Ministei 
stwa Odbudowy. Warszawa 1947. 
Str. 212. Skład główny Trzaska, E- 
vert i Michalski oraz w ~ ydaw ni:ic ttw c 

Eugeniusz Kuthan.
Miasteczka polskie jako zagadnie­

nie urbanistyczne — Kazimierz Wej- 
chert (jir). Wydawnictwo Ministerstwa 
Odbudowy. Warszawa 1947. Str. 305 
Skład główny: Trzaska, Evert i Mi­
chalski oraz wydawnictwo E. Kuthan

Katalog sprzętu budowlanego — 
przełożyli inż. K. Radkiewicz i W. 
Skóraszewski, Wydawnictwo Mini­
sterstwa Odbudowy. Skład główny 
Trzaska, Evert i Michalski oraz wy­
dawnictwo E Kuthan Warszawa 
1947 Str 60

Physical Plannmg and Housing in 
Poiand 1945 — Warsaw 1946 for the 
Ministry of Reconstruction — Trza­
ska, Evert i Michalski i E. Kuthan. 
Str 160

Teehnicka literami służba k°vcdelne- 
ho a słrojirenskeho prumyslu — Ing. 
Sava Medonos. Dokumeatacni aktua­
lity* Praha 1947. Str H

Desetinne rrideni Hutnicke Litera­
tury — Sava Medonos. Knihovnicke 
Aktuality. Praha 1947. Str. 28.

Dokumentace A Knih°vny — Sava 
Medonos. Knihovnicke Aktuality. Do. 
kumentaoni Aktuality Praha 1947. 
Str. 30

Technieke dokumentacni stredisko—
mg. Sava Medonos. Dokumentacni 
Aktuality Praha 1947 Str. 22,

SPROSTOWANIE
W tabeli na str. 30 numeru i r 

1948 powinno być 400  tys. komple­
tów oraz 230 m fryz dębowych, a 
nie 4 0 0  kompletów i 430 m fryz 
dębowych, lak omyłkowo wydruko 
wano

Adres Redakcji i A dm inistracji i W ar­
szawa, ul. N arbutta  n r  7 m: 11, I I I  n. 
tel. 4.37-89.

K onto PKO — 1-10433

Prenum erata wraz z przesyłka poczto­
wą wynosi: norm alna (dla instytucji, 
przedsiębiorstw , samorządów itp.) kw ar­
talnie zl 360.—; półrocznie zł 720.— ; rocz­
nie zl 1.440.— ; ulgowa (dla pracowników 
i studentów) kw artalnie zl 240.— ? za gra­
nicą kw artalnie zl 450.—.

Ogłoszenia: 2-a i 3-a strona okładki zł 
25.000; ,1/2 strony — 13.000; 1/4 strony — 
7.000 ; 4-ta strona okładki — zl 30.000; 
1/2 strony — 16.000; za tekstem  1 s tro ­
na — zł 20.000; 1/2 strony —- 11.000;
1/4 strony — 6.000; 1/8 strony — 3.500.

„Gospodarkę Planową” wydaje i reda ­
guje Kolegium. Adres R edakcji: W arsza­
wa, Senacka 3.

R edaktor naczelny przyjm uje we wtorki 
środy t czwartki od godz. 11 do 13,

Sekretariat Redakcji czynny jes t co­
dziennie, tel 8-94-40, wewn, 550.

Adres A dm inistracji. Warszawa, ul. D a­
szyńskiego 18, tel. 8-59-66.

Konto w PKO N r 1-4831

Cena numeru 4 — 5 jako po­
dwójnego wynosi 140 zł

D R O G O W N I C T W O
czasopismo pośinięcone zagadnieniom

T E C H N I K I  D R O G O W E J ,  M O S T O W E J  I P R Z E M Y S Ł U  D R O G O W E G O

W N -R ZE I -  2 (ST Y C Z E Ń  -  LUTY) 19 4 8  i 

j e s t  p r z e d s t a w i  o n j j

DOROBEK POLSKIEJ GOSPODARKI DROGOWEJ
uj latach 1944 —  1947

u ramach realizacji planu odbudoiuy gospodarczej

1 2 7  w y k r e s ó w  i  f o t o g r a f i i  9 0  s t r o n  O n a  z e s z y t u :  3 5 0  z l
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